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ROLA INWESTYCYJ
J E Ż E L IB Y Ś M Y  chcieli najkrócej zdefiniować isto­

tę rozwoju społecznego, to chyba możnaby po­
wiedzieć, że pclega ona na zróżnicowaniu funk- 

cyj. O d warunków pierwotnych, gdy każda rodzina 
musiała sama wytwarzać i zdobywać wszystko t ' ,  co 
było jej potrzebne do życia, do czasów obecnych, 
kiedy potrzeby swoje zaspakajamy przez wytwory, 
będące produktami Drący ogromnej liczby rąk 
i mózgów, współpracujących na terenie całego glo­
b u — dokonywuje się ustawicznie zmiana, polegająca 
na stale wzrastającym różnicowaniu fjn k cyj. R ezul­
tatem tego jest zwiększenie produKcji przemysłowej, 
wzrost wymiany towarów, powstawanie olbrzymiego 
rynKu usług. T en  rozwój pozwala na utrzymanie 
przy życiu coraz większych mas ludrości, skupiają­
cych się w miastach— przeważnie wielkich organiz­
mach o najdalej posuniętym zróżnicowaniu funk­

cjonalnym, produkujących najróżnorodniejsze dobra 
matenalne i najróżnorodniejsze usługi, przy pomocy 
których zaspakajamy najbardziej wyrafinowane po­
trzeby w dziedzinie materialnej 1 kulturalnej.

Polska jest w  rozwoju swoim dość pierwotnym 
organizmem o małym zróżnicowaniu funkcjonalnym, 
niskim stopniu wytwórczości rolnej i przemysłowej, 
niskim stopniu kultury szerokie h mas, prawie że na­
turalnej gospodarce 8/4 ludności wiejskiej, mało ko­
rzystającej z wymiany towarowej, a prawie zupełnie 
nie korzystającej z usług. Stąd mała liczebność i pry­
mitywizm naszych miast, mała wymiana towarowa, 
niedorozwój przemysłu i nikłe zapotrzebowanie usług, 
stąd — stosunkowo do pozycji i roli Polski — maleńki 
budżet państwowy i małe budżety instytucyj praw- 
no-publicznych— budżety czysto wegetatywne na po­
ziomie małego państewka; stąd— przy wielkich po­
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trzebach rozwoju kulturalnego i gospodarczego — 
niemożność użycia nielicznych stosunkowo kadr fa­
chowców, mogących służyć swoimi usługami, stąd 
tragiczny dysonans pom iędzy wzrostem ludności 
i wziostem  warsztatów pracy; stąd wreszcie niski po­
ziom dochodu społecznego i nie wykorzystane olbrzy­
mie zasoby pracy ludzkiej, która marnuje się bez­
produktywnie.

Znajdując się pomiędzy dwoma narodami li­
czebnie od nas w iększym i— narodami o daleko w ięk­
szych możliwościach gospodarczych— rozumiemy, że 
nasza obrona i nasza zdolność konkurencyjna zależy 
wyłącznie od naszej prężności, od naszego dyna­
mizmu na w sze'kich  polach.

N iestety, w skaźniki życia gospodarczego ostatnich 
lat nie przem aw iają na naszą korzyść. N ie  chcem y 
jednak z tym  stanem  się god zić, to też nasze p o stu ­
laty gospodarcze, a b yć  m oże także p olityczn e i so­
cjalne, pow in ny w yn ikać ze stw ierdzenia trzech  bodaj 
najw ażniejszych  faktów , obrazu jących  nasze p o ło że­
nie: i )  że nasz potencjał gospod arczy i — co za tym  
id z ie — w ojen ny w  ostatnich  latach rósł w olniej niż 
p otencjał n aszych  dw u sąsiadów , 2) że w  m iastach 
m am y 900 tys. bezrobotn ych, a na w si liczym y u ta ­
jon e bezrobocie na ok. 4 m iln. osób, 3) że część 
norm alnego przyrostu  ludności nie znajduje dla sie­
bie w arsztatów  pracy, potęgując bezrobocie.

Zd aje  się, że  w  opinii publicznej coraz pow szechniej 
utrw ala się przekonanie, że jed yn ie  szybkie przejście 
na w yższy  poziom  żvcia gospodarczego, a — co za tym  
id z ie — kulturaln ego i społecznego w  d rodze inten sy­
fik acji w ytw órczości, uspraw nienia w ym ian y, zró ż­
niczkow ania u s łu g — m oże zw iększyć na stałe zatru d ­
nienie, zapew n ić d obrobyt, podnieść nasz potencjał 
p rod u kcyjn y  1 w ojenny.

Proces, który nas czeka, którego ominąć niesposób, 
którego opóźnienie może być wielkim błędem, o da­
leko idących konsekwencjach— to uprzemysłowienie 
i urbanizacja. Jeżeli sięgać po analogię, zawsze] 
zresztą zawodną, to mamy do dokonania ewolucję, 
jaką przebyła Japonia w końcu X IX  w ., stając się 
z biednego, biernego, pierwotnego, rolniczego kra­
ju — mocarstwem uprzemysłowionym, bogatym , pręż­
nym , o w ielkich ambicjach

Osiągnięcie wyższego poziomu jest niem ożliwe— 
między innymi warunkami — bez przeprowadzenia 
w szybkim tempie poważnych inwestycyj publicznych, 
które poprawią strukturę aparatu gospodarczego pol­
skiego. Brak tych  inwestycyj utrudnia powstawanie 
nowych warsztatów pracy i zintensyfikowanie już 
istniejących.

M ówiąc o znaczeniu inwestycyj publicznych dla 
życia gospodarczego— przyictedowo wspomnę tylko
o w pływ ie stanu dróg na koszty eksploatacyjne rol­
nictwa oraz stanu komunikacji kolejowej na ogólne 
koszty produkcji i wymiany.

Dalej wspomnę o pierwotności naszych rzek, które 
są przeważnie elementem niszczycielskim , a nie tw ór­
czym , są rozlewiskami, a nie uregulowanym i drogami 
kom unikacyjnymi, wokół których wre życie; o elek­
tryfikacji, jako warunku taniej siły motorycznej dla 
wszystkich, a przede wszystkim  dla małych warszta­
tów w ytw órczych, które muszą stać się podstawą na­
szego uprzemysłowienia; o ujarzmieniu i zużyciu 
wielkich zasobów m otoiycznych i cieplnych, jakie 
przedstawiają spadki naszych rzek i ukryty w  głębi 
ziemi gaz ziemny; wreszcie, o tych niezmeliorowanych

dziesiątkach tysięcy hektarów ziemi, które wpierw 
przy pomocy wysiłKu zbiorowego muszą być dopro­
wadzone do stanu użytkowego, by stać się następnie 
warsztatami pracy indywidualnej, zapewniającymi wa­
runki bytu i rozwoju tysięcy rodzin iolniczych.

D o tych wielkich inwestycyj dołączyć należy za­
gadnienie prawidłowej rozbudowy naszych miast, 
które muszą w niezwykle szybkim tempie wchłonąć 
miliony ludności, muszą podwoić liczbę swych oby­
wateli, muszą stworzyć prawidłowe i dogodne w a­
runki dla powstawania nowych warsztatów pracy, 
muszą im wreszcie drogą zbiorowego wysiłku zapewnić 
tak ważne elementy dla produkcji, jak: wodę, siłę 
motoryczną, należyte warunki komunikacyjne, m iesz­
kaniowe i zdrowotne.

Już samo wyliczenie kilku elementów z dziedziny 
inwestycyj publicznych wyjaśnia, dlaczego na pisrwsze 
miejsce w warunkach rozwoju naszego kraju wysuwają 
się inwestycje publiczne. Dalszym  argumentem bę­
dzie stwierdzenie faktu dysproporcji pomiędzy pozio­
mem inwestycyj prywatnych i inwestycyj publicznych, 
zwłaszcza na terenie byłych zaborów rosyjskiego 
i austriackiego. Niedorozwój inwestycyj struktural­
nych jest naturalną konsekwencją półtorawiekowej 
historii Polski— okresu, kiedy nie było komu tych 
inwestycyj przeprowadzić.

O  ile bowiem w  czasach zaborczych inicjatywa 
prywatna, przystosowując się do warunków obcego 
organizmu państwowego, inwestowała w rozbudowę 
swoich wars-.tatów pracy, o tyle nie mogła ona za­
stąpić władz publicznych w  wykonaniu zadań, w ła­
ściwych aparatowi publicznemu. Porównajmy tylko 
poziom zainwestowania fabryk łódzkich z pierwot- 
nością warunków w  mieście Łodzi i najbliższego oto­
czenia. Dysproporcje te stwierdzim y również w  Z a ­
głębiu Dąbrowskim , Zagłębiu N aftow ym  Borysław- 
skim i t. p .— we wszystkich tych  miejscach inicjaty­
wa prywatna wydobywała dla siebie miliony i dzie­
siątki milionów rubli i koron, ale nie potrafiła urzą­
dzić ani dróg, ani chodników, ani szkół czy jakich­
kolwiek urządzeń kulturalnych.

W reszcie, inwestycje pozwolą na związanie z pro­
dukcją dużej części rąk roboczych— rąk, którym nie 
starcza obecnie warsztatów. Zwiększym y w ten spo­
sób globalną sumę dochodu społecznego, odciążając 
częściowo warstwy w ytwórcze od obowiązku u trzy­
mywania kilku milionów bezrobotnych.

Przejdźm y teraz do warunków, w któiych dzia­
łalność inwestycyjna może się racjonalnie rozwijać. 
N ależy stwierdzić, że samo słowo inwestycja jest 
w Polsce źle widziane, wywołuje masę uprzedzeń 
i nieporozumień. Inwestowanie było najniesłuszniej 
uważane w Polsce za coś nadzwyczajnego, dodatko­
wego, bez czego można się obyć.

N a ogół nie doceniano znaczenia inw estycyj: p o­
litycy, ekonomiści, publicyści zawsze byli skłonni 
wynajdywać powody i przyczyny, by odłożyć inwe­
stycje na później— do ,.lepszych czasów” , ,,gdy będą 
kredyty zagraniczne”  i t. p.

Okres inflacyjny, tak wybitnie wykorzystany 
w  N iem czech na akcję inwestycyjna, w  Polsce został 
prawie całkowicie zmarnowany. Jedynie tylko kolej 
w tym  czasie intensywnie się odbudowywała. W  okre­
sach t. zw. oszczędnościowych (1924-^1926 i 19 3i-r- 
!93S) ofiarą kompresji padają przede wszystkim kre­
dyty na inwestycje i na renowacje. Gm ina i powiat, 
gdy chciały inwestować w drogi i szkoły, musiały
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m ocno się tłum aczyć z tych  zam ierzeń i p rzezw ycię­
żać w iele  przeszkód, zresztą nie ze strony ludności 
m iejscowej T ym czasem  inw estow anie nie jest lu ksu ­
sem. P rzeciw n ie— jest ono najkonieczniejszą funkcją 
życia, funkcją rozw oju...

Inw estow anie— to stw arzania n ow ych  w arunków  
bytow ania, to p rzyszłość, o którą dbać i troszczyć 
w inniśm y się przed e w szy stk im —-w stopniu w ię k ­
szym  niż o warunKi życia  dla siebie, dla aktualnego 
pokolenia.

N orm alnie uznajem y za porządną taką gospodarkę, 
w  której w ytw orzone dobra, ew entualnie zrealizow a­
ne dochody dzielim y na 3 gru p y: część b ierzem y na 
zaspokojenie b ieżących  p otrzeb (w ydatki eksploata­
cyjne czy  konsum cyjne), część odkładam y na zastą­
pienie zu żytych  części naszych  urządzeń (w ydatki re- 
now acyjno-konserw acyjne), część przezn aczam y na 
popraw ę w arunków  bytu , na zw iększenie produkcji, 
na nakłady na p rzyszłość (w ydatki inw estycyjne).

M ożn a w  tragiczn ych  m om entach życia  na pewien 
okres przestać inw estow ać i renow ow ać, ale to m oże 
b yć  ty lko  krótka przerwa. W  całej gospodarce narodo­
wej każde pokolenie, oddając spuściznę następnem u, 
m usi się w yk aza ć— o ile nie chce b yć  źle  przez h i­
storię osądzone— że: 1) nie pogorszyło  stanu u rzą ­
dzeń i stanu aparatu w ytw órczego, 2) że zab ezp ie­
czyło  w arunki rozw ojow e w obec przyrostu ludności, 
a p o n ad to — co w łaściw ie pow inno b y ć  zdrow ą am ­
b icją — 3) zapew niło popraw ę na przyszłość, t. j. u z y ­
skanie w yższeg o  poziom u.

T e  praw dy, tak proste np. w  życiu  rodziny, m uszą 
b yć  respektow ane i w życiu  p ub liczn ym . K onieczną 
jest rzeczą, by  w  całym  społeczeństw ie utrw aliło  się 
przekonanie, że w  tym  położeniu, w  jakim  Polska 
się znajduje, n iezależnie od globalnej sum y dochodu 
społeczn ego— w ielkiej czy  m ałej, finanse publiczne 
m uszą b yć  tak skonstruow ane, by bud żety  zaw ierały 
kw oty n iezbędn e na w yd atki renow acyjne i pew ne 
sum y na inw estycje, resp ective— na obsługę k red y ­
tów , zu ży ty ch  na inw estycje. Zaciskanie pasa m usi 
się rozpoczynać od bud żetów  k o n su m cyjn ych — tak 
indyw id ualnych , jak  i p u b liczn ych .

Zrozum ienie tej praw dy jest p ierw szym  w arunkiem , 
aby zjaw isko dynam izm u zaistniało w  organizm ie 
polskim . W szy stk o  jedno, z jakiego poziom u za czy ­
nam y, najw ażniejsze jest, b y  całe społeczeństw o było  
nastaw ione na rozw ój, na tw órczość, na popraw ę.

D rugim  w arunkiem  celow ości prac inw estycyjn ych  
jest ciągłość inw estowania, która jed yn ie  zabezpiecza 
planow ość. W  dziedzin ie inw estycyj p u b liczn ych  m ie­
liśm y jeden ty lko  okres silnego inw estowania; b y ł to 
okres krótki, 3-letni, nie b yliśm y doń psych iczn ie 
i techniczn ie przygotow ani. Poza tym  m ieliśm y in ­
dyw idualne i rozrzucone poczynania inw estycyjn e na 
terenie p ublicznym . E fekty takiego działania z n atu ­
ry rzeczy  m usiały b yć  nikłe, pew na zaś ilość błędów  — 
nieunikniona.

N a leży  stw ierdzić, że z procesów  gospodarczych  
proces inw estow ania jest funkcją najtrudniejszą, bo 
w ybiegającą w  p rzyszło ść  i zm uszającą do kojarze­
nia elem entów  stanu o b ecn eg o — znanych, czy  m o­
gących  b yć  zn a n ym i— z elem entam i nieznanym i, 
p rzyszłości. W  dziedzinie inw estycyj poza znajom ością 
istniejącego stanu rzeczy, poza kalku lacją— potrzebna 
jest pew na doza tw órczej intuicji, jaką w idzieliśm y 
u L u b eckiego, i jaką w ykazyw ali ci, którzy tw orzyli 
G d yn ię. K szta łc ić  się w  planow aniu m usim y w szyscy,

a kształcenie to dokonyw ać się będzie ty lk o  w tedy, 
gdy zagadnienie inw estow ania w  skali państw ow ej, 
pow iatow ej i gm innej będzie  zagadnieniem  stałym , 
gdy zainteresow anie się inw estycjam i b ędzie p o ­
w szechne i silne. R ząd obecny, przestrzegając zasady 
nierozbudow yw ania budżetu  eksploatacyjnego, p o ­
stawił problem  inw estycyj jako p io blem  stałej funkcji 
p u b liczn e j— funkcji, która ma słu żyć do p rzeb u d o ­
w y w arunków  gosp od arczych  w  Polsce. N a le ży  się 
spodziew ać i życzy ć  sobie, by  zagadnienie, co, gdzie 
i jak  inw estow ać, stało się centraln ym  i tw órczym  
tem atem  dyskusyj p u b liczn y ch — na łam ach pism , na 
konferencjach izb  przem ysłow o-han dlow ych, ro ln i­
czych  i rzem ieśln iczych, rad sam orząd ow ych — p rzy  
w spółudziale kom petentnych sił naukow o-ekono- 
m icznych  i technicznych. T o  zainteresow anie się p u ­
bliczne pow inno d o tyczyć  n ietylko planu inw esty- 
cyjnego państw ow ego, lecz rów nież w szystkich  p o ­
czynań inw estycyjn ych  ciał p u b liczn ych , a przede 
w szystkim  sam orządu terytorialnego. Jest ono tym  
potrzebniejsze, że kw oty na inw estycje będą w  sto ­
sunku do p otrzeb  stale i zaw sze ograniczone.

K w ota, p rzeznaczona na inw estycje w  roku 1937. 
w ym ieniona p rzez Pana W icepreraiera w  Sejm ie, 
jest oczyw iście  w  stosunku do p otrzeb niew ielka. 
W y n ik a  ona z oceny naszych  m ożliw ości kredytow ych, 
co jest bodaj czyn nikiem  najw ażniejszym . Poza tym  
pow ściągliw ość zam ierzeń in w estycy jn ych  R ządu 
w  najbliższym  okresie tłum aczy się innym i w ażkim i 
w zględam i.

Po p ierw sze— jest to w zgląd  na nasze stosunkowo 
słabe przygotow anie do szerszej akcji inw estycyjnej. 
R ozpoczynając w  zb yt szybkim  tem pie, m oglibyśm y 
się narazić na w iększą m ożliw ość błędów  w planow a­
niu i na złe lub niedostateczne opracow anie projektów  
tech niczn ych , przez co m ogłyb y  w zróść niepom iernie 
koszty inw estycyj i p o go rszyć  się ich  rentow ność. 
Ileż to razy m ieliśm y okazję narzekać na zb y t p o ­
śpieszne decyzje , błędne projekty i fałszyw e koszto­
rysy. D o ść  w spom nieć C hełm .

W z g lą d  d ru g i— to zasada m ocno p rzez Pana W i ­
ceprem iera podkreślana, że inw estycje p u b liczn e p o ­
w in ny iść w  parze z inw estycjam i pryw atnym i i je  
w yw oływ ać. Jeżeli projektow ane inw estycje są trafnie 
obrane, jeże li życie  gospodarcze istniejące braki 
istotnie odczuw a, jeże li inw estycje p u b liczn e spo­
w odują popraw ę w kosztach produkcji, stw orzą now e 
m ożliw ości w y tw ó rcze — to kapitał pryw atny będzie 
inw estow ał i kw otę, zainwestow aną z kredytów  p u ­
blicznych , pow iększy znacznie. A  w łaśnie jako n a j­
w ażniejszy i najbardziej oczyw isty  skutek i spraw ­
dzian trafności poczynań inw estycyjn ych  R ządu i sa­
m orządu należy uznać w zm ożenie tętna inw estycyj 
pryw atnych.

W re szc ie , chcę p rzejść do trzeciego w arunku so­
lidnej pracy in w estycyjn ej— jest nim  porządek i p la ­
now ość w  finansow aniu robót.

Jeżelibyśm y chcieli zanalizow ać p rzyczyn y  n a j­
rozm aitszych, często elem entarnych b łędów  i n ied o ­
ciągnięć w  w ykonaniu, to w  dużej ilości w ypadków  
stw ierdzilibyśm y, że w inę ponosi ten, kto odpow iada 
za finansow anie. P rzyznaw an ie kredytu tu ż przed 
rozpoczęciem  robót, niepew ność, czy  p rzyznana su ­
m a w  całości będzie asygnow ana, opóźnianie term i­
nów  w yp łat i t. p. czyn niki pow odują odw lekanie się 
robót, brak synchronizacji p oszczególn ych  etapów 
p racy, p o d w yżkę kosztów , a często i koszty  d od atko­
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we, wady w  wykonaniu, a przede wszystkim  stwarza 
to fatalne warunki psychiczne dla pracy kierownictwa 
robót, zniechęcenie i przerost krytycyzm u— co na w y­
konaniu robót, rzecz jasna, pozytyw nie się nie cdbija, 

W  rozumieniu tych  potrzeb Rząd wprowadza tę 
mowację, że finansowanie inwestycyj będzie dokony­
wane w  okresie roku kalendarzowego, a więc będzie 
się zaczynać od dn. i stycznia. T a  drobna, pozornie, 
zmiana, ptzesuwajaca rozpoczęcie robót o 3 miesiące, 
jest zmianą o wielkiej doniosłości. Pozwoli ona na 
należyte przygotowanie się do robót pod względem 
technicznym  i organizacyjnym i na rozpoczęcie fak­
tycznego wykonania w odpowiedniej porze. W szyscy, 
którzy mają doświadczenie w prowadzeniu robót, 
uświadamiają sobie należycie, jak wiele zależy od 
zorganizowania roboty, skompletowania pracowni­
ków i dokonania we właściwym  czasie zamówień. 
O dbije się to również w sposób wysoce dodatni na 
warsztatach wytwórczych, które będą dużo wcześniej 
zorientowane co do wysokości obstalunków. Przed­
stawiciele przemysłu niejednokrotnie podkreślali 
pierwszorzędne znaczenie wczesnych zamówień, um o­
żliwiających nastawienie produkcji na odpowiedni 
poziom przy jednoczesnym  maksymalnym wyzyska­
niu wydajności ich warsztatów.

D alszym  dodatnim momentem będzie możność za­
datkowania zamówień, co z kolei u lży w wysokim 
stopniu przem ysłowi, rozporządzającemu słabym ka­
pitałem obrotowym.

Z A G A D N I E N I E -

Z A G A D N IE N IE  to stoi dziś w centralnym 
punkcie gospodarczej dyskusji międzynarodo­
wej. N ie dlatego, oczywiście, aby nabrało 

w tej chwili właśnie jakiegoś szczególniejszego zna­
czenia. Było i jest nadal przecież fundamentem 
wszelkich rozważań kryzysow ych od rozpoczęcia się 
owej wielkiej deruty cen na jesieni 1929 r. Fakt 
natomiast uczynienia zeń w  tej chwili właśnie ośrodka 
zainteresowań na całym świecie wynika z tego, iż 
zostało ono— słusznie, rzecz prosta — złączone nie­
rozerwalnie z ostatnimi wypadkami dewaluacyjny­
mi na zachodzie Europy, a przez to stało się nieja­
ko punktem wyjścia dla wszelkich rozumowań o dal­
szym  rozwoju stosunków gospodarczych m iędzyna­
rodow ych— rozwoju, który po dokonaniu ostatnich 
dewaluacyj ma ponoć się w najbliższym  czasie d o­
konać.

O statn ie  spraw ozdanie K om itetu  E konom icznego 
L ig i N arodów  u czyn iło  z zagadnienia poziom ów  cen 
w  p o szczegó ln ych  krajach czy  grupach  krajów  ośro­
dek sw ego rozum ow ania. Zaraz na w stępie kon sta­
tuje ono, iż ,,z  uw agi na brak n iezb ędn ych  w yró w ­
nań świat gospodarczy podzielon y jest nadal na g ru ­
p y, które u tw o rzy ły  się na różnych  poziom ach cen 
i które oddzielone są naw zajem  od siebie w szelkiego 
rodzaju barieram i, przeszkadzającym i znalezieniu n ie­
zbędnej styczn o ści” . K om itet E kon om iczn y, jak  to 
ju ż  zresztą w skazyw ano poprzednio  na łam ach tyg. 
,,Polska Gospodarcza” , w ydaw ał sw oje spraw ozda­
nie na kilkanaście dni p rzed  dokonaniem  się w e 
F ran cji dew aluacji, a p rzecież nacechow ane jest ono 
ju ż  w ów czas zupełn ie w yraźn ym  prześw iadczeniem
o ,,braku n iezbędn ych  w yrów n ań ” — czy li w łaśnie

Trzecim  momentem, który po doświadczeniu ro­
ku bieżącego zaistnieje— będzie to przeświadczenie, 
którego dotychczas nie było, że przyznane kredyty 
będą— tak, jak w  roku bieżącym — wypłacone w ca­
łości. W ielk i trud i ryzyko zgromadzenia całej kwo­
ty potrzebnej wziął na siebie M inister Skarbu. Do 
zadań aparatu M inisterstwa Skarbu należeć będzie 
terminowe ich rozprowadzenie— tak, aby inne czyn ­
niki w  myśl funkcjonalnego podziału pracy mogły 
swobodnie i spokojnie zająć się organizowaniem i w y ­
konywaniem robót inwestycyjnych według ustalone­
go wspólnie planu.

Na zakończenie— małe wytłum aczenie na temat sto­
sunku inwestycyj do sprawy bezrobocia. Inwestycje 
nie są pomyślane dla tego, by zatrudniać bezrobot­
nych. Ich celem jest poprawa struktury, a jej skutkiem 
będzie stałe wzmożenie zatrudnienia via system atycz­
nie pracujące warsztaty w ytw órcze— zarówno w  okre­
sie inwestowania, jak też i później, kiedy inwestycje 
dokonane będą aktywnie oddziaływać na życie go­
spodarcze.

W yjątkiem  w tej regule są roboty, przeprowadzane 
za pośrednictwem Funduszu Pracy, gdzie zatrudnie­
nie zarejestrowanych bezrobotnych jest pierwszą 
przesłanką, a hierarchia potrzeb — drugą. T o  od­
stępstwo od zasady podyktowane jest koniecznością 
życiową i będzie likwidowane w miarę natężania akcji 
inwestycyjnej i ożywienia gospodarczego.

W . Gajewski

POZIOMU 'CEN
o konieczności dewaluacji dla krajów bloku złote­
go, które— cytujem y inny ustęp sprawozdania — 
,,długo próbowały odbudować równowagę cen dro­
gą deflacji, ale doświadczenia wykazały, iż w  atmosfe­
rze obecnego życia społecznego i gospodarczego 
proces deflacji, który by był rozciągnięty, jak tego 
by było potrzeba, na całokształt działalności gospo­
darczej, jest wyjątkowo trudny do zrealizowania” .

Kom itet Ekonomiczny wprawdzie, jak sam tw ier­
dził, nie chciał wyraźnie namawiać do dewaluacji 
krajów o wysokim poziomie cen, lecz akcentował w y ­
raźnie za to konieczność dokonania ,,w  celu ożyw ie­
nia obiegu międzynarodowego wyrównania fosy, któ­
ra dzieli w  zakresie poziomu cen większość krajów
o parytecie złota (realnej czy nominalnej) od więk­
szości krajów o pieniądzu zdeprecjonowanym ” .

M ożnaby dużo mówić o źródłach tak wyraźnie 
„dewaluacyjnego”  stanowiska owego sprawozdania, 
które w  następstwie (po dewaluacji już...) zostało 
wykorzystane we Francji jako dowód niejako opinii 
międzynarodowej, wypowiadającej się za konieczno­
ścią dokonania przez kraj ten wspomnianej manipu­
lacji pieniężnej. W yd aje  się zresztą niewątpliwym, 
iż zgóry powzięta decyzja Rządu francuskiego zawa­
żyła na stanowisku przedstawiciela Francji w K om i­
tecie Ekonomicznym L igi i przy aktywnym (oczy­
wiście) współdziałaniu delegatów brytyjskiego i ame­
rykańskiego, reprezentujących z natury rzeczy te­
zę dewaluacyjną ju ż od dawna, wpłynęła na kon­
strukcję samego sprawozdania. W ydaje się, krótko 
mówiąc, iż rację ma np. , ,L ’Europe N ouvelle” , kiedy 
pisze dn. 3 b. m., iż ,,dla względów propagandowych 
dobrze zrozum iałych i wytłóm aczalnych Rząd jak
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najwydatniej ukryw a dew aluację pod p łaszczykiem  
m iędzynarodow ego w yrów nania m onetarnego i kw a­
lifikuje operację, która przede w szystkim  jest opera­
cją czysto  francuską, jako św iatow y układ gospo­
d a rczy ” .

D ew aluacja franka była istotnie operacją czysto 
francuską, dokonaną z uwagi na fakt zw iększania się 
rozpiętości pom iędzy cenam i we F ran cji i tym , co 
nazyw am y obecnie poziom em  cen św iatow ych. P o ­
w iadam y: „o b e cn ie ” , gdyż w  dzisiejszym  u kła­
dzie stosunków  faktyczn ych  poziom  cen św iatow ych 
jest w łaśnie czym ś innym  niż to, co zazw yczaj okre­
ślam y tym  m ianem . N orm alnie bow iem  ceną św ia­
tow ą będzie cena eksportow a najniższa, oferow ana 
ostatnio w  zakresie jakiegoś produktu przez ekspor­
terów  jakiegoś kraju. W  zależności zatem  od sytu ­
acji, panującej doraźnie na takim  czy  innym  w ielkim  
rynku eksportującym , cena światowa jakiegoś p roduk­
tu czy  surow ca określana byw a przez ceny eksporto­
w e jednego albo drugiego kraju, p rzy  czym  stan 
faktyczny zm ienia się n a o g ó ł bardzo szybko. Inaczej 
stało się obecnie. N a  skutek stw orzenia się w ie lk ie­
go rozpięcia pom iędzy poziom am i cen, liczonych 
w  złocie, na terytoriach krajów, które zdew aluow a- 
ły  swój pieniądz, i tych , które pozostały p rzy  n atu ­
ralnym  lub  sztucznym  parytecie złota, elem ent ,,ni- 
skości”  ceny przeszedł zdecydow anie do krajów d e ­
w aluacyjnych. Jeśli doda się do tego u dział w  św ia­
towej produkcji w szystkich  nieom al zasadniczych 
surow ców  i półfabrykatów , jaki posiadają w prost 
czy  pośrednio (kontrola kapitałowa) kraje bloku 
szterlingow ego i Stany Z jednoczone, stw ierdzić m o­
żna z dużą dozą ścisłości, iż pojęcie „ce n y  św iatow ej”  
zbiega się obecnie z poziom em  cen w łaśnie w  tych  
krajach. W ch o d zi tu w  grę pojęcie t. zw. ceny k ie­
rowniczej (prix directeur), t. j. określającej siłą fak ­
tu poziom  cen św iatow ych — oczyw iście ty lko  w  okre­
sie tak daleko posuniętego chaosu cen, jaki obserw u­
jem y na św iecie od 5 lat.

W  tych  w arunkach dla Francji pozostaw ałyby do 
w yboru  dw ie drogi. A lb o  m ożliw ie w ydatne spra­
sow anie swego poziom u cen przez w szechstronnie 
zastosowaną i ostro przeprow adzoną politykę defla- 
cyjną, a lb o — pójście tą samą drogą, którą poszła 
(i w ytknęła w ielu  krajom ) W . Brytania, t. j. dew alu ­
acja m onetarna. W ia d o m e są opory, z jakim i przez 
długi czas w e F ra n cji— ow ym  klasyczn ym  kraju ren- 
tiersk im — przeciw staw iano się dew aluacji. A le  w  tym  
w ypadku w szystko zależało od stopnia w ykonania 
polityki deflacyjnej. I tu m am y bardzo pouczające 
dla w szystkich  dośw iadczenia.

Spadek cen, w yw ołan y depresją gospodarczą, ro z­
w ijał się w latach 1929 i 1930 w e Francji mniej w ię ­
cej analogicznie jak  w  W . B rytanii i innych krajach 
późniejszego bloku szterlingow ego. P rzy  w skaźniku 
cen w  1929 r. =  io o  poziom  cen w e F ran cji w yn o ­
sił w e w rześniu  1931 r., a w ięc w  p rzeddzień  d e ­
w aluacji funta 75-4, w  A n g lii— 73-7 (w edług staty­
styki Board o f  T rad e), w  Szw ecji — 76-4, w F in la n ­
d i i— 8o-6, w  D anii — 72-7 i t. d. i t. d. Jednocześnie 
tenże poziom  cen w  Szw ajcarii trzym ał się w ów czas 
w skaźnika 75-3, w  B e lg ii— 70-2, w  P o lsce— 74-9. 
Z  zastrzeżeniem  różnic w  obliczaniu  poszczególn ych  
w skaźników  w różnych krajach p ow ied zieć w ięc 
m ożna było , iż w  najogólniejszych zarysach spadek 
cen św iatow ych odb yw ał się rów nom iernie, i rów n o­
w aga nie została zachw iana. Stało się to dopiero

z chw ilą dew aluacji funta i w alut b loku szterlin go­
w ego. W  październiku 1931 r. kurs funta w yn osił 
ju ż ty lko  7 9 '9 %  daw nego parytetu , a w  grudniu te ­
goż roku — 69-3% . P rzeciętny kurs za 1932 r. dawał 
7 2 - 2 ’A, parytetu sprzed w rześnia 1931 r. C o  więcej 
jednak, poziom  cen szterlingow ych, a w ięc w  w alu ­
cie zdeprecjonow anej, w  W . B rytanii nadal obniżał 
się i w yn iósł w  1932 r .— w edle w spom nianego p o ­
w yżej w skaźnika Board o f  T rad e, 74 -9 — w  porów na­
niu z 76-8— przeciętną z 1931 r. T e  dw a zjaw iska— 
dew aluacja i d alszy  spadek c e n — dokonały tego, iz 
ju ż  w  1932 r. pow stała pom iędzy cenam i francuskim i 
i angielskim i— pow iedzm y raczej: pom ięd zy cena­
mi w  złocie w  krajach, które nie zdew aluow ały, i kra­
jam i o zdeprecjonow anym  pieniądzu — silna ro zb ie­
żność. Indeks cen w e Fran cji w yn iósł w  tym  roku 
przeciętnie 68-2, w  A n g lii z a ś— 53-9.

Zrów nanie tych  poziom ów  m ogło nastąpić tro ja ­
ko: albo kraje o w alucie złotej zdew aluują i zaham u­
ją norm alny w  tym  w ypadku w zrost cen w  w alucie 
papierowej (jak to  zrobiła  A n glia), albo polityka de- 
flacyjn a w  nich  sprasuje poziom  cen do poziom u 
..szterlingow ego” , albo w reszcie ten ostatni poziom  
pocznie w zrastać. M o gła  w reszcie zd arzyć  się kom b i­
nacja czwarta, na którą liczono najbardziej, t. j. j e ­
dnoczesne ciśnięcie w  dół cen w  krajach ,,z ło tych ” 
i w zrost cen papierow ych  w  krajach d ew alu acyjn ych . 
£PTa ostatnia m ożliw ość zdawała się ziszczać. C e ­
ny brytyjskie, począw szy od 1933 r., w ykazu ją  s ta ­
ły  w zrost. P rzeciętna ich  za 1935 r. w yn osi 77-8 
(w funtach). A le , licząc now e w yrów nania w  dół 
samej w artości funta (w 1935 r. w art b y ł on p rze ­
ciętnie ty lk o  59-8 %  sw ego parytetu  przeddew alua- 
cyjnego), poziom  cen w złocie w zrastał w  W . B ry ­
tanii bardzo pow oli i trzym ał się przeciętnie w  1935 r. 
w okół w skaźnika 46-5. W e  Francji natom iast w  o kre­
sie tym  silna polityka d eflacyjn a Prem iera L avala  zd o ­
łała doprow adzić poziom  cen zaledw ie do w skaźn i­
ka 54. R ozpiętość zm niejszyła się, ale nie znikła.

M im o to w  sierpniu ub. r. zgod n ie  z ocenam i fran ­
cuskim i poziom  cen w e Francji b y ł w yższy  w  złocie 
od poziom u cen b ryty jsk ich  o nie w ięcej n iż jakieś 
10 % . M o w a o cenach hurtow ych. W  zakresie kosztów  
utrzym ania rozpiętość b yła  o w iele  w iększa. W  III 
kw artale 1935 r. w skaźnik kosztów  utrzym ania w e 
F ran cji w yn osił 84-4 w  stosunku do przeciętnej 
w  1929 r. =  io o . W  A n g lii na poziom ie cen złotych  
w yn osił o n — p rzy tej samej b a zie — 52-7. T u  jednak 
trzeba zauw ażyć, iż w  1929 r. poziom  kosztów  u trzy ­
m ania w  A n g lii b y ł znacznie w yższy  n iż w e Francji — 
tak, iż rozpiętość istotna b yła  w  1935 r. znacznie 
m niejsza, niż b y  to w ynikało z obserw acji sam ych 
ty lk o  w skaźników . Badacze francuscy stw ierdzają, 
m ianow icie, iż popraw ka, jaką przez u w zględnienie 
rozpiętości w  kosztach utrzym ania w  obu krajach 
należałoby wyprowadzić do porów nania poziom ów  
ich  cen, zw iększyć pow innaby w  om aw ianym  o kre­
sie io % -o w ą  „w skaźn ikow ą”  rozpiętość do jakichś 
35% • Ó  ty le  w ięc w  lecie 1935 r. poziom  cen we 
F rancji różnił się od poziom u cen brytyjskich .

G d y b y  w ów czas w ięc frank został zdew aluow any
o ok. 2 5 % , w ystarczy ło b y  to całkow icie do od zyska­
nia rów now agi cen w  stosunku do A n g lii  i — co za 
tym  id z ie — innych  krajów  „d ew a lu acy jn ych ” . A le  
w ów czas to w łaśnie polityka gospodarcza Francji 
łudziła  się m odnym  w tedy hasłem : ani d eflacji — 
ani dew aluacji. P olityczn ie  d eflacja  okazała się w ta ­
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kim  kraju jak  Francja zupełnie niem ożliw a do p rze­
prow adzenia. Jeśli pom iędzy spadkiem  w skaźnika 
cen i spadkiem  w skaźnika kosztów  utrzym ania zw ięk­
szała się tam  stale rozpiętość ju ż  w  latach p o p rze­
dnich, to w ynikało to, jak  dobrze w iem y, z p rzyczyn y  
sztucznego utrzym yw ania przez F ran cję w ysokich  
cen roln iczych  drogą kontyngentow ania przyw ozu. 
W  1935 r. poszło się pod naciskiem  niezadow olenia 
wsi po tej drodze jeszcze  dalej. Zaczęto  sztucznie 
podnosić ceny rolnicze. R ezultaty nie dały na siebie 
czekać. W  sierpniu ub. r. indeks cen detalicznych  
produktów  sp ożyw czych  stał w e Francji na p o zio ­
mie 397. W  lutym  b. r. znalazł się on ju ż  na w yso ­
kości 446. W  ciągu półrocza podniósł się o przeszło 
12-3% . W sk a źn ik  kosztów  utrzym ania skoczył za 
nim  odrazu ze w zm iankow anych pow yżej 84-4 w  III 
kw artale ub. r. do 87-4 w  I kw artale b. r. i do 89-4 
w  II kw artale b. r. Jeśli się na ogół za dew aluację 
franka czyn i odpow iedzialną p olitykę gospodarczą 
t. zw . frontu ludow ego w e Francji, to w  im ię spra­
w ied liw ości nie należy zapom inać o p ierw szych  p o ­
sunięciach na tej drodze, które jeszcze  od gabinetu 
P. B lum a nie zależały. Gała bow iem  polityka gospo­
darcza Francji przed dojściem  do w ład zy rządu 
frontu ludow ego nosiła ju ż  w  sobie zarodek p rzy ­
szłych  kataklizm ów . N iezrów n ow ażony bud żet „ d r e ­
now ał”  w  dalszym  ciągu p ryw atny rynek pieniężny 
ciągłym i pożyczkam i w ew nętrznym i, utrzym ując stale 
w ysoki poziom  stopy procentow ej. O bciążenie p o ­
datkow e nie ty lk o  nie m alało, ale naw et rosło. R ząd 
P. B lum a swoim i posunięciam i w  dziedzin ie „u staw  
sp ołeczn ych ” , silnie podw yższającym i koszty w ła ­
sne przed siębiorstw , dokonał reszty.

Prof. K arol R ist, stojący na czele paryskiego In ­
stytutu  dla Badań G osp od arczych  i Społecznych, 
przeprow adził dokładne badania nad rozw ojem  cen 
francuskich  w  okresie m arzec-f-m aj b. r., a w ięc 
w  tvm  w łaśnie, k ied y pod w p ływ em  zaprzestania p o ­
lityki deflacyjnej P. L avala  poziom  cen francuskich 
p oczął zw iększać swą rozpiętość w  stosunku do p o ­
ziom u brytyjsk iego, a w ięc w  stosunku do „cen  
św iatow ych ” . W  pracy p. t. „E ca rts  de p rix  France- 
etranger” , w ydanej w  połow ie b. r., podaje on w y ­
niki ankiety porów naw czej pom ięd zy cenam i we 
F rancji i w  kilku krajach dew aluacyjnych, od rzu ca­
jąc w szystkie niedość dokładne i orientacyjne tylko 
dane, jak ie  m ożna w yciągać z porów nania rozw oju 
w skaźników  cen dw óch krajów. A n k ieta  dała w yso ­
ce interesujące w yn iki. O kazało się np. p rzy  p o ­
równaniu cen francuskich  i angielskich, iż usługi 
w  obu krajach (P a ryż— L on d yn ) na ogół kosztują 
jednakow o, że w  cenach produktów  p rzem ysło­
w ych  A n g lia  b yła  przew ażnie n iższa — i to w  artyku ­
łach  tań szych  o m asow ym  spożyciu , ż e — na ko n iec— 
najw iększa rozpiętość w  cenach istniała w  dziedzinie 
produktów  roln ych  i sp ożyw czych . R ozp iętość ta 
sprawiała, iż w  m arcu b. r. m ożna było  z dużą dokła­
dnością stw ierdzić, iż koszty utrzym ania w  Paryżu 
b y ły  o dobre 3 3 %  w yższe od analogicznych  kosztów  
w  L on d yn ie. P rzed e w szy stk im — na skutek drożyzny 
cen żyw n ości.

D opiero potem przyszła we Francji nowa fala 
zwyżki cen — tym  razem za sprawą rządu f.ontu lu­
dowego. W  ciągu ostatnich 4 miesięcy francuski p o­
ziom cen hurtowych poszedł na skutek zastosowa­
nia części tylko „ustaw  społecznych”  o ok. 8%  
w  górę. W  tym  samym okresie coraz to zresztą

szybciej w zrastające ceny brytyjsk ie  podniosły się 
ty lk o  o ok. 2 % . A  przecież niesposób zaprzeczyć, iż 
ceny brytyjskie  (a w ięc w  znacznej m ierze— „cen y 
św iatow e” ) idą ostatnio w  górę bardzo szybko. Po- 
rów nyw ując przeciętne poziom u cen w  A n g lii w  1932 r. 
i 1935 r., stw ierdzam y, iż w  tym  okresie w zrosły  
one zaledw ie o niecałe 4 % , w  sierpniu b. r. nato­
m iast b yły  one ju ż  0 7 %  w yższe od przeciętnej za 
ub. r. R ozpiętość pom iędzy w zrostem  cen fran cu ­
skich i cen brytyjskich  m usiała zadecydow ać osta­
tecznie o decyzji dew aluacyjnej rządu P. Blum a. 
Jeśli przed w zrostem  cen, w yw ołanym  jego  p o lity ­
ką, rozpiętość pom iędzy L an cu skim  i angielskim  p o ­
ziom em  cen w ynosiła ju ż  ok. 33 % , to po nagłej p o d w yż­
ce cen L an cu skich  i m im o w cale pokaźnej p o d w y ż­
ki cen brytyjskich  rozpiętość ta w  w ilię  dew aluacji 
francuskiej m usiała w zrosnąć do jakichś 40% , licząc 
w  ten sposób, iż ceny brytyjskie przyjm iem y za 100, 
ceny francuskie przed dojściem  do w ład zy  frontu 
lu d o w ego — za 133, a w e w zroście ich o 10 punktów  
(odpow iadających ow ym  8 % ) w prow adzim y p opraw ­
kę w  dół, w ynikającą z jednoczesnej zw yżki cen an­
gielskich.

Jeśli tak je s t— a w szelkie dane w łaśnie za tym  
przem aw iają — dew aluacyjne posunięcie francuskie 
w ydaje się „ z a  p ły tk ie” . W  istocie, aby sprow adzić 
francuski poziom  cen do poziom u brytyjskiego, 
trzeba by było  najprzód u w zględ n ić  m inim alną 
przynajm niej zw yżkę cen w e frankach zdew aluow a- 
n ych  (np. znów  o 10 punktów ) i dokonać am putacji 
w aluty. O trzym alib yśm y w ów czas poziom  ok. 154, 
od  którego trzeb ab y uciąć aby znaleźć się na p o ­
ziom ie w łaściw ym . D ew aluacja w in naby zatem  w y ­
nosić równe 3 3 7 3 %  przeciętnie — boć m oże zdarzyć 
się, iż cenv francuskie pójdą w  górę szyb cie j— zw łasz­
cza, iż inflacyjna p olityka gospodarcza Francji temu 
sprzyja. T ym czasem  zaś, jak  w iem y, p ow yższy  p ro ­
cent jest najw yższą granicą dew aluacji. D latego  też 
pesym iści ju ż  obecnie tw ierdzą, iż, kto w ie, czy  d e ­
w aluacja franka była ostatnia...

W  om ów ieniu pow yższym  staraliśm y się na p r z y ­
kładzie francuskim  w yjaśnić m ożliw ie jasno zw iązek 
pom iędzy poziom em  cen w e Francji i ostatnim  p o ­
sunięciem  m onetarnym  R ządu francuskiego. Z w ią ­
zek ten jest w yraźn y  i nie u legający w ątpliw ości. 
D ew aluacja francuska dokonana została przede w szy st­
kim  dla zniżenia poziom u cen w  złocie  w  kraju — 
tak, jak  dew aluacja am erykańska dokonana została 
w  1933 r. dla p odw yższenia  ich. C e n y  detaliczne 
w  Stanach Zjedn. przez całą II  połowię 1932 r. i p ierw ­
sze m iesiące 1933 r., t. j . przed dew aluacją dolara, 
spadały w  stosunku do poziom u cen funtow ych. W e  
Francji natom iast najw iększa rozpiętość pom iędzy 
cenam i złotym i i f  ntow ym i istniała na początku 
I 934 r -> spadła pod koniec tego roku, podniosła się 
znów  przejściow o na przełom ie 1934/35, spadła p o ­
now nie w  ub. r. (Prem ier L aval) i ponow nie p o czę­
ła w zrastać. T y m  razem  kres tem u położyła ju ż  t y l­
ko dew aluacja. N atom iast ceny w  Stanach Zjedn. 
po przejściow ym  silnym  spadku (w złocie) b ezp o ­
średnio po dew aluacji dolara oscylują obecnie w okół 
poziom u fan tow ego. Zagadn ien ia  cen w  Stanach 
Z jedn . w tej chw ili jeszcze  nie ma.

Istnieje ono natom iast w  całej pełni w  krajach, 
które nie zdew aluow ały. A le  istnieje niejednokrotnie 
(jak np. w  Polsce) p rzy  całkow icie odm iennym  
kształtow aniu się podstaw ow ych jego  elem entów.
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R zecz w tym , iż — jak ju ż  niejednokrotnie wyjaśniano — 
nasz poziom  cen w  przeciw ieństw ie do francuskiego 
nie u legał ostatnio żadnym  tego rodzaju zw yżkom , 
które uzasadniałyby jakiekolw iek posunięcia natury 
m onetarnej. W yjaśn im y  to liczbow o.

P rzede w szystkim  nie m am y w  Polsce tej rozpię­
tości pom iędzy kształtow aniem  się poziom u cen h u r­
tow ych  i poziom u kosztów  utrzym ania, jaka istnieje 
w e F ran cji. N asz w skaźnik kosztów  utrzym ania w y ­
nosił w  sierpniu (przy bazie 1928 r. =  100) 60-5, 
podczas gdy w skaźnik cen, jak  w iem y, trzym ał się 
w  tym że m iesiącu na poziom ie S3'6, a w skaźnik cen 
detalicznych  produktów  sp o żyw czy ch — na poziom ie 
48-0. O zn acza to, iż z jednej strony koszty u trzym a­
nia spadły u nas od początku kryzysu o wiele silniej 
niż we F rancji, z drugiej za ś— jako kraj o nadw yżkach 
Rolniczych nie m ożem y m ieć z natury rzeczy  w yso ­
kiego poziom u cen artykułów  spożyw czych. Innym i 
słow y, jeśli porów nyw ujem y w skaźniki poziom u cen 
u nas i w  A n g lii, nie ty lko  nie potrzebujem y dokony­
w ać żadnej popraw ki, zw iększającej rozpiętość tych  
w skaźników  na naszą niekorzyść (jak to w łaśnie trze­
ba było  robić w e F ran cji), a le — odw rotnie— w yp a ­
dałoby naw et rozpiętość tę zm niejszyć.

T e r a z — sam rozwój w skaźnika cen ,W y k a zyw a liśm y , 
iż rozpiętość pom iędzy w skaźnikam i francuskim i i an­
gielskim i w zrastała m im o faktu, iż i ceny brytyjskie 
szły  przecież w  górę. W sk a źn ik  brytyjskich  cen h u r­
tow ych  (przy 1929 r. =  ioo) w yn osił w  sierpniu b. r. 
83‘4, co w przeliczeniu  na ceny w  złocie daje 5 i '2 .  
Jednocześnie koszty utrzym ania w  W . B rytanii od 
połow y ub. r. nieco w zro sły: w  lipcu m iały w skaźnik

89-0 w obec 85-4 przeciętnie w 1933 r. N atom iast 
w tym że okresie nasz w skaźnik cen p rzy  tej samej 
bazie w ynosił 55Ł7, a koszty utrzym ania ob n iżyły  
swój w skaźnik poniżej 60. Jeśli dodam y do tego, że 
ceny brytyjskie  w  1929 r. (roku bazow ym ) b y ły  sta­
now czo znacznie w yższe od naszych (funt b y ł w ó w ­
czas pieniądzem  ,,su reva lce” ), m usim y stw ierdzić, 
iż nawet p rzy  w szelkich  trudnościach porów n yw a­
nia w skaźników  cen w  2 krajach cany polskie nie są 
znacznie w yższe od angielskich, a — co w ażn iejsza— 
nie w ykazyw ały  dotychczas żadnego takiego ruchu 
w zw yż, który by  je  od poziom u w zrastających cen 
angielskich oddalał.

D latego też z tego pobieżnego studium  poziom u 
cen w ynika w każdvm  razie je d io :  elem enty sytuacji 
w  tej dziedzinie w Polsce i we Francji są zgoła różne. 
A  w ięc decyzja  pow inna b yć  również odm ienna. T o  
natom iast, co nasuwa się dla nas z przykładu francu ­
skiego, d o tyczy  dw óch zagadnień natury ju ż  raczej 
praktycznej. Po p ierw sze— zw racanie specjalnej u w a­
gi na wahania naszego poziom u cen, a specjalnis 
kosztów  utrzym ania, g d yż to w łaśnie jed yn e m ogło­
by sytuację naszą zm ienić, po d r u g ie d o k ła d n ie j­
sze zbadanie za przykładem  studiów  Prof. R ista re­
alnych porów nań poziom u cen naszych i zagranicz- 
cznych. ,,P apierow o” , t. j. porów nyw ując w skaźni­
ki, jesteśm y w tej chw ili drożsi od poziom u cen an­
gielskich  nie w ięcej niż o jakieś 8 % . W  w ypadku 
francuskim  dokładniejsze studia potw ierd ziły  kalku ­
lacje w skaźnikow e. B yło b y  niezm iernie interesują­
ce zbadanie, czy  toż samo pow tórzy się i u nas.

t. I.

K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
W A L K A  Z E  S P E K U L A C Y J N Ą  

Z W Y Ż K Ą  C E N

W  zw iązku z ujaw nioną ostatnio spekulacyjną, g o ­
spodarczo nieuzasadnioną zw yżką cen szeregu arty­
kułów  w zględn ie na niektórych terenach kraju Pan 
Prezes R ad y M inistrów  G en. Sław oj-Składkow ski za­
rządził specjalnym  okólnikiem  energiczną i b e z ­
w zględną w alkę ze spekulacją i drożyzna. N a  w stępie 
okólnika Pan Prem ier ośw iadcza, co następuje:

„D o b ro czyn n a  dla całości gospodarstw a sp ołecz­
nego zw yżk a cen zbóż w ykorzystana została przez 
elem enty spekulacyjne jako pretekst do w yw ołania 
n iczym  nieuzasadnionej fali drożyzny niem al w szyst­
kich artykułów  pow szedniego użytku.

R ząd  przystępuje z energią do walki ze spekulacją 
i w zyw a  do pom ocy całe społeczeństw o.

K rótkow zroczn i, egoistyczni w yzyskiw acze ogółu 
przez podbijanie cen artykułów  pierw szej potrzeby, 
ukryw anie posiadanego tow aru i szerzenie niepoko­
jących  pogłosek o m ających jakoby nastąpić z w y ż ­
kach c e n — będą karani bezlitośnie.

R ozbijają  oni zw artość i w zajem ne zaufanie o b y ­
w ateli Państw a, stw arzając podłoże do nieufności
i n iezadow olenia” .

P oza akcją adm inistracyjną, zleconą specjalnym  za ­
rządzeniem  i zapoczątkow aną osobiście przez Pana

Prem iera w  terenie, R ząd podjął walkę środkam i g o ­
spodarczym i. W  tym  celu zw ołane zostało na dz. 
21 b. m. posiedze lie K om itetu Ekonom icznego.

K om itet E konom iczny, obradujący pod p rzew o d ­
nictw em  Pana W icep rem iera K w iatkow skiego, stw ier­
dził, że w obec stanowczej decyzji utrzym ania nadal 
niezm iennej polityki w alutowej istnieje konieczność 
zdecydow anego przeciw staw ienia się w szelkim  na­
głym , spekulacyjnym  zm ianom  cen i zm ianom  
w kosztach w łasnych produkcji i w ym iany. Speku­
lacyjne zw yżki cen artykułów  przem ysłow ych i ro l­
n iczych , nieuzasadnione m om entam i kalkulacji han­
dlow ej, spow odow ać m ogą niepożądane perturbacje 
i w yp aczyć  naturalny rozwój koniunktury, który za­
rysow ał się tak w yraźnie w  okresie sierpnia i września 
b. r.

W  tej m yśli —  niezależnie od zarządzeń adm in i­
stracyjn ych, w ydan ych  przez Pana P rem iera— K o m i­
tet E konom iczny rozpoczął dyskusję w  spraw ie za ­
rządzeń o charakterze gospodarczym , m ających p rze­
ciw d ziałać w szelkiej spekulacji.

W  najbliższych  dniach odbędzie się drugie w  tej 
sprawie posiedzenie K om itetu  E konom icznego M i­
nistrów , na którym  Panow ie M in istrow ie: Rolnictw a 
i R ef. R oln. oraz Przem ysłu  i H an d lu — po zebraniu 
dodatkow ych  elem entów  o ruchu c e n — przedstaw ią 
o d p ow ied n ie  w nioski.
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W Y C I E C Z K A  P A R L A M E N T A R N A  

D L A  Z A P O Z N A N I A  S I Ę  

Z I N W E S T Y C J A M I

W  dniu 15 b. m. wycieczka parlamentarna dla za­
poznania się z prowadzonymi pracami inwestycyjnymi 
rozpoczęła objazd kraju.

D zień pierwszy poświęcony był zwiedzeniu inwe­
stycyj miejskich w stolicy. Do członków wycieczki, 
zebranych w Ratuszu, dokąd przybyli również Panowie 
M inistrowie: Rolnictwa i Ref. Roln. J. Poniatowski, 
Przem ysłu i Handlu A . Roman i Kom unikacji 
J. U lrych oraz Podsekretarze Stanu: Korsak, Rose 
i Sokołowski— wygłosił następujące przemówienie 
Pan W iceprem ier Inż. E. Kwiatkowski:

„G d yb yśm y szukali hasła czy stwierdzenia, któ­
re w Rzeczypospolitej Polskiej zdołałoby zjednoczyć 
największą liczbę ludzi, które potrafiłoby zm obili­
zować m asy— napewno byłoby to stwierdzenie, iż 
pragniemy widzieć Polskę— w całym jej przekroju — 
inną od tej, na którą patrzyliśm y przed wojną, i inną 
od tej, którą zdobyliśm y w 1918 r., i inną od d zi­
siejszej.

M am y poczucie konieczności dokonania zmian 
strukturalnych w  ustroju naszego życia gospodarcze­
g o — i to takich, by wartość pracy człowieka, wartość 
pierwiastków twórczych w życiu ludzkim mogła w i­
docznie wzrastać, mogła swobodniej i pełniej się roz­
wijać.

M usim y się dozbroić gospodarczo, by w  coraz 
trudniejszej walce życiowej dotrzym ać kroku społe­
czeństwom najbardziej żywotnym  i najbardziej uzdol­
nionym  do solidarnego w ysiłku.

M ówiąc to — stwierdzamy potrzebę wielkich, pio­
nierskich inwestycyj w  Polsce.?

Potrzeby w  tej dziedzinie są olbrzym ie, a środki 
niezwykle ograniczone.

Nasze kresy wschodnie— pod względem  material­
nym — nie należą jeszcze do cywilizacji Zachodu. 
M iasta, rzeki, drogi bite i drogi żelazne, udostępnie­
nie źródeł energii, usamodzielnienie się w  granicach 
możliwości pod względem  surowcowym, otwarcie no­
w ych dróg handlowych, rozbudowa wytwórczości, 
zabezpieczających Państwo w  chwilach niebezpieczeń­
stwa, ale przede wszystkim  zaktywizowanie tego p o­
tężnego zbiornika ludzi, jaki stanowi w ieś— oto nie­
wyczerpane konieczności inwestycyjne.

Z  zagadnieniem tym wiążą się również podstawy w ią­
zadeł społecznych. M usim y zapewnić nowe pola do 
pracy dla nowych obywateli. Jeżeli zaś w stosunku 
do ogromu zadań mamy środków finansowych bar­
dzo m ało— oznacza to, iż dyspozycja środkami ma­
terialnymi musi być bardzo oględna. Każdy szczegół 
winien być przemyślany i obliczony w swych skut­
kach gospodarczych i społecznych. Dlatego w tej 
właśnie dziedzinie należy skoncentrować uwagę in­
stytucyj państwowych i publicznych oraz społeczeń­
stwa. T ym i problemami należy zainteresować prasę, 
tu otworzyć pole dla pożytecznej krytyki, dla starcia 
poglądów, gdyż z tych zjawisk powstaną napewno 
dodatnie rezultaty dla Państwa, dla społeczeństwa, 
dla gospodarstwa, dla naszej przyszłości.

Jesteśmy napewno dalecy od ideału zarówno w orga­
nizacji zbiorowego wysiłku, jak i w przemyśleniu jego 
celowości, i dlatego element krytyki nie jest naszym 
wrogiem, ale przyjacielem. Z  tych m yśli—jako jeden 
z w ażnych_ fragmentów, powstała właśnie inicjatywa

obecna. Przychodzim y z najlepszą wolą wykonania 
poważnej i ciężkiej pracy, mającej ułatwić i pogłębić 
przyszłą pracę w Komisji Budżetowej Izb U stawo­
dawczych.

W  roku bieżącym z przyznanych kredytów naj­
ważniejsze wysiłki skoncentrowały się na inwestycjach: 
w dziedzinie komunikacyjnej (drogi i koleje), elektry­
fikacyjnej z uruchomieniem nowych źródeł energii 
(gaz i woda), reformy rolnej, inwestycyj komunalnych, 
budownictwa (szczególnie socjalnego).

Dlatego obrano program, który przykładowo zilu­
struje te wysiłki. W  roku przyszłym  podobna komisja 
winna udać się już do t. zw. Polski B, to jest na 
ziemie wschodnie, gdzie w roku bieżącym  zapoczątko­
waliśmy pewne prace, a w następnym doczekamy m o­
że rezultatów.

W  chwili obecnej pragnę zapewnić Panów, którzy 
zgłosili gotowość poświęcenia kilku dni swoich dla 
wykonania zbiorowej pracy, iż zarówno wszyscy moi 
koledzy— członkowie Rządu, jak też i nasi współ­
pracownicy, pragniemy dołożyć wszelkich starań, by 
ułatwić Panom ich trudne zadanie, by w pracy rze­
czowej pogłębić ten problemat, który zajmować bę­
dzie coraz poważniejsze miejsce w wysiłkach nowej 
i młodej P olski— która idzie” .

Następnie przemówienia informacyjne wygłosili P P .: 
Dyrektor Gajewski, Dyrektor Funduszu Pracy, Do- 
lanowski, a referat — w związku z pokazem robót 
m iejskich— P. Prezydent M iasta Starzyński, ilustrując 
swe w yw ody licznym i mapami i wykresami.

Przed południem tego dnia uczestnicy wycieczki 
zwiedzili roboty inwestycyjne miejskie, prowadzone 
w stolicy, a po południu udali się na Dworzec Główny, 
gdzie Pan M inister Komunikacji, J. U lrych, w ygło­
sił przemówienie, w którym omówił prace, już doko­
nane w  całym Państwie, jak również będące w  toku, 
a mające na celu przystosowanie polskiego kolejnictwa 
do bieżących potrzeb Państwa. Następnie P. Inż. 
Higersberger, kierownik robót, omówił historię prze­
budowy węzła warszawskiego oraz plany przebudo­
wy, dalej— dotychczas wykonane prace i roboty, któ­
re mają być zakończone w okresie 2 lat, jak również 
poinformował o sprawie elektryfikacji węzła.

Następnie uczestnicy wycieczki zorientowani zo­
stali w  projektach budowy Dworca Centralnego, po 
czym  specjalnym pociągiem motorowym wyjechali 
do stacji W  arszawa-Zachodnia, a następnie do Szczę­
śliwie. Wr obu tych punktach inżynierowie, prowadzą­
cy roboty, udzielili wyczerpujących wyjaśnień o sta­
nie prac, które są już poważnie zaawansowane, a ucze­
stnicy wycieczki obejrzeli budowany dworzec W  arsza­
wa-Zachodnia, warsztatownie oraz budowle i urzą­
dzenia elektryfikacyjne.

Ostatnim punktem programu zwiedzania w W a r ­
szawie było zapoznanie się z prowadzonymi robota­
mi przy przebudowie węzła kolejowego i obejrzenie 
prac, prowadzonych na terenie Dworca W schodniego 
i Grochowa.

Z  W arszaw y wycieczka parlamentarna udała się do 
Tarnow a— celem zwiedzenia robót około zapory w od­
nej w Rożnowie i Państwowej Fabryki Związków 
Azotow ych w M ościcach. Z  ramienia Rządu p rzy­
byli do Tarnowa Pan W iceprem ier Inż. E. K w iat­
kowski, Panowie M inistrowie: Przemysłu i Handlu 
A . Roman, Komunikacji J. U lrych, Rolnictwa i Ref.
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Roln. J. Poniatowski oraz PP . W icem in istrow ie: 
K orsak i Rose.

W  T arn ow ie w ycieczkę pow itał W o jew o d a  K ra ­
kowski P. G noiński oraz D yrektorow ie Państw ow ych 
F abryk  Zw iązków  A zo to w ych  w  M ościcach  i C h o ­
rzow ie: W o w k o n o w icz, Schatzel i Stattler. Z  dw orca 
goście udali się autobusam i do R ożnow a, gdzie p o ­
w itani zostali przez starostę pow iatow ego. N astępnie 
w sali kasyna uczestnicy w ycieczki w ysłuchali refera­
tu D yrektora Rom ańskiego: , ,0  gospodarce wodnej 
w  Polsce na najbliższy okres 4-letni” , oraz referatu 
kierow nika budow y Inż. Śliw ińskiego, który p rze d ­
stawił historię bud ow y tam y zaporow ej, przy  czym  
podkreślił niesłuszność obaw  tych , którzy uważają 
dotychczasow e prace koło zapory za chybione. N a j­
lepszym  tego dow odem  jest ekspertyza Prof. L u g eo n ’a, 
który podkreślił, że co do przyszłości zapory nie ma 
żadnych  obaw . N astępnie zabrał głos Pan M inister 
K om unikacji U lry ch , który w krótkich  słow ach 
om ów ił pom oc R ządu dla prac w  R ożnow ie oraz 
stw ierdził, że w edług dotych czasow ych  fachow ych  
ekspertyz zapew nione jest 10 0%  bezpieczeństw o b u ­
dowanej zapory.

Z  kolei u czestn icy  w ycieczk i zapoznali się szczeg ó ­
łow o z pracam i w  Rożnow ie.

Po zw iedzeniu Rożnow a członkow ie Rządu i parla­
m entarzyści udali się do M oście, gdzie  w  sali kon fe­
rencyjnej w ysłuchali dw óch p re le k cy j: , ,0  historii 
fabryki w  M o ścicach ” — D yr. W  ow konow icza i , , 0  k o ­
nieczności dalszej elektryfikacji kraju” — Inż. G uenthe- 
ra. Po tych  w ykładach  uczestnicy w ycieczki zw iedzili 
ob iekty fabryczne.

Po zw iedzeniu  państw ow ych robót inw estycyjn ych  
w  R ożn ow ie oraz Zakładów  C h em iczn ych  w  M o śc i­
cach w ycieczka  parlam entarna p rzyb yła  w  dniu 
17 b. m. do B yd go szczy  celem  zaznajom ienia się 
z inw estycjam i, prow adzonym i dla rozw iązania za­
gadnienia przeludnienia rolniczego. C złonków  R zą ­
du oraz u czestników  w ycieczki pow itali na dw orcu: 
W o jew o d a  poznański, M aruszew ski, W o jew o d a  p o ­
m orski, R aczkiew icz, Prezyden t miasta, B arciszew ski 
oraz przedstaw iciele w ładz w ojskow ych. W  gm achu 
Państw ow ego Instytutu  R oln iczego  Pan M in ister P o ­
niatow ski w ygło sił w yczerp ujący  referat o w alce 
z przeludnieniem  gospodarczym  w Polsce ze szczegó l­
nym  uw zględ nieniem  w ojew ództw : poznańskiego i p o ­
m orskiego.

Po zw iedzeniu Państwow ej F abryki D y k t u czestn i­
cy  w ycieczk i w yru szy li autobusam i na zw iedzanie 
now ow ybudow anych  osad rolnych  w  P szczyn ie  i T r z e ­
bieniu. N astępnie w ycieczka  zw iedziła  w zorow ą m le­
czarnię spółdzielczą w  Przechow ie i udała się do 
C hełm n a i G ru dziąd za, a w ieczorem  w  dniu 17 b. m. 
p rzyb yła  do G d yn i.

W  dniu następnym  w ycieczka  zw iedziła  przede 
w szystkim  budującą się halę targow ą i rzeźnię, n a­
stępnie port drzew ny ,,P aged” . Z  kolei w ycieczka udała 
się do hali chłodni rybnej, a potem  holow nikiem  na 
zw iedzenie w ykańczanego obecnie elewatora zb o żo ­
w ego o pojem ności 10 tys. ton, poczym  uczestn icy  
w ycieczk i p rzyjech ali na pokład m/s ,,B atory” , gdzie 
w ysłuchano szeregu referatów .

W  D om u Z d rojow ym  w  G d yn i p rzy  w spólnym  p o ­
siłku Pan W i .eprem ier K w iatkow ski w ygło sił p rzem ó­
w ienie, w  którym  podkreślił, iż w  czasie objazdu 
zarów no członkow ie R ządu, jak  i uczestnicy w ycieczk i

stw ierdzili istnienie bardzo w ielu potrzeb w e w szyst­
kich  dziedzinach  życia  gospodarczego. K ontakt, za­
dzierzgn ięty  m iędzy przedstaw icielam i R ządu i Izb 
U staw odaw czych, b iorących  udział w  w ycieczce, nie 
kończy się, lecz p rzeciw n ie— należy przyp uszczać, że 
kontakt ten i w spółpraca będą tym  silniej utrzym ane. 
W  zakończeniu Pan W icep rem ier z ło ży ł na ręce 
Posła G en . Żeligow skiego podziękow anie posłom  i se­
natorom , którzy w  trosce o w ażne spraw y państw o­
w e zechcieli ponieść trud, zw iązany z dokonanym  
objazdem .

W  odpow iedzi zabrał głos Poseł G en. Ż eligow ski, 
podkreślając dw a głów ne zadania Izb  U staw o daw ­
czych : kontrolę działalności R ządu i uchw alanie 
ustaw, zaznaczając, że kontrola R ządu  w inna b yć  
świadom a, rzeczow a i życzliw a. O d b yta  ostatnio p o ­
dróż ułatw i senatorom  i posłom  tę kontrolę. W in n i 
oni stw orzyć tradycję, że kom isje budżetow e Sejmu 
i Senatu w  ciągu całego roku pow inny p rzyglądać się 
pracom  R ządu. P odnosząc następnie, iż w  czasie 
podróży uczestniczący w  niej posłow ie i senatorowie 
zetknęli się z szeregiem  w ażn ych  zagadnień gosp o­
darczych, ro ln iczych  i przem ysłow ych, G en. Ż e li­
gowski w  im ieniu uczestników  w ycieczk i podziękow ał 
W iceprem ierow i za szczęśliw ą m yśl jej zorganizow ania.

Po zw iedzeniu portu gdyńskiego, w ycieczka parla­
m entarna w  dniu 18 b. m. po południu zw ied ziła  
w  tow arzystw ie urzędników  Kom isariatu R zplitej 
w  G dańsku, P rezydenta R ady Portu D r. N ederbragta, 
delegacji polskiej i gdańskiej oraz obu D yrektorów  
R ady Portu port gdański. R eferat o inw estycjach  w y ­
głosił dyrektor handlow y portu Inż. N agórski.

N astępnie w ycieczka parlam entarna w raz z tow a­
rzyszącym i jej osobam i obecna b yła  na herbatce, w y ­
danej przez K om isarza G eneralnego R zp litej, Pana 
M inistra  Papee, w  której w zięli poza tym  u d ział m. in. 
przedstaw iciel Senatu G dańskiego H uth , konsulow ie 
państw obcych  w G dańsku, przedstaw iciele polskich 
organizacyj społecznych  oraz polskiego i gdańskiego 
życia  gospodarczego.

P O M O C  Z I M O W A  B E Z R O B O T N Y M

Inicjatyw a, podjęta na Zam ku w  dn. 10  b. m. — 
w ielkiej akcji społecznej w  celu przyjścia  z pom ocą 
w okresie zim y rzeszom  b ezrobotn ych  —  znalazła 
silny oddźw ięk w  całym  społeczeństw ie.

W szy stk ie  sekcje O gólnopolskiego O byw atelskiego 
K om itetu  Zim ow ej Pom ocy B ezrobotnym  podjęły ju ż  
akcję i ustalają szczegółow e plany działania. Powstają 
rów nież kom itety regionalne.

Z  w ielką ofiarą, m ianow icie z ł  1 m iln., przystąpiły 
do akcji Zw iązek U b ezp ieczeń  Społecznych  oraz 65 
ubezpiecz alń.

Bank Polski p rzezn aczy ł ze sw ych  dochodów  
z ł  100 tys. na akcję pom ocy bezrobotnym .

M n iejsze ofiary pieniężne instytucyj, organizacyj 
i indyw id ualne napływ ają stale.

R oln ictw o energicznie podjęło akcję zbiórkową. 
O rganizacje rolnicze w yznaczają norm y i-i-4  kg żyta 
i 5 -7 -1 0  kg ziem niaków  z 1 ha.

P rzem ysł w  p o szczegó ln ych  branżach ustala norm y 
św iadczeń m ateriŁłowych i pieniężnych. Szczególnie 
przem ysł cukrow n iczy podjął zdecydow aną akcję, 
a Z w iązek Z aw od ow y C ukrow n i b. K ról. Polskiego, 
M ałopolski, W o ły n ia  i Śląska ju ż  zgłosił 650 ton 
cukru.

D o  ustalenia św iadczeń przystępują i banki.
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Szczególnie silny i b łyskaw iczny oddźw ięk zn a­
lazła odezw a K om itetu w  sferach pracow niczych. 
P racow nicy szeregu in sty tu cy j— zarów no państw o­
w ych, jak  i społecznych, jak i p ryw atn i— uchwalaj? 
akces do akcji pom ocy oraz opodatkow anie na ten 
cel na szereg m iesięcy. K om isja P orozum iew aw cza 
Z w iązków  Zaw odow ych Pracow ników  U m ysłow ych  
ustaliła następujące norm y opodatkowania: p rzy  p o ­
borach do z ł 160— % % , z ł  160H-350— y2 % , z ł  350-4- 
600 — 1 % , z ł  600-4-1200— 1 % % , z ł  1200-4-2500— 
2 % , ponad z ł  2 5 00 — 5 % .

O rganizacje społeczne szerokim  frontem  zgłosiły  
akces do prac K om itetu. Przed e w szystkim  podkreślić 
tu należy odezw ę Federacji Z w iązków  O brońców

O jczy zn y , która w ezw ała w szystkich  członków  sfe- 
derow anych zw iązków  do św iadczeń pracy i p ien ięż­
n ych  na rzecz akcji pom ocy bezrobotnym .

C ała prasa stanęła do apelu i podjęła energiczną 
propagandę akcji pom ocy z im o w ej— w  m yśl odezw y 
Zw iązku  D zien n ikarzy  i Z w iązku  W yd aw có w .

Z M IN . P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U
ODZNACZENIE LEGIĄ  HONOROW Ą P. W I­

CEMINISTRA ADAMA ROSEGO. — W  du. 20/X 
b. r. P. A m basador Francji N oel udekorow ał w  M in. 
P rzem ysłu  i H andlu Podsekretarza Stanu D -ra  A . 
Rosego odznaka K rzyża  K om andorskiego L egii Ho­
norowej .

G Ó R N I C T W O  I P R Z E M Y S Ł
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

S T A N  P R Z E M Y S Ł U  W Ę G L O W E G O  W E W R Z E Ś N IU  
1936 R . — W e wrześniu zaznaczyła się dalsza poprawa sytuacji 
przemysłu węglowego —  głównie wskutek wzmożonego zapotrzebo­
wania węgla ze strony rynku krajowego, eksport bowiem wzrósł 
tylko nieznacznie. Zaznaczyć przy tym należy, że zaobserwowany 
w miesiącu sprawozdawczym wzrost zbytu ogólnego znacznie prze­
wyższał normalny, sezonowy o tej poęze roku wzrost zapotrzebo­
wania. W  rezultacie ogólne wydobycie węgla kamiennego wzrosło
o 12-78%, n U on iast natężenie produkcji, t. j .  przeciętna dzienna 
wytwórczość —  z uwagi na większą o i liczbę dni roboczych we 
wrześniu (26) —  wzrosła w stopniu nieco niższym, gdyż o 8-39%, 
iwynosiła ok. 103-5 tys. t. W  prze nysie koksiarskim przy nieznacz­

nym wzroście produkcji nastąpiła dość poważna poprawa zarówno 
w dziedzinie zbytu krajowego, jak i w eksporcie. W  przemyśle bry- 
kieciarskim przy pewnym wzroście produkcji zaznaczył się odpo­
wiedni w zrost zbytu ogólnego.

Liczbowo stan prze nysłu węglowego we wrześniu >— według 
d a n y c h  t y m c z a s o w y c h — w poszczególnych rejonach ilu ­
struje poniższe zestawienie (w tys. ton):

Rejony węglowe

Śląski......................
Dąbrowski . . . 
Krakowski . . .

Wydobycie

■ 1965
534
193

Zbyt 
w kraju1)

1 196 
351 
172

Eksport

664 
111

§
5"

LO 
m 

U-

§
.1 

*3  
1

R a z e m : 2 692 1 719 775 I 073
Sierpień 1936 • 2387 1 470 734 I 083
W rzesień 1935 ■ 2 544 1 597 790 I 475

Jak wynika z powyższego zestawienia, w y d o b y c i e  węgla ka­
miennego we wrześniu wzrosło w porównaniu z sierpniem o 305 
tys. t, przewyższając jednocześnie o 148 tys. t (5-82%) wydobycie 
w analogicznym miesiącu 1935 r. Zaznaczyć przy tym należy, że 
wzrost wydobycia węgla nie rozkładał się równomiernie na w szyst­
kie rejony, lecz wzrósł stosunkowo silniej w rej. dąbrowskim i kra­
kow skim —  co pozostaje w związku z gromadzeniem przez hurtow­
ników i konsumentów zapasów węgla na cele opału domowego, 
w którego pokryciu przeważającą rolę odgrywają kopalnie rej. dą­
browskiego i krakowskiego. Przeciętne dzienne w ydobycie we 
w rześn iu— przy 26 dniach roboczych —  wynosiło ok. 103-5 tys. t —  
wobec ok. 95-5 tys. t w sierpniu, a zatem wzrosło o ok. 8 tys. t. Ogólne 
wydobycie węgla od początku roku, t. j. w okresie styczeń-f-wrze­
sień, wynosiło 20559 tys. t —  wobec 20687 tys. t w analogicznym 
okresie 1935 r., a zatem zmalało o 128 tys. t (0-62%).

O g ó l n y  z b y t  węgla kaniennego wzrósł we wrześniu w sto­
sunku do sierpnia o 290 tys. t (13-16% ). Ponieważ zbyt krajowy 
wzrósł w znacznie silniejszym stopniu niż wywóz zagranicę —  przeto 
w ustosunkowaniu się zbytu krajowego do eksportu nastąpiło dalsze 
przesunięcie na korzyść zbytu krajowego; w ten sposób udział zbytu 
krajowego w ogólnym zbycie węgla wzrósł do 68-93%, a eksportu 
zmalał do 31-07%. Odpowiednie liczby dla sierpnia w ynosiły: 66-70% 
i 33-30% .

l ) Bez zużycia własnego kopalń i deputatów.
*) Obliczono przy uwzględnieniu węgla, zużytego na cele własne kopalń, 

na deputaty oraz węgla, skreślonego przy sprawdzaniu zapasów.

Z b y t  k r a j o w y  węgla kaniennego we wrześniu wzrósł o 249 
tys. t (16-94%), przewyższając jednocześnie o 122 tys. t zbyt we 
wrześniu 1935 r. O d początku roku zbyt krajowy wynosił 12 656 
tys. t —  wobec 12 012 tys. t w analogicznym okresie ub. r., a zatem 
wzrósł o 644 tys. t (5-36%).

Udział poszczególnych grup odbiorców we wrześniu w porówna­
niu z sierpniem przedstawiał się następująco:

S i  e r p i e ń W r z e s i e ń
tys. ton •/. tys. ton •/.

849 57‘75 932 54*22
Koleje ż e la z n e ......................
Pozostali odbiorcy (przeważ­

nie węgiel dla opalu do­

205 I3'95 245 i 4'25

mowego) ............................ 416 28-30 542 3I-53

R a z e m : 1 470 IO O'OO 1 719 IOO'OO

Na wzrost zbytu krajowego — jak wynika z powyższego zestawie­
nia— wpłynęło zwiększone zapotrzebowanie wszystkich grup odbior­
ców. Stosunkowo najsilniej wzrósł odbiór węgla na cele opału do­
m owego—  co pozostaje w związku z gromadzeniem zapasów zim o­
wych zarówno przez hurtowników, jak i konsumentów. Również, 
chociaż w znacznie mniejszym stopniu, wzrosło zapotrzebowanie 
ze strony przemysłu oraz dostawy węgla dla kolei żelaznych. Odbiór 
węgla ze strony przemysłu wzrósł o 83 tys. t (9-78%). Co się tyczy 
odbioru węgla przez poszczególne gałęzie produkcji —  to w mie­
siącu sprawozdawczym wzrósł dość silnie odbiór ze strony przemysłu 
włókienniczego, chemicznego oraz rolnictwa łącznie z jego prze­
mysłami przetwórczymi, a w nieco słabszym stopniu zwiększyło się 
zapotrzebowanie hutnictwa, przemysłu cementowego oraz koksowni. 
Zapotrzebowanie węgla ze strony pozostałych gałęzi przemysłowych 
wykazuje stosunkowo tylko nieznaczną poprawę.

Co się tyczy stanu wypłacalności na rynku wewnętrznym —  to 
w miesiącu sprawozdawczym dała się zauważyć pod tym względem 
znaczna poprawa, przy jednoczesnym dość znacznym ograniczeniu 
transakcyj kredytowych. Podkreślić przy tym należy, że we wrześ­
niu ujawniło się poważniejsze zainteresowanie w zakresie sortymen­
tów grubych, których zbyt dotychczas był stosunkowo niewielki. 
Zapotrzebowanie na miał i sortymenty średnie utrzymuje się nadal 
w dotychczasowym natężeniu.

E k s p o r t 1) węgla kamiennego we wrześniu w porównaniu 
z sierpniem wzrósł o 41 tys. t (5*59%), w stosunku zaś do analo­
gicznego miesiąca 1935 r. zmalał 0 15  tys. t.

Ponieważ ogólny zbyt węgla łącznie z zużyciem własnym kopalń 
oraz węgla, wydanego na deputaty robotnicze i urzędnicze, był nie­
co większy od wydobycia —  przeto z a p a s y  węgla w miesiącu 
sprawozdawczym nieznacznie zmalały i wynosiły na dz. 30/IX b. r.
1 073 tys. t.

Liczba r o b o t n i k ó w ,  zapisanych w kopalniach węgla ka­
miennego, wzrosła o 952, co pozostaje w związku z pewnym ponad- 
sezonowym ożywieniem w przemyśle węglowym. Zaznaczyć przy 
tym należy, że stosunkowo znacznie silniej wzrosła załoga robotnicza 
w rej. dąbrowskim i krakowskim niż w rej. śląskim. Zmiany te obra­
zuje poniższe zestawienie porównawcze:

*) Liczby, dotyczące eksportu, omówiliśmy szczegółowo w zesz. 4111936, 
str. 1195.
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Rejony Sierpień Wrzesień

Śląski . . . . .  43 741 43 995 
Dąbrowski . . . . 17 179 17672 
Krakowski .__. ■ ■ 6146 6351

R a z e m :  67066 68018

C e n y  w ę g l a  w kraju pozostały niezmienione. Ceny węgla eks­
portowego fob Gdynia/Gdańsk, szczególniej przy transakcjach na 
dostawy natychmiastowe przy silnej tendencji kształtowały się zwyż- 
kowo i wynosiły dla grubych gatunków węgla górnośląskiego sh 10/3 -r 
14/3 w zależności od kraju przeznaczenia.

F r a c h t y  m o r s k i e  na przewóz węgla —  pod wpływem 
pewnego ożywienia w eksporcie oraz wskutek trudności w otrzymaniu 
odpowiedniego tonażu— lekko zwyżkowały. Za statek ok. 3000 t 
płacono —  w sh: Sztokholm, Góteborg 4/6, Kopenhaga 4/9, Aarhus 
5/-, Tromsoe 5/3, Oslo 5/1 % , Bergen, Drondjem 6/-, Stavanger 
5/9, Helsingfors 4/9, Ryga 4/-, Reval 4/-, Rouen 7/6, Bordeaux 8/9, 
Nantes 8/7%, N ice 11/6, Amsterdam, Rotterdam 5/6, Antwerpia 
4/9, A lger (Bona), Philippeville, Sfax/Oran 10/3, W enecja 9/-, L i- 
vorno/Spezia, Genova 8/9, Buenos Aires 11/9, Rio de Janeiro 10/9, 
porty Jugosławii 9/-.

Produkcja k o k s u  we wrześniu wynosiła 137 tys. t •—  w o­
bec 134 tys. t w sierpniu, a zaten  wzrosła o 3 tys. t (2-24%). Na 
wzrost produkcji koksu wpłynęło zarówno zwiększone zapotrzebo­
wanie rynku wewnętrznego, jak i wzmożony eksport, w rezultacie 
ogólny zbyt koksu we wrześniu osiągnął 176 tys. t —  wobec 153 
tys. t w sierpniu, czyli wzrósł o 23 tys. t (i5 '03% ). Z  ogólnego zbytu
—  na zbyt krajowy przypada 128 tys. t, czyli o 17 tys. t więcej 

niż w sierpniu, a na eksport 48 tys. t, czyli o 6 tys. t więcej w porów­
naniu z miesiącem poprzednim. W zrost zbytu ogólnego —  jak w y ­
nika z powyżej przytoczonych liczb —  nastąpił pod wpływem znacz­
nego wzrostu zapotrzebowania rynku wewnętrznego, eksport bowiem 
zwyżkował tylko nieznacznie. Eksport koksu do poszczególnych 
krajów we wrześniu w porównaniu z sierpniem ilustruje poniższe 
zestawienie (w tys. ton):

rr . o -  t t  ,  • .  Wzrost we wrzeiniu
K r a j e  __ Sierpień Wrzesień w Jtos do sierpnia

A u s tr ia ...................... S 7 2
S zw ecja ...................... 24 26 2
Norw. g 'a  . . . . 3 4 I
W . M  Gdańsk . 5 6 I
Inne kraje . . 5 5 ---

R a z e m : ^  42 48 6

Jak wynika z powyższego zestawienia, ogólny eksport koksu we 
wrześniu w porównaniu z sierpniem wzrósł o 6 tys. t, czyli o I 4 ’ 3 % .  
Ponieważ ogólny zbyt koksu łjczn ie  z z 1 życiem własnym był znacznie 
w yższy od produkcji, przeto zapasy koksu w  miesiącu sprawozdaw­
czym zmalały o ok. 40 tys. t i wynosiły na dz. 30/IX b. r. ok. 176 
tys. t. Załoga robotnicza w koksiarniach wzrosła o 43 robotników 
i wynosiła z końcem sierpnia 2 175 robotników.

Produkcja b r y k i e t ó w  we wrześniu w porównaniu z sierpniem 
wzrosła o 2 tys. t i wynosiła 14 tys. t; również odpowiednio wzrósł 
ogólny zbyt brykietów, wynosząc także 14 tys. t. Stan zapasów bry­
kietów pozostał bez zmiany. Ziłoga robotnicza w brykieciarniach —  
w związku ze wzrostem produkcji—-zwiększyła się o 20 osób i w y ­
nosiła na dz. 30/IX b. r. 140 robotników.

E K S P O R T  W Ę G L A  K A M IE N N E G O  W I P O L O W IE  P A Ź ­
D Z IE R N IK A  1936 R . w porównaniu z przeciętną za połowę września
—  p r z y t e j samej liczbie dni roboczych (13) —  wzrósł o 2 tys. t i w y ­
nosił 390 tys. t .  Przeciętna dzienna wysyłka węgla kamiennego za 
granicę łącznie z węglem okrętowym wynosiła ok. 30 tys. t, a zatem 
utrzymała się mniej więcej na poziomie poprzedniego miesiąca i w y ­
nosiła tyleż samo, co w I połowie października ub. r. Dzienna w y­
syłka z rej. śląskiego wynosiła ok. 26 tys. t ,  a z rej. dąbrowskiego 
ok. 4 tys. t.

O bniżył się eksport z rej. dąbrowskiego, z którego wywieziono 
Si tys. t, a zatem o 5 tys. t mniej w porównaniu z przeciętną ?a po­
łowę poprzedniego miesiąca, natomiast eksport z rej. śląskiego wzrósł
o 7 tys. t i stanowił 339 tys. t.

Na rynki środkowo-europejskie wywieziono w I połowie paździer­
nika 46 tys. t, czyli o 4 tys. t więcej w porównaniu z przeciętną za 
połowę września.

Eksport na rynki skandynawskie zmalał o 1 tys. t do 160 tys. t, 
przy czym wzrosły w ysyłki do Szwecji, Finlandii i Islandii, zmala­
ły natomiast do Norwegii i Danii.

Eksport na rynki bałtyckie wzrósł o 3 tys. t i ograniczał się w y ­
łącznie do w ysyłek na Łotwę.

W yw óz na rynki zachodnio-europejskie w okresie sprawozdaw­
czym kształtował się niepomyślnie. Zmalały bardzo poważnie w y ­
syłki węgla do Francji.

Eksport na rynki południowo-europejskie wzrósł o 7 tys. t do 
36 tys. t. Podkreślić przy tym należy, że wywóz do W łoch uległ 
dalszemu spadkowi, natomiast po dłuższej przerwie wznowiono w y ­
syłki do Hiszpanii, Rumunii i na Maltę.

W yw óz na rynki pozaeuropejskie zmalał o 6 tys. t i wynosił za­
ledwie 14 tys. t.

W ysyłki do W . M . Gdańska wzrosły o 6 tys. t do 20 tys. t, nato­
miast odbiór węgla okrętowego w okresie sprawozdawczym utrzymał 
się mniej więcej na poziomie poprzedniego miesiąca.

Przeładunek węgla w  portach Gdynia/Gdańsk w I połowie paź­
dziernika w porównaniu z przeciętną za połowę września wzrósł
o S tys. t do 332 tys. t, z czego na G dynię przypada 230 tys. t, czy­
li o 2 tys. t więcej, a na Gdańsk 102 tys. t, a zatem o 3 tys. t w ię­
cej w  porównaniu z przeciętną za połowę września.

i I P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y
S Y T U A C J A  P R Z E M Y S Ł U  N A F T O W E G O  W E  W R Z E Ś N IU
1936 R . —  \Vydobyc,e ropy we wrześniu b. r. wynosiło 41 977 cyst. 
brutto (w sierpniu 4337), a mianowicie (w cysternach): w okr. ja­
sielskim 9330 (957), drohobyckim 28554 (2 965) i stanisławowskim 
4093 (415). Z  tych ilości —  na ropę marki podstawowej przypadło 
22048 (2301) i na marki speejalne 19 929 (2036).

Gazów ziemnych wydobyto 37 863 tys. ms (36 122), a miano­
w icie (w tys. m>): w okr. jasielskim i i  760 (9615), drohobyckim 
21 730 (21 869) i w  stanisławowskim 4373 (4638).

Cena ropy bruttowej marki borysławskiej, zakupywanej przez 
„Polm in” , pozostawała w wysokości niezmienionej, tzn. z ł  1 350 
za cysternę io-tonnową loco zbiorniki.

Za gaz z ien n y  w rejonie bory sławskim płacono bez zmiany gr 4-12 
za i m8.

Czynnych było 785 (789) kopalń ropy i gazów, zatrudniających 
9 4 3 1  robotników (9439)-

Now ych otworów uruchomiono 26 (34).
Prace poszukiwawczo-badawcze me:odą sejsmiczną prowadzono 

na terenach szeregu gmin pow. Lubaczów i Jarosław, oraz Niebytów 
i Słoboda Niebyłowska pow. Kałusz.

R ifm erie olejów mineralnych przerobiły we wrześniu 4 033 cyst. 
ropy (w miesiącu poprzednim 4 126 cyst.).

W ytworzono różnych produktów naftowych 3689 cyst. (3815 
cyst.), w tym (w cysternach io-tonow ych): benzyn 729, nafcy 1 180, 
olejów gazowego i opałowego 861, olejów smarowych 425, parafiny 
226 oraz innych produktów 268.

W ysłano z rafineryj z przeznaczeniem dla spożycia krajowego 
razem 3 262 cyst. różnych produktów naftowych (2 929 cyst.), w tym 
(w cysternach io-tonowych): benzyn 604, nafty 1 294, olejów ga­
zowego i opalowego 551, olejów smarowych 384, parafiny 100 oraz 
innych produktów naftowych 329.

W ysłano z rafineryj z przeznaczeniem na eksport razem 1 562 
cyst. (1 482 cyst.), w tym (w cyste.nach io-tonow ych): benzyn 467, 
nafty 313, olejów gazowego i opałowego 347, olejów smarowych 
320, parafiny 95, oraz innych produktów naftowych 20.

Zapasy produktów naftowych w rafineriach w dn. 30/IX b. r. 
wynosiły ogółem 17981 cyst. (w dn. 31/VIII b. r. 18970 cyst.), 
w tym (w cysternach io-tonowych): benzyn 2 007, nafty 3 542, ole­
jów gazowego i opałowego 883, olejów smarowych 5 767, parafiny 
501 oraz innych produktów naftowych 5 281.

Zapasy ropy w rafineriach w dn. 30/IX wynosiły 3 202 cyst. (w dn. 
31/VIII 3321 cyst.).

C:yn nych  było 26 zakładów, zatrudniających 3 186 robotników. 
Zakłady gazolinowe przerobiły we wrześniu 21 936 tys. n.1 gazu 

(21 100 tys. m*). Otrzymano gazoliny 322 cyst. (329), wysłano 
do rafineryj olejów mineralnych do dalszej przeróbki oraz na inne 
zapotrzebowania krajowe 336 cyst. (328), wysłano za granicę
1 cyst. (w sierpniu wysyłek nie było).

Czynnych było 24 zakłady, zatrudniające 337 robotników.

P R Z E M Y S Ł  W Ł Ó K I E N N I C Z Y
P R Z E M Y S Ł  W Ł Ó K IE N N IC Z Y  W E W R Z E Ś N IU  1936 R . —
W rzesień w przemyśle włókienniczym przeszedł pod Z n a k i e m  silnego 
ożywienia, które zaobserwować się daje we włókiennictwie, poczynając 
od miesięcy letnich. W szystkie ośrodki włókiennictwa polskiego, t. j. 
Łódź, Bielsko i Białystok, od lipca b. r. uczestniczą bardzo wydatnie 
w pomyślnej koniunkturze, której wskaźnikiem zewnętrznym jest 
zwiększenie rozmiarów produkcji, wzrost obrotów sprzedażnych 
i zwyżka cen, nabierająca —  szczególnie w odniesieniu do półfabry­
katów —  znamion gwałtownej, mającej uboczne przyczyny haussy. 
Przyczyn wysokiej koniunktury we włókiennictwie dopatrywać się 
naLży w  pierwszym rzędzie w ogólnej poprawie gospodarczej, co 
pociągnęło za sobą wydatny wzrost zapotrzebowania na manufaktu­
rę ze strony rynku wewnętrznego, a w pierwszym rzędzie wzmocniło 
konsumeję wsi. W  ten sposób akcja rządowa na odcinku rolniczym,
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wzmacniająca możliwości konsumcyjne ludności wiejskiej, wywołała 
korzystne objawy również i na odcinku włókienniczym. Poza tym 
wyraźny wpływ wywiera obecna polityka w dziedzinie handlu zagra­
nicznego i na odcinku walutowym. Niewątpliwie, w zakresie przywo­
zu surowców włókienniczych sytuacja w ostatnich miesiącach uległa 
pewnemu organizacyjnemu unormowaniu. Skrócenie procedury, 
związanej z importem, i zasadnicze unormowanie kwestii przydzie­
lania dewiz na cele tego importu stworzyło dla przemysłu sytuację, 
umożliwiającą swobodniejsze dysponowanie surowcem według 
z góry ustalonego planu. Z  drugiej jednak strony ożywienie koniunk­
tury i wzrost zapotrzebowania stwarza pewne dysproporcje pomiędzy 
wzmożonym popytem i nie zawsze dostateczną pcdażą. T e  momenty 
wraz z ogólną zwyżkową tendencją cen na rynkach światowych po­
wodują, oczywista, nastroje zwyżkowe również i na rynku polskim. 
Najsilniej zwłaszcza zjawiska te wystąpiły w przędzalnictwie baweł­
nianym, gdzie zwyżka cen ostatnio niewątpliwie przekroczyła grani­
ce, uzasadnione niedostateczną czasem podażą surowca i tendencjami 
przemysłu do zwiększenia swej renty z produkcji. W  ostatnich ty ­
godniach wystąpiły ponadto jako czynnik, dopingujący koniunkturę 
we włókiennictwie, zjawiska czysto zewnętrzne. Mamy tu na myśli 
wpływ dewaluacji szeregu walut europejskich, co, wywołując na krótki 
okres czasu pewnego rodzaju nerwowość, sprzyjało przecież dalsze­
mu wzmożeniu obrotów na rynku włókienniczym. Zwiększaniu obro­
tów towarzyszył również wzrost płynności gotówkowej, który spo­
wodował cały szereg dodatnich zjawisk. Do zjawisk tych zaliczyć 
należy w pierwszym rzędzie wyjście na rynek pewnych ilości kapita­
łów, które przez dłuższy okres czasu w tej lub innej formie były 
stezauryzowane. Kapitały te, przesiąkając na rynek włókienniczy do 
obrotów, rozluźniły dotychczasowe bardzo sztywne ramy rynku pie­
niężnego i tym tłum aczy się zwiększona płynność gotówkowa oraz 
spokojny na ogól przebieg ultima szeregu ostatnich miesięcy. Na 
tle zasadniczego zjawiska, jakim  niewątpliwie jest w ostatnich miesią­
cach zwyżka cen przędzy bawełnianej, uzewnętrznia się dalszy wzrost 
produkcji wielkiego przemysłu włókienniczego przy jednoczesnym 
lekkim osłabieniu wytwórczości średnich i drobnych fabryk. Zjawisko 
to jest naturalne, gdyż fabryki t. zw. wielowydziałowe dostarczają na 
rynek stosunkowo mniej przędzy aniżeli w ub. r., ponieważ wobec 
korzystnej koniunktury na przędzę wolą same ten półfabrykat prze­
rabiać u siebie na gotowe tkaniny. Jest to pewne wyrównywanie 
wykrzywień strukturalnych włókiennictwa, gdzie — jak wiadomo—  
w  ostatnich latach zwłaszcza w okresie niskich cen przędzy, średni 
i mniejszy przemysł przetwórczy odgrywał rolę bardzo poważną. 
Dzisiaj zwyżka cen przędzy stwarza korzystną marżę dla wielkiego 
przemysłu, który skuteczniej może konkurować cenami swych goto­
wych tkanin z średnią i mniejszą produkcją. Przemysł przetwórczy od­
czuwa w związku z tym niedostateczną podaż przędzy i w pływ  zwyżki 
cen. Trudno jednak przeciwdziałać temu zjawisku, które wiąże się 
z całokształtem obecnej sytuacji koniunkturalnej we włókiennictwie.

W  wielkim  przemyśle bawełnianym Ł  o d z i w II połowie września 
zatrudnionych było 45 700 robotników. W  porównaniu z sierpniem 
oznacza to wzrost liczby zatrudnionych, co odbiło się również i na 
ilości przepracowanych robotniko-dni, która we wrześniu wyniosła 
916868. Na zwyżkę tę wpłynęło również i zwiększenie się liczby 
robotników, zatrudnionych piłne 6 dni w tygodniu —  do 47%  ogól­
nej liczby robotników, pracujących w wielkim  przemyśle bawełnia­
nym. Pomimo zwiększonego uruchomienia przemysł nie odczuwał 
trudności zbytu i niewątpliwie jednym  z dodatnich zjawisk tegorocz­
nego sezonu jesienno-zimowego będzie normalizacja produkcji 
w ramach zapotrzebowania. W arunki tranzakcyj w przemyśle uległy 
zaostrzeniu w  sensie zwiększonego udziału pokrycia gotówkowego.

Na rynku tkanin bawełnianych ujawniło się dość znaczne ożyw ie­
nie przy cenach o 8^-15%  wyższych od zeszłorocznych. Jako mo­
ment dodatni podkreślić należy zupełny brak ramszów, rzucanych 
zazwyczaj na rynek w znacznych ilościach. Dotychczasowe rozm ia­
ry sprzedaży towarów zimowych były o io -M s %  większe aniżeli 
w ub. r.

Rynek przędzy bawełnianej wykazał we wrześniu dalszy wzrost 
zapotrzebowania. Globalnie biorąc, zbyt wraz z konsumcją własną 
nie osiągnął poziomu z września ub. r. (ok. 5 miln. kg), jednakże 
nie był o wiele niższy (4516 tys. kg). Produkcja przędzy natomiast, 
która wykazuje w ostatnich miesiącach stały i systtn atyczny w zrcsl, 
przekroczyła we wrześniu o blisko 200 tys. kg rozmiary wytwórczości 
z września 1935 r., dochodząc do 4 798 tys. kg. Zapasy przędzy w 
porównaniu z połową sierpnia b. r. wykazały pewien spadek i w ostat­
nim tygodniu września wynosiły 1 765 tys. kg. W  ostatnim tygodniu 
września notowano następujące ceny przędzy bawełnianej (w cen­
tach am. za 1 kg): N r 16 /1— 3-92, N r 20/1— 4 'O S, N r 24/1— 4'23, 
N r 26/1 —  4-41, N r 32/1— 4-76, N r 20/2 —  4-58, N r 24/2 —  4-76, 
N r 32/2 —  5-38.

W  vielxim  przemyśle wełnianym Ł odzi pracowało w II połowie 
września 14400 robotników. Ilość robotniko-dni, przepracowanych 
w ciągu 4 tygodni września, wyniosła 247936. Liczba robotników, 
zatrudnionych pełne 6 dni w tygodniu, przekroczyła 40% ogółu ro­

botników. W szystkie te liczby oznaczają wzrost produkcji w wielkim 
przemyśle Wełnianym. W zrost ten pozostawał w związku z wcześniej­
szymi stosunkowo przygotowaniami do sezonu jesienno-zimowego. 
Ochłodzenie spowodowało w  dziale wełnianym wzrost zapotrzebo­
wania ze strony odbiorców prowincjonalnych. Przewidywany prze­
bić g sezonu zimowego oceniany jest optym istycznie.

Na rynku tkanin wełnianych wzrost obrotów spowodował niemal 
całkowitą likwidację bieżących zapasów, oddziaływując w  związku 
z tym na ruch cen. W arunki pokrycia nie uległy wydatniejszym 
zmianom: przewaga pokrycia gotówkowego z częściowym pokryciem 
wekslowym o terminach do 4 miesięcy. W ypłacalność klienteli kształ­
towała się korzystnie.

Rynek przędzy czesankowej— analogicznie, jak i bawełnianej —  
wykazywał we wrześniu wzrost zapotrzebowania w  stosunku do 
sierpnia. Sprzedaż w kraju wyniosła 859 970 kg. W zrosła również 
produkcja —  do 944455 kg. Zwiększenie zapotrzebowania pociągnę­
ło za sobą redukcję składów, które na koniec września wahały się 
ok. 1-4 miln. kg. Geny przędzy czesankowej nie uległy wydatniejszym 
zmianom i przy tendencji mocniejszej notowane były pod koniec 
września następująco (w z ł  za 1 kg): N r 40/2 A —  I3'30, N r 20/1 D E
—  6-30, N r 56/2 A l— i4 -90, N r 22/2 D E — 7'6o. W arunki pokry­
cia nie uległy zmianie. W ypłacalność odbiorców była dobra.

W  przemyśle średnim Ł odzi uruchomienie wydatnie zwiększyło 
się. W  87 fabrykach zatrudnionych było 11 061 robotników, a więc 
w porównaniu z sierpniem o 1 276 robotników więcej. Liczba fabryk 
czynnych zwiększyła się o 5. Zwiększeniu uległa również ilość fa­
bryk, pracujących pełne 6 dni w tygo d n iu — do 77 z liczbą 8801 
robotników.

Przemysł sztucznego jedwabiu zwiększył produkcję wobec stale 
wzrastającego zbytu, zwłaszcza na półfabrykat. Ceny kształtowały 
s ię korzystnie przy zadowalającej wypłacalności odbiorców.

Przemysł b i e l s k i  —  analogicznie, jak włókiennictwo łódzkie-— 
wkroczył w sezon zim owy pod znakiem pomyśln j  koniunktury. 
Likwidacja pracy na 3 zmiany pociągnęła za sobą pewne unormowanie 
produkcji. Zauważyć się dał również w Bielsku wzrost produkcji 
większych przedsiębiorstw, silniejszych finansowo. Geny tkanin ubra­
niowych i paltowych w porównaniu z ub. r. zwyżkowały o 8 r i o % .  
Na podkreślenie zasługuje podjęcie przez Bielsko produkcji tkanin 
wełnianych na palta damskie, których ceny są wyższe od łódzkich
o ok. 25% . W ypłacalność była dobra, pokrycie —  przeważnie weksle 
do 4 miesięcy.

W  przemyśle b i a ł o s t o c k i m  wysoka koniunktura uzewnętrz­
nia się zarówno w zwiększonej konkurencyjności wobec przemysłu 
łódzkiego, jak i w stałym wzroście eksportu. M ała podaż towarów 
białostockich powoduje zwyżkową tendencję cen i silny wzrost 
wskaźnika p rodjkcji. Tow ary białostockie sprzedawane są prawie 
wyłącznie za gotówkę, co wzmacnia podstawę finansową tego prze­
mysłu.

M. JC.

P R Z E M Y S Ł  K O N F E K C Y J N Y
P R Z E M Y S Ł  K O N F E K C Y J N Y  W E  W R Z E Ś N IU  1936 R . — ■
Przemysł konfekcyjny w Ł odzi —  analogicznie, jak prawie wszystkie 
gałęzie włókiennictwa —  wykazał zwiększone obroty we wszystkich 
działach. W  porównaniu z wrześniem ub. r. rozmiary obrotów sprze­
dażnych uległy w b. r. zwiększeniu o ok. 20%. W  mniejszym stopniu 
zwiększyły się obroty w dziale odzieży męskiej i damskiej, bo tylko
o ok. 6% . Jako charakterystyczne zjawisko podkreślić należy wzrost 
zapotrzebowania na artykaly wysokogatunkowe. Ceny kształtowały 
się na poziomie, nie odbiegającym od zeszłorocznego —  przy tenden­
cji zwyżkowej. S;osunkowo mniejsze były obroty w dziale bielizny, 
co zresztą jest zjawiskiem normalnym w  tym okresie. Rozmiary tran­
zakcyj w dzialekapeluszym ęskichkształtow ały sięna poziomie z ub. r.

W  przemyśle pończoszniczym na pewne trudności napotykało za­
opatrywanie w półfabrykaty. Zwyżkowa tendencja cen przędzy siłą rze­
czy wpłynęła na ceny gotowych wyrobów w granicach niezupełnie 
dostosowanych do możliwości konsumcyjnych rynku. Jako dodatnie 
momenty w;kazać należy osłabienie działalności producentów anoni­
mowych, którzy wobec podrożenia przędzy nie mogą konkurować 
z legalną produkcją pończoszniczą, oraz uruchomienie w  b. r. w  sze­
rokim zakresie nowego działu produkcji pończoch z jedwabiu czy­
stego, produkowanych dotychczas tylko przez niektóre fabryki, i tp 
w stosunkowo szczupłych rozmiarach; redukuje to automatycznie 
import pończoch zagranicznych, zwiększając jednocześnie możliwo­
ści zatrudnienia fabryk.

W  przemyśle dzianym we wrześniu ujawniło się zwiększone za­
potrzebowanie na gotowe wyroby przy pewnych trudnościach, zwią­
zanych z uzyskiwaniem przędzy trykotażowej. Ceny w porównaniu 
z ub. r. zwyżkowały o ok. 10% . W  przemyśle tym  występują ostat­
nio niezwykle charakterystyczne prz-jaw y strukturalne— w postaci 
silnej dekoncentracji produkcji i wydatnego rozwoju chałupnictwa.



1936 It. polska  gospodarcza 1259

Likwidacja szeregu fabryk w okresie kryzysowych upadłości rzuciła lonij i osad pod Łodzią, gdzie rozwija się ta produkcja, zatrudniają- 
na ryn .k  poważną ilość maszyn. Pozaty.n częściowa modernizacja fa- ca poważną liczbę osób. Niezależnie od tych trudności strukturalnych, 
bryk, produkujących obecnie wyższe jakościowo artykuły, zmusza je koniunktura w przemyśle dziano-trykotażowym kształtuje się na 
również do wyprzedawania przestarzałych urządzeń technicznych. D e- ogół korzystnie. W ypłacalność klienteli była dobra, 
precjonuje to, oczywista, wartość starych maszyn, które łatwo zna- W  dziale galanterii, związanej z przemysłem konfekcyjnym, ko­
dują nabywców, pod.-jonujących z kolei drobną produkcję we wła- niunktura była w dalszym ciągu korzystna. S.zon rozpoczął się wy- 
snym zakresie. Równocześnie rozwija się chałupnictwo trykotażowe, jątkowo wcześnie. W zrost obrotów pociągnął za sobą zwyżkę cen, 
reprezentowane przez wykwalifikowanych pracowników fabrycznych, dochodzącą do 10%. Jednocześnie producenci zaostrzyli warunki 
którzy usamodzielniają się w ten sposób. Zjawisko to, stanowiące je- pokrycia, domagając się wyłącznie gotówki. Prcducenci, pracujący 
den z przejawów uwstecznienia technicznego we włókiennictwie, dla potrzeb wytwórni galanteryjnych, uruchomili swe warsztaty na 
jest jednocześnie czynnikiem częściowego rozładowywania bezrobocia, pełne 100%.
gdyż rozwój chałupnictwa pociągnął za sobą powstawanie całych ko- K .

ROLNI CTWO
R Z Ą D O W E  P R A C E  A G R A R N E

W  dn. 23 b. m. o db yła  się w  M in . R oln ictw a 
i R ef. R oln. konferencja prasowa, na której Pan M i­
nister R olnictw a i R ef. R oln. Juliusz Poniatowski 
w d łuższym  przem ów ieniu, ilustrow anym  w ykresam i
i tablicam i, przedstaw ił rozw ój, potrzeby i zadania 
akcji agrarnej w  Polsce. Przem ów ienie Pana M in i­
stra Poniatow skiego w streszczeniu było  następujące:

Zasadniczą cechą polskiej struktury agrarnej jest 
o lbrzym ie przeludnienie w si, nie znajdujące o d p o ­
w iednika w  żadnym  z państw  europejskich. Z  jednostki 
pow ierzchni u trzym u je się w  Polsce trzykrotn ie w ię ­
cej ludności rolniczej niż w  Z . S. R . R ., przeszło d w u ­
krotnie w ięcej niż w  D an ii i Estonii i o 5 0 %  w ięcej 
n iż w N iem czech , C zech osłow acji i na W ęgrzech .

P rzelud nienie to jest w ynikiem  dużego przyrostu  
naturalnego, zanikiem  em igracji oraz zb yt słabego 
tem pa uprzem ysłow ienia i urbanizacji. W7 okresie 
19x9-4-1935 w ych odztw o w yniosło  ogółem  1 771 000 
osób, natom iast pow rót w ych odźców  oraz repatriacja 
dały 1 873 000 osób, czy li w róciło do kraju więcej, 
aniżeli w yjechało, około 100 000 osób. W  okresie 
1931-^ 1935 m ieliśm y rów nież p rzew yżkę pow rotu 
w ych od źców  w  sum ie paru tysięcy  osób.

W  dziesięcioleciu  1921-4-1931 na ogólną liczbę 
przyrostu ludności w  Polsce 4-9 m iln. osób liczba 
ludności w  m iastach pow iększyła się o ok. 2 m iln., 
z czego ok. 650 000 osób stanow ił przyrost naturalny 
m iast i ok. 1 350 000 dopływ  ludności z zew nątrz do 
m iast. T a  ostatnia liczba obejm uje zarów no d op ływ  
ludności w iejskiej, jak  rów nież w zrost ludności w m ia­
stach, spow odow any rozszerzeniem  granic w ielu  m iast, 
repatriacją i t. d. D okładnej liczb y  p rzyp ływ u  lu d ­
ności wiejskiej do m iast nie posiadam y, m ożna jednak 
p rzyp uszczać, że d opływ  ten w yn osił ok. 1 m iln. 
osób w  ciągu 10 lat, czy li przeciętnie rocznie ok. 
100 tys.

Z n aczn a liczba ludności napływ ow ej nie m ogła 
jednak znaleźć pracy i pow iększyła szeregi b ezrob ot­
nych  w m iastach. Stan bezrobocia, znikom y w  1921 r., 
podniósł się w końcu 1935 r - do 400 tys. osób. L iczb a  
ta obejm uje bezrobotn ych, zarejestrow anych w b iu ­
rach pośrednictw a pracy. D o  tego d o liczyć  należało­
by b ezrobotn ych  niezarejestrow anych, których  liczba 
nie jest znana, w yn osi jednak n iew ątpliw ie nie mniej 
niż 200 tys. osób.

G d y  procesy u rbanizacyjn e nie m ogą w chłonąć
i zatrudn ić naturalnego przyrostu  ludności, narasta­
jąca w e w siach  ludność m usi w roln ictw ie znaleźć 
zatrudnienie. M u sim y zgo d zić  się z tym  faktem ,

że zjaw isko przeludnienia w si nie m oże b yć  zaham ow a­
ne do czasu, dopóki przem ysł, handel i rzem iosło 
nie potrafią  w chłonąć całego naturalnego przyrostu 
ludności w Polsce, to zn. ok. 450 tys. osób rocznie. 
D opóki te procesy nie nastąpią, w ieś m usi p rzyjąć 
dużą część sw ego przyrostu  naturalnego. W  p rzeciw ­
n ym  bow iem  razie p rzy p ły w  ludności ze w si do 
m iast, nie znajdujący należytego zatrudnienia, p o ­
w iększałby katastrofalnie bezrobocie i — zam iast b yć 
czyn n ikiem  tw órczym  — w yw o ływ ałb y  nędzę miast 
oraz w ielk ie  trud n ości społeczne.

W  zagadnieniu  zatrudnienia narastającej ludności 
obok procesów  urban izacyjn ych  pierw szorzęd ne zn a­
czenie posiada akcja reform y rolnej. W  w yniku  p rze ­
prow adzonej w  latach 1919-^ 1935 parcelacji u tw o ­
rzono 135 tys. n ow ych  gospodarstw , 63 tys. parcel 
robotniczych, rzem ieśln iczych  i u rzęd n iczych  oraz 
ok. 432 tys. parcel dodatkow ych, uzupełn iających  kar­
łowate gospodarstwa. L iczą c  6 osób na jedno gospo­
darstwo, w  now ych  ro ln iczych  135 tys. osadach o trzy ­
m am y liczb ę  ludności ok. 80O tys. osób, które w  w y ­
niku akcji parcelacyjnej otrzym ały stałe w arsztaty 
pracy. Pam iętam y p rzy  tym , że należy o d liczyć  ok. 
20 tys. osad, ob jętych  przez służbę folw arczną, która
i poprzednio m iała pracę, oraz nieznaną liczbę rodzin 
służby dw orskiej, które nie znalazły pracy. T y m  
niem niej należy stw ierdzić, że akcja parcelacyjna 
stanowi niew ątpliw ie pow ażny dorobek w  dziedzinie 
zatrudniania ludności w  zestawieniu z liczbą ch łon ­
ności miast.

W  tych  w arunkach dalsza parcelacja gospodarstw  
fo lw arczn ych  jest koniecznością gospodarczą i spo­
łeczną. Jest nią tym  bardziej, ż e — jak ostatnie badania 
w yk azu ją — u żytkow anie ziem i w  gospodarstw ie m niej­
szym  daje w iększe korzyści społeczno-gospodarcze 
aniżeli w  gospodarstw ie w iększym . W  n aszych  w a ­
runkach przeludnienia w si i głodu ziem i konieczne 
jest dążenie do w yprodukow ania z ziem i m aksym al­
nej ilości dóbr i do utrzym ania na niej m aksym alnej 
liczb y  ludzi. Jest rzeczą niezaprzeczoną, że dochód 
społeczny, czyli sum a dochodów , jakie czerpią z g o ­
spodarstw a rolnego w łaściciel, Państw o, sam orząd
i osoby trzecie, jest w  gospodarstw ach m ałych na 
jednostkę pow ierzchni znacznie w yższy  aniżeli takiż 
dochód z gospodarstw  w iększych. W ię k szy  jest ana­
logicznie p rzych ód  gotów kow y. Siła zakupu p ro d u k ­
tów  p rzem ysłow ych  przez drobne gospodarstw a jest 
w  stosunku do 1 ha gruntów  niew ątpliw ie w yższa 
aniżeli gospodarstw  w iększych , co uzew nętrznia się 
w  zestaw ieniu rozchodów  gotów kow ych na 1 ha 
w  różnych  typ ach  gospodarstw . N akład  na pracę
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oraz ilość dni robocizny na i ha jest parokrotnie 
w iększy w  gospodarstw ach d robnych  w  porównaniu 
do gospodarstw  w iększych .

O dporność produkcji rolnej m ałych w arsztatów  ro l­
n ych  jest niepom iernie w yższa aniżeli w arsztatów  
w iększych. L ata  w ojny w ykazały, że w  w arunkach, 
w  których  w iększa w łasność rolna z pow odu zniszczeń 
w ojen nych, braku inw entarza żyw ego i m artw ego, 
braku robotników  i t. p. zaprzestaw ała produkcji, 
m niejsza w łasność w ykazała dużą żyw otn ość i siłę 
produkcyjną.

Z  okresu kryzysu  m niejsza w łasność w  p rzeciw ień ­
stw ie do w iększej w yszła  z nienaruszonym  na ogół 
w arsztatem  pracy i potrafiła  szybciej i racjonalniej 
dostosow ać się do zm ienionych  w arunków  gospodar­
czych .

N aturaln ie, że podstaw ow e znaczenie intensyfikacji 
rolnictw a dla podniesienia dobrobytu  w si nie m oże 
b yć n iczym  zastąpione. A k cja  parcelacyjna stanow ić 
m oże ty lk o  u zupełn ienie całości prac nad podniesie­
niem  rolnictw a. N ieod zow n ym  w arunkiem  u in ten ­
syw nienia gospodarstw  jest w  znacznej części Polski 
u przedn ie dokonanie scalenia gruntów  oraz p rze ­
prow adzenie koniecznych m elioracyj.

A k cja  rządow a w  tym  zakresie dała dotych czas n a ­
stępujące w yn ik i:

W  okresie 1918-^-1935 scalono 589 tys. gospodarstw
o obszarze z górą 4 m iln. ha. R ocznie scala się obecnie 
ok. 75 tys. gospodarstw . W y m a g a  scalenia jeszcze 
około 6 m iln. ha.

Scalenie, jak  w iadom o, ma na celu przekształcenie 
gruntów  rozdrobnionych, rozm ieszczon ych  w  sza­
ch ow n icy  oraz nadm iernie zw ężon ych  na obszary, 
odpow iadające w ym ogom  praw idłow ego gospodaro­
w ania, a to drogą w ym ian y gruntów  pom ięd zy w ła­
ścicielam i. W  toku postępowania scaleniow ego regu ­
luje się ponadto znaczną ilość sporów  o posiadanie, 
w łasność oraz praw a do spadku.

A k cja  m elioracyjna, prow adzon a p rzez Państw o, 
obejm uje regulacje w iększych  cieków  w odnych, t. zw. 
m elioracje podstaw ow e, które mają na celu stw orze­
nie zasadn iczych  odp ływ ów . Ponadto na gruntach 
scalanych w szelkie  tereny, w ym agające uregulow ania 
stosunków  w odnych , m elioruje się rowam i o tw arty­
mi, p rzy  czym  zainteresow ana ludność daje szarwark. 
R o czn ie  odw adnia się w  ten sposób ok. 60 tys. ha.

W  1935 r. uruchom iono specjalną akcję zagospoda­
rowania łąk na terenach zm eliorow anych; akcję tę 
prow adzą izb y  roln icze p rzy  państw owej pom ocy 
kredytow ej.

Zam ierzenia  R ządu na rok 1937 w d ziedzin ie 
agrarnej idą w  kierunku w zm ożenia akcji parcelacyj- 
nej do w ysokości ok. 120 tys. ha. N orm a, p rzew id zia­
na w  ustaw ie o w ykonaniu  reform y rolnej, a w y n o ­
sząca— jak  w iadom o 200 tys. ha, n ie zostanie zatem  
w yk o n an a— pom im o ustalenia dodatkow ego w ykazu 
im iennego w  w ysokości 27 tys. ha.

Z w rócon a b ędzie specjalna uw aga na w zm ożenie 
akcji osadniczej, zw łaszcza w  w oj. zachodnich. D o ­
tych czas ogłoszone w yk azy  im ienne dają R ządow i 
m ożność rozparcelow ania w w oj. zachodnich  w  1937 r. 
z górą 20 tys. ha gruntów , co pozw oli na p ow iększe­
nie zapoczątkow anej w  ub. r. akcji kolonizacvjnej 
z w oj. krakow skiego na teren w oj. zachodnich. P rze ­
w id ziane jest rów nież w zm ożenie akcji osadniczej 
w  woj. lubelskim , lw ow skim , tarnopolskim  i w o ły ń ­
skim , p rzy  czym  osadnicy rekrutow aliby się ze spe­

cjalnie p rzelu dnionych  pow iatów , zw łaszcza z woj. 
kieleckiego oraz lw ow skiego. A k cja  kolonizacyjna na 
terenie w oj. zachodnich  połączona jest z zabudow ą 
osad przez R ząd. N atom iast, jeże li chodzi o osadnictwo 
w  inn ych  w ojew ództw ach, przew idziana jest pom oc 
kredytow a dla p rzesiedlających  się osadników . T w o ­
rzone now e osady zapew niają rodzinie sam odzielną 
egzystencję. P rzeciętny obszar gospodarstw  osadni­
czych  utrzym uje się stosunkow o bardzo rów nom ier­
nie na tym  sam ym  poziom ie przeciętnie ok. 9 ha, 
p rzy  czym  jest charakterystyczne, że rządow a p ar­
celacja tw orzy  nieco w iększe osady niż parcelacja 
pryw atna.

Projektuje się w zm ocnienie nadzoru nad parcelacją 
pryw atną, a to w obec stw ierdzenia liczn ych  p r z y ­
padków  t. zw. dzikiej parcelacji, t. j. parcelacji, p ro ­
w adzonej bez pozw olenia lu b  n iezgodnie z w aru n ­
kami pozw olenia, a narażającej n a b yw có w — drobnych 
rolników  na straty.

M inisterstw o nie zam ierza zastępow ać pryw atnej 
parcelacji przez parcelację rządową. B yło b y  to n ie­
w ykonalne zarów no ze w zględ ó w  fin an sow ych, jak
i organizacyjnych . N atom iast jest rzeczą konieczną 
dostosow anie parcelacji pryw atnej do w ym agań in te­
resów państw ow ych w  ram ach obow iązującej obecnie 
ustaw y o w ykonaniu reform y rolnej. N ow elizacja  tej 
ustaw y nie jest przew idziana.

B łęd ny jest pogląd, jakob y  ogłaszanie w ykazów  
im iennych  nieruchom ości, p o dlegających  p rzym u so­
w em u w ykup ow i, było  rów noznaczne z pow ażnym  
nasileniem  parcelacji rządow ej. Jak w iadom o, w ła ­
ściciele nieruchom ości ziem skich, um ieszczon ych  na 
w ykazach  im iennych, m ają m ożność w  ciągu roku 
pryw atnie rozparcelow ać gru n ty , objęte w ykazem . 
Z au w ażyć trzeba, że na 173 tys. ha gruntów , 
o b jętych  w ykazam i im iennym i od 1926 do 1935 r., 
ty lk o  30 tys. ha poddane zostało przym usow em u 
w ykup ow i, resztę zaś objęła dobrow olna parcelacja, 
p rzy  czym  przym usow y w yk u p  stosowany b y ł niem al 
w yłączn ie  na terenie w oj. zachodnich , gd zie  n iechęć 
w łaścicieli ziem skich, zw łaszcza narodow ości n ie ­
m ieckiej, do w ykonania parcelacji zm uszała R ząd 
do stosowania tego środka.

W  zakresie scalenia program  ilościow y prac nie 
będzie praw dopod obnie odb iegał znaczn ie od  p ro ­
gram u tegorocznego. P rojektuje się rozszerzenie akcji 
scaleniowej w  w oj. p o łu d n iow ych , gd zie  akcja ta d o ­
tych czas b yła  m ało rozw inięta oraz w  toku w ykon a­
nia są prace, zm ierzające do uzupełnienia gospodarstw  
karłow atych  p rzy  okazji scalenia.

C ało ść  akcji agrarnej w  n ajbliższych  latach ma słu ­
ży ć  zasadniczem u celow i państw ow em u, jakim  jest 
zatrudn ienie m aksim um  ludności na w si do czasu, 
dopóki m iasta nie będą zdolne do w chłonięcia ca łko ­
w itego  przyrostu  naturalnego.

ZRÓŻNICZKOW ANIE OPŁAT POBIERANYCH ZA UBÓJ 
MECHANICZNY I ZA UBÓJ RYTUALNY—W  ,,D z. Urz M in. 
Spraw Weton.”  N r. 28, poz. 202 ogłoszony został okólnik N r 77 
M inistra Spraw W ewnętrznych z dn. 7/X 1936 r. w sprawie opłat 
rz. źnianych za ubój z pozbawieniem przytomności i za ubój rytualny. 
Okólnik ten został wydany w związku z ogłoszonymi ju ż rozporzą­
dzeniami wykonawczymi (,,D z. Ust. R. P ."  N r 70, poz. 503-H505) 
do ustawy z dn. 17/IV 1936 r. o uboju zwierząt gospodarskich 
w rzeźniach (,,D z. Ust. R. P ."  N r 29, poz. 237) —  wobec ko ­
nieczności bardziej szczegółowego niż dotychczas uregulowania 
sprawy opłat, pobieranych przez miasta, a mianowicie opłat za ubój 
mechaniczny oraz za ubój rytualny. Zasada ścisłej odpłatności świad­
czeń i usług gmin w stosunku do obrotu zwierzętami gospodarskimi
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i mięsem, której dają wyraz zarządzenia, dotyczące uregulowania 
tego rodzaju opłat, pobieranych przez miasta, mianowicie instrukcja 
M inistra Spraw W ewnętrznych z dn. 4/IV 1935 r. (,,D z . Urz. Min. 
Spraw Wewn." N r 15, poz. 80) oraz pismo okólne z dn. n / I  1936 r. 
(,,D z . Urz. Min. Spraw V/ewn." N r 1, poz. 7) —  musi być odpowiednio 
zastosowana do warunków, jakie powstaną w  rzeźniach samorządo­
wych z dniem i/I 1937 r. z uwagi na wprowadzenie jako zasady 
uboju mechanicznego i ograniczenia uboju rytualnego.

Jednocześnie nakazany w drodze ustawy humanitarny sposób do­
konywania uboju nie może pociągać za sobą dla klientów rzeźni, 
stosujących ten ubój, konieczności pokrywania zwiększonych w ydat­
ków, jakie gm iny ponosić będą w związku z ubojem rytualnym. N a ­
leży przy tym  zaznaczyć, że dokonywanie uboju rytualnego wymaga 
więcej czasu i więcej robocizny, jak to wynika z załączonego zesta­
wienia, a ze względu na to koszty uboju rytualnego są większe od 
kosztów uboju mechanicznego. Również niewątpliwie czynności 
nadzoru lekarsko-weterynaryjnego, a w  szczególności znakowanie 
(specjalnie nakazane) dla mięsa, pochodzącego z uboju rytualnego, 
wymagać będzie więcej czasu. D otyczy to także robocizny przy 
uboju w tych rzeźniach, gdzie wykonywuje ją  personel, opłacany 
przez gminy.

Porównanie kosztów uboju rytualnego i uboju z pozbawieniem 
przytomności na podstawie zestawienia, sporządzonego przez Dział 
Targowisk Zwierzęcych i Rzeźni w  W arszawie1), wykazuje stosunek 
kosztów obu systemów jak 100 : 143. Szacunkowe to zestawienie 
przedstawia się w sposób następujący (na pokład 100 sztuk bydła 
rogatego):

Potrzebna liczba robotników . . .  . .
Czas trwania/oprawiania 1 pokładu —

g o d z i n ................................. .....  . . s
Ilość robotniko-godzin na 1 pokład . .
Pomoc przy uboju mechan. wzamian 

zmniejszonej liczby robotników— godzin 
|Ogólna ilość robotniko-godzin na 1 pckład 
średnie wynagrodzenie robotnika na go­

dzinę —  ok. z ł  .......................................
Robocizna na 1 pokład —  z ł  . . . .
Robocizna na 1 sztukę bydła —  z ł . .
\
f Należy podkreślić, że obliczenia te mają charakter szacunkowy 

;bez jakichkolwiek podstaw praktyki, ponieważ, jak wiadomo, ubój 
mechaniczny nie byt dotąd w W arszawie w szerszej mierze stoso­
wany. Poza ty.n koszty robocizny ob:jm ują tylko wynagrodzenie 
robotników, zatrudnionych przy oprawianiu zwierząt, podczas gdy 
przy uboju równolegle zatrudnia się szereg innych pracowników. 
Zastrzeżenia te mogą wpłynąć na niedokładność wyliczonych kosztów 
robocizny na jednostkę, natomiast nie mają większego znaczenia 
przy ocenie stosunku procentowego, który należy uważać w ogólnych 
zarysach za właściwy dla oceny uboju, kategorii kosztów, a w rezul 
tacie również dla kalkulacji opłat za robociznę i urządzenia przy 
uboju. W  podobnym stosunku jak 100 : 150 kształtują się opłaty 
za badanie mięsa po uboju, a to z uwagi na obowiązek dodatkowego 
stemplowania mięsa, co nakazuje art. 5 ust. 2 ustawy o uboju zw ie­
rząt gospodarskich w  rzeźniach.

Zwiększone wydatki, spowodowane stosowaniem uboju rytualne­
go, uprawniają do pobierania zwiększonych opłat na rzecz samorzą­
dów za korzystanie z urządzeń miejskich, a w szczególności z  urzą­
dzeń rzeźni, za badanie lekarsko-weterynaryjne i przepisowe znako­
wanie mięsa oraz za robociznę przy uboju rytualnym. Jednocześnie 
należy ustalić odpowiednie niższe stawki za ubój mechaniczny, po­
nieważ na dokonywanie tego rodzaju uboju potrzeba mniej czasu, 
a także mięso, pochodzące z tego uboju, nie będzie wymagało spe­
cjalnych czynności (specjalne znakowanie) ze strony personelu 
rzeźni i lekarsko-weterynaryjnego. Ze względu na to opłaty za ubój 

pozbawieniem przytomności będą odpowiednio niższe.
Biorąc powyższe pod uwagę, omawiany okólnik ustala rozpiętość 

pomiędzy opłatami za ubój mechaniczny i ubój rytualny w stosunku 
10 0:150. Rozpiętość ta dotyczyć będzie wszystkich opłat za ko­
rzystanie z urządzeń rzeźni, za badanie lekarsko-weterynaryjne 
łącznie ze znakowaniem oraz opłat za robociznę, związaną z ubojem, 

świadczoną przez personel rzeźni.
Ze względu na to, że w przeważającej większości rzeźni samorzą­

dowych, w  których będzie odbywał się ubój rytualny na podstawie 
specjalnych zezwoleń, wydawanych przez władze administracyjne
—  dotychczas niemal w 100% (z wyjątkiem woj. zachodnich) cały 
żyw iec był bity rytualnie— • zostaną ustalone nowe, wydatnie obni­
żone w  stosunku do obecnie pobieranych stawki za ubój mecha­
niczny. Następnie wysokość tych stawek może być podwyższona

Ubój me­ Ubój
chaniczny rytualny

70 90

1%
87/2 135

6V2 —

94 135

i'66 i'66
i 56'4o 224'10

i'S6 2'24

(-1 Patrz czas. , .Rolnictwo”  N r 84/85 z  1936 r.

maksymalnie o 50% w  stosunku do uboju, dokonywanego sposobem 
rytualnym. Nowa taryfa opłat ubojowych będzie przed dn. 15/XII 
b. r. opublikowana na terenie każdej rzeźni, a wprowadzona w ż y ­
cie z  dniem i/I 1937 r. Pierwszy kwartał 1937 r. będzie traktowany 
jako okres próbny —  z tym , że z  dniem i/IV  1937 r. zostanie usta­
lona ju ż  ostatecznie taryfa opłat za czynności i usługi, wyszczególnio­
ne wyżej —  oddzielnie dla uboju mechanicznego i oddzielnie dla 
uboju rytualnego.

Układ taryf tego rodzaju opłat powinien być taki, aby z maksy­
malnym przybliżeniem m ogły one zapewnić ogólny w pływ  za czyn­
ności, w nich przewidziane, nie większy jednak niż preliminowany 
dochód na część okresu budżetowego 1936/37 (styczeń —  marzec
1937 r.) w  zatwierdzonych przez władze budżetach rzeźni.

N ależy podkreślić, że ustalenie rozpiętości opłat, pobieranych za 
ubój z pozbawieniem przytomności i ubój, dokonywany sposobem 
rytualnym, pozwoli na odpowiednie rozłożenie kosztów uboju 
w rzeźniach. W  wypadku pozostawienia jednakowych stawek opłat 
dla tych dwóch odmiennych sposobów dokonywania uboju zaszłyby 
okoliczności wysoce krzywdząca dla tych, którzy by  chcieli doko­
nywać uboju sposobem mechanicznym, t. j. sposobem humanitar­
n y m —  tym więcej, że wykonanie tego uboju jest mniej kosztowne. 
W prowadzenie zróżniczkowania opłat, pobieranych za ubój rytualny 
i ubój z pozbawieniem przytomności, zagadnienie to rozwiązało 
w zupełności.

D. B.

O K R Ę G I Ć W IC Z E B N E  O R G A N IZ A C J I G O S P O D A R S T W .—
W  zesz. 36 tyg. , ,Polska Gospodarcza" (str. 1 044) daliśmy ogólną 
charakterystykę okręgów ćwiczebnych organizacji gospodarstw. 
Obecnie zamieszczamy opinie w tej sprawie absolwentów okręgów 
ćwiczebnych, instruktorów i inspektorów organizacji gospodarstw 
izb rolniczych. O pinie te zostały zebrane w  formie odpowiedzi na 
zarządzone ankiety.

Odpowiedzi ankiety inspektorskiej co do rodzaju przygotowania 
teoretycznego, jakie w  obecnej chwili należy uważać za najwłaściwsze 
dla instruktora organizacji gospodarstw, podkreślają, że zasadniczo 
instruktorzy powinni posiadać przygotowanie akademickie, dające 
szersze podstawy do opanowywania całokształtu zagadnień. Jednak 
z uwagi na niedostateczność strony praktycznej przygotowania przez 
uczelnie akademickie, jak również ze względu na wysokie aspiracje 
absolwentów tych szkół, nie zadowalających się skromnymi wynagro­
dzeniami w pracy instruktorskiej, najbardziej pożądanym elementem 
są absolwenci P. W . S. G . W . w  Cieszynie lub średnich szkół rolni­
czych. Również —  o ile chodzi o wyniki ankiety instruktorskiej —  
można stwierdzić, że przeważnie wypowiedziano się za posiadaniem 
przez kandydatów do okręgów ćwiczebnych wykształcenia wyższego 
(Cieszyn) względnie akademickiego.

Odpowiedzi w  sprawie uczelni, dającej najlepsze przygotowanie 
w zakresie gospodarstwa w iejskiego, w ypadły bardzo rozmaicie, 
szczególnie jeśli chodzi o uczelnie akademickie, co wynika ze znacznej 
płynności absolwentów tych uczelni, skutkiem czego obserwacje co 
do wyniku ich pracy w  terenie są niedostateczne. Nadto w odpo­
wiedziach ankietowych ze strony inspektorów można wnioskować
o pewnym regionalnym przywiązaniu do własnych uczelni i roz­
ważania tej sprawy pod tym  kątem Natomiast o ile chodzi
o P .W . S. G .W  w Cieszynie —  opinia jest całkowicie jednolita, 
mianowicie, że daje ona dobre przygotowanie zarówno teoretyczne, 
jak i społeczne. W śród szkół średnich wyróżniono szkoły w G rudzią­
dzu i Czernichowie oraz Białokrynicy —  tę ostatnią szczególnie za 
dobre przygotowanie społeczne, wreszcie Bojanów.

Z jp ełn ie  jednomyślne były odpowiedzi co do praktyki, wymaganej 
przez uczelnie do uzyskania dyplomu, którą uznano jako zupełnie 
nie wystarczającą dla kandydatów na instruktorów organizacji gospo­
darstw. Podkreślono nadto, że i obecne praktyki nie są rygorystycznie 
w /.m gane, skutkiem czego wielu uczniów je omija lub bagatelizuje.

Co do warsztatu rolnego, w jakim  ma się odbywać praktyka —  
również jednomyślnie podkreślono, że praktykę powinno się zaczy­
nać w gospodarstwie folwarcznym w zgl. w  zakładzie doświadczalnym 
w czasie przynajmniej 1 roku. Po dobrym poznaniu techniki rolnej 
kandydat na instruktora powinien pójść na praktykę do gospodarstwa 
drobno-chłopskiego celem poznania jego struktury organizacyjnej, 
a w szczególności podziału i spożycia produktów. Gospodarstwo 
takie winno być dobrze zorganizowane oraz znajdować się we wsi, 
organizującej planowo swoje życie kulturalno-rolnicze. Nadm ienio­
no przy tym , że ta ostatnia praktyka może być zastąpiona przez dłuższą 
(co najmniej jednoroczną) praktykę instruktorską, odbytą na terenie 
jednej z izb przy dobrym instruktorze. Praktyki wakacyjne uważa 
się za nie wystarczające, bowiem okresy feryj nie są dostosowane do 
najważniejszych sezonów prac gospodarskich.

W izystk ie  odpowiedzi instruktorskie wypowiedziały się za nie­
zbędnością praktyki —  zarówno rolnej, jak i w zakresie pracy spo­
łeczn ej—  kandydatów do okręgów ćwiczebnych. Odpowiedzi inspek­
torskie stwierdzają, że praktyka ta powinna warunkować dopuszcze­
nie do pracy instruktorskiej w  ogóle.
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Absolwenci okręgów ćwiczebnych w odpowiedziach swych stwier­
dzają wszechstronny pożytek szkolenia w okręgach ćwiczebnych, 
które nazywają „koroną przygotowania teoretycznego i praktyczne­
go” , dającego w rezultacie pracownika uspołecznionego i znającego 
metody pracy na wsi. Szczególny nacisk położyły odpowiedzi te na 
moment uspołecznienia, nabywanego w okręgach, i na pobudzenie 
zainteresowania do pracy instruktorskiej. Podkreślają, że w okręgach 
poznano pracę poszczególnych ogniw organizacji rolnictwa, nabyto 
umiejętność organizowania poszczególnych działów produkcji pod 
kątem widzenia warsztatu rolnego jako całości. Nadto w okręgach 
poznano strukturę wsi i pracę chłopa oraz nowe niejednokrotnie 
warunki przyrodniczo-ekonomiczne. Również ankiety inspektorów, 
obserwujących pracę absolwentów okręgów ćwiczebnych w terenie, 
podkreślają ich umiejętność analizowania i głębokiego wnikania 
w gospodarstwa włościańskie, jak również opanowanie właściwości 
technicznych i ekonomicznych drobnych gospodarstw.

Prawie wszystkie odpowiedzi instruktorskie podkreśliły, że zasób 
w iedzy w zakresie agronomii społecznej, zdobywany w okręgach, 
jest wystarczający przynajmniej na tyle, by instruktor mógł wydajnie 
pracować w terenie. T ym  niemniej zastrzeżono, że niezbędna jest 
dalsza praca samokształceniowa, jak również stały kontakt z okręga­
mi, które powinny komunikować swym absolwentom nowe zdobycze 
z zakresu organizacji gospodarstw i wsi. W  każdym razie okrąg 
stwarza podstawy do owocnej pracy w terenie, nieco jednak większy 
nacisk powinien być przy wyszkoleniu położony na sprawy spół­
dzielczości, oddłużeniowe i przebudowę ustroju rolnego. Z  tymi 
bowiem zagadnieniami w praktyce instruktorzy organizacji gospo­
darstw mają częstą styczność.

Go do pracy dokształceniowej w okręgach wypowiedziano się za 
jej celowością, podkreślając, że instruktor nabiera w okręgu samodziel­
ności w myśleniu, wiedząc ju ż od czego zacząć później pracę w powie­
cie. Jako najbardziej wskazaną formą dokształcania personelu, już 
pracującego w terenie, odpowiedzi inspektorskie w ym ieniły metodę 
przeszkalania tych instruktorów w okręgach ćwiczebnych w znacznie 
skróconym terminie. Nadto dobrą formą dokształcania, stosowaną 
ju ż w terenie, są kilkudniowe kursy i kurso-zjazdy instruktorów orga­
nizacji gospodarstw współpracujących, urządzane na terenie izb przy 
współpracy kierowników okręgów ćwiczebnych. W ycieczki instruk­
torów na teren innych powiatów, a nawet województw, gdzie prace 
nad podniesieniem rolnictwa są dobrze zmontowane, uważają inspek­
torzy za celowe.

O  ile chodzi o kierowników okręgów ćwiczebnych —  to odpo­
wiedzi absolwentów okręgów ćwiczebnych podkreślają, że kierownik 
okręgu powinien być doskonałym praktykiem i teoretykiem rolnictwa, 
pedagogiem, społecznikiem, dobrym sędzią i psychologiem, taktow­
nym i życzliwym doradcą. Nadto podkreśla się, że kierownik pow i­
nien posiadać praktykę nie tylko rolniczą, ale i społeczno-instruktorską. 
Kierownik okręgu powinien być obecny w czasie omawiania przez 
ucznia z gospodarzem zaprojektowanego planu reorganizacji gospo­
darstwa; wówczas to bowiem, uzupełniając ucznia, kształci go prak­
tycznie na instruktora. Kierownik musi u.nieć pogodzić prace rejo­
nowe z pracami powiatowej organizacji rolniczej, zatem powinien

znać powiatowy plan pracy i teren. Rozpoczynając szkolenie,winien 
kierownik zapoznać uczniów z warunkami gospodarczo-przyrodni- 
czymi powiatu i terenowymi placówkami społecznymi, wskazując 
ich cele i zadania. Podczas pracy w rejonach kierownik winien mieć 
stały kontakt z uczniami, często ich kontrolując i instruując oraz orga­
nizować wykłady dla usunięcia dostrzeżonych braków.

Przyjęcie do okręgu ćwiczebnego odpowiedzi inspektorskie warun­
kują posiadaniem odpowiedniej praktyki, uważając, że wówczas 
dalsza praktyka po ukończeniu okręgów byłaby zbyteczna; nieliczne 
tylko odpowiedzi wypowiedziały się za koniecznością praktyki po 
ukończeniu okręgów ćwiczebnych. Odpowiedzi inspektorskie po­
ruszają również potrzebę ostrej kwalifikacji personelu, szkolonego 
w okręgach, jak i podczas praktyk— dla usunięcia ludzi nieprzy­
datnych do pracy instruktorskiej. T ym  natomiast, którzy ukończą 
okręgi i praktyki z dobrym wynikiem, powinno się zapewnić ciągłość 
pracy przez ustalenie odpowiedniej pragmatyki służbowej. M o­
ment ten podkreślają również i odpowiedzi instruktorskie, stawiając 
w swej większości również pewne wymogi co do pochodzenia kandy­
datów na instruktorów organizacji gospodarstw; mianowicie pocho­
dzenia ze wsi, przy czym niektórzy nawet zastrzegają, że powinni 
oni pochodzić tylko z warstwy chłopskiej. W szystkie odpowiedzi 
absolwentów okręgów zgodnie podkreślają, że kandydat na instruk­
tora organizacji gospodarstw powinien być zamiłowanym rolnikiem 
i społecznikiem, lubiącym wieś i życzliwie ustosunkowanym do chło­
pów.

Reasumując powyższe uwagi, stwierdzić trzeba, że okrąg ćwiczebny 
organizacji gospodarstw daje wybitne korzyści, mianowicie zarówno 
teoretyczne, jak i praktyczne. W  zakresie teoretycznym bowiem na­
stępuje uzupełnienie w zgl. pogłębienie ju ż  posiadanych wiadomości, 
zwłaszcza z zakresu rolnictwa, hodowli, upraw i hodowli specjal­
nych oraz ekonomiki drobnych gospodarstw. W  zakresie praktycznym 
natomiast okręgi uczą metody organizowania indywidualnych drob­
nych gospodarstw i całych 'w si. W  okręgach ujawnia się, że metoda 
organizacji gospodarstw jest podstawową przy podnoszeniu drobnego 
rolnictwa, w związku z czym zarysowywuje się cel i zadanie pracy 
instruktorskiej w zakresie agronomii społecznej. Nadto przez usyste­
matyzowanie posiadanych wiadomości teoretycznych i praktycznych 
nabywa się umiejętności wykorzystania ich w praktyce w sposób, 
odpowiadający potrzebom drobnego rolnictwa. Okrąg daje przyszłym 
społecznikom rutynę w podchodzeniu do ludzi, umiejętność podda­
wania im inicjatywy, poznanie psychologii chłopa, metody prowadze­
nia zebrań, przemawiania na nich oraz niezbędną pewność siebie, 
opartą na znajomości metody pracy i celu, do którego się zdąża.

W yniki powyższych ankiet były omawiane w dn. 30/IX b. r. na 
plenum Komitetu Organizacji Drobnych Gospodarstw W iejskich 
jako jeden z przyczynków dla dalszego ulepszania organizacji okrę­
gów ćwiczebnych.

B. J-ski

P R E M I O W A N Y  W Y W Ó Z  PRO D U K T ÓW  ROŚLINNYCH  
W RO K U  GOSP . 1935/1936 —  p. niżej.

HANDEL
H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y

P R E M I O W A N Y  W Y W Ó Z  P R O D U K T Ó W  

R O Ś L I N N Y C H  W R O K U  G O S P .  1935/1936

W  poprzednich sprawozdaniach, umieszczonych w zeszytach 
5°/i935 i 27/1936 tyg. ,,Polska Gospodarcza" , przedstawiony został 
wywóz produktów roślinnych w pierwszych 3 kwartałach okresu 
1935/36, obecnie zaś omawiam kształtowanie się wywozu w całym 
minionym roku gospodarczym 1935/36.

Ze zwrotu cła korzystały następujące artykuły roślinne: pszenica, 
żyto, jęczm ień, owies, gryka, groch, fasola, bób, bobik, soczewica, 
wyka, peluszka, mieszanka wyki i peluszki z owsem lub jęczmieniem, 
rzepak, rzepik, gorczyca, mak, siemię lniane i konopne, mąka (żytnia 
i pszenna), kasza jęczmienna i gryczana, kasza i płatki owsiane, groch 
polerowany oraz słód.

Sytuację na rynku wewnętrznym cechowała w roku sprawozdaw­
czym równomiernie rozłożona podaż, co przyczyniło się w niemałym 
stopniu do utrzymania cen krajowych na stosunkowo dobrym po­
ziomie. Był to wynik posunięć kredytowych Rządu, pomyślnej sy ­
tuacji statystycznej ogólnoświatowej, nieurodzaju pasz i ziemniaków

w Wielkopolsce, przy jednoczesnym zwiększeniu zapotrzebowania 
na pasze treściwe, spowodowanym popieraniem produkcji hodowla­
nej. Wymienione wyżej momenty uwzględniałem już szerzej w po­
przednich sprawozdaniach.

Zaznaczyć trzeba, że rok sprawozdawczy był pierwszym po zanie 
chaniu interwencji Państwowych Zakładów PrzemysłcW c-Zbożctt ych, 
a więc najbardziej w okresie osfatnich kilku lat zbliżonym do warun­
ków normalnego oddziaływania prawa popytu i podaży.

Rozwój cen według notowań giełdy poznańskiej (średnie miesięczne) 
przedstawiał się następująco (w z ł za 100 kfe):

Pszenica Żyto Jęczmień Owies
Sierpień 1935 . . . .  14-—  i 0-30 —  I2’ I2

17-22 12-56 1 575 ł 4‘43
13-15 15-80 15-39
1238 15-75 iS ’8o
1 21 2 14-83 14'29

12-32 14-75 14-—

Wrzesie ń
Październik ,, . . . .  18-07
Listopad ..................... 17-62
Grudzień ..................... i 7'39
Styczeń 1936 . . . .  17 76
Luty 
Marzec 
Kwiecie ń 
Maj
Czerwiec
Lipiec

1865
i 9'55
2o '77

22*29
21 87
1929

1237
i y  11 
14-78 
1468 
i 4'55 
13-07

1468 13-88
15-38 1452
1 550 1463
15-73 i 5'37
i 5'77 i 5'56

1587 15'—
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Specjalnie duży wzrost cen przypada na miesiące kwiecień-i-maj —  
w związku z sezonowym zmniejszeniem się podaży.

W yw óz ż y t a  w kampanii 1935/36 byl o 3 miln. q mniejszy od 
wywozu roku poprzedzającego. Przyczyniło się do tego nie fylko 
dysponowanie mniejszymi nadwyżkami eksportowymi z powodu 
zwiększenia konsumeji wewnętrznej (spasanie, przerób na spirytus), 
ale również stale rosnące trudności w umieszczaniu towaru na rynkach 
odbiorczych. Zwyżka cen żyta w okresie wiosennym na rynku krajo­
wym, przy jednoczesnej zniżce cen na rynkach światowych, wywoła­
nej zarządzeniami eksportowymi Kanady, również wpłynęła hamu­
jąco na wywóz żyta, gdyż —  mimo premii —  cena żyta polskiego 
stała ponad parytetem cen światowych. Korzystnym natomiast mo­
mentem w ostatnich miesiącach kampanii eksportowej było w strzy­
manie przydziału dewiz w Danii na kukurydzę.

Kierunkowo wywóz żyta przedstawiał się następująco:

I 935/36 1934/35
q l7. q . %

O g ó ł e m : 2 O24 844 5 064 729
A n g l ia ..................... 167212 83 —
A ustria . . . . 177 271 8’8 261 107 5'2
B e l g i a ...................... 755 973 37'4 444 392 8'8
D a n i a ..................... 589486 29'0 686379 283
Holandia . . . . 205321 IO'I —

Norwegia . . . . 62 260 3 1 261 162 4 3
Inne kraje . . 67321 3'3

Na zmniejszenie się wywozu żyta wpłynęły nie tylko momenty, 
poruszone na wstępie, ale również bardzo duży wywóz mąki i śrutu,
o czym będzie dalej mowa. Z  analiry liczb wywozu wynika, że eksport 
żyta do B.-łgii, mimo zmniejszenia się ogólnego wywozu tego zbo­
ża, znacznie wzrósł —  i stosunkowo i w  liczbach absolutnych —  
mianowicie dzięki uzyskaniu większych kontyngentów przywozowych 
w tym kraju. Również odzyskaliśmy rynek holenderski. Charaktery­
styczne dla ubiegłego sezonu jest rozszerzenie zbytu na rynki, które 
są stałymi importerami zbóż, i na Których powinniśmy utrzymać 
się na stałe. Dzięki dużemu wywozowi mąki żytniej do A nglii wzrasta 
ta n  zainteresowanie żytem, czego rezultatem jest wcale pokaźny 
eksport tego zboża do A nglii. I w tym roku Polska była największym 
eksporterem żyta na świecie —  przed Argentyną i państwami bał­
tyckimi (Łotwa i Litwa).

W  miesiącach wiosennych wiadomości o dobrych zbiorach w A m e­
ryce wywołały zniżkę cen p s z e n i c y  na rynkach odbiorczych, 
co przy wysokiej cenie krajowej hamowało wywóz. Dopiero w m ie­
siącach letnich, kiedy okazało się, że susza i upały w Ameryce Pół­
nocnej źle wpłynęły na zbiory pszenicy i Wedy stało się pewnym, 
że Stany Zjedn. będą w tym roku importerem, a Kanada i Argentyna 
znacznie zmniejszyły swoje stoki —  sytuacja zaczęła się poprawiać, 
ceny pszenicy zwyżkowały, stwarzając nie tylko możliwości eksportu, 
ale również jak najlepsze widoki zwyżki cen zbóż w nadchodzącej 
kampanii eksportowej. Również w krajach Europy Zachodniej zbiory 
są złe — tak, że Francja będzie prawdopodobnie w tym roku impor­
terem pszenicy.

W yw óz pszenicy z Polski w  ostatnich 2 latach gospodarczych 
Kształtował się następująco:

I 935I36 1934/35

q 7o q 7.
O g ó ł e m : 583 403 436 743

A n g l ia ...................... 419 898 72'0 310829 7 1 1
D a n i a ...................... 122 355 20'9 108 321 24'8
Finlandia . . . . 19 422 3'3 1 100 o '3
inne kraje . . ■ 21 728 3'S

W idzim y więc, że i wywóz pszenicy na rynek angielski stale wzra­

sta (w 1933/34 r. —  208007 q).

O broty j ę c z m i e n i e m  kształtowały się w 1935/36 r. na ogół 
pomyślnie. Mimo silnej konkurencji jęczmienia perskiego i sowieckie­
g o —  plasowanie jęczmienia polskiego nie przedstawiało większych 
trudności. C -n y jęczm ienia pod wpływem zwyżki cen Kukurydzy 
kształtowały się dość Korzystnie. W yw óz jęczmienia był następujący:

1935136 1934/35
q 7.  q 7

O g ó ł e m :  3346836 3228106
A n g lia ...................... 482 244 14^4 460 109 I4'3
B-lgia . . . . .  2337096 69-5 1745696 S4'i
Holandia . . . .  406744 I2'2 101573 3 'i
W łochy . . . 36350 r i  14309 o'4
Norwegia . . . .  28 400 o'9 —  —

D a n i a ......................  13400 o -5 424409 I3 'i
Inne kraje . . .  42 602 1 '4

Przyczyna wzrostu wywozu jęczmienia do Belgii jest ta sama co 
przy życie. Zmniejszenie wywozu jęczmienia do Danii tłumaczy się 
trudnościami przydziału dewiz na to zboże.

W yw óz o w s a  rozwijał sie w 1935/36 r. bardzo dobrze— dzięki 
sprzyjającej koniunkturze, spowodowanej wypadkami wojennymi 
w A fryce:

1935136 1934/35
q 7. q 7.

O g ó ł e m  : » 155172 410211
B e lg ia ...................... 518 267 44'9 O W 00 00 2Ć'9
Finlandia . . . . 103 135 8'9 — —

W łochy . . . . 190 590 16-5 — —

Anglia . . . . . 16 000 i ‘4 27956 68
D a n i a ...................... 32 369 2-8 182 445 44'5
Holandia . . . . 45 082 3'9 5 800 i ’4
Szwajcaria. . . 29 997 2 6 —

Hiszpania . . . . 63 650 5'5 — —

A u s tr ia ..................... 57 519 5'o — —

K u b a ...................... 40999 35 — —

Inne kraje . . . 57 564 5'o

Ceny zbóż, uzyskiwane przez eksporterów polskich na rynkach 
odbiorczych, przedstawiały się w roku sprawozdawczym następująco 
(w zł za 100 kg):

Pszenica Żyto Jęczmień Owies
Sierpień 1935 . . — 7' i o i i ' i 8 io '53
W rzesień ,, . . — 923 io '37 1 1 96
Październik ,, . . — 962 1 1 '53 11*70
Listopad ,, . . • I4 '32 9'62 io '55 11'96
Grudzień ,, . . • l 4'50 9'Ó2 I0'90 11'96
Styczeń 1936 . i 5'57 9'49 10*62 I0'40
L uty ,, , . 16 'n 9'23 10 99 » 11'05
Marzec ,, . . i 6'41 9'88 11 '6o 12 09
Kwiecień ,, . . — 11 05 11'98 i 2'35
M ij ,, . . — IO-92 11 -95 i 2'35
Czerwiec ,, . . — n ‘o5 I2'o6 i 2'35
L ipiec ,, . . i6'6o I2'75 i2'48 1248

W yw óz m ą k i  osiągnął w okresie sprawozdawczym nienotowany 
dotychczas poziom 2 511 302 q. Był to rok ogromnej koniunktury 
dla wywozu mąki. O gćlnie panująca moda na popieranie hodowli 
w własnym kraju, nieurodzaj pasz i złe sianokosy w centrach hodow­
lanych, wreszcie wojna włosko-abisyńska i —  co za tym idzie —  
odpadnięcie konkurencji w łosk ie j— wszystko to łącznie złożyło s.ię 
na tak pomyślny rozwój tego eksportu. Jest to objaw bardzo pożąda­
ny, ponieważ wywóz produktu uszlachetnionego, jakim jest mąka, 
zawsze będzie dla gospodarstwa narodowego przedstawiał większą 
waitJŚć niż wywóz surowca. W yw óz mąki w 1935/36 r. w porówna­
niu z okresem poprzedzającym przedstawiał się następująco;

1935136 1934/35
q 7. q •/.

O g ó ł e m 2511  302 937 116
A nglia . . . 916 528 365 196 907 21 ‘0
Norwegia . . 716 920 285 357 048 38'i
Finlandia . 425 599 i 6'9 131 811 I4 'i
A u stria . . . 1 1 1 480 4’5 32 534 3‘5
Dania . . 127850 5'i
Holandia . . 67654 2'5 — —

Stany Zjedn. . 43 041 r 6 39 255 4'2
Inne kraje . . 102 230 4'4

W ywożona była mąka pszenna (ok. 40%) i żytnia (ok. 6o%), przy 
czym według zawartości popio łu— od czego uzależniona jest w yso­
kość zwrotu cła —  przedstawiała się ona następująco: mąki I o  zawar 
tości popiołu do 0-8% wywieziono 233 290 q, mąki II — ponad
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o-8% do 2'5%  —  i 789893 q, mąki III —  ponad 2-5% do 3-6% —  
488 119 q.

Jeżeli przyjmiemy, że ze 100 kg ziarna otrzymujemy średnio 80 kg 
mąki, to możemy ustalić, że drogą eksportu mąki usunięto z rynku 
ok. 1 200 000 q  pszenicy i ok. 1 800 000 q  żyta.

W yw óz s ł o d u — 'Zgodnie zresztą z przypuszczeniami, wyrażo­
nymi w  sprawozdaniu eksportowym za rok 1934/351) — rozwija się 
nadal pom yślnie:

1935136 I 934I35
% 7.

9 8 7

W yw óz i n n y c h  p r o d u k t ó w  oraz s t r ą c z k o w y c h  i n a ­
s i o n  o l e i s t y c h ,  które korzystały ze zwrotu cła po raz pierwszy, 
przedstawiał się w  1935/36 r. następująco:

O g ó ł e m  . 223 862 M 3 934
Stany Zjedn. . . 2U  110 94'o 142 147
Brazylia . . 7688 1 190
Kolumbia . . 2 000 —
Kuba . . . . 1 199 —
Inne k ra je . . . i 865 697

Gryka

Groch

Fasola . 
Bób . . 
Bobik 
Soczewica 
W yka .

Peluszka 
Mieszanki 
Rzepak . 
Rzepik . 
Gorczyca 
M ik  . .

Siemię lniane 
Siemię konopne 
Kasza jęczmienna 
Kasza gryczana 
Kasza i płatki owsian, 
Groch polerowany .

Kwota
wywozu

q
303 474 

195 611 

255 623
1 388

68539 
1 450 

119 473

58 118 
92 

7038 
12 148 

9 869 
33 229

55 
8 512 

14581 
6 192

225 
I 4x9

Główny importer

Belgia, Holandia, Czechosłowacja, 
Dania

Belgia, Czechosłowacja, Anglia, 
Norwegia 

Belgia, Francja, W łochy, Hiszpania 
Belgia, H szpania, Francja 
B -Igia, Czechosłowacja, Holandia 
Francja, R imunia, Holandia 
Francja, Belgia, Szwecja, Czecho­

słowacja
Szwecja, Czechosłowacja, Finlandia 
Rumunia
S.anyZj :dn., Belgia,Czechosłowacja 
Stany Zjedn., H ilan iia , Bjlgia 
Niemcy, H jlin dia, Francja 
Stany Zj edn., A  istria, H olandia.Cze- 

chosłowacja 
A i j l ia ,  'I>rwegia,H ilandia,W łochy 
B lgia, Francja, Holandia 
B .łgia, F nlandia, H)landia 
Belgia, F.nlandia, Palestyna 
Anglia, H.szpania, Palestyna 
Holandia, Szwajcaria, Palestyna

1 935/36

Ogółem w yw ózpr.rośl.10997971 
w t y m :

1) Belgia ................. 3 948 110
2) A n g l i a ................. 2 038 980
3) Holandia . . . 953 548
4) Dania .................  905 892
5) Norwegia . . . .  898231
6) Finlandia . . . .  586 054
7) A u s t r i a .................  374 472
8) Stany Zjedn. . . 278 197
9) W ł o c h y ................. 301 998

10) S z w e c j a .................  94 307

Zwrot cła za produkty roślinne, wywiezione w okresie 1935/36, 
wyniósł ok. z ł 70 m iln., podczas gdy w okresie poprzednim ok. żł 63 
miln. Dla wyjaśnienia zaznaczyć trzeba, że od dn. 20/XI 1935 r., 
t.j. od dnia wejścia w życie umowy gospodarczej polsko-niemieckiej, 
zwrot cła r.a produkty roślinne, wywożone do Niem iec, został w strzy­
many, wskutek czego liczbami, wymienionymi w powyższym spra­
wozdaniu, nie objęty jest wywóz do Niem iec, dokonany w  ramach 
wspomnianej umowy.

Wł. Łochocki

H AN DEL ZAGRAN ICZNY WE W RZEŚN IU  1936 R . —  O g  ó 1 n e
o b r o t y  handlu zagranicznego we wrześniu znów w zrosły w sto­
sunku do miesiąca poprzedniego, i to aż o z ł 13-2 m iln., czyli o 7*6% 
(zł 186-3 miln.— wobec z ł  173-1 miln.). W zrost obrotów handlu za­
granicznego nabiera w ten sposób charakteru stałości, gdyż można 
ju ż obecnie stwierdzić, że wywołują go czynniki stałe, nie związane 
z momentami sezonowymi. W zrost ten jest ty.n charakterystyczniejszy, 
że w odpowiednim miesiącu 1935 r. nastąpił spadek obrotów
o z ł 8-5 m iln., czyli o 6 -i% . W zrost obrotów w b. r. spowodowany 
został ogólnym ożywieniem gospodarczym, przede wszystkim  jednak 
poprawą sytuacji na rynku wewnętrznym; ożywienie to niew ątpli­
wie w dalszym ciągu będzie działało w kierunku zwiększenia obro­
tów handlu zagranicznego— tak, że załamanie tej tendencji, a raczej 
spadek obrotów mógłby nastąpić jedynie w wyniku pociągnięć na­
tury polityczno-handlowej, w szczególności zaostrzenia obowiązu­
jących przepisów, reglamentujących handel zagraniczny. W artość 
obrotów we wrześniu b. r. przekroczyła wartość obrotów w tym 
samym miesiącu w latach 1932-M935, i dopiero obroty wrześnio­
we w 1931 r. były większe od obecnych o z ł 102-5 m iln., czyli o 55'0% . 
W artość przeciętna obrotów miesięcznych w ciągu pierwszych 10 
miesięcy b. r. wzrosła do z ł  163-2 m iln., była zatem o z ł  18-9 miln., 
czyli o 13-1% , większa od przeciętnej w  odpowiednim okresie ub. r. 
W ynika stąd, że jakkolwiek poziom obrotów w b. r. przewyższył 
znacznie poziom całego ubiegłego 4-lecia kryzysowego, to jtćn ak  
nie potrafił wyrównać spadku obrotów, który nastąpił w 1932 r. 
w stosunku do 1931 r. A le trzeba pamiętać, że p o ió u n u jtn y  tu 
wartość obrotów, na której ukształtowanie oddziałał silnie kryzy­
sowy spadek cen.

Liczby szczegółowe handlu zagranicznego w ciągu ostatnich 6 m ie­
sięcy przedstawiały się następująco (w miln. z ł):

Przywóz Wywóz 3 Saldo
Kwiecień 83'5 865 +  3 °
M ij 8 12 85 '2 +  4 'o
Czerwiec 62*0 7°‘4 -j- 8 4
Lipiec 824 84'! +  i'7
Sierpień 87 4 85-7 —  i '6
W rzesień 9 70 893 — 7'7

U dział firm  gdańskich w ogólnym wywozie produktów roślinnych 
wyniósł ok. 40%. T en  nieproporcjonalnie duży udział G d a ń s k a  
w naszym eksporcie tłum aczyć należy uprzywilejowanym położeniem 
gdańskich eksporterów (siedziba w porcie, własne urządzenia prze­
ładunkowe i spedycja). Udział Państwowych Zakładów Przem ysło­
wo-Zbożowych wyraża się: dla żyta —  38% , dla pszenic;,— 6 % , 
owsa —  9%  i jęczmienia —  7% . Przez port gdański przeszło ok. 
9-5 miln. q produktów roślinnych, co stanowi 94% ogólnego wywozu.

Jeżeli chodzi o ustalenie rynków odbiorczych, odbierających naj­
większe ilości produktów roślinnych, to kolejność ich w  ogólnym w y­
wozie tych produktów przedstawić można w  sposób następujący 
(w kwintalach):

1934/35

O g ó ł e m  .................10220 541
w t y m :

1) B e l g i a ................. 2327572
2) N ie m c y ................. 1 460 756
3) Stany Zjedn. . . 1 440 488
4) K a n a d a ................. 1 224 822
5) Dania ................. 1 141 338
6) A n g l i a ................. 1 036 797
7) Norwegia . . . .  585 907
8) Austria . . . .  294401
9) Finlandia . . . .  144611 

10) Holandia . . . .  *36432

l) P: tyg. , .Polska Gospodarcza" zesz. 40 1935, str. 1334.

Liczby te wskazują, że w zrost obrotów nastąpił —  zgodnie 
z przewidywaniami, wyrażonymi w sprawozdaniu za okres ub itg ły  —  
po obu stronach bilansu handlowego, a zatem zarówno w przywozie, 
jak i w wywozie. Nieoczekiwanym zjawiskiem jedynie jest stopień 
wzrostu obrotów, a przede wszystkim  im portu: import wzrósł m ia­
nowicie o z ł  9-6 m iln., czyli o u -o % , podczas gdy eksport tylko
o z ł 3-6 m iln., t. j. o 4-2%. W zrost importu w dalszym ciągu pole­
ga wyłącznie niemal na zwiększonym przywozie surowców przem y­
słowych, na które wzrosło zapotrzebowanie na rynku krajowym 
w wyniku oż/vienia gospodarczego; tendencja ta niewątpliwie ma 
obecnie charakter stały i w przyszłości również z jej działaniem li­
czyć się należy. W zrost wywozu w  pierwszym  rzędzie ma charakter 
sezonowy, a w niewielkim jeno stopniu działa tu ożywienie koniunk­
turalne na rynkach zagranicznych; to ostatnie przejawia się raczej 
we wzroście cen niektórych artykułów eksportowanych, a —  co za 
tym idzie —  we wzroście opłacalności wywozu. M imo to jednak 
w miarę poprawy koniunktury na rynku krajowym i wzrostu pozio­
mu cen wewnętrznych zainteresowanie kupców i przemysłowców 
polskich eksportem musi zmniejszać się, a zatem prężność eksporto­
wa zapewne będzie maleć.

Zmiany ostatnie spowodowały dalszy wzrost salda ujemnego obro­
tów, a mianowicie o z ł  6-i miln. Zbytniej pasywizacji bilansu handlo­
wego polityka handlowa niewątpliwie będzie starała się zaradzić; 
dążenia te jed n ik  będą zapewne szły w kierunku zwiększenia w yw o­
zu, nie zaś w  kierunku dławienia przywozu.

Pod względem handlowo-politycznym najważniejszym zdarzeniem 
we wrześniu było zawarcie (w dn. 14/IX) układu handlowego polsko- 
włoskiego. Układ ten, zawarty prowizorycznie na okres do końca 
1936 r., obejmuje porozumienie kontyngentowe oraz układ rozra­
chunkowy, które dopiero razem pozwolą na powrót mniej więcej 
normalnych stosunków w  obrocie handlowym m iędzy obu kraja­
mi. O ba obecnie zawarte układy stanowią uzupełnienie konwencji
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handlowej i n aw igacyjn y . polsko-włoskiej 'z  dn. 12/V 1922”  r., 
a były negocjowana ju ż w 1935 r.; wejście w  życie sankcyj anty- 
włoskich w związku z zatargiem włosko-abisyńskim oraz włoskich 
zarządzeń przjciwsankcyjnych opóźniło zawarcie układów ju ż nie­
mal gotowych. Jakkolwiek obecnie zawarte układy weszły w życie 
niezwłocznie po podpisaniu, to jednak działanie ich może się zazna­
czyć dopiero w miesiącu następnym; niewątpliwie też będą one 
działały w kierunku zwiększenia obustronnych obrotów i spowodują 
przesunięcie się W łoch na wyższe miejsce w szeregu dostawców 
i odbiorców Polski. Poza tym  w okresie sprawozdawczym zawarte 
zostało porozumienie kontyngentowe z Grecją na IV  kwartał b. r. 
i ukończona została pierwsza faza rokowań ze Szwajcarią.

W  październiku spodziewać się należy niewielkiego spadku obrcs 
tów, przede wszystkim  po stronie importu. Zwiększony import we 
wrześniu zdołał niewątpliwie pokryć w  większym , stopniu , zapotrze­
bowanie bieżące rynku wewnętrznego —  tak, że w miesiącu na­
stępnym nastąpić może pewne odprężenie. Poza tym również za­
rządzenia natury polityczno-handlcwej zapobiegną pewnym nie­
uzasadnionym gospodarczo nadwyżkom importowym. Natomiast 
eksport powinien wykazać normalny sszonowy wzrost, który copraw ­
da nie będzie zapewne w ielki. W  związku ze spadkiem importu 
i wzrostem eksportu ujemne saldo obrotów zm niejszy się, może nawet 
znacznie.

Pod względem geograficznym w  przywozie nie nastąpiły żadne 
poważniejsze zmiany, a mianowicie na pierwszym miejscu pozostała 
Anglia; na drugim — N iem cy, a na trzecim  —  Stany Zjedn. W  w y­
wozie również pierwsze miejsce w dalszym ciągu zajmuje Anglia, 
a drugie —  Niem cy, natomiast na trzecie miejsce wysunęła się 
D 'lgia, a na czwarte —  Szwecja, przed A ustrię i Stany Zjedn. A m ., 
które spadły na piąte i szóste miejsca; dalsze miejsca zajrrują: H o­
landia, Dania, Czechosłowacja i Francja. Poza tym wzrósł wywóz 
do Finlandii, Argentyny i Indyj Brytyjskich, natomiast zmniejszył 
się do W łoch, Jugosławii, Norwegii i Brazylii. U dział krajów poza­
europejskich w eksporcie spadł (w sierpniu stm cw il 13-2%).

P od względsm  towarowym wzrósł w y w ó z  towarów następują­
cych (w miln. zi):

Sierpień
J ę c z m i e ń ............................  3'0
C  k i e r .................................. o 'i
K  k s ....................................... o'S
S'.ynki w puszkach 2'4
W ę g i e l ................................. io -8

Natomiast zmniejszył się w y w ó z  artykułów poniższych (w m iln.z!):

Wrzesień 

6*5 
i ‘ 4  
i ' 7  
3'3  

U 'S

Sierpień Wrzesień
B e k o n y ................................. 5'3 3 ' 4
P s z e n ic a ................................. 3 ' 4 i" 9
J a j a ....................................... 3 ' i i ' 9
N a w o z y ................................. i '7 o-8
Bale, deski, łaty, opoły . . 8-7 7-8

W  i m p o r c i e  wzrósł przywóz: żelastwa (z z l  2-5 rriln. do z l  5-2 
m iln.), wełny owczej surowej nic pranej (z z l  4-4 miln. do z ł 7-0 
miln.), bawełny i odpadków (z z ł  io*5 miln. do z ł  11 ’3 miln.), 
m iedzi, blachy miedzianej (z z ł  i-o miln. do z ł 1-4 miln.), oraz 
maszyn, aparatów, przyrządów elektrycznych i ich części (z 
z ł 2-3 miln. do z ł  2-7 miln.), natomiast spadł przywóz: tytoniu i w y­
robów tytoniowych (z z ł  4-6 miln. na z ł 3-7 miln.) oraz skór su­
rowych (z z ł  4-6 miln. na z ł  4-0 miln.).

O D PRO W A D ZA N IE  W ALUTY EK SPORT O W EJ —  p. str. 1 266

t i  K R A J O W E  R Y N K I  T O W A R O W E
Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y ^

—  R u c h  c e n  zbóż w o k r e s i e 5 -f- 17/X 1936 r
tował się następująco (w z l  za 100 kg):

5 + io / X 1 2 + 1 7 IX Wzrost

P s z e n i c a %
W arszaw a. . • 26-37 27'75 - -  5'2
Poznań . . • 24-96 26-63 - 6-6
Lwów . . , • 23-67% 25-171/2 - - 6-3

średnia . . . 25-00 26-52 +  6-o

Ż y t o
Warszawa . 18-13 19-38 - b 6-8
Poznań . . • i 7‘74 1867 - 5'2
Lwów . . . • 1 705 i8'6o - 9 'o

Średnia . . • i 7'64 18*88 +  7'o

Warszawa 
Poznań 
Lwów . .

O  w i e

i 6'62V2
I 5 ' 8 i

14-29
1 750
J5’5o

■ S‘ i 
■io*6 

8-4
Średnia . • - I5'57 1679 +  7*8

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y
Warszawa . . 25-06 26-92 +  7*4
Poznań • - 23-25 24-50 +  5*3
Lwów . . . — 25-00

Średnia • • 24-15% 25'47 —

J ę c z m i e ń z w y k ł y
Warszawa . . 20"68 22-44 +  8-5
Poznań . . 19-88 21-30 +  7 'i
Lwów . . . — 20’ 12 % —

Średnia . . 20*28 21*29 ---

—  W  okresie sprawozdawczym (od 12 d o  17 p a ź d z i e r n i k a )  
w dalszym ciągu trwała mocna tendencja, już jednak nie tak jedno­
lita jak w okresie poprzedzającym; znalazło to swój wyraz w zniż­
kach —  coprawda nielicznych i nieznacznych —  notowań na gieł­
dzie poznańskiej i szeregu innych giełd Drowincjonalnych. Jeżeli 
chodzi o podaż —  to uległa ona skurczeniu, z jednej strony w w yni­
ku trudności komunikacyjnych, a z drugiej —  z powodu konieczno­
ści ukończenia robót w polu. Na giełdzie warszawskiej zwyżki (w zł 
na 100 kg) odnotowały: pszenica jednolita 748 grl i zbierana 737 grl 
°'7S, żyto I standart 0-50, —  eksportowe 0-25 oraz II standart 0-50, 
jęczmień browarny i o wadze 673-4-678 grl 1-25, —  o wadze 649 grl 
i 620-5 grl 1 *75, wszystkie standarty owsa 0-25, wszystkie rodzaje 
i gatunki mąki pszennej 0-50, wszystkie rodzaje i gatunki mąki żytniej 
i-oo, wszystkie rodzaje otrąb pszennych i-oo oraz otręby żytnie 
1-25. Na giełdzie poznańskiej zwyżki notowań kształtowały się następu­
jąco (an alo^icznie): pszenica 2-00, żyto 0-75, wszystkie standarty jęczm ie­
nia 1 --75 (za wyjątkiem browarnego, który zwyżkował o 2-50), owies 1-50 
mąka pszenna I gat. A  0-4-20% 3-50, —  I gat. A  0-4-45% 3'25, —  I 
gat. B o-4-55% . — I gat. C 0-^65% 2-75, —  II gat. B  20-4-65% 2-25, —
II gat. D  45 +  65% 1-25, —  II gat. F  55 +  65% i*5o, wszystkie ro­
dzaje I gat. mąki żytniej 1-50, otręby pszenne średnie i grube z prze­
miału stara dartove^o 1-50, otręby żytnie z przeniału standartowego 
i '75 i otręby jęczmienne 1-50; natomiast zniżki (w z ł  na 100 kg) 
odnotowały: III gat. A  65-4-70% mąki żytniej 4-00 oraz III gat. B  
70 +  75% 5*5o, II gat. 50-^65% mąki żytniej 2'25 oraz mąka p o­
ślednia ponad 65%  1-75.

Ogólny obrót na giełdzie warszawskiej w okresie sprawozdawczym 
wyniósł 14395 *, w tym  3880 t żyta (dla okresu, poprzedzającego 
sprawozdawczy, odpowiednie liczby w ynosiły: 10669 i 2313).

W a rszaw a . —  Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie no­
towania w tygodniu) —  w z ł  za 100 kg parytet wagon Warszawa, 
ładunek wagon (w nawiasach podane są notowaniakońcow e z okiesu, 
poprzedzającego sprawozdawczy, o ile różnią się od obecnych): 
pszenica jednolita 748 grl 28-00-4-28-50 (27-25-4-27-75),:— zbiera­
na 737 grl 27-50-4-28-00 (26-75-4-27-25), żyto I standart 693 grl 19-50-4- 
19-75 (19-00-4-19-25), —  eksportowe 706-4-712 grl 19-50-4-19-75 
(19-25-4-19-50), —  II standart 681 grl 19-25-4-19-50 (i8-75-4-i9-oo), 
jęczm ień browarny 678-^684 grl 26-75-^27-75 (25-50-4-26-50),—
o wadze 673-4-678 grl 23-50-^24-00 (22-25-^22-75), — o wadze 649 
grl 22-75-4-23-25 (21-00-4-21-50), —  o wadze 620-5 grl 22-00-^22-25 
(20-25-4-20-50), owies I standart 460 grl 17-75 +  18-25 (17-^5-4-17-75),-— 
eksportowy 478-4-488 grl 18-25-^18-50 (17-75-4-18-00), —  II standart 
435 grl 17-25-^17-75 (16-75-4-17-25). mąka pszenna I gat. 0-4-20% 
44-50-^45-50 (44-00-4-45-00), —  I gat. 0 -4-45%  42-50,-4-44-50 (42-00-4-
44-00), — I gat. B 0 -4-55%  41-50-4-42-50 (41-00-4-42-00), — I gat. C 
0-4-60% 40-50-4-41-50 (40-00-4-41-00), —  I gat. D  0-4-65% 39-50-4- 
40-50 (39-00-4-40-00), — II gat. A  20-4-55% 38-50-4-39-50 (38-00-4- 
39-00), —  II gat. B  20-4-65% 36-50-4-38-50 (36-00-^38-00), —  II gat. D  
45+ 65%  33-50-4-34-50 (33-00-^34-00), —  II gat. F  5 5 + 6 5 %  32-50-4- 
33-50 (32-00-4-33-00), — II gat. G 60-^65% 31-50-^32-50 (31-00-4- 
32-00), —  pastewna 21-50-4-22-50, mąka żytnia wyciągowa I gat. 
0-4-30% 29-50-4-30-50 (28-50-4-29-50), —  I gat. 0-4-50% 29-50-4- 
30-50 (28-50-^29-50), —  I gat. 0-^65% 28-50-4-29-50 (27-50-4-28-50),

II gat. 50-4-65% 24-00-4-24-50 (23-00-4-23-50), — razowa 0-4-95% 
24-00-4-24-50 (23-00-4-23-50), — poślednia ponad 65%  17-00-4-17-50, 
otręby pszenne grube z przemiału standartowego 14-00-4-14-50 
(13-00^-13-50), —  średnie z przemiału standartowego 13-00-4-13-50 
(12-00-4-12-50), —  m iałkie z przemiału standartowego 13-00-4-13-50 
(12-00-^12-50), otręby żytnie z przemiału standartowego 12-75-4- 
13-25 (11-50-4-12-00).

P o zn ań .—  Ceny hurtowe według ceduły urzędowej (ostatnie noto­
wania w  tygodniu)'— w  zł za 100 kg parytet Poznań dostawa bieżąca
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(w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, poprzedzającego 
sprawozdawczy, o ile różnią się od obecnych): pszenica 27-254- 
27*50 (25-25-7-25-50), żyto 18*754-19*00 (18*004-18*25), jęczmień 
630/640 grl 21 *25-7-21 *50 (19-50-7-19-75). —  667/676 grl 21-754-22*00 
(20*004-20*25).—  700/715 grl 22*75^-23*50 (21*004-21*75), — bro­
warny 25*004-26-00 (22*504-23*50), owies 17*504-18*00 ( i 6-oo4- 
16-50), mąka wraz z workiem: pszenna I gat. A  04-20% 44*254-
45-25 (40-75 -7-42*50), —  I gat. A  04-45% 43-25- r43*75 (40*004-40*50),
—  I gat. B  04-55%  4 i*75-^42*25 (39*004-39*50), — I gat. C  04-65% 
41*254-41*75 (38*504-39*00), — I gat. 04-65% 40*25-4-40*75 (37-504- 
38*00), —  II gat. A  20 4- 55%  39-25-4-39-75 (36*75-4- 37*25). —  II gat. B 
204-65% 38*504-39*00 (36*254-36*75), — II gat. D  45-4-65%  35*oo4- 
36*00 (33-7S^-34-25). — II gat. F  55-4-65%  31-004-32*00 (29*504- 
30*00), —  II gat. G  604-65% bez notowań (28*004-28*50), —  III gat. A  
65-4-70% 22*004-23*00 (26*004-26*50), —  III gat. B  704-75%  
18*50-7-19*50 (24*004-24*50), mąka żytnia wyciągowa I gat. 0 - 7 - 3 0 %  

28*504-28*75 (27*004-27*25), —  I gat. o 4-5Q% 28*004-28*25 (26*504- 
26*75), —  I gat. 04-65% 26*004-27*00 (25*504-26*00), — II gat. 
504-65% 18*004-19-00 (20*254-21*25), — poślednia ponad 65% 
16*004-16-50 (18-754-19*75), otręby pszenne średnie z przemiału 
standartowego 13*504-14*25 (12*004-12*75), — grube z przemiału 
standartowego 14*504-15*00 (13*004-13*50), otręby żytnie z  prze­
miału standartowego 13*754-14*00 (12*004-12*50), otręby jęczmienne 
14*25*4-15-50 (12*754-14*00).

R Y N E K  A K C Y J N Y
z a  o kres od 12 do 17 p a id z ie rn ik a  1936 r .

Równolegle 'z  utrzymującą się nadal zwyżkującą tendencją dla 
niemal wszystkich akcyj w  okresie sprawozdawczym obserwowa­
liśmy postępujące zwiększanie się obrotów. Najpoważniejszy zysk 
kursowy odnotowały akcje Banku Polskiego, gdyż w wysokości 
z ł  4*50; kształtowanie się kursów tych akcyj ulegało zresztą silnym 
fluktuacjom. Poza utrzymanymi akcjami M odrzejow a—  pozostałe 
odnotowały następujące zwyżki kursowe (w zł): W arsz. T ow . Fabryk

Cukru 3*75, W arsz. T ow . Kopalń W ęgla 0*75, Lilpop 0*85, Ostrowiec 
0*75, S;arachowice 1*25 oraz Haberbusch i Schiele 1*50.

O broty n i giełdach: krakowskiej i poznańskiej obejmowały głów­
nie akcje Banku Polskiego, którymi obracano po kursach, podwyż­
szonych przeciętnie o z ł  2-00-4-4*00; obroty były jednak niewielkie —  
wobec braku oddawców po oferowanych kursach.

G IEŁD A  W ARSZAW SKA

• Wartość Kurs Kurs Ostatni
nominalna naj­ naj­ kurs

(waluta) wyższy niższy w tygodniu
w zl z a a k c j t

Bank Polski . zł 100 114"oo 109-00 112*00
-114*00

W arsz. Tow . Fabryk
Cukru . . . • • zł IOO 33 00 30-00 33'oo

Warsz. T ow . Kopalń
W ęgla . . zł IOO 17-00 I5'50 17-00

Lilpop . . zł 25 i 6"25 i 4'6o 15-50
-15-65
-iS -55

Modrzejów . . z ł 50 6-50 6 '5o 6 50
Ostrowiec • zł 50 33 50 32 75 3275
Starachowice . zł IOO 37 50 3600 37'50

Haberbusch i Schiele zł IOO 42 00 41 "00 4i'5o

G IE ŁD A  KRAKOW SKA

Akcje —  w z ł  (maksimum i minimum): Bank Polski 110'00-r- 
109-50, Chodorów ioi"oo -4- ioo'oo.

G IEŁD A  LW OW SKA

Akcyj w okresie sprawozdawczym nie notowano.

G IEŁD A  POZNAŃSKA

Akcje— w zł (maksimum i minim um ): Bank Polski i i 2 ’oo— 109 00.

CŁO ORAZ REGLAMENTACJA
O D PR O W A D ZA N IE  WALUTY E K SP O R T O W E J.—  W edług 
postanowień § 19 rozporządzenia M inistra Skarbu z dn. 24/VII 
1936 r. (,,D z. Ust. R. P ."  N r 57, poz. 419) o obrocie pieniężnym 
z zagranicą oraz o obrocie zagranicznymi i krajowymi środkami 
płatniczymi eksporterzy obowiązani są bezzwłocznie dostarczać Ban­
kowi Polskiemu lub bankowi dewizowemu całą należność za eksport, 
bądź zaliczkę, otrzymaną na poczet tej należności.

Zdarza się dotychczas, że eksporterzy nie stosują się do przepi­
sów tego rozporządzenia, narażając się na możliwość zastosowania 
sankcyj karnych, przewidzianych w dekrecie Prezydenta Rzplitej 
z dn. 26/IV 1936 r. i z dn. 7/V 1936 r. W  szczególności zdarzają się 
przypadki, że eksporterzy zaofiarowują do skupu walutę eksportową 
nie bezzwłocznie po otrzymaniu jej od odbiorcy zagranicznego, lecz 
łącznie, po zebraniu większych wpływów za szereg transakcyj w yw o­
zowych, co jest sprzeczne z wyżej wspomnianymi postanowieniami 
rozporządzenia.

Stosownie do postanowień Komisji Dewizowej eksporterzy mają 
prawo pokrywać z waluty eksportowej pewne wydatki, związane 
z eksportem towaru za granicę (okólnik Komisji Dewizowej N r 6), 
jednakże obowiązani są rozliczyć się z potrąceń, dokonanych na 
koszty zagraniczne, w momencie oddawania waluty eksportowej do 
banku dewizowego. Należy przy tym podkreślić, że eksporter może 
potrącać z waluty eksportowej tylko koszty zagraniczne, związane 

: bieżącym eksportem.
Rozporządzenie M inistra Skarbu z dn. 24/VII 1936 r. mówi w § 19

o zaofiarowaniu do skupu dewiz za sprzedane zagranicą towary, 
względnie o wykazaniu się otrzymaniem należności (w złotych) z ra­
chunku zagranicznego wolnego. Oznacza to, że eksporter polski nie 
wywiązał się z obowiązku zaofiarowania do skupu dewiz, jeżeli nie 
zgłosił do skupu dewiz lub też nie wykazał się otrzymaniem należności 
z rachunku zagranicznego wolnego, lecz przyjął z  zagranicy inne 
pokrycie, a w szczególności jeżeli przyjął banknoty ziołowe. Jeśli

chodzi o Gdańsk, nie stanowi w szczególności waluty eksportowej 
przesyłka banknotów zlotowych, ani też wypłata złotych z t. zw. 

konta ,,D . A . K. I.” .
Tłum aczenie się eksporterów, że otrzymali zapłatę za wywieziony 

towar w innej postaci niż w dewizach lub też w złotych z zagraniczne­
go rachunku wolnego —  nie może być przyjęte do wiadomości. Z  te­
go względu eksporter w inien dbać o to, aby umowy eksportowe 
i faktury, opiewające na inne waluty niż złote, zawierały zastrzeże­
nie zapłaty w dewizie. Jeżeli zaś w umowie przewidziano cenę za to­
war w złotych, eksporter zarówno w umowie, jak i w fakturze w i­
nien zastrzec, że zaplata nastąpić może tylko w dewizach lub w złotych 
z zagranicznego rachunku wolnego. T ylko  w ten sposób eksporter 
uchroni się od niemożności uczynienia zadość obowiązkowi odpro­
wadzenia dewiz.

Wyjaśniamy jednocześnie, że zagranicznym rachunkiem wolnym, 
w myśl postanowień §§ 14 i 15 rozporządzenia M inistra Skarbu 
z dn. 24/VII 1936 r., jest rachunek cudzoziemca w jednym  z polskich 
banków dewizowych (oraz za zezwoleniem Komisji Dewizowej —  
w innych instytucjach), przy czym obroty na tych rachunkach mogą 
się odbywać tylko zgodnie z przepisami wspomnianego § 15 rozpo­

rządzenia.

PO ST AN OW IEN IA  CELNE W KON W EN CJI H AN DLOW EJ 
PO LSK O -K A N A D YJSK IE J.— W  ,,Dzienniku Urzędowym Min. 
S k."  N r 26 z dn. 30/IX 1936 r. ukazał się okólnik Ministerstwa Skar­
bu w sprawie wyjaśnienia niektórych punktów konwencji handlo­
wej polsko-kanadyjskiej z dn. 3/VII 1936 r. (,.D z. Ust. R. P ."  
N r .61/1936, d o z .  446/7), obowiązującej od dn. 15/VIII b. r. Konwencja, 
oparta na K N U , w ziłączonej liście (B) ustala artykuły polskie, korzy­
stające przy przywozie do Kanady ze zniżek, wyrażonych w  pro­
centach odnośnych stawek pośredniej taryfy kanadyjskiej, względnie 
z wolności od cła.

Na liście B figurują: szynki w  puszkach (poz. ex 8) — zniżka 20%; 
nasiona koniczyny (ex 71 b) —  zniżka 25% ; nasiona buraków cukro­
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wych dla celów rolniczych (poz. 72 c) —  bez cła; grzyby suszone, 
z wliczeniem wagi opakowania (ex 85) — zniżka 45% ; książki, a mia­
nowicie: powieści, beletrystyka lub literatura pokrewna, drukowane 
w Polsce w języku polskim lub ukraińskim, nie oprawione lub zszyte 
w oprawach papierowych, z w yjątkien rocznych wydawnictw 
gwiazdkowych oraz wydawnictw dla młodzieży i książek obrazkowych 
dla dzieci (,ex 169) —  bez cła; książki, druki, periodyki i broszury, 
lub części ich, inaczej nie wymienione, drukowane w Polsce i w  pol­
skim albo ukraińskim języku, z wyłączeniem nie zapisanych ksiąg 
rachunkowych, zeszytów lub książek do pisania i rysunków (ex 171)
—  bez eta; siarczan amoniaku (ex 208) —  bez cła; wyroby alaba­
strowe, inaczej nie wymienione (ex 308) — zniżka 25% ; szkło sto­
łowe rżnięte, prasowane, oblewane lub kryształowe, ozdobne lub 
nie; szkło stołowe dęte i inne towary ze szkła rżniętego (ex 326) —  
zniżka 10%; pył cynkowy i blacha cynkowa (ex 345) — bez cła; 
klepki dębowe, tarte, łupane lub ciosane nie więcej obrobione, jak 
fulgowane lub federowane (ex 502) —  bez cła; meble domowe, b iu­
rowe, gabinetowe lub sklepowe z drzewa, żelaza lub innego ma­
teriału, w częściach lub wykończone (poz. 519) —  zniżka 10%; 
włos koński, nie więcej przerobiony jak poprostu oczyszczony, moczo­
ny lub farbowany (ex 549 a) —  bez cła; włos koński fryzowany lub 
farbowany, inaczej nie wymieniony (ex 549 b) —  zniżka 15% ; smo­
ła z sosny i żywica sosnowa, surowa w paczkach, nie mniejszych 
niż 15 galonów (ex 585) —  bez cła; skóry bydlęce z włosiem i bez, 
surowe, suszone, solone lub piklowane (ex 599) —  bez cła; skóry 
futrzane wszelkiego rodzaju, nie obrobione w jakikolwiek sposób 
(poz. 601) —  bez cła; kufry, walizy, pudełka na kapelusze, torby 
podróżne, sakwy na narzędzia i koszyki wszelkiego rodzaju inaczej 
nie wymienione (poz. 622)— -zniżka 12 % % ; ornamenty, statuy i sta­
tuetki alabastrowe (ex 624) —  zniżka 15% ; szczecina, materiały 
roślinne, na miotły i oprawy do szczotek do włosów (poz. 654)— bez 
cła; wstęgi kine natograficzne, pozytywy, wytworzone w Polsce 
w języku polskim lub ukraińskim, xJ/8 cala szerokości i powyżej 
(ex 557 a) —  zniżka 50%.

Lista A  wy nienia to vary kanadyjskie, korzystające przy p rzy­
wozie do polskiego obszaru celnego z procentowych zniżek od ko­
lumny II polskiej taryfy celnej. Zawiera ona: śledzie z gatunku 
„clupea harengus”  z dodatkiem korzeni, przypraw i t. p. w  opako­
waniu— (a) powyżej 500 g, (b) 500 g i mniej z bezpośrednim opa­
kowaniem (poz. 256 p. 3 tar. celn.) —  zniżka 65% ; łososiowate 
(salmonoids) przyrządzone w jakikolwiek sposób w opakowaniu her­
metycznym (256 p. 4 )— zniżka 70%; małe ryby clupeaidalne, okre­
ślane jako sardynki kanadyjskie, poławiane u wybrzeży Północnej 
Am eryki, marynowane w occie, oliwie, sosach, faszerowane lub 
inaczej przyrządzone, w opakowaniu hermetycznym (256 z p. 4) —  
zniżka 65% (w każdym poszczególnym przypadku przy imporcie 
do Polski będą wymagane świadectwa, wydane przez właściwe władze 
kanadyjskie, stwierdzające, że ryby te zostały złowione u w ybrze­
ży Am eryki Północnej); homary, przyrządzone w jakikolwiek spo­
sób, w opakowaniu hermetycznym (258 p. 1) —  zniżka 75% ; skóry 
lakierowane, brązowane, srebrzone, złocone, malowane i t. p. —  (1) 
w całości i połówkach, (2) w  wykrojach, kawałkach (510) —  zniżka 
55% ; skóry futrzane, surowe: lisy srebrne (czarne) (516 p. 1) —  
zniżka 80%; celuloza bielona o zawartości wody 50% i mniej (794 
p. 2 b I) dla papierni do wyrobu papieru za pozwoleniem M in. 
Skarbu— zniżka 46-66%, natomiast inna celuloza (b II) —  zniżka 
3 3 ' 3 3 % J  łyżw y (1 248 p. 6) — zniżka 3 5 % .

A b y towary kanadyjskie mogły korzystać z podanych wyżej ulg 
celnych winny być przewożone bez przeładunku okrętowego z por­
tu kanadysjkiego lub też z portu kraju, korzystającego w Polsce 
w dziedzinie taryfowej z traktowania na zasadzie największego uprzy­
wilejowania, do jednego z portów polskiego obszaru celnego. N a ­
w zajem —  aby towary polskie mogły korzystać z ulg celnych zastrze­
żonych konwencją, winny być przewożone bez prze.adunku okrę­
towego z portów polskiego obszaru celnego lub też z portu kraju, 
korzystającego z brytyjskiej taryfy preferencyjnej lub pośledniej, 
do kanadyjskich portów morskich, na jeziorach i rzecznych. Zastrze­
żono jednak w konwencji, że towary polskie przy przywozie do K a­
nady oraz towary kanadyjskie przy przywozie do Polski nie będą 
podlegały pod względem przesyłki bezpośredniej warunkom innym 
lub cięższym n iż te, które są stawiane w odniesieniu do podobnych 
towarów, przywożonych z jakiegokolwiek innego obcego kraju.

W ym ieniony na wstępie okólnik M .n. Skarbu wyjaśnia, że: 1) po­
cząwszy od dn. 15/VIII 1936 r. produkty naturalne lub wyroby 
przemysłowe Kanady mają być traktowane według K N U , czyli że 
przez cały czas trwania konwencji z dn. 3/VII 1936 r. mogą one ko ­
rzystać z ceł najniższych, które zostały łub będą przyznane przez 
Polskę jakie nukolwiek trzeciemu państwu; 2) towary kanadyjskie, 
wymienione w liście A , korzystają przy ich przywozie do polskiego ob­
szaru celnego z podanego w tej liście procentowego opustu od stawek
II kolumny taryfy celnej przywozowej; 3) do towarów kanadyjskich, 
nie objętych listą A  ani lista ni zniżek konwencyjnych, przyzna­
nych innym państwo n  traktatowym, stosowane są stawki II kolumny 
taryfy celnej przywozowej; 4) za właściwe władze kanadyjskie, upraw­

nione do wydawania świadectw, stwierdzających, że t. zw. sardynki 
kanadyjskie sporządzone zostały z ryb, złowionych u wybrzeży A m e­
ryki Północnej —  uważać należy Departament Rybołówstwa (D e­
partment o f  Fisheries); świadectwa te zastępują normalne świadectwa 
pochodzenia i, jako wystawione przez instytucję państwową, nie 
podlegają wizowaniu przez placówki konsularne Rzplitej; 5) przy 
stosowaniu zniżek konwencyjnych do towarów kanadyjskich oprócz 
sardynek (p. 4) wymagane są świadectwa pochodzenia towaru. Ze 
zniżek konwencyjnych mogą korzystać towary kanadyjskie tak przy­
wożone do polskiego obszaru celnego bezpośrednio (bez przeładunku 
okrętowego), jako też przełidowane w portach trzeciego kraju trak­
tatowego. G dy chodzi o świadectwa pochodzenia na towary kanadyj skie, 
przeładowane w kraju trzecim , to dla zastosowania zniżek konwen­
cyjnych mogą być honorowane również świadectwa pochodzenia, 
wystawiane w tym kraju traktatowym, przez który towar przechodzi.

t.

STOSOW ANIE  ZN IŻK I KONW ENCYJNEJ NA R U M .—  Zniż­
ka konwencyjna cła, ustalona w prowizorycznym układzie handlowym 
francusko-polskim z dn. 18/VII 1936 r. na rum, pochodzący z ko­
lonij francuskich (z poz. 276 p. 1 oraz p. 2 taryfy celnej) —  stosuje 
się na podstawie K N U  również do rumu, pochodzącego z kolonij 
innych państw, z którymi Polska związana jest umowami handlowymi, 
opartymi na tej klauzuli i obej nującymi kolonie (okólnik M in. Skarbu 
z dn. 11/IX 1936 r. L . D. IV  21137/3/36).

W YJAŚN IEN IA  T ARYFOW E. — M in. Skarbu ogłosiło następu­
jące wyjaśnienia taryfowe do poszczególnych pozycyj taryfy celnej 
przywozow ej:

D o  p o z .  1036. —  W entyle do dętek samochodowych, moto­
cyklowych i samolotowych, na które ustalona jest zniżka celna 
w rozporządzeniu M inistra Skarbu z dn. 29/IV 1936 r. ( ,,D z . Ust. 
R .P ."  N r 34, poz. 269), w odróżnieniu od w entyli do dętek rowero­
wych, do których zniżki celna nie może być stosowana— są to wentyle
0 długości najmniej ok. 50 mm (bez czapeczki) przy średnicy otworu 
wlotowego ok. 4-5 mm i wyżej. Natomiast za wentyle do dętek rowe­
rowych uważane są wentyle o długości ok. 45 mm (bez czapeczki) 
przy średnicy otworu wlotowego ok. 2 mm (okólnik M in. Skarbu 
z dn. 10/IX 1936 r. L . D . IV  21621/3/36).

D o  p o z .  350.— Jako siarczan metylu, wymieniony w poz. 350 
tar. celn., należy rozumieć zarówno dwumetylosiarczan (C H ,^ S0 4, 
jak i jedno netylosiarczan (C H s)HS04 (okólnik M in. Skarbu z dn. 
11/IX 1936 r. L . D. IV  21370/2/36).

D o  p o z .  559. — O baw ie, posiadające na swej powierzchni szy­
cie, powstałe od łączenia ze sobą poszczególnych części obuwia 
(klapek, przyszwy, cholewek, zakładek, faksy kolo kółek do sznuro­
wania i t. p.) i obszycia górnego brzegu cholewki — podlega cłu 
według poz. 553-r559 tar. celn. bez stosowania uwagi 2 po poz. 559 
tar. celn., chociażby nawet wspomniane szycia wykonane były w spo­
sób ozdobny, np. w ząbki, ozdobnym ściegiem, 2-^3 razy obok siebie
1 t. p.

N itom iast obuwie, posiadające poza powyższym zasadniczym 
szyciem, ponadto szycie dodatkowe, nie łączące poszczególnych czę­
ści obuwia, lecz mające na celu upiększenie obuwia —  należy trakto­
wać jako przybrane wyszyciem i clić według poz. 553 -r-559 tar. celn. 
z dodatkiem, przewidzianym w uwadze 2 po poz. 559 tar. celn.

Również za przybranie wyszyciem , powodującym stosowanie po­
wyższej uwagi, należy uważać naszycie na obuwiu w  celach ozdoby 
innych materiałów: tasiemek, galonów, szychu, wyrobów szmukler- 
skich i t. p. Dodatek na obuwiu sprzączek, klamerek i guzików nie 
powoduje stosowania tej uwagi (okólnik M in. Skarbu z dn. 18/IX 
1936 r. L . D. IV  22680/2/36).

D  o p o z. 1 027. —  Grzejniki wody do instalacyj ogrzewań cen­
tralnych, wykonane z blachy z metali nieszlachetnych typu Junkersa 
i t. p. —  podlegają ocleniu według poz. 1 027 p. 3 tar. celn. G rzejni­
ki te posiadają podwójne ścianki z blachy i zaopatrzone są w armaturę 
do reg iłowania te nperatury, dopływu wody i paliwa oraz odpływu 
gazów spilinowych. Grzejniki te są urządzone na paliwo płynne lub 
gazowe (okólnik M in. Skarbu z dn. i/X  1936 r. L . D . IV  23885/2/36).

D o p o z. 1 034, 650 i 745. —  W ęże giętkie metalowe z uszczelnie­
niem, pokryte gumą i nadto materiałami włóknistymi —  podlegają 
ocleniu według poz. 1 034 punktu odpowiedniego taryfy celnej z za­
stosowaniem uwagi do tej pozycji.

W ęże, wykonane z materiałów włóknistych i nadto gumy chociażby 
wzmocnione spiralą metalową —  podlegają ocleniu według poz. 650, 
wzmocnione spiralą metalową —  podlegają ocleniu według poz. 650 
p. 2 tar. celn. i

W ęże, wykonane z gumy miękkiej, podlegają ocleniu według 
poz. 745 punktu odpowiedniego taryfy celnej (okólnik M in. Skarbu 
z dn. i/X  1936 r. L . D . IV  23885/2/36).

D o  p o z .  i 002. —  Przywożone razem z uchwytami uniwersal­
nymi samocentrującymi: zmienny komplet szczęk, odmiennych od
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znajdujących się w uchwycie, oraz specjalny klucz sztorcowy, bez 
których to przedmiotów dane uchwyty nie mogą spełniać swego za­
dania i być racjonalnie wykorzystane, podlegają ocleniu razem z od­
nośnymi uchwytami jako całość w edług poz. i 002 p. 7 litera od­
powiednia tar. celn., w  zależności od wagi całości (okólnik M in. Skarbu 
z dn. 8/X 1936 r. L . D . IV  23886/2/36).

D  o p o z. i 082. —  M aszynki, służące do skośnego ścinania pa­
sów, w celu zwiększenia powierzchni przekroju —  podlegają ocleniu 
według poz. 1 082 tar. celn. jako maszyny osobno niewymienione 
(okólnik M in. Skarbu z dn. 8/X 1936 r. L . D . IV  23773/2/36).

D o  p o z .  1 094. —  Aparat do odmierzania mleka typu „A lfa  
Laval”  i t . p . — podlega ocleniu w edług poz. 1 094 p. 8 tar. celn. 
na równi z maszynami mleczarskimi osobno nie wymienionymi. 
Aparat powyższy wykonany jest z blachy cynowej i posiada kształt 
naczynia cylindrycznego, zaopatrzonego w  dolnej części w kurek 
wypustowy; w naczyniu tym  jest osadzony szczelnie dopasowany

ruchomy pływak z drążkiem i umieszczoną na tym drążku nierucho­
mo strzałką; strzałka ta wskazuje objętość odmierzanego mleka na 
odpowiednio skonstruowanej skali (okólnik M in. Skarbu z dn. 8/X 
1936 r. L . D . IV  23773/2/36).

D o  p o z .  1095. — Przyrządy ręczne, używane do przytapiania 
woskiem sztucznych woszczyn (węz) do ramek w ulach pszczelnych, 
przy równoczesnym topieniu tegoż wosku —  podlegają ocleniu w e­
dług poz. 1 095 p. 7 tar. celn., jako przyrządy pszczelnicze osobno 
nie wymienione. Przyrządy powyższe składają się z zwykłego palnika 
spirytusowego z umieszczoną nad nim wydłużoną łyżeczką z dziob­
kiem (okólnik M in. Skarbu z dn. 8/X 1936 r. L . D . IV  23773/2/36).

D o  p o z .  148. —  Kamień wapienny grubokrystaliczny, nad­
chodzący w niewielkich nieforerr.nych odłan kach, nie posiadających 
widocznych śladów obciosania lub opiłowania ■— podlega ocleniu 
według poz. 148 tar. celn. jako kamień skalny osobno niewymienio- 
ny (okólnik M in. Skarbu z dn. 10/X 1936 r. L . D . IV  24241/2/36)

KOMUNI KACJ A I TRANSPORT
N IE M IE C K O -P O L S K O -S O W IE C K A  B E Z P O Ś R E D N IA  K O ­
M U N IK A C J A  T O W A R O W A .— -Zarządzeniem M inistra Kom u­
nikacji, ogłoszonym w ,,D z. Tar. iZ a rz. K olej."  N r 34/1936, poz. 524 
wprowadzone zostały w życie, z ważnością od dn. i/XI 1936 r., 
do bezpośredniej niemiecko-polsko-sowieckiej taryfy towarowej 
następujące dodatki:

D oditek  31 do części I taryfy, w  którym prócz poszczególnych 
drobnych zmian i uzupełnień wprowadzono jako nowe przepisy
0 przewozie żyw ych zwierząt na kolejach niemieckich, polskich
1 sowieckich. W  dodatku tym  zamieszczono przepisy o komunikacji 
z  Iranem w obu kierunkach w  drodze przeekspediowywania prze­
syłek na stacji D żulfa kolei Z . S. R. R., przy czym na jednym  od­
cinku drogi przewozu mają zastosowanie przepisy bezpośredniej 
niemiecko-polsko-sowieckiej, na drugim zaś sowiecko-irańskiej ko ­
m unikacji towarowej.

Dodatek 3 do części II zeszyt A  zawiera, oprócz poszczególnych 
drobnych zmian, przepisy o obliczaniu przewoźnego przy przesył­
kach żyw ych zwierząt na kolejach niemieckich, polskich i sowieckich; 
następnie uzupełniono nomenklaturę i klasyfikację towarów przez 
włączenie nowych pozycyj, wreszcie dodatek ten zawiera nowy wykaz 
odległości taryfowych na kolejach niemieckich i sowieckich.

D j i i t e k  2 do części II zeszytu A  zawiera poszczególne aktualne 
zmiany i uzupełnienia oraz zmiany, związane z poprzednimi dwiema 
częściami taryfy.

P O L S K O -Ł O T E W S K O -E S T O Ń S K A  K O M U N IK A C J A  T O W A ­
R O W A .—  W  ,,D z.T a r. i Zarz. K olej."  N r 36/1936, poz. 529 
wprowadzono z dniem 15/X 1936 r. zm iany w stosunku łata łotew ­
skiego do jednostki, będącej walutą taryfową w wymienionej bez­
pośredniej komunikacji. Zmiana ta spowodowana została spadkiem 
łata i zmienia dotychczasowy stosunek 1 jednostka =  5-15 łata —  
na 1 jednostkę tary fową =  8-53 łata. W  przeliczeniu odwrotnym 
1 łat równał się 0-1942 jednostek taryfowych, obecnie zaś 1 łat =  
0-1172 jednostek taryfowych. Ponieważ pozostawienie takiego stanu 
podrożyłoby tylko koszt przewozu na kolejach łotewskich, przeto 
dla uniknięcia tego wprowadzono nową liczbę „0-6035” , przez którą 
należy mnożyć każdą opłatę, przypadającą za przebieg kolei łotewskich, 
a wyrażoną w jednostkach taryfowych w części II i III taryfy.

Uzyskany w ten sposób iloczyn stanowi rzeczywiste nie doznające 
żadnej podwyżki opłaty w jednostkach taryfowych za przebieg kolei 
łotewskich. Odnosi się to tylko do Części I, II i III taryfy. Ten 
niewygodny sposób mnożenia zostanie w najbliższym  czasie usu­
nięty przez wprowadzenie do taryfy nowych i gotowych opłat za 
przewozy na kolejach łotewskich.

W  praktyce spadek łata spowodował obniżenie kosztów przewozu 
w komunikacji bezpośredniej. Część IV  taryfy, zawierająca opłaty 
łączne za całą odległość przewozu, musi być całkowicie przetobiona 
co nastąpi w naj niższych dniach, i termin wprowadzenia jej w życie 
zostanie ogłoszony we właściwym czasie.

Z. H.

ŻEGLUGA I S'PRAWY MORSKIE
R U C H  W  P O R C IE  G D A Ń S K IM  W E W R Z E Ś N IU  1936 R . —
R u c h  o k r ę t o w y  w porcie gdańskim we wrześniu b. r. był 
większy aniżeli w  analogicznym miesiącu roku ubiegłego, nato­
miast w  porównaniu z sierpniem b. r. nieznacznie się zmniejszył. 
Tonaż statków, które w miesiącu sprawozdawczym do Gdańska za­
winęły, wzrósł w  porównaniu z wrześniem ub. r. o I9 '9% , w stosunku 
zaś do miesiąca poprzedniego zm niejszył się o 4-1% . Tonaż statków, 
które Gdańsk opuściły, w pierwszym wypadku wzrósł o I9'6% . w  dru­
g im —  zm niejszył się o 7 '2 % . Zawinęło do portu gdańskiego we 
wrześniu 501 okrętów o pojemności 311 033 nrt, opuściło port 501 
statków o pojemności 301 757 nrt. Tonaż okrętów, które do Gdańska 
zawinęły i port ten opuściły, w pierwszych 3 kwartałach b. r. w y­
niósł 4730363 nrt —  wobec 4 1 6 1 985  nrt w  tym  samym okresie 
ub. r., czyli że ruch okrętowy zwiększył się o 12-2%.

Narodowość statków, które odw iedziły we wrześniu port gdański, 
była następująca:

P r z y b y ł o O  de s z ł o
■tatków nrt •tatków nrt

P olska . . . . 28 24 081 26 18 681

Gdańsk . . . 3 1 333 3 1 333
Dania . . . • 7 8 : 42 791 81 43 834
Niemcy . . . . 189 90 225 181 85 167
Anglia . . . 21 27 449 20 25 241
Estonia . . . . 19 10 601 20 11 325
Finlandia . . 9 8 474 7 5 942

Francja , . . 6 7 751 5 6747
Grecja . . . 5 7466 6 10 800
Holandia . . 20 7 !29 23 7228
Islandia . . . 2 1 048 2 1 048

W łochy . . . 1 3 259 ------- —

Łotwa . . . 4 4 234 4 3 669
Litw a . . . — 1 585
M eksyk . 2 2 592 2 2 592
Norwegia . . ■ 38 29 623 4 i 3i 323
Austria . . . 2 267 2 267
Panama . . . 1 147 2 294
Szwecja . . . • 73 42 563 75 45 68x

R a z e m :  501 311033 501 301757
Na 19 bander, reprezentowanych we wrześniu w gdańskim ruchu 

portowym, bandera polska zajmuje szóste miejsce —  za Niemcami, 
Szwecją, Danią, Norwegią i A nglią, wyprzedzając Estonię, Grecję 
i in.

O b r ó t  t o w a r o w y  wyniósł w e wrześniu 489 572 t —  w po­
równaniu z 471 184 t w sierpniu b. r. i 465 412 t w analogicznym 
miesiącu ub. r. Import (56182 t) zmniejszył się w stosunku do oby­
dwóch miesięcy porównawczych, i tak w stosunku do sierpnia b. r.
o 22-2% i w stosunku do września ub. r. —  o 25-5%. Eksport 
(433 390 t) zwiększył się natomiast w obydwu wypadkach, a mia­
nowicie (odpowiednio): o 7-4% i o 10% .

Ruch towarowy we wrześniu rozwijał się następująco (wtonach):
Grupa towarowa Przywóz Wywóz

Produkty pochodzenia roślinnego . . 2 767 112368
Produkty pochodzenia zwierzęcego . . 5 332 207
Produkty pochodzenia mineralnego . . 41683 196987
Tłuszcze, oleje i t. d..................................  383 —
A rtykuły spożywcze, tytoń . . . .  360 1 955
Chemikalia . . . . . . . . . .  1 887 1 s 079
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Skóry i w y r o b y ......................................  ! 7 H
Surowce w łó k ie n n ic z e ...................... . • 168 167
Kauczuk i w y r o b y .................................  1 ®9 1
Drzewo i w y ro b y ......................................  2®2 99 223
Papier i w y r o b y ......................................  646 564
Materiały b u d o w l a n e ...........................  3°  3 8
Metale i w y r o b y ...................................... 2 3°7 6 594
Maszyny i a p a r a t y ................................. 101 192
Pozostałe t o w a r y ......................................  3°  1

R a z e m :  56182 433 39°

W  i m p o r c i e  pierwsze miejsce zajmują produkty pochodzenia 
mineralnego z liczbą o 16-8% mniejszą aniżeli w miesiącu poprzed­
nim. Na drugie miejsce w przywozie wysunęła się tym  razem grupa 
produktów pochodzenia zwierzęcego; artykułów tych przywieziono
o 66-7% więcej aniżeli w sierpniu. Przywóz następnych grup uległ 
zmniejszeniu, a mianowicie: produktów pochodzenia roślinnego
0 10-2%, metali i wyrobów —  o 63-5%, chem ikalij—  aż o 74'5%- 
Pozostałe grupy nie wykazują specjalnych zmian.

W  e k s p o r c i e  pierwsze miejsce zajmują, jak zwykle, produkty 
pochodzenia mineralnego, których wywóz zwiększył się w  porówna­
niu z sierpniem o 8-9%. O  22-7% zwiększył się wywóz produktów 
pochodzenia roślinnego, zajmujących drugie miejsce. Eksport drze­
wa cofnął się tym razem na trzecie miejsce —  z liczbą o 9’ i%  mniejszą 
aniżeli w miesiącu poprzednim. W zrósł (o 26-8%) wywóz chen i- 
kalij. Eksport następnych grup wykazuje zmniejszenie, a mianowicie 
metali i wyrobów —  o 20-8%, oraz artykułów spożywczych o 38-2% . 
Pozostałe grupy nie wykazują zbyt daleko idących zmian w porów­
naniu z sierpniem.

Przyjechało do portu gdańskiego we wrześniu 57 p a s a ż e r ó w .
A . R.

M/S „LEW ANT” , NOW A JEDNOST KA „Ż E G LU G I PO L ­
SK IE J”. —  „Żegluga Polska”  nabyła od przedsiębiorstwa „Svenska 
Orient Linien”  w Góteborgu motorowiec „L ew an t” , który zostaje 
przeznaczony do utrzymywania połączenia Gdyni z portami Lewantu. 

M/S „L ew an t" jest specjalnie przystosowany do przewozu owoców
1 innych łatwo psujących się artykułów, posiada pojeń ność 3 240 brt, 
rozwija szybkość do 14 węzłów; ładownie jego są doskonale w enty­
lowane, co stanowi jeden z nieodzownych warunków dla statków, 
pracujących na morzu Śródziemnym. Nabycie m/s „L ew an t”  po­
większa polską flotę handlową o nową doskonałą jednostkę pod 
względem eksploatacyjnym.

K O M ISJA  M IĘD ZY M IN IST ER IA LN A  W GDYN I. — W  dn.
8/X b. r. pod przewodnictwem Głównego Inspektora Pracy P. D y ­
rektora Klotta przybyła do Gdyni międzyministerialna komisja do 
zbadania warunków pracy i zagadnień robotniczych w porcie. W  skład 
komisji weszli przedstawiciele M inisterstw: Opieki Społecznej, Prze­
myślu i Handlu, Spraw W ewnętrznych, Spraw W ojskowych i Skarbu.

W  pierwszym dniu pobytu komisja —  po naradzie we własnym 
gronie —  odbyła kolejno zebrania z przedstawicielami pracodawców 
i związków robotniczych. W  drugim dniu uczestnicy komisji zapo­
znali się z warunkami pracy w porcie, badając kolejno organizację 
i sposób pracy przy przeładunkach różnych towarów. W  trzecim  
dniu komisja zapoznała się z urządzeniami sanitarnymi w  porcie 
oraz warunkami mieszkaniowymi osiedli robotniczych w Gdyni.

ZAŁOŻEN IE  TOW ARZYSTW A POLSKO-ESTOŃSKIEGO. —
Z  inicjatywy Dyrektora Urzędu Morskiego Inż. St. Łęgowskiego 
oraz Konsula Estońskiego w Gdyni P. Dyrektora A . Cienciely odbyło 
się w dn. 12/X w sali reprezentacyjnej Dworca M orskiego inaugu­
racyjne zebranie pod przewodnictwem Inż. St. Łęgowskiego, na któ­
rym powołano do życia Oddział Towarzystwa Polsko-Estońskiego. 
N a zebraniu tym  dokonano wyboru zarządu, w skład którego weszli: 
Konsul Cienciała —  Prezes, D yr. St. Łęgow ski — Wiceprezes, 
Radca St. Jagodziński— Sekretarz i St. Sobański —  Skarbnik; rów­

nież wybrano Komisję Rewizyjną w  osobach: M ec. Chudzińskiego, 
D r Teissegre oraz D yr. Dembińskiego.

Z  okazji powitania powyższego Towarzystwa M inister pełno­
mocny Estonii w Polsce Pan Markus nadesłał telegrsm z życzeniami 
pomyślnego rozwoju prac nad zbliżeniem między Polską i Estonią.

PRZYJAZD DELEGACJI PORTU I MIASTA KOPENHAGI 
DO GDYN I.— W  dn. 14/X na duńskim statku „Sleipner”  przybyła 
do G dyni delegacja portu i miasta Kopenhagi pod przewodnictwem 
Dyrektora Departamentu Balhoffa.

W  drugim dniu pobytu po wizytach szefów delegacji, złożonych 
konsulowi duńskiemu, Komisarzowi Rządu oraz Dyrektorowi Urzędu 
M orskiego, goście wysłuchali referatu Dyrektora Łęgowskiego
o rozwoju portu, po czym zwiedzili port i jego urządzenia oraz przed­
siębiorstwa. _

DELEGACJA JAPOŃSKA W GDYNI. —  W  dn. 10/X b. r. przy­
jechała do G dyni delegacja kilku najpoważniejszych firm  japońskich, 
która bawiła w Polsce w celu zapoznania się z jej handlem i prze­
mysłem oraz nawiązania bliższych stosunków gospodarczych.
’  Po zwiedzeniu portu goście podejmowani byli śniadaniem przez 
Prezesa Izby Przem.-Handl. P. St. Tora, a w godzinach popołudnio­
wych herbatką przez Konsula japońskiego P. Dyrektora F. Kollata.

PODRÓŻ S/S „KRAKÓW ”. — S/s „Kraków  wyruszył w dn. 
9/X z G dyni, udając się z ładunkiem zboża do portu Hawana na 
Kubie.

BURZE NA BAŁTYKU. —  Koniec drugiej dekady października 
zaznaczyłsięna wybrzeżu ina morzu długotrwałą i niezwyklegwałtowną 
burzą, która ogarnęła nie tylko Bałtyk lecz również morze Północne, 
osiągając u wybrzeży Niemiec i Danii napięcie, nienotowane od 25 lat. 
W icher i wzb-irzone fale w yrządziły szereg szkód i całkowicie unie­
m ożliwiły połowy ryb. W  pobliżu polskiego wybrzeża nie zanotowano 
żadnych awaryj okrętowych.

RYNEK FRACHTOW Y.—  Na rynku La Platy w tygodniu spra­
wozdawczym notowano ogromne ożywienie; zakontraktowano pod 
zboże ogółem 45 statków o łącznym tonażu 305 500 t do załadunku 
od listopada po styczeń/luty. Płacone premie wynosiły sh 1 /9^-3/- 
na styczeń i luty.

Rynki pólnocno-amerykański i kanadyjski w ykazywały bardzo 
słaby ruch oraz nadmiar wolnego tonażu, który w większości w y ­
padków wychodził w balaście do portów północnego Pacyfiku, gdzie 
notowano silne zapotrzebowanie tonażu i płacono zasadniczą stawkę 
sh 28/6 na warunkach f. i o. do załadunku od października po grudzień. 
Dalsze zapotrzebowanie dotyczyło tonażu na styczeń/luty po sh 27/6.

N a rynkach Dalekiego W schodu kursowało wiele zapotrzebowań, 
jednakże kontraktów dokonanych notowano stosunkowo niewiele, 
wobec wyczekującej postawy frachtujących, którzy ociągali się z pła­
ceniem wyższych stawek. W  wywozie soi z portu Dalny płacono 
sh 28/--T-28/3, ryżu z Sajgonu do Francji sh 30/-, a pszenicy z K a­
rachi 0 3 d  więcej, t. j. sh 26/6 na listopad. Zainteresowanie rynków 
australijskich dotyczyło tonażu pod pszenicę z nowych zbiorów, 
gdyż zapasy starych zbiorów zostały wyczerpane. Płacono premie 
ponad ustalone stawki minimalne, przy czym premia z Sydney w y­
nosiła sh i/-, a z zachodnich portów A ustralii sh 2/- na grudzień. 
Notowano kontrakt na ładunek cukru z Queensland do A nglii po 
sh 33/6 na listopad.

Rozwiązanie monetarnego problemu na rynkach dunajskich spo­
dziewane jest w najbliższych dniach, w związku z czym nastąpi praw­
dopodobnie wkrótce wznowienie frachtowań. W  portach czarnomor­
skich Z. S. R. R. panował ruch dość ożywiony, kontraktowano węgiel 
z Marjupola do Stanów Zjedn. po zwyżkującej stawce sh 17/6 na 
października sh 16/6 n a  listopad/grudzień, zT eo d o zji lub Mikołajowa 
po sh 16/-. Szły również ładunki zboża po stawce sh 17/6 do Danii 
i makuch po sh 19/6 do Danii i Norwegii na październik i listopad. 
H Stawka na siemię bawełniane z Aleksandrii wynosiła sh 14/- za 
60 cbf. do H ull na listopad.

KRONIKA TYGODNIOWA
TERMINY O G Ó L N Y C H  ZEBRAŃ W  SPÓŁKACH  

A K C Y JN Y C H
4 l i s t o p a d a :

—  „Ferrum”, S. A . —  o g. 11*/a w lok. S-ki w Katowi­
cach - Zawodziu.

6 l i s t o p a d a :
— Cukrownia „Garbów”, S. A . —  o g. 11 w lok. S-ki 

w W -w ie, Koszykowa 8.

—  Cukrownia i Rafin. „Lublin”, S. A . —  o g. 17 w lok. 
S-ki w W -w ie, Koszykowa 8.

—  Cukrownia i Rafin. „Milejów", S. A . —  o g. 12 w lok. 
S-ki w W -w ie, Koszykowa 8.

— T-wo Fabryk Cukru i Rafin. „Lubna i Szreniawa” , 
S. A . —  o g. 15 w Grand-Hotelu w Krakowie, Sławkowska 8.

l i s t o p a d a :
—  „Dolina” Przem. Leśny, S. A. —  o g. 16 w lok. S-ki 

we Lwow ie, Brajcrowska Boczna 4.
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—  ,,T-wo Zgierskiej Manuf. Bawełn.”, S. A .— o g. 1 1 w lok. 
S-ki, Piotrkowska 177.

9 l i s t o p a d a :
—  Zakł. Włók. , Józef Richter”, S. A .— o g. 15 w lok. S-ki 

w Łodzi, Skorupki 6/8.
—  ..Przechowo” Młyny i Tartaki, S. A .— o g. 12 w lok. 

S-ki w Prz -chowie, pow. Sviecie  n/Wisłą.
—  „Drukarnia Katolicka” , S A . —  o g. 17 w lok. S-ki 

w Poznaniu.
10  l i s t o p a d a :

—  T-wo Inż.-Bud. „Budopol", S. A . —  o g. 16 w kanc. 
Not. Z. Zabiarzowskiego w W -w ie, Miodowa 27.

12  l i s t o p a d a :
— Cukrownia „Dobre” , S. A . —  o g. 17 w lok. S-ki 

w W -w ie, Smolna 14 m. 4.
—  „Złotoglin” , S. A . —  o g. 19 w lok. S-ki w W -w ie, Polna 32.
—  „Warsz. T-wo Fabryk Cukru” , S A . —  o g. 15 w lok. 

S-ki w W -w ie, Krak.-Przedm. 7.

14  l i s t o p a d a :
— T-wo Przem. „Koseckich”, S. A, —  o g, 11 w kanc. 

Not. Dr. W . Typrowicza we Lwowie, Batorego 9.

S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
B U D Ż E T

DOCHODY I WYDATKI BUDŻETOWE W SIERPNIU 
I WRZEŚNIU 1936 R. —  W edług danych tymczasowych dochody 
i wydatki budżetowe Państwa w sierpniu i wrześniu b. r. przed­
stawiały się następująco (w tys. zł):

; D o c h o d y V/y d a t k i
sier­ wrze­ sier­ wrze­

A — A D M IN IST R A C JA :
pień sień pień sień

Prezydent Rzeczypospolitej . . 12 7 230 218
16 261 264

S e n a t ............................................ — — 111 116
Kontrola Państwowa . . . . 142 376 385
Prezydium Rady Ministrów . . — 260 259
Min. Spraw Zagranicznych . . 528 515 2 919 3 185

„  „  Wojskowych . . . 120 149 57 223 63 668
,, „  W ewnętrznych . . 
„  Skarbu .................................

1 114 1 236 16 295 16 252
. 96 187 97 108 9 503 9 994

,, Sprawiedliwości . . . . 2584 2 657 6 767 6 726
„  Przemysłu i Handlu . . 2 266 2 247 3 178 3 750
„  K o m u n ik a c ji...................... 1 397 3 739 2 533 6971
„  Rolnictwa i Ref. Roln. 73 88 2 645 3 099
„  W yzn. Rei. i Ośw. Publ. . 237 171 25 894 25 486
„  Opieki Społecznej . . . 484 1 878 3 164 3 nos
,, Poczt i Telegrafów . . . — 1 133 135

Emerytury i zaopatrzenia . . • 3 242 4039 14 445 13 655
Renty inwalidzkie i pensje . . 7998 7 958
Długi p a ń s t w o w e ...................... — — 10 316 9 222

R a z e m  

B. —  PRZEDSIĘBIORSTWA: 

Prezyd um Rady Ministrów:
Polska Agencja Telegr. . , 

M-stwo Spraw Wojskowych:
Państw. Wytwórnia Uzbrojenia 
Państ. Wytw. Prochu i Mat

Kruszących..........................
Państw. Zakłady Inżynierii . 
Państw. Zakłady Lotnicze . 
Państwowe Zakłady Umundu

rowania................................
M-stwo Spraw Wewnętrznych: 

Gazeta Admin. i Pol. Państw 
Państw. Zakłady Wodociągowe

na G. Ś lą sk u .....................
Państw. Zakłady Przemysłowo- 

Zbożowe . . . . . .
M inisterstw o Skarbu:

Mennica Państwowa . . . 
Państw. Zakład Emerytalny . 

M -stw o Przemysłu i Handlu: 
Przedsięb. państwowe o kap 

miesz. i wydzierżawione 
Nadania górnicze i tereny naft. 
„Polmin ’* Państw. Fabr. Ol. Min 
Państw. Kop. Węgla „Brzeszcze’ 
Zjedn. Fabr. Zw. Azot. w Moś 

cicach i Chorzowie . . . 
M inisterstwo Komunikacji:

Polskie Koleje Państwowe 
Państw. Wytwórnie Miter. Dro 

g o w y c h ...............................

108259 113993 i64 341 174 448

5 —

1 824 —

9S5 —
Soo —

2 834

20

237

22
138

12
36

Ministerstwo Rolnictwa i Ref. Roln.:
Lasy Państw ow e............................ 3 000 2 000 —  —
Państw. Przetwórnie Mięsne. . —  —  —  —

Ministerstwo Wyzn. Rei. i Oświe­
cenia Publ.:
Państwowe Wydawn. Książek

S z k o ln y c h .................................  —  50 —  —
M-stwo Opieki Społecznej:

Zdrojowiska Państwowe . . .  —  —  —  —
Przeds. Państw. Zakładu Higieny 5 —  —  —
Szpitale Państw ow e......................  —

M-stwo Poczt i Telegrafów:
Polska Poczta, Telegraf i Telefon 3000 
Państw. Zakł. Tele- i Radiot r.hn, —

95 H 7

256 —  —

R a z e m :  6455 4746 6465 554

C. —  M O N O P O L E : 
Ministerstwo Skarbu:

Monopol s o l n y ......................
„  tytoniowy . . . .  
,, spirytusowy . . . 
„  zapałczany . . . 

Loter a państwowa . . . .

3 500 
27 562 
20544

1 500

5 000
29 S38 
20513 

3
1 500

R  a z e i

D . —  F U N D U SZ E :
M-stwo Spraw W ojskowych: 

Fundusz Kwaterunku W ojsk. . 
M-stwo Skarbu:

Państwowy Fundusz Budowlany 
M-stwo Komunikacji:

Państwowy Fundusz Drogowy 
M-stwo Rolnictwa i Ref. Roln.: 

Fundusz Obrotowy Ref. Rolnej 
M-stwo W yzn. Rei. i Ośw. Publ.: 

Stypendia akademickie . . . 
M-stwo Opieki Społecznej;

Fundusz Pracy ............................

53 106 56 554 —

R a z e m :

40

397

O g ó ł e m :  167820 175293 170806 175002

W  okresie letnich miesięcy, dających z reguły najniższe dochody 
budżetowe, w lipcu następuje na ogół przejściowa poprawa dochodów, 
po czym w sierpniu mamy zazwyczaj znów osłabienie, wreszcie 
wrzesień wykazuje najczęściej ju ż  zwyżkę dochodów, stając się jakby 
ponostem do bardziej dochodowo wydajnego II półrocza roku budże­
towego. T ak właśnie kształtowały się dochody w bież roku budżeto­
wym. W ydatki poszły w sierpniu za zniżką dochodów, ale obniżyły 
się w nieco słabszym stopniu, stąd powstał mały niedobór, który 
jednak we wrześniu po zwyżce dochodów zamieni! się znów na lekką 
nadwyżkę. Poniższe zestawienie ilustruje liczbowo sytuację budże­
tową w  II kwartale w ostatnim 6-leciu budżetowym, przy czym 
z zestawienia tego w idzim y, jak wzrastające przeważnie z roku na rok 
deficyty budżetowe w bieżącym roku zupełnie znikły (w miln. zł): 

1931/32 1932/33 1933/34 1934! 3 5 1935136 1936/37
D o c h o d y

10 IO _ _ Lipiec . . . 1928 171-9 142’ 8 1436 1S84 1 778
Sierpień . . . i 69’ i 1628 1449 i 43'o i46‘o 1678

75 75 _ _ W rzesień • • i 73'6 1542 155’ 1 I57'7 149-6 I75’3
D e f i c y t (nadwyżka)

—  2 102 — — Lipiec • • 254 17-0 26*2 27'5 256 -f-o'7
Sierpień . • • I 3’4 i8 ’o 25‘o 296 297 — 3-0

—  — — — W rzesień . . 8-5 27-9 21‘9 i 6‘ 7 27'7 + o '3
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D o c h o d y  b u d ż e t o w e  osiągnęły we wrześniu poziom re­
kordowy w ostatnim 6-leciu, były nawet wyższe od dochodów we wrześ­
niu roku 1931 — pierwszego roku, kiedy zaznaczył się silniejszy spadek 
dochodów i wystąpiły deficyty budżetowe (we Wrześniu 1930 r. docho­
d y —  z ł 222-6 miln.). A  pamiętać trzeba, że w międzyczasie realna w ar­
tość złotego znacznie wzrosła na skutek spadku cen.

W  sierpniu b. r. dochody spadły w stosunku do lipca o z ł  io-o 
miln. Spadek nastąpił w grupie dochodów administracji (z z ł 124-2 
miln. do z ł  108-3 miln.), przy czym przede wszystkim zmniejszyły 
się decydujące w tej grupie dochody M in. Skarbu (z z ł 109-4 miln. 
do z ł  96-2 miln.), a to dzięki spadkowi wpływów z danin. W  pozo­
stałych grupach natomiast nastąpił w sierpniu wzrost dochodów: 
wpłaty przedsiębiorstw podniosły się z z ł  5-1 miln. do z ł  6-5 miln., 
wpłaty monopolów wzrosły z z ł  48-5 miln. do z ł 53 '1 . miln. W e 
wrześniu dochody podniosły się w stosunku do sierpnia o zł 7‘S 
miln., nie osiągając poziomu lipcowego. W zrost we wrześniu wyka­
zały grupy: administracji (zwyżka dochodów o zł 5’7 miln. do 
z ł  114-0 miln., przy czym dochody M in. Skarbu zwiększyły się tylko
0 z ł o-g miln.) oraz monopolów (zwiększenie wpłat o zł 3-4 miln. 
do z ł  56-6 miln.); natomiast spadły we wrześniu (o zł  1-7 miln- do 
z l  4-7 miln.) wpłaty przedsiębiorstw. Przez o b i ostatnie miesiące, 
jak i w ogóle przez całe I półrocze, nie było wpłat funduszów.

W  porównaniu z 1935 r. dochody budżetowe w 1936 r. były wyższe 
niż w odpowiednich miesiącach ub. r . : w sierpniu b. r. o z ł  21-8 
miln., we wrześniu b. r. o z ł  25-7 miln. W zrost wpłat przedsiębiorstw
1 monopolów był w b. 1*. niewielki: w pierwszej grupie wynosił dla 
sierpnia z ł  3-3 miln. i dla września z ł  1-5 miln., w drugiej zaś grupie 
odpowiednio —  z ł  0-2 miln. i z ł  4-3 miln. Natomiast poważnie zw yż­
kowały w b. r. do'hody administracji: w sierpniu o zł 18-3 miln. 
(w tem dochody M in. Skarbu o z ł  16-9 m iln., t. j. o przeszło 1/b), 
we wrześniu o z ł  24-9 miln. (w tem dochody M in. Skarbu o z ł  18-0 
m iln.). Podkreślić należy, że w sumie dochodów wrześniowych 
w ub. r. figuruje jeszcze wpłata funduszów w sumie z ł 5-0 miln.

W y d a t k i  b u d ż e t o w e ,  które —  podobnie jak dochody —  
utrzym ywały się w bież. roku budżetowym na mniej więcej ustabi­
lizowanym poziomie, dopiero w  sierpniu wykazały poważniejszą 
różnicę, spadając (po zwyżce lipcowej) o z ł  6-3 m iln., po czym we 
wrześniu powróciły do poziomu, około którego stale oscylowały —  
do wysokości z ł  175-0 miln. (wzrost o z ł  4-2 miln.). Spadek w y ­
datków w sierpniu dotyczył jedynie grupy administracji, gdzie na­
stąpiła obniżka z z ł  174-9 miln. do z ł  164-3 miln. (m. in. wydatki na 
obsługę długów państwowych spadły z z ł  ió-o miln. do zł 10-3 miln.), 
natomiast dopłaty do przedsiębiorstw w sierpniu podniosły się, miano­
wicie do z l  6-5 m iln .— wobec z ł 2-2 miln. w lipcu. W e wrześniu 
wydatki administracji powróciły prawie do lipcowego poziomu, pod­
nosząc się o z l  io -i miln. do z ł  174-4 miln. (wydatki na obsługę 
długów zmalały w dalszym ciągu o z ł i -i  m iln.), a suma dopłat do 
przedsiębiorstw spadła gwałtownie —  z z ł 6-5 miln. do z ł 0-6 miln. 

W  1935 r. w  sierpniu wydatki były wyższe niż w sierpniu b. r
0 z ł  4‘9 m iln., we wrześniu zaś —  niż w tym miesiącu b. r. —  o z ł 1 -7 
miln. Na zniżkę wydatków w b. r. wpłynęła przede wszystkim poli­
tyka oszczędnościowa Rządu oraz zmniejszenie kosztów obsiugi 
długów— z racji przede wszystkim ich konsolidacji. W ydatki admi­
nistracyjne wynosiły w miesiącach sprawozdawczych w ub. r. z ł  174-9 
miln. i zł 176-4 m iln., w b. r. zaś z ł  164-3 miln. i z ł  I74'4 miln. (^ tym 
obsługa długów —  z ł  16-7 miln. i z ł  16-7 miln. wobec z ł 10-3 miln.
1 z l g-2 miln.), a dopłaty do przedsiębiorstw —  w ub. r. z l  0-8 miln.
i z l  o-8 m iln., a w b. r. z l  6-5 m iln. i z ł  o-6 miln.

W  o k r e s i e  c a ł e g o  I p ó ł r o c z a  roku budżetowego 1936/37 
dochody budżetowe wyniosły z l  1 044-6 miln. i były o z l  127-6 miln. 
wyższe niż w tymże okresie 1935/36 r. W zrost dochodów w bież. 
roku budżetowym nastąpił we wszystkich grupach. W  grupie przed­
siębiorstw wyniósł on z ł g-o miln., w grupie monopolów z ł io-6 
miln., a w grupie administracji aż z ł 113-0 m iln.; szczególnie silny 
był wzrost wpływów z danin. W ydatki budżetowe w okresie I pół­
rocza 1936/37 r. wyniosły z ł  1 045-5 m iln., a w ięc prawie tyleż co 
dochody, czyli że prawie zniknął deficyt, który w okresie analogicz­
nym 1935/36 r. (przy wydatkach o z ł 34-8 miln. wyższych niż w b. r.) 
wynosił jeszcze z ł  163-3 miln.

W  stosunku do odpowiedniego okresu roku budżetowego 1934/35 
okres I półrocza roku budż. 1936/37 wykazuje wzrost dochodów 
(licząc w 1934/35 r. bez wpływów z Pożyczki Narodowej) o z ł  163-5 
m iln., wydatków zaś —  tylko o z ł  13-1 miln. W  zestawieniu z pół­
rocznym okresem 1933/34 r. I półrocze 1936/37 r. wykazuje zwyżkę 
dochodów o z ł 167-9 m iln., a wyaatków —  o zł 31-6 miln. (w tym  
wydatków na obsługę długów o z ł  9-6 miln.). W reszcie, w stosunku 
do I półrocza okresu 1930/31, kiedy jeszcze —  podobnie jak po
6 latach znów w bież. roku —  gospodarka budżetowa wykazywała 
nadwyżkę do;hodó'.v, I półrocze 1936/37 r. wykazuje spadek docho­
dów o zł 318-5 miln. i bardzo podobną zniżkę wydatków, bo o z ł  312-8 
miln. Równowaga więc, zagubiona od 1930 r., została znów w 1936 r. 
uchwycona. Należy podkreślić, że ze względu choćby na zmiany 
w zasadach budżetowania powyższe porównania globalnych sum

wykonania budżetu dają tylko przybliżoną orientację co do ruchu 
dochodów i wydatków Państwa.

W  s t o s u n k u  d o  b u d ż e t u  dochody, faktycznie osiągnie*^ 
w I półroczu bież. roku budż., stanowiły 48-2%, czyli nie tak wiele 
mniej, niż wypada na półrocze —  przy założeniu równomierności 
w wykonywaniu budżetu (50-0%). Najlepiej wypadły wpłaty mono­
polów, które dały aż 54‘ l%  sumy, przewidzianej z tego źródła w bu­
dżecie na cały rok. Dochody administracji wyniosły 48-2% cało­
rocznego budżetu, przy czym decydujące w tej grupie dochody 
M in. Skarbu osiągnęły 48-1%. W płaty przedsiębiorstw wyniosły 
tylko 24-4% preliminarza na cały rok. W ydatki w okresie I półrocza 
1936/37 r. osiągnęły również jak dochody 48-2% budżetu, przy czym 
wydatki administracji wyniosły 48-0%, a dopłaty do przedsiębiorstw 
aż 79‘7%  całorocznego budżetu.

Podkreślić należy, że w okresie I półrocza 1935/36 r. dochody da­
ły  w stosunku do budżetu mniej n iż w  bież. roku budżetowym 
(45-5% wobec 48-2%), przy czym dość znacznie niższe były w pła­
ty  monopolów (49-4%) i w  niewiele mniejszym stop n iu— dochody 
administracji (44-1%); wpłaty przedsiębiorstw były w ub. r. w sto­
sunku do budżetu wyższe (37-4%) n iż w  b. r.; wreszcie, w ub. r. 
wpłaty funduszów, których w b. r. nie ma, dały 38-8% sumy, preli­
minowanej na cały rok. W ydatki budżetowe były w okresie I pół­
rocza 1935/36 r. zrealizowane w stopniu nieco wyższym  niż w  b. r., 
bo wyniosły 49-8% budżetu.

W PŁYW Y Z DANIN ORA Z M O N O PO LÓW  W SIERPN IU
I W RZEŚN IU  1936 R . — W edług danych tymczasowych wpływy 
z danin publicznych oraz monopolów państwowych w sierpniu i wrześ­
niu 1936 r. przedstawiały się następująco (w tys. z ł):

1. —  P O D A T K I BEZPO ŚRED N IE Sierpień Wrzesień
Podatki g ru n to w e .......................................................  4068 4 i 55
Podatek od nieruchomości miejskich i niektó­

rych w ie js k ic h .......................................................  6 529 4 400
P datek przemysłowy................................. .....  19405 21666
Podatek d o c h o d o w y ..................................................15968 19024

„  nadzwyczajny od niektórych zajęć za­
wodowych..................................................................  33 >3

Pcdatek w ojskow y.......................................................  12 16
Podatek od kapitałów i r e n t .................................  389 267

,,  „  energii e lektryczn ej............................ 301 350
„  „  u b o ju ...................... ................................  7°3 691

Odsetki od zaległości, grzywny i kary . . .  1 291 1 110

R a z e m :  . . . . 48699 51692

2. —  P O D A T E K  M A J Ą T K O W Y  . . . .  237 128

3. —  N A D Z W Y C Z A J N A  D A N IN A  M A ­
J Ą T K O W A    600 614 

4. —  SPECJA LN Y P O D A T E K  O D  W Y ­
N A G R O D Z E Ń   14173 14694 

5. —  P O D A T K I PO ŚR ED N IE  
Podatek od w i n a    125 122

„  „  p i w a ....................................................... 966 836
„  ■, c u k r u ....................................................... 10 703 8 654 
,, ,, d r o ż d ż y .................................................. 1088 1 115
„  „  tłuszczów.................................................  179 231

„  olejów m in eraln ych ...........................  1 599 1 771
„  zap a ln iczek ............................................ —  —  
„  kwasu o c t o w e g o ................................. 24 34 
„  „  węglowego . . . . . . .  55 1
„  cukru s k r o b io w e g o ............................ 123 121 

Akcyzowe opłaty p a t e n t o w e ...........................   31 34
Odsetki od zaległości, grzywny i kary oraz podatki 

zniesione    —  2

R a z e m :  . . . .  14893 12921

6. —  D O D A T K I D O  P O D A T K U  O D  
C U K R U   44 70 

7. —  C Ł O   6 350 5 395

8. —  O P Ł A T Y  ST E M P L O W E  I D A N IN Y  
P O K R E W N E  

Opłaty stem plow e.......................................................  5 700 61 1 3
Podatek spadkowy i od d a r o w i z n ...................... ...........414____ 610 

R a z e m :  . . . .........6 1 1 4  6723 

9...—  N A D Z W Y C Z . D O D A T E K  D O  D A ­
N IN  ................................................................. ___ 1 >36 1 208 

10...—  D A N IN A  L A S O W A ................................ ______ 3 3
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i i .  —  M O N O P O L E
Monopol solny . . . . : .................................  3 5° °  S ooo
- „  tytoniowy ..................................................27 562 29 538

„  spirytusowy..................................................20 544 20 513
„  za p a łcza n y .................................................  —  3

Loteria państwowa ............................................ ..... 1 5oo 1 5QQ

R a z e m :  . . . . 53106 56 554

O g ó ł e m :  . . . .  145 355 150002

W p ływ y skarbowe w I półroczu roku budżetowego, w którym 
przeważają miesiące letnie, wykazują normalnie tendencję zniżkową. 
Spadek zaczyna się przeważnie już w kwietniu, w maju zazwyczaj 
ujawnia się przejściowa zwyżka, a prawie z reguły mamy lekką zwyżkę 
w lipcu, wreszcie wrzesień normalnie też wykazuje ju ż zwyżkę, stając 
się pomostem do większych wpływów II półrocza. W  bież. roku 
budżetowym —  w związku z działaniem postępującej poprawy go­
spodarczej —  po zniżce wpływów w kwietniu mieliśmy początkowo 
odmienny obraz: stały wzrost wpływów, i dopiero sierpień (przez 
zniżkę) i wrzesień (przez zwyżkę) dopasowały się do normalnej ten­
dencji.

W a h a n i a  w p ł y w ó w  s k a r b o w y c h  w  poszczególnych 
miesiącach roku budżetowego w ostatnim 7-leciu 1930/31 4- 
■936/37 ilustruje liczbowo następujące zestawienie:

I930I3I *931132 J932l33 I933I34 1934/35 1935136 1936137

m i 1 i 0 n y zł

Kwiecień . —  24*2 —  14'2 -  8-1 + 9" 5 + i ’4 -  4-8 - 13-8
Maj . . +  9‘2 +  4'4 +  I4'9 " I5' i — i 5'4 —  0 5  - 0*2
Czerwiec. —  253 — 23'0 -  22'7 ~ io '5 — 4‘2 —  io'3 - 2 6
L ip ie c . . +  i8'5 -f- 6'2 +  6’ i - 82 + 8’8 +  u '3 H 3‘2

Sierpień . —  I9'9 —  io '5 -  9'4 - 5'8 — 3’7 —  3'9 - 88
Wrzesień . 4 - 9'o —  q'8 - 3'4 - 6'3 +  I3‘7 —  2‘7 + 4'6

Październik +  ! 4'4 + 3 i ’9 U 19-4 - i 9’9 +  i 3' i +  i 6'3
Listopad . —  77  —  i 5'o b i'8  - I I'O — ° ’7 —  9'7
Grudzień +  27-7 -f- 8‘8 -  7-6 + 14-9 4- 6'8 +  28-2
Styczeń . —  28'5 —  I2‘5 - 23’ i - I9‘2 — 199 —  145
Luty . . —  32-3 — 234 -  I2'8 - 21*1 — 9‘2 —  4'7
Marzec . +  I3'3 +  8'i +  ” ■5 + 189 + 11*2 +  I9'5

Spadek wpływów w sierpniu dotyczy tylko danin (o z ł  I3 ’4 miln.), 
podczas gdy wpłaty monopolów zwyżkowały. Z  danin w  sierpniu 
prawie wszystkie wykazały obniżkę wpływów, najsilniejszą zaś —  po­
datki pośrednie. W zrost wpływów we wrześniu dotyczy i danin 
(o z ł 1-2 miln.) i monopolów. W  zakresie danin zwyżkowała większość
—  z  wyjątkiem podatków pośrednich i cła. Porównanie 1936 r. 
z 1935 r. wykazuje, że w  b. r. w obu miesiącach b yły  wyższe i wpłaty 
monopolów i wpływy z danin (te ostatnie odpowiednio o z ł  15-6 miln.
i o z ł  i8'8 miln.).

W p ływ y z p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h ,  najpoważniejsze 
w zakresie danin, w sierpniu (podobnie jak ju ż w lipcu) zniżkowały, 
mianowicie o z ł  2-3 miln. do z ł 48-7 m iln., po czym we wrześniu 
podniosły się do z ł  51-7 miln.; we wrześniu bowiem zjawiły się w ka­
lendarzu podatkowym term iny pewnych płatności, których w  lipcu 
zupełnie, a w sierpniu prawie zupełnie —  poza, oczywiście, comie­
sięcznym i—  nie było. W p ływ y z podatków gruntowych w zrosły —  
mimo braku terminów płatności —  z z ł 2-8 miln. w  lipcu do z ł  4-1 
miln. w sierpniu i k.\ 4*2 miln. we wrześniu. W p ływ y z podatku od 
nieruchomości natomiast stale sp ad a ły — z z ł i i* i  miln. do z ł 6-5 
miln. i do z ł 4-4 miln. Z  dwóch największych podatków podatek 
przemysłowy wykazuje w obu miesiącach sprawozdawczych wzrost 
wpływów (z z ł  i 7 ’6 miln. w lipcu do z ł i9 '4  miln. w sierpniu i z ł 2 i'7  
miln. we wrześniu), podatek zaś dochodowy wykazuje spadek w pły­
wów w  sierpniu (z z ł  16-8 miln. do z ł  16-0 m iln.) i wzrost we 
wrześniu (do z ł  19-0 m iln.). W  podatku przemysłowym bowiem 
przypada w sierpniu termin płatności zaliczki za II kwartał w podatku 
od obrotu, a we wrześniu —  II rata podatku zryczałtowanego, w po­
datku zaś dochodowym zjawia się dopiero we wrześniu płatność 
reszty podatku na 1936 r. przez płatników, którzy otrzym ali nakazy.

Porównanie sierpnia i września b. r. z odpowiednimi miesiącami 
ub. r. wykazuje, że w pływ y z podatków bezpośrednich były w b. r. 
większe o z ł  12-4 miln. w sierpniu i o z ł  12*3 miln. we wrześniu. 
Ze względu na reformę większości tych podatków na przełomie lat
1935 i >936, dotyczącą jednocześnie innych danin, bliższe porówny­
wanie wpływów jest utrudnione. Podatki gruntowe dały w  b. r. sto­
sunkowo znacznie w ięcej: w  sierpniu o z ł  1*6 m iln., w e wrześniu
o z ł  1*7 miln. W ięcej też dały w b. r. w pływ y z podatku od nierucho­
mości, do którego stawek wkalkulowane zostały i dodatki i danina: 
w sierpniu o z ł  0-4 miln. i we wrześniu o z ł  0-7 miln. Silny był też

w  b. r. wzrost wpływów z podatku- przemysłowego (w sierpniu
0 z ł  S ' O  m iln., we wrześniu o z ł  5-2 m iln.) —  z racji wkalkulowania 
obecnie w stawki wszystkich dodatków, daniny i niektórych opłat 
stemplowych, a — jeśli chodzi o w rzesień —1 jeszcze z racji płatności 
w b. r. II raty zryczałtowanego podatku od obrotu; poza tym jednak 
działał w  b. r. jako czynnik zwyżki —  wzrost obrotów gospodarczych. 
Podatek dochodowy, który w b. r. został znacznie podwyższony 
(przy jednoczesnym jednak zniesieniu dodatków), a którego płatności 
w b. r. mniej więcej odpowiadały płatnościom w  ub. r. —  z tym 
tylko, że w ub. r. we Wrześniu płatna była jeszcze rata z tytułu kumu­
lacji dochodów —  wykazał w b. r. poważny wzrost wpływów: 
w sierpniu o z ł 5'8 miln. i we wrześniu o z ł 1*7 miln.

Specjalny podatek od wynagrodzeń, wypłacanych z funduszów 
publicznych —  po dość znacznej zwyżce w  lipcu —  wykazał 
w sierpniu spadek (z z ł  15-6 miln. do z ł  14-2 m iln.), a w e wrześniu 
znów lekki wzrost (do z ł 14-7 m iln.), utrzymując się na ustabilizowa­
nym ju ż mniej więcej dla tego podatku poziomie ok. z ł  X4-^I 5 miln.

D a n i n a  m a j ą t k o w a ,  poprzesuwana w  swej większości do 
odpowiednich podatków bezpośrednich, dała w sierpniu i wrześniu •—  
podobnie zresztą jak i w  poprzednich 2 miesiącach —  nikły w pływ  —  
po z ł 0-6 miln. W  sierpniu u b .r., kiedy płatna była danina od nieru­
chomości, w pływ  z daniny wyniósł z ł 3-3 m iln., we wrześniu zaś —  
z ł 2-1 miln. Zlikwidowany podatek majątkowy dał w sierpniu b. r. 
w pływ  z ł 0'2 m iln., we wrześniu zaś —  z ł  o-i miln. (w odpowiednich 
miesiącach ub. r . — z ł o-6 miln. i z ł  0-05 miln.).

W p ływ y z p o d a t k ó w p o ś r e d n i c h p o  skoku w zw yż w lipcu 
(do zł 22-2 miln.) w sierpniu i wrześniu wykazały normalny spadek 
(do z ł 14-9 miln. i z ł  12-9 miln.), utrzymując się jednak na poziomie 
wyższym  niż w  ub. r. (sierpień —  z ł 9'8 m iln., wrzesień —  z ł 8' 1 
miln.). O  zmianach w sumie wpływów z podatków pośrednich decy­
dował, jak zwykle, podatek od cukru. Zreformowany w  b. r. podatek 
ten dał w  sierpniu i wrześniu dochód malejący (lipiec — z ł 17'8 
miln., sierpień— z ł 10-7 m iln., wrzesień —  z ł 8-7 m iln .)— jak to 
zwykle bywa w  tym okresie, ale większy niż w odpowiednich miesią­
cach ub. r. (sierpień —  z ł 9-8 m iln., wrzesień —  z ł 8-i miln,.) —  
oczywiście, nie licząc skasowanych dodatków do cukru, io% -ow ego 
ispecjalnego.

W p ływ y z c e ł ,  na których wahania w okresach miesięcznych 
ma w pływ  cały szereg czynników, a nie tylko rozmiary importu
1 jego struktura —  wykazały, mimo zwyżkowej tendencji wartości 
importu, spadek: w sierpniu o z ł i -o m iln. do z ł 6-4 miln., a we 
wrześniu do zł  5-4 miln. B yły one też niższe niż w ub. r. (sierpień —  
z ł  8-2 m iln., wrzesień —  z ł 7-4 miln.).

W p ływ y z o p ł a t  s t e m p l o w y c h ,  łącznie z daninami p o­
krewnymi, zniżkowały w sierpniu (z z ł 7-1 miln. do z ł  6-i miln.), 
a podniosły się znów (do z ł  6-7 miln.) we wrześniu. Same opłaty stem­
plowe miały w II kwartale bież. roku budż. następujący ruch w pły­
w ów : z ł  6-6 m iln., z ł 5-7 m iln., z ł  6-i miln. Odpowiedni dochód 
w ub. r. był nieco w yższy: z ł 7-9 miln., z ł 6-9 m iln., z ł  7'3 miln. 
T o  się łatwo tłumaczy skasowaniem szeregu opłat (z wkalkulowaniem 
ich do podatków bezpośrednich) oraz udzieleniem całego szeregu ulg 
specjalnych.

W p ływ y z n a d z w y c z a j n y c h  d o d a t k ó w  d o  d a n i n  —  
wobec skasowania większości tych dodatków —  były w b. r. 
niższe niż w ub. r., wynosząc w sierpniu b. r. z ł i -i  miln. wobec 
z ł 4-5 miln. w ub. r., a we wrześniu b. r. —  z ł 1-2 miln. wobec 
z ł 4-5 miln. w  ub. r.

W płaty m o n o p o l ó w  —  po spadku w lipcu (do z l  48-5 m iln.) —  
od sierpnia zwyżkują: do z ł 53-1 miln. w  sierpniu i do z ł 56-7 miln. we 
wrześniu. W płaty te w ub. r. były w obu miesiącach nieco niższe, 
wynosząc z ł 53'o miln. w sierpniu i z ł 52-2 miln. we wrześniu. W płata 
monopolu spirytusowego była w sierpniu i wrześniu b. r. jednakowa, 
wynosząc z ł  20-8 miln. —  wobec z ł 17-0 miln. w sierpniu i wrześniu 
ub. r. W plata monopolu tytoniowego podniosła się w sierpniu b. r.
o z ł  i *2 miln. do z ł 30-2 m iln., powracając we wrześniu do poziomu 
lipcowego (zł 29-0 miln.); w  ub. r. w sierpniu wpłata była nieco 
niższa (zł 27-6 m iln.), we wrześniu zaś —  wyższa (zł 29-5 miln.).

Zestawienie wpływów z danin i monopolów w  miesiącach spra­
wozdawczych z przeciętną miesięczną wpływów, przewidzianych 
w  b u d ż e c i e  na 1936/37 r., przedstawia się następująco (w miln. 
z ł):

V12 budżetu Sier- Wrze- 
l 5 c '  )[na 1936/37 pień sień

Podatki b ezp ośred n ie...................... S4 7 48'7 51*7
Specjalny podatek od wynagrodzeń i2 -5 i4'2 i4 ’7
Danina i podatek majątkowy . . 1*2 o'8 o'7
Podatki p o śre d n ie ............................  i4'2 14 9  i2 '9
C ł o .......................................................  7 5  6-4 5-4
Opłaty stem p low e...........................  6 5 6 'i 6'7
Nadzwyczajny dodatek do danin . i'3  l ' i  i'2
M on op ole............................................  496 53'! S6'6
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Jak widzim y, w sierpniu większe od przeciętnej miesięcznej normy 
budżetowej byty wptywy z podatków pośrednich, specjalnego podatku 
od wynagrodzeń oraz wpłaty monopolów; we wrześniu wyższe były 
wptywy z tych samych źródet i jeszcze z optat stemplowych.
W  o k r e s i e  I p ó ł r o c z a  1936/37 r. w pływ y z danin i m o­

nopolów osiągnęły sumę z ł  897-1 m iln., a w ięc nieco więcej nawet 
niż potowę wpływów, przewidzianych w budżecie. Jednocześnie 
wptywy te o k u ity  się znicsnie wyższymi niż w tym że okresie po­
przednich 2 lat bidżetow ych, gdyż w 1935/36 r. wynosiły z ł  777-5 
miln. i w 1934/35 r. z ł  762-5 miln.

Zestawienie wpływów z danin i monopolów w I półroczu roku 
budż. 1936/37 z wptywami w I półroczu 1935/36 r. oraz z budżetem 
na rok 1936/37 przedstawia się następująco:

I  p ó ł r o c z e
1935136 19 3 6 /3 7
m i l n . d % budżetu

D a n i n y  p u b l i c z n e  . . . 3 I4'6 574'9 48-9
Podatki b e zp o śred n ie ...................... 167-4 3030 462

w tym:
podatki g r u n t o w e ...................... I5'9 25'9 46-7
podatek od nieruchomości . . 287 40’ 1 489

„  przemysł owy. . . . 1026 44'4
„  dochodowy . . . . 59’9 118 7 465

Podatki p o ś r e d n ie ............................ S*7 92*2 54'°
w tym:

podatek od c u k r u ...................... 374 678 57'9
C ł o ........................................................ 41-4 46-0
Opłaty s te m p lo w e ........................... 2 9 4 389 50-2
Podatek m ajątkow y............................ 0-5 1*2 6 14
Danina m a jątk o w a ............................ S'2 434
Spacj. podatek od wynagrodzeń. — 85 5 57'o
Dodatki do podatku od cukru . . 5'5 o'3 37'2
Nadzwyczajny dodatek do danin . 221 7'° 44’3
Danina lasowa...................................... 0"04 i 9'5
M o n o p o l e ....................................... 323'2 54'1

w tym:
tyto n io w y....................................... I70-7 56-5
spirytusowy . . . . . 6 g i io8’ i 5o-i

O g ó ł e m  d a n i n y  i m o n o p o l e :  5210 8971 507

Daniny publiczne wykazały wpływ bliski połowy budżetu całorocz­
nego, a więc normy budżetowej, przypadającej teoretycznie na pół­
rocze—  przy założeniu równomierności wpływów. Spośiód danin 
w pływ y wyższe od tej normy dały: specjalny podatek od wynagro­
dzeń, wypłacanych z funduszów publicznych, podatki pośrednie, 
opłaty stemplowe. Stosunkowo najwięcej odbiegły od normy wptywy 
z nadzwyczajnego dodatku do danin, a poza tym, choćjuż niewiele 
tylko —  podatki bezpośrednie i cło. W płaty monopolów dały w okre­
sie sprawozdawczym dość znacznie więcej pcntd polcv ę be ćżetu, 
bo 54-I% -

P O D A T K I  I O P Ł A T Y
REG U LO W A N IE  C Z Ę Ś C IO W O  U M O RZO N YC H  NALEŻ­
N O ŚC I PODATKOW YCH  . —  W  związku z podnoszonymi w ątpli­
wościami, Min. Skarbu okólnikiem z dn. 5/X 1936 r. L. D. V 
10608/1/36 wyjaśniło, że w wypadku częściowego umorzenia zale­
głości w podatku lub w opłacie stemplowej na podstawie art. 123
i 213 ordynacji podatkowej lub na podstawie innych analogicznych 
przepisów, pod warunkiem uiszczenia pozostałej części tej zaległości 
jednorazowo lub w ratach —  wpłata tej części zaległości może być 
dokonana tylko w gotówce, a nie w papierach wartościowych i nie 
w świadczeniach w naturze i to nawet wówczas, gdy w postanowieniu
o częściowym umorzeniu warunek gotówkowej spłaty reszty należ­
ności nie był zastrzeżony.

Omawiane zarządzenie nie dotyczy, oczywiście, tych wypadków, 
gdy prawo do pozagotówkowej regulacji nieurrorzonej części zale­
głości jest przyznane wyraźnie w postanowieniu o umorzeniu.

Celem  zapobieżenia nieporozumieniom z płatnikami należy w po­
stanowieniach o częściowym umorzeniu zaznaczać zawsze, czy po­
została część należności ma być spłacona w gotówce, czy też dopusz­
czalne jest uregulowanie jej w papierach wartościowych łub świad­
czeniach w naturze.

PRZYGOT O W AW CZE CZYNNOŚCI H A N D L O W E .— M in i­
sterstwo Skarbu— powysłuchaniu opinii Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych— okólnikiem z dn. 9/X 1936 r. L. D. V. 41901/4/36 r. 
wyjaśniło, że następujące czynności, dokonywane przed uskutecz­
nieniem sprzedaży w przedsiębiorstwach handlowych lub na ich 
zlecenie w obcych przedsiębiorstwach prze nysłowych (pracowniach), 
należy uważać za przygotowawcze czynności handlowe w rozumie­

niu art. 7 ustęp 2 ustawy o państwowym podatku przemysłowym 
(,,D z. Ust. R . P ."  N r 46/1936, poz. 339):

1) sortowanie, suszenie, krajanie i mielenie ziół leczniczych;
2) przepakowywanie kolorowej nitkowanej przędzy bawełnianej 

z paczek większych do mniejszych pudełek, przy czym obojętna 
jest okoliczność, czy przepakowywanie odbywa się w sposób prym i­
tywniejszy, t. j . wyłącznie przy pomocy drewnianych przyrządów 
do szpulowania, obsługiwanych ręcznie, czy też w sposób, zezwala­
jący na pewną ekonomię kosztów, co zachodzi w przypadku prze­
pakowywania przy pomocy tychże samych drewnianych przyrządów, 
obsługiwanych mechaniczną siłą popędową;

3) wyrąb zakupionej działki lodu;
4) rozcieńczanie octu względnie esencji octowej i rozlew do b u ­

telek;
5) składanie rowerów z części, sprowadzanych z  fabryki, pod wa­

runkiem, iż składanie to dokonywane jest zwyczajnymi narzędziami 
bez specjalnych urządzeń mechanicznych lub warsztatów i bez żadnych 
zmian i uzupełnień poszczególnych części składowych (bez ich prze­
róbki lub obróbki);

6) przerzynanie ręcznie kantówki na krokwie i heblowanie desek;
7) skracanie, podłużanie, zwężanie, poprawianie i prasowanie 

oraz przyszywanie guzików, wykonywane w związku ze sprzedażą 
gotowych ubiorów.

W  związku z powyższym do obrotów przedsiębiorstw handlowych, 
uzyskanych ze sprzedaży artykułów, poddanych przed uskutecznie­
niem sprzedaży bądź we własnych przedsiębiorstwach handlowych, 
bądź też na ich zlecenie w obcych przedsiębiorstwach przemysło­
wych wymienionym wyżej czynnościom przygotowawczym —  mają 
zastosowanie stawki podatkowe, przewidziane dla przedsiębiorstw 
handlowych.

Przedsiębiorstwa (pracownie), trudniące się wykonywaniem wspom­
nianych wyżej czynności na zlecenie przedsiębiorstw handlowych —  
należy traktować jako przedsiębiorstwa przemysłowe.

N rconiast czynności wędzenia, marynowania, opiekania, smaże­
nia, gi:u.iko winią, oiikoW ania (p idetkowania towaru) ryb i śledzi 
nie są przygo.owawczym i czynnościami handlowymi.

A K C Y Z Y  I M O N O P O L E
U Ż Y W A N IE  P R Z E P IS O W Y C H  P R Z Y R Z Ą D Ó W  D O  B A D A N IA  
O D C IE K Ó W  W C U X R O  A N IA C H . — Po l.eważ podczas inspekcji 
cuk.owni s:wierdzono, że mek.óre cukrownie nie posiadają legalizo­
wanych przyrządów, n ie:bjdnych do badania odcieków, co utrudnia 
organom skarbowym przeprowadzanie analiz prodikców cukrowych—  
prze:o, powołując się n i przepisy art. 28 ust. 2 rozporządzenia Pre­
zydenta R:plitej z dn. 13/IX 1927 r. o opodatkowaniu cukru (,,Dz. 
Ust. R .P ."  N r 81, poz. 700) oraz na załącznik do § 2 instrukcji M i­
nisterstwa Skarbu z dn. 15/VI 1928 r. (,,D z. Urz. Min. Skarbu" 
N r 19, poz. 235) —  M in. Skarbu okólnikiem z dn. 6/X b. r. L . D. VI 
10296/3/36 poleciło zarządzić, aby cukrownie zaopatrzyły laboratorium 
fabryczne w przepisowo legalizowane przyrządy, niezbędne do ba­
dania krajanki, soków, cukrzyc, odcieków i t. p ., a mianowicie w : p i­
pety, kolbki, rurki do badania polarymetrycznego oraz odważniki 
do wag analitycznych.

P I E N I Ą D Z  I KREDYT
U M O W A  R O Z R A C H U N K O W A  Z A U S T R IĄ . —  Okólnik N r 17 
Komisji Dewizowej z dn. 23/Vn 1936 r., dotyczący umowy rozra­
chunkowej z Austrią, został zmieniony uchwałą Komisji Dewizowej 
z dn. 21/X 1936 r. Zmiany ograniczają dyspozycję banków co do prze­
kazów finansowych ponad z ł  1 000 z wyjątkiem pewnej kategorii 
weksli. Poza tym przekazy do A ustrii muszą opiewać na wypłatę 
w szylingach wartości określonej w złot-ych. W  ten sposób okólnik co 
do rozrachunków z Austrią zawiera obecnie następujące postanowienia:

I. Przekazy do Austrii będą uskuteczniane przez banki dewizowe—  
z wyjątkami, wymienionymi pod IV —  wyłącznie w formie polecenia 
na Austriacki Bank Narodowy za pośrednictwem Banku Polskiego.

Komisja Dewizowa upoważnia banki dewizowe do rozpatrywania
i załatwiania we własnym zakresie wniosków o zezwolenie na zapła­
tę w powyższy sposób zobowiązań wobec osób fizycznych i prawnych, 
mających miejsce zamieszkania lub siedzibę w  A ustrii, przy których 
złożono dowody, odpowiadające ogólnie obowiązującym przepisom—  
w następujących wypadkach:

a) z tytułu zapłaty należności za sprowadzone z A ustrii towary 
austriackie lub towary w  A ustrii przerobione1— bez ograniczenia 
kwoty;
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b) z tytułu kosztów ekspedycji, ubezpieczenia i transportu spro­
wadzonych do Polski towarów —  do wysokości z ł  i ooo (okólnik 
N r 5, uzupełniony dn. 5/X 1936 r. p. I b);

c) z tytułu kosztów eksportu towarów do A ustrii, opłat publiczno­
prawnych, prowizyj i t. d. —  do wysokości zł 1 000 (okólnik N r 6 
z dn. 1 1 /VIII 1936 r. p. V);

d) na koszty utrzymania —  w ramach przepisu okólnika N r 4;
e) na drobne dyspozycje —  do wysokości z ł 100 (okólnik N r 8 p. IV);
/) z tytułu zapłaty za weksle: 1) wysłane z Polski przed dn. 27/IV

J93*> r., a nadesłane z Austrii do inkasa przed dn. 27/VII 1936 r.,
2) wysłane po dn. 27/IV 1936 r. z adnotacją Banku Polskiego, dato­
waną nie później niż dn. 31 /VII 1936 r., 3) wysyłane od dn. 1 /VIII 
1936 r. z adnotacją, zezwalającą na przekazanie po wpływ ie w dro­
dze rozrachunku polsko-austriackiego (okólnik N r 26, część II p. c).

Natomiast wnioski o zezwolenie na zapłatę:
1) zobowiązań z tytułów, wymienionych w  punktach od b do e,

0 ile przekraczają kwoty, wymienione w tych punktach;
2) zaliczek na towary —  bez w zględu na kwotę;
3) zobowiązań z wszelkich innych tytułów
—  winny być przez banki dewizowe przedstawiane do decyzji 

Komisji Dewizowej.
Zezwolenia, udzielone przez Komisję Dewizową na przekazy 

z tytułów, wymienionych w p .p . 1 - 7 - 3 ,  podlegają opłacie manipula­
cyjnej w wysokości %°/00 od sumy, na jaką przekaz opiewa —  zgod­
nie z  przepisami okólnika N r 20 z dn. 3/VII 1936 r.

D o wniosków o zapłatę zobowiązań z tytułu spłaty kapitałów, 
odsetek od nich, dywidendy, kuponów i dochodów z nieruchomości 
oraz praw rzeczowych na nieruchomościach należy dołączyć dowody, 
stwierdzające, że przedmioty majątkowe lub prawa, stanowiące ty ­
tuł przekazu, były przed niem 26/IV 1936 r. i są dotychczas w ła­
snością osób fizycznych lub prawnych, mających miejsce zamieszka­
nia lub siedzibę w A ustrii.

II. Sprzedaż zagranicznych środków płatniczych na podstawie 
paszportu ważnego tylko na A ustrię mogą banki dewizowe usku­
teczniać jedynie w szylingach austriackich.

III. Przekazy do A ustrii mogą —  z wyjątkami, podanymi pod IV  —  
opiewać tylko na wypłatę w szylingach równowartości sumy ściśle 
określonej w  złotych. Zobowiązania, opiewające na inne waluty, 
winny być przeliczone na złote wg ostatniego średniego kursu tran­
sakcyjnego giełdy warszawskiej, ogłoszonego przed udzieleniem zle­
cenia.

G dy na rachunku Banku Polskiego w Austriackim  Banku N a­
rodowym znajdować się będzie wystarczające pokrycie, uzyskane 
z  wpłat przez austriackich dłużników na rzecz polskich wierzycieli. 
W ydział Zagraniczny Banku Polskiego poleci Austriackiemu Bankowi 
Narodowemu na podstawie otrzymanych zleceń przekazów w ypłace­
nie ich w szylingach odbiorcom austriackim.

W obec niemożności określenia z góry terminu wykonania zlecenia 
przeliczenie złotych na szy lin g i, dokonane przy wpłaceniu złotych, 
ma jedynie charakter tymczasowy, a przekaz na Austrię będzie usku­
teczniony w szylingach w równowartości sumy, wpłaconej w z ło ­
ty c h —  wg średniego kursu transakcyjnego giełdy warszawskiej 
z dnia, poprzedzającego dzień wykonania przekazu. W  żadnym 
jednak wypadku nie może być przekazana do A ustrii w szylingach 
suma wyższa niż równowartość świadczenia, na którego przekaz zle­
ceniodawca uzyskał zezwolenie.

Bank Polski oraz banki dewizowe będą dokonywały prowizoryczne­
go przeliczenia wpłaconych przez zleceniodawców kwot w złotych 
wg średniego kursu transakcyjnego w ypłaty na W iedeń giełdy war­
szawskiej z dnia, poprzedzającego otrzymanie zlecenia. Za wykona­
nie przekazów do A ustrii będą pobierały oddziały Banku Pol­
skiego oraz banki dewizowe prowizję w wysokości 2°/00 od suiry 
każdego zlecenia, uwzględniając przy tym  minimalną stawkę zł 2 
od jednego przekazu. Z  pobranej od klientów prow izji będą banki 
dewizowe wpłacać do Banku Polskiego łącznie z sumą przekazu
1 /oo■ jednak bez uwzględnienia minimum. Ponadto mogą banki de­
wizowe zaliczać zleceniodawcom efektywnie poniesione koszty własne.

W  celu uskutecznienia przekazu do A ustrii bank dewizowy wypeł­
nia formularz zlecenia, składający się z 4-ch części, z których pierwsze
2 są przeznaczone dla W ydziału Zagranicznego Banku Polskiego, 
trzecią z nich zatrzymuje bank dewizowy, czwarta zaś przeznaczona 
jest dla klienta i stanowi potwierdzenie przyjętego zlecenia. Blankie­
ty  zlecenia, których dostarcza Bank Polski, powinny być wypełnione 
pismem maszynowym, przy czym cel przekazu winien być jasno
i zwięźle określony, suma zaś, wyrażona słownie, winna być —  o ile 
możności —  wypisana w języku niemieckim. W  rubryce ,,z tytu łu ”  
należy podać —  zgodnie z wnioskiem złożonym tankowi’— kwotę 
zobowiązania w walucie, na jaką zobowiązanie to faktycznie opie­
wa. W  rubryce ,,prowizja”  winny banki dewizowe wyszczególniać 
jedynie prowizję, pobraną na rzecz Banku Polskiego. W  wypadkach 
przyjmowania przez banki dewizowe zleceń na przekazy do A ustrii 
w drodze korespondencyjnej może bank dewizowy zastąpić podpis 
zleceniodawcy własnym podpisem firmowym. Przyjęte zlecenia do 
A ustrii przekazywać będą banki dewizowe do swej centrali w W ar­
szawie lub do oddziału w W arszawie. Centrala lub oddział w W a r­
szawie danego banku dewizowego sporządza zestawienie tych zleceń
i przesyła je  wraz ze zleceniami do W ydziału Zagranicznego Banku 
Polskiego w Warszawie, wpłacając równocześnie ogólną kwotę ze­
stawienia gotówkowym czekiem żyrowym lub przez Izbę Rozrachun­
kową. D o zestawień winny być dołączone I i II kartki (przeznaczone 
dla W ydziału Zagranicznego Banku Polskiego i Austriackiego Banku 
Narodowego). Banki dewizowe, które nie mają centrali ani oddziału 
w W arszawie, przesyłają zestawienie przyjętych zleceń wraz z go­
tówką do oddziału Banku Polskiego, w którego okręgu mają swoją 
siedzibę.

IV. Banki dewizowe mogą przyjmować i dokonywać na zasadach 
ogólnie obowiązujących przekazy do A ustrii poza rozrachunkiem 
tylko w  tych wypadkach, w których chodzi o zapłatę należności za 
towary pochodzenia nieaustriackiego, nie przerobione w A ustrii, oraz
o zapłatę kosztów przewozu tychże towarów przez inne kraje poza 
Austrią.

V. Osoby fizyczne i prawne, mające miejsce zamieszkania lub 
siedzibę na terenie A u strii, mogą posiadać rachunki zagraniczne 
wolne w bankach dewizowych z tym  ograniczeniem, że na rachunki 
te mogą być zapisywane:

a) równowartość sprzedanych bankom zagranicznych środków 
płatniczych, z wyjątkiem szylingów austriackich;

b) równowartość czeków, w ykupionych w  ciężar rachunku w ol­
nego, oraz przelewy z innych rachunków zagranicznych wolnych;

c) równowartość weksli, zaopatrzonych w  adnotację z zezwole­
niem na zapisanie wpływu na rachunek zagraniczny wolny (okólnik 
N r 26, część II p. b);

d) należność za towary pochodzenia nieaustriackiego, nie przero­
bione w A ustrii, jak i koszty przewozu tychże towarów —  na warun­
kach, podanych pod>IV.

Zapłata za weksle, wysłane z Polski po dn. 27/IV 1936 r., z adno­
tacją Banku Polskiego, noszącą datę niepóźniejszą niż dz. 31 /VII 1936 r., 
może być za zezwoleniem Komisji Dewizowej zapisana na rachu­
nek zagraniczny wolny austriackiego zleceniodawcy pod warunkiem 
przedstawienia dowodów, iż  weksle te pochodzą z należności, o któ­
rych mowa pod IV.

D o wysokości salda na rachunku zagranicznym wolnym mogą 
być —  bez zezwolenia Komisji Dewizowej —  dokonywane przeka­
zy do A ustrii w drodze rozrachunku polsko-austriackiego.

VI. S jm y, zapisane na rachunkach zablokowanych, mogą być 
przekazywane na podstawie umowy rozrachunkowej polsko-austriac- 
kiej w ramach przepisów ustępu I, o ile złożono odpowiednie dowody.

VII. Bankom dewizowym wolno nabywać za granicą szylingi 
austriackie drogą arbitrażu tylko za specjalnym upoważnieniem 
Banku Polskiego.

VIII. Celem uniknięcia zbyt częstego przekazywania drobnych 
sum w granicach uprawnień, zawartych w ustępie I, banki dewizowe 
mogą na żądanie wierzyciela austriackiego zapisywać kwoty, pod­
legające przekazaniu na podstawie umowy rozrachunkowej polsko-



1936 R . POISKA GOSPODARCZA 1275

austriackiej, na specjalne rachunki zablokowane osób fizycznych 
i prawnych, mających miejsce zamieszkania lub siedzibę w A ustrii, 
których salda z chwilą osiągnięcia kwoty zł 3 000 winny być 
przez banki dewizowe —  nawet bez specjalnego zlecenia właścicieli 
rachunków —  przekazane drogą rozrachunku do A ustrii. Kwotami, 
wpisanymi na takie rachunki, można dysponować w yłącznie w formie 
przekazów do A ustrii na podstawie umowy rozrachunkowej polsko- 
austriackiej.

ODPROWADZANIE WALUTY EKSPORTOWEJ —  p. str. 1 266.

RY N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W 
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA WARSZAWSKA 
za okres od 12 do 17 października 1936 r.

Zwyżka kursów poszczególnych d e w i z ,  jaką obserwowaliśmy 
w ostatnich okresach, została obecnie nie tylko zahamowana, ale 
nawet ustąpiła miejsca tendencji zniżkowej. Również i obroty lekko 
się skurczyły. Poza utrzymanymi: dolarami (zarówno gotówkowymi, 
jak i telegraficznymi), belgami oraz markami niemieckimi —  nastę- 
p ijące de-vizy zniżkowały (spade< notowań —  w zł na 100 jednostkach 
walutowych): franKi francuskie o-io, franki szwajcarskie 0-15, liry 
włoskie o-oS, korony szwedzkie 0-15 oraz korony norweskie 0-20; 
poja  tym zniżkowały jeszcze i funty szterlingi —  o z ł  0-03 na /  1. 
Natomiast flo eny holenderskie odnotowały bardzo poważny zysk 
w wysokości z ł 3-70 na 100 florenach; drugą dewizą zwyżkującą były 
korony duńskie, których saldo dodatnie wyniosło zł o-oS na 100 kor.

Dolary St. Zjedn.
.....................telegr.

Funty szterlingi . . 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie .
B e lg i............................
Marki niemieckie 
Korony czechosłow .. 
L iry włoskie . 
Floreny holenderskie 
Guldeny gdańskie . 
Korony szwedzkie . 
Korony duńskie . . 
Korony norweskie .

Wartość
nominalna 

( waluta)
$ 1
$ 1 
£  1
100 fr. 
100 fr. 
100 big. 
100 R M  
100 kor. 
100 lir. 
100 fl. 
100 guld. 
100 kor. 
100 kor. 
100 kor.

Kurs
najwyższy

S' 3i 3/s 
S'3 ‘8/8 

2607 
24-84 

122*50 
89-50

1880 
28 10 

286*05 
10000 
i 34'45

Kurs
najniższy

S' 3 'V s 
S' 3 i3/s 

2603 
24'75 

122-05 
89'3S

18-30
28’00

283-00
IOO'OO

134*20

i 3o '9S 13°'75

Ostatni 
kurs 

w tygodniu

S'3l l /s
S ’ 31*/s 

26-03 
24’75 

122*25 
89-50 

212*36 
i8'8o 
28-05 

286-05 
1 00 *0 0  

i 34'25 
i i6 -25 
130'75

blina z 1933 
m. Radomia

zniżkowały o 
i-oo%  nom.

Wartość 
nominalna 
( waluta)

Papiery państwowe 
3%  Pożyczka Premiowa 

Inwestycyjna 
I emisja sztuki 

.. serie

Kurs
naj­

wyższy
w z ł z

4%

5%
5%
6%

7%

II emisja sztuki 
„  „  serie 

Pożyczka Dolarowa

Pożyczka Konwersyjna 
Konwers. Ko 
Dolarowa

z ł  w zł. IOO 67-00 65-00 66" 00
H I I  M M * 79-00

$») 4 9 9 0 48*75 49' 5o
w % %  n o m i n a ł u

zł 53' °o 52*50 53'00
I. zł 51*00 50-50 51*00

$ 78*00 75*00 77'o°
w z ł z a  $ 100

5\ D o la ry 475'oo 450*00 475'oo
F l. ho len . 

F r .  n w t j e ,
525*oo4) -500*004) ■-480-00*)

F u n t^  szter ling i -525'oo4)
K o r . szw edzk ie

7%
8%
7%
8%
7%
8%
5%
51 2% 
S1/«%

Listy zastawne 
i obligacje banków 
L . Z . Państw. Banku Roln.

,, Banku Gosp. Kraj.

O bi. Kom. B. Gosp. Kraj.

O bi. Bud. B. Gosp. Kraj. 
L . Z . Banku ,, ,,

z ł w zł.
z ł  w zł.
zł w zł.
zł w zł.
zł w zł.
zł w zl.
zł w zł.
z ł  w zł. 
zł w zł.

1927
1927
1927
1924
1927
i 924

i 927
1924
19:27

83'25
9400
8325
9400
83'25
9400

8 ro o  
8 roo

8325 
9400 
83' 25
9400
83*25
94*00

8i"oo
8i'oo

83'25
9400
8325
94*00
8325
94*00

8i"oo
8100

Rynek p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h  w y­
kazywał tendencję niejednolitą z odcieniem jednak mocniejszym. 
W  grupie pożyczek premiowych —  ruch zwyżkowy objął s z tik i 
obu en isyj 3%  Poż. Pre niowej Inwestycyjnej, których zysk wyniósł 
z ł 0-75 na sztuce, oraz 4%  Poż. Dolarowej, która zwyżkowała o z ł  0 50. 
N ito  niast obie serie 3%  Poż. Premiowej Inwestycyjnej zniżkowały: 
pierwsza —  o z ł  1-50, druga —  o z ł l-oo. W  grupie pozostałych 
pożyczek dużym  powodzeniem cieszyła się 5%  Poż. Konwersyjna; 
transikcje zawierano po podwyższonych o i-oo%  nominału kursach. 
Największe jednak zainteresowanie skupiało się wokół 6%  Poż. D o ­
larowej, która —  przy mocnej i stałej tendencji—  wykazała zysk 
2-50% nom. 7%  Poż. Stabilizacyjna do dn. 14 b. m. była noto­
wana w dolarach po utrzymanych kursach; z dniem 15 b. m. pożyczka 
ta notowana jest w złotych. Na odcinku tych 2 dni —  pożyczka ta 
zwyżkowała o zl 25-00.

M ocny nastrój panował również na rynku p a p i e r ó w  l o k a ­
c y j n y c h  p r y w a t n y c h ;  obroty były dość poważne, przy czym 
objęły większą niż zwykle liczbę papierów. Zyski kursowe (w % % -ach  
nominału) kształtowały się następująco: 4 % %  L . Z . T ow . Kred. 
Ziemskiego 1-25, 4 1/2%  L . Z . Pozn. Ziem. Kredyt. 2-75, 5%  L . Z. 
T ow . Kred. m. W arszawy: zwykłe 1-50 i skonwertowane 1-25, 5% 
L . Z. T ow . Kred. m. Łodzi z 1933 r. 0-25 oraz 5%  L . Z. T ow . Kred. 
m. Piotrkowa z 1933 r. 1-50; natomiast 5%  L . Z. T ow . Kred. m. L u-

51/2%  O bi. Kom. B. Gosp. Kraj. zł w zł. 1924 8 i"oo 8l"oo 8 Too

S1/2% ,, ,, ., z ł  w zł. J927 8 roo 8 i"oo 8 i'oo

Listy zastawne i obligacje
towarzystw kredytowych

7% L . Z. T-w a Kred. Przemyślu
Polskiego5) ................................. £ 80 50 8o"oo 8o*oo

8% L. Z. Tow . Kred. Przem. Pol­
skiego8) ............................ ..... £ 9100 90 50 91*00

4 /4 %  L . Z . Tow. Kred. Ziemskiego . zl 47'5o 45*50 47'25
-47*50
-47*00

4ł /j% „  „  Pozn. Ziem. Kredyt. . . zł * 42’25

4W o ,, ,t tt a a zł w zł. 46 00

4% % ,, „  Tow . Kred. m. Warszawy zł 5i"oo So*So 5 ro o
5% l> II II II II II zł 55’75 54'25 55'oo

-55*75
-55'50

5% ,, ,, T ow . Kred. m. Warszawy
z 1933 r.................................... zł 55'75 S4'25 55'5o

-55'75

-55'5°

5% L . Z . Tow . Kred. m. Częstocho­
wy z 1933 r..................... .....  . z ł • • 45*00

5% L . Ż. Tow . Kred. m. Lublina 
z 1933 r......................... ..... . zł • 40*00

5% L . Z. Tow . Kred. m. Łodzi
z 1933 r................................... zl 48*00 47'75 47'88 

-47'75 
-48*00

5% L. Z . Tow. Kred. m. Piotrkowa
z 1933 r ...................................... zł 45'50

-45'oo

5% L . Z. Tow. Kred. m. Radomia
z 1933 r......................................

Obligacje miast

zł 39'oo

VII 5V 2%  Poż. Konwers. m. Warszawy z l 49*00 48'75 49'oo
5600 55'oo 55'oo

VI 6°/0 ....................................... zł -55'5o

VIII i IX 6%  „ zł 52*50

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  
N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H 6)

(maksimum— minimum— ultimo; w nawiasach— obroty)

3% nom. i 5%  L . Z. T ow . Kred.

Kurs Ostatni 
naj- kurs w 

niższy tygodniu
1 s z t u k ę

28/IX-i-3lX  
N e w - Y o r k  
6 %  dolarowa

1920 57— S0V4— 54V2 
(36 000)

5-^-xo/X

61— 57— 61
(50 000)

6iV»— 58— 593/4 
(64 000)

zł w zł. IOO 66"oo
78*00

64-00
77-00

65'25
77'So

x) & 5 =  zl 44'57-
2) Z  wyłączeniem transzy francuskiej.
3) Dotyczy drobnych odcinków.
4) D i tyczy odcinków po 100.

Gwarantowane przez Skarb Państwa.
■r 6) Kursy— tu % % -ach nominału, obroty —  w jednostkach walutowych 
danego kraju (w Mediolanie— w tysiącach).
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8% Dillon
1925 59— 49— 56’'/, 63% — 57V2 62— 58— 60%

(143 000) — 638/8 (164 000) (74000)
7 %  stabilizac.

1927 75— 65— 67% 71V2— 69V2— 70 707/$— 68— 70 y2
(26 000) (64 000) (65000)

7%  W arszawy
52— 51— Si®/41928 49 % 45 V4 4^/4 52— 49— 52

7%  Śląska
(41 000) (43 000) (38 000)

527/,— 51—  S1V21928 S0V1— 45— 49 52'/a— So— 51
(106 000) (115 000) (38000)

L o n d y n
7%  stabilizac.

-  1927 7i -73— 7°’23 74'57— 74'07 7S'05— 72'99
— 70-48 — 74'57 — 72'99

Z u r y c h  
7%  stabilizac.

1927 —  —  —

P a r y ż  
7%  stabilizac.

1927 giełda nieczynna SS'47— SS'31 55'43— 49'94

M e d  io  l a n  
7%  włoska

1924 —  go'88— 88'68 96‘S4— 93'34
— 90'88 (275) — 96 '34 (1 9oo)

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
Z A O P A T R Z E N I E  H U T N I C T W A  N I E M I E C K I E G O

Program zaopatrzenia przemysłu hutniczego w potrzebny suro­
wiec wiążą się ściśle z rozwojem handlu zagranicznego. O d tej strony 
przede wszystkim oceniać należy „autarkiczne" posunięcia Niemiec 
w dziedzinie zaopatrzenia rodzimego hutnictwa. Eksport Niemiec 
wykazuje od połowy ub. r. stałą tendencję zwyżkową, która daje pew ­
ną rękojmię, że przynajmniej od strony eksportu nie nastąpi nowe 
zaostrzenie sytuacji surowcowej. J;dnak korzystne kształtowanie się 
liczb wywozowych nie zasłoni dysproporcji m iędzy eksportem i w ła­
ściwym zapotrzebowaniem przywozu. Sfery gospodarcze Niem iec 
niejednokrotnie podkreślały konieczność bardzo znacznego wzm oże­
nia eksportu celem utrzymania przynajmniej obecnego stanu zaopa­
trzenia w surowce. W iem y, że od końca 1934 r. zapasy surowców 
w Niem czech maleją. O czyw iście, że spadek zapasów odnośnie róż­
nych surowców nie jest równomierny. Gwałtownie zaznacza się spa­
dek zapasów surowców metali, co się tłum aczy zwiększonym popy­
tem zbrojeniowym. Kwestia spożycia surowców jest w Niemczech 
w wielu wypadkach uregulowana przepisami, które normują maksy­
malną wysokość spożycia surowca, przypadającą na każdą jednostkę 
produkcji. Oszczędzanie surowca pochodzenia zagranicznego, zapo­
biegające uszczupleniu istniejących zapasów, ma jednak swoje gra­
nice, pomijając fakt, że odbija się na jakości towarów. Kwestia uzu­
pełnienia zapasów, aczkolwiek bardzo dla Niem iec aktualna, napoty­
ka na zasadniczą trudność, jaką jest zwyżka cen koniecznych dla go­
spodarki N iem iec surowców na rynku światowym. Zwyżkowa ten­
dencja cen surowców na rynkach światowych spowodowała dotkli­
we dla gospodarki Niem iec rozwarcie nożyc m iędzy cenami artyku­
łów importowych i cenami eksportowanych fabrykatów, które sta­
nowią 80% niemieckiego wywozu.

W  handlu zagranicznym Niem iec siła ciężkości spoczywa na impor­
cie surowców metali, podczas gdy wywóz surowców metali odgrywa 
tylko podrzędną rolę. W  tych obrotach daje się zauważyć w 1935 r. 
kurczenie się n id w y żik  przywozu m iedzi i cynku, który to spadek 
znalazł wyrównanie w wzmożeniu własnej produkcji. W zrosły nato­
miast nadwyżki przywozu ołowiu, cyny i aluminium. W iększy import 
ołowiu spowodowany został wzmożoną konsumeją, podczas gdy pro­
dukcja krajowa wzrosła nieznacznie —  z 123383 ton w  1934 r. do 
129300 t w 1935 r. Również większa konsumeja cyny —  wobec 
braku rudy krajowej i nieznacznej produkcji hutniczej —  spowodo­
wała większą nadwyżkę przywozu. W  wyniku zakazu stosowania 
miedzi w wielu gałęziach przemysłu wzrosło zapotrzebowanie sto­
sowanego jako namiastka aluminium —  tak, że nawet wzmożona 
produkcja aluminium, wynosząca ok. 70 tys. t w 1935 r. (37 tys. t 
w 1934 r.) nie zdołała zapobiec znacznym dowozom.

Nadwyżka przywozu metali do Niem iec nad ich -wywozem wyno­
siła (w tonach):

Wzrost (+ )
1935 1934 lub spadek (— )

w 1935 r.
M iedź . . . . 172 099 182 953 —  10354
Ołów . . . . 50010 39 749 +  10261
Cynk . . . . 74 661 96 577 —  21 916
Cyna . . . . 10974 +  i 035
Aluminium . 17819 5 707 +  12 112

Konsumeja aluminium w Niem czech wzrosła od 1933 r. 3-krotnie, 
mianowicie z 34300 t w 1933 r. i 58 500 t w  1934 r. do 93 000 t 
w 1935 r. W zrost ten należy przypisać niewątpliwie wzmożonej pro­

dukcji zbrojeniowej, przy czym jednak zauważyć się daje ogólne prze­
sunięcie w spożyciu ku tym metalom, których wytwórczość nie na­
potyka na trudności dewizowe, łączące się z importem surowca. 
W prawdzie wytwórczość hut niemieckich nie pokrywa jeszcze zapo­
trzebowania przemysłu krajowego, na co wskazuje wzrost importu 
surówki, to jednak polityka uniezależnienia przemysłu krajowego od 
dostaw surowców zagranicznych przyczyni się niebawem do w zm o­
żenia wydajności hut niemieckich, na co wskazują liczby produkcji 
w  ub. roku.

Oceniając zapasy rudy żelaznej w  Niem czech, należy odróżnić
2 grupy tworzywa w zależności od zastosowania gospodarczego i tech­
nicznego. Do grupy pierwszej należą rudy, które w normalnych wa­
runkach wydobycia nadają się do przeróbki w hutach. D o grupy 
drugiej zalicza się rudy ubogie o bardzo niskim %  Fe, których m ożli­
wość zastosowania jest obecnie w Niemczech przedmiotem szczegóło­
w ych badań technicznych.

W edług przybliżonych obliczeń przyjąć można, że zapasy rudy, 
należącej do grupy pierwszej, wynoszą w Niem czech 468 miln. t, 
grupy drugiej zaś —  ok. 1 mild. t. W  1935  r. wydobyto blisko 4-7 
miln. t rudy, zaliczonej do grupy pierwszej. Natomiast program 
produkcji hutniczej przewiduje przeróbkę 10 miln. t rudy krajowej 
rocznie. W edług tego planu zaopatrzenie we własne tworzywo winno 
wzrosnąć do 5 0 % — zamiast 3 5% , jak obecnie. Przy wyzyskaniu 
wszystkich złóż rudy, zaliczonej do pierwszej grupy, maksymalne 
wydobycie wynosić może 7 miln. t rudy. Z  uwagi na zaopatrzenie 
w latach przyszłych zachodzi konieczność zastosowania rudy grupy 
drugiej. Sa to złoża południowej Badenii, Bawarii i Harzu. Jak wyżej 
wspomniano, zastosowanie tej rudy zależeć będzie od wyniku obec­
nych badań nad rentownością wydobycia i technicznego zastosowania. 
Przyjmując zatem, że zamierzone wydobycie rud drugiej grupy dojdzie 
do skutku, przemysł hutniczy zostanie zaopatrzony w rudę krajową 
w ilości 10 miln. t rocznie, które po przeróbce dają 3 miln. t żelaza. 
W obec programowo ustalonej rocznej produkcji 10 miln. t surówki, 
należałoby zatem w yd obyć— -idąc po linii polityki zaopatrywania 
hut we własne tworzywa —  dalszych 20 miln. t rudy, co w praktyce 
nie jest wykonalne.

Łącznie z tym i trudnościami wyłania się jeszcze inna kwestia, 
żywo interesująca przemysł żelazny, mianowicie kwestia gospodar­
czego zastosowania nowo wydobytej rudy obu grup. Obliczenia w y ­
kazują, że przy zastosowaniu 10 miln. t rudy obu grup, koszt pro­
dukcji surówki wzrośnie o R M  6 do R M  10 za tonę. W  tym wypadku 
cena surówki wzrośnie ponad cenę rynku światowego, co w znacznym 
stopniu zmniejszy konkurencyjność fabrykatów niemieckich. Problem 
uniezależniania Niem iec od dostaw zagranicznych rudy żelaznej 
nie da się zatem nawet w przybliżeniu rozwiązać. W  najlepszym 
razie zapotrzebowanie hutnicze pokryte zostanie w połowie krajo­
wym tworzywem.

W  hutnictwie żelaznym poza rudą szczególnie ważnym tworzywem 
jest złom żelazny —  z uwagi na wysoki procent Fe. U dział tego su­
rowca w wymianie dóbr uzależniony jset od natężenia produkcji 
hutniczej ubiegłych okresów oraz urządzeń technicznych hutnictwa.
O  ile bowiem w produkcji hutniczej stosuje się system thomasowski 
przy użyciu surówki żelaznej z rud o dużej zawartości fosforu, to 
dla pieców m irtinowskich zasadniczym surowcem jest złom żelazny, 
w zależności jednak od sytuacji rynkowej możliwe jest stosowanie 
surówki żelaznej lub złomu. Podczas gdy przemysł żelazny francuski 
oraz bjlgijsko-luksem burski opiera swą produkcję na bogatych za-
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pasach złóż „M in ette”  i stosuje zatem system thomasowski, Niemcy 
produkcję swoją opierają na systemie Siemens-Martin, przerabia­
jącym  złom żelazny.

Import i eksport złomu żelaznego w obrocie zagranicznym N ie ­
miec (bez zagłębia Saary) wyniósł (w tonach):

Import Eksport

1931 89 707 308 925
1932 99 134 293 286
1933 347 864 186 679
1934 500 872 94 553

W  zestawieniu powyższym obserwujemy charakterystyczny wzrost 
przywozu przy równoczesnym kurczeniu się liczb eksportowych. 
A  zatem mamy tu ten sam proces, który zachodzi przy imporcie i eks­
porcie rudy ż-laznsj. Na sytuację taką złożyły się dwa zasadnicze czyn­
niki: przede wszystkim zapas złomu ż.-lazn;go, którego ilości uzależ­
nione są, jak wspomnieliśmy, od natężenia produkcji hutniczej poprzed­
nich okresów, powoli się wyczerpał po okresie specjalnej powojennej 
koniunktury; poza tym  wzmożona produkcja hutnicza Niem iec, 
której zapotrzebowania nie mogą pokryć krajowa ruda i złom, w ym a­
ga znacznego dowozu tych tworzyw z zagranicy. Mimo autarkicznych 
zamierzeń i ciężkiej sytuacji dewizowej importują N iem cy coraz 
większe ilości surowca hutniczego, dla którego rynek wewnętrzny, 
wob*c zapotrzebowania zbrojeniowego, okazuje się wystarczająco 
chłonnym. O  zapotrzebowaniu przemysłu zbrojeniowego świadczy 
fakt, że spożycie żelaza i stali przy fabrykacji przedmiotów codzien­
nego użytku jest obecnie zastąpione aluminium oraz innymi meta­
lami lekkimi.

Produkcja i konsumcja niektórych metali w Niem czech w ostat­
nich latach wynosiła (w tonach):

Ołów

Miedź

Cynk

produkcja górnicza 
,, hutnicza 

import surówki 
eksport surówki . 
konsumcja metalu 

zapasów) . . . 
produkcja górnicza 

hutnicza 
import surówki 

I eksport surówki . 
[ konsumcja metalu 

zapasów) . . . 
produkcja górnicza

( ,, hutnicza 
przywóz surówki . 

wywóz surówki 
konsumcja metalu 
zapasów) . . . .

J ,

(b;

(be:

(bez

1933 1934 1935

52 000 56 200 57200
116 600 120 000 122 300
46 600 45 600 50 500
27 000 880 4 500

144 200 162 300 172 700
31 5°o 28 000 30 200
49 800 53 000 56 000

154 600 180200 153 400
34 5°o 11 800 1 200

169 900 221 400 208 200
107 000 130 600 135 600

50 900 72 900 124 200
100 400 107 200 75 9°o

17400 10200 1 300

148 000 182 000 203 000

Rok ubiegły był dla niemieckiego przemysłu cynkowego okresem 
wzmożonej produkcji oraz nowych inwestycyj w hutnictwie cynko­
wym. Tendencja usamodzielnienia Niem iec w  dziedzinie wytw ór­
czości cynku wyraża się nie tylko pełnym prawie wykorzystaniem 
zdolności produkcyjnych wielkiej huty elektrolitycznej w M agde­
burgu oraz istniejących hut starych, lecz również koncepcją stworze­
nia nowej huty „Preussag”  w O cker, która łącznie z elektrolizą magde­
burską może produkować 80 tys. t cynku rocznie. Zainteresowanie 
się Rządu Rzeszy projektem stworzenia nowej placówki, wytwarza­
jącej cynk —  mimo znacznych kosztów, związanych z inwestycją, 
i niskich cen międzynarodowych —  świadczy w pierwszym  rzędzie 
o staraniach uniezależnienia się od dostaw zagranicznych, co po­
siada szczególne znaczenie prewencyjne na wypadek wojny. O  ile 
produkcja hutnicza opierała się dotychczas na rudzie zagranicznej, 
to obecnie zaznacza się silne wydobycie rudy krajowej. , .Preussag” 
wydobywa ok. 110 tys. t rocznie, wydobycie , .Stollberger Z in k” 
wynosi przeciętnie 5 tys, t miesięcznie. Problem zaopatrzenia prze­
mysłu krajowego we własne surowce jest najbliższy rozwiązania —  
jeżeli chodzi o cynk i aluminium.

Po jakiej linii kierunkowej idzie polityka gospodarcza Niem iec 
w celu zapewnienia hutnictwu koniecznej ilości surowca? M ożna ją 
ustalić następująco:

1) usunięcie obecnych trudności w wymianie towarowej i przy­
wrócenie normalnych stosunków w obrotach handlu zagranicznego;

2) forsowanie krajowej produkcji surowcowej nawet w  wypadku 
nie rentującego się wydobycia —  w porównaniu z ceną rynku za­
granicznego (argument taniego surowca istnieje —  zdaniem N iem ­
ców —  pod warunkiem swobodnego wyboru rynku zaopatrzenia; 
ta swoboda wyboru w obec przesunięć w handlu zagranicznym na 
skutek umów clearingowych oraz słabego dopływu dewiz stała się 
poprostu fikcją; Niem cy popierają w chwili obecnej swój przemysł 
surowcowy w sposób, który nie znajduje gospodarczego uzasadnie­
nia, jeśli chodzi o hamujący wpływ na rentowność dalszych proce­
sów przetwórczych, ma jednak duże znaczenie dla dokonania hasła 
sa nawystarczalności na wypadek wojny);

3) pozyskanie nowych źródeł surowca, poza obecnymi granicami 
Rzeszy, bądź to przez stworzenie bloków handlowo-politycznych, 
bądź też przez aneksje posiadłości kolonialnych.

T ezy  te znajdują potwierdzenie w mowie norymberskiej Kanclerza 
Hitlera, który spośród licznych postulatów narodowego socjalizmu 
szczególnie podkreślił znaczenie zupełnego uniezależnienia Niem iec 
od surowców zagranicznych oraz konieczność odzyskania posiadłości 
kolonialnych.

Roman S. Makarewicz

KRONIKA ZAG RANICZNA
F R A N C J A

H AN DEL ZAG RAN ICZN Y  W I P Ó Ł R O ­
CZU  1936 R . — W  okresie I półrocza b. r. 
w porównaniu z odpowiednim okresem 
1935 r. obserwujemy wzrost importu przy 
jednoczesnym zmaleniu eksportu. W  efekcie, 
półroczne ujemne saldo bilansu handlowego

wzrosło do 4780136000 franków —  wobec 
2694187000 franków w ub. r.

W zrost importu nastąpi! głównie w za­
kresie surowców, służących do dalszej pro­
dukcji. Zmniejszenie wywozu nastąpiło we 
w szystkich grupach.

Poniżej podane jest zestawienie głównych 
pozycyj bilansu handlowego w pierwszych 
półroczach 2 ostatnich lat (w miln. franków);

Wzrost ( r-J

1 9 3 5 1936 lub spadek (—) 
w rę36 r. w stos. 

do 1935 r-

Im  p o r t  
Artykuły spożywcze . . . 
Surowce . . . . . . .
W yroby gotowe . . . .

3 108 
5652 
1 837

3 624 
6 538 
1 791

+  516
- f  886 
—  46

O g ó ł e m : 10 597 11 953 +  1 336

E k s p o r t  
A rtykuły spożywcze . . .
S u r o w c e ..................................
W yroby gotowe' . . . .

1 272 1
2 155 !
4 476

1 083
2 005 
4 085

—  189
—  150
—  391

O g ó ł e m : 7 903 7 >73 —  73°

B E L G I A
SYTUACJA PRZEM YSŁU  PO DEW A­
LUACJACH. r— Na ogól przemysłowcy bel­
gijscy nie pr-ewidują większych strat z powodu 
załamania się walut w państwach bloku zło­
tego. Symptomy pewnego zaniepokojenia dały 
się jednak stwierdzić w niektórych wypad­
kach w związku z powstałymi dewaluacjami.

Kopalnie belgijskie, dostarczające węgiel 
dla użytku domowego, zdają sobie sprawę, że 
dostawy ich do Francji znajdą się obecnie 
w warunkach mniej korzystnych. W  chwili 
dewaluacji franka belgijskiego ceny ekspor­
towe na dostawy węgla do Francji zostały 
na żądanie Francji podniesione o 39%, to zn. 
do wysokości stawki dewaluacyjnej. Na sku­
tek dewaluacji franka francuskiego premia 
powyższa już nie istnieje. Zarobek kopalń 
belgijskich ulegnie zmniejszeniu, ale nie tak 
poważnemu, jak mogłoby się wydawać na 
pierwszy rzut oka. Przede wszystkim ceny 
na węgiel we Francji uległy zwyżce po de­
waluacji franka francuskiego, a następnie opła­
ta licencyjna na węgiel nie tylko spadła na
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skutek dewaluacji, ale została oprócz tego 
zredukowana o 4 franki na tonie. W  kon­
sekwencji, opłacalność eksportu węgla do 
Francji nie ulegnie poważniejszej niekorzystnej 
zmianie.

P<;;vne niebezpieczeństwo powstało dla eks­
portu wę^la belgijskiego na rynkach, gdzie 
węgiel belgijski jest w konkurencji z węglem 
holenderskim.

Zagrożony dla Belgii jest rynek włoski. Po 
wiadomości o uzyskaniu przez Polskę zbytu 
do W łoch w  wysokości 2 miln. t kopalnie 
belgijskie zostały zaniepokojone dalszą wia­
domością, a mianowicie, że A nglia również 
uzyskała podobny kontyngent na rynku w ło­
skim. T e  okoliczności nie ułatwią, rzecz na­
turalna, zbytu węgla belgijskiego do W łoch.

W  metalurgii belgijskiej nie przewidują 
większych zmian w zbycie na skutek dewa- 
luacyj, mianowicie ze względu na istnienie 
kartelu stali. Dewaluacja pozwoli jedynie 
Francji bardziej wykorzystywać przysługują­
cy jej kontyngent, a to pomimo podrożenia 
produkcji francuskiej —  w konsekwencji wpro­
wadzonych dodatkowych świadczeń socjal­
nych.

Gorzej przedstawiają się perspektywy w bel­
gijskiej branży tekstylnej. Przemysłowcy ży­
wią poważne obawy, że dewaluacja lira umo­
żliwi W iochom wprowadzić ponownie swą 
produkcję do republik Ameryki Południowej, 
do których zbyt \Vtochy straciły w ostatnich
2 latach na korzyść Belgii.

G j  do k o ik  ireacji produkcji włókienniczej 
francuskiej Belgia nie ma większych obaw. 
W ysokie ceny we Francji zabezpieczają Belgię 
przed tą konkurencją.

Szwajcaria, mimo dewaluacj i , oferuje w Belgii 
tkaniny bawełniane po cenach przeddewa- 
luacyjnych. Przypuszczają jednak, że jest to 
stan przejściowy i na ogół producenci bel­
gijscy artykułów konkurencyjnych nie przy­
wiązują do tych ofert większego znaczenia!

NI E MCY

PROJEKTY R E F O R M Y  PODATKU  
G R U N T O W E G O .— W  sferach rolniczych 
duże poruszenie wywołuje zapowiedź już od 
dłuższego czasu opracowywanej reformy po­
datku’ gruntowego. Reforma ma być prze­
prowadzona w początkach przyszłego roku. 
Jak już wiadomo, stanowisko organizacyj rol­
niczych jest w zasadniczych kwestiach, do­
tyczących reformy, całkowicie odmienne od 
stanowiska sfer rządowych. W  złożonych me­
moriałach sfery rolnicze wysuwają projekt 
oparcia tego podatku na przychodzie z gruntu. 
W  innym całkowicie kierunku idzie projekt 
rządowy. W edług tego projektu podstawę w y­
miaru państwowego podatku gruntowego ma 
stanowić nie przychód z gruntów, lecz ustalo­
ne na dz. i/I 1935 r. wartości jednolite grun­
tów, które następnie służyłyby również jako 
podstawa dla podatków gruntowych po­
szczególnych krajów i gmin. W  ten sposób 
nastąpiłoby ujednolicenie opodatkowania grun­
tu na obszarze całej Rzeszy.

Z e stanowisk tych wypływają też różne kon­
sekwencje. W  swoim czasie M inister Skarbu 
Rzeszy zaznaczył, że punktem wyjścia dla 
przewidzianej reformy podatku gruntowego 
jest utrzymanie wpływów z nowego podatku 
na po sio nie dotychczasowym. Zdaniem zaś 
Ministerstwa Skarbu przyjęcie przychodu 
z  gruntu za podstawę wymiaru omawianego 
podatku czyni wpływ z niego zależnym od 
czynników koniunkturalnych i niepewnym.
O  ile dla budżetu państwowego byłoby to 
w pewnym jeszcze stopniu możliwe, o tyle 
dla budżetów samorządowych mogłoby w pew­
nych momentach okazać się niebezpieczne.

Podatek gruntowy jest specjalną formą po­
datku majątkowego, podczas gdy podatek 
przychodowy jest rodzajem podatku docho­
dowego. Umiejętne i odpowiednie połączenie 
tych dwóch form opodatkowania jest najlepsze 
zarówno z punktu widzenia finansów Państwa 
jak i gospodarstwa społecznego, gdyż z jednej 
strony stara się przystosować do zdolności 
płatniczej jednostki, z drugiej zaś pobudza 
podatnika do gospodarki bardziej intensywnej. 
Podatek gruntowy byłby zatem tym bodźcem 
w szczególności dla tych gospodarstw, które 
podatkowi majątkowemu ze względu na jego 
wysokie minimum egzystencji nie podlegają,-

W Ł O C H Y
PO DAT EK  OD  D YW IDEN D  I OD  N IE ­
R U C H O M O Ś C I. —  W  ostatnim czasie zo ­
stała ogłoszona ustawa o poborze specjalnego 
podatku dochodowego od dywidend, znoszą­
ca jednocześnie dotychczasowe przepisy usta­
w y z dn. 5/IX 1935 r., ograniczające rozdział 
dywidend. T e  ostatnie m iały przede w szyst­
kim na celu niedopuszczenie do osiągnięcia 
przez niektóre przedsiębiorstwa nadmier­
nych zysków z koniunktury, związanej 
w szczególności z prowadzoną wówczas w oj­
ną z Abisynią. Po zakończeniu wojny środki 
te straciły swoje uzasadnienie. A b y  jednak 
przedsiębiorstwa te nie miały możności i cał­
kowitej swobody w  rozrzucaniu zysków
i rozdzielaniu ich w formie dywidend między 
akcjonariuszów, wprowadzony zostaje od 
początku bieżącego roku gospodarczego w y ­
mieniony na wstępie podatek od dywidend, 
wypłacanych przez wszelkiego rodzaju spół­
ki handlowe, nie wyłączając spółdzielń i in­
nych podobnych zrzeszeń, istniejących dla 
celów przemysłowych i handlowych. Poda­
tek wynosi: 5%  rozdzielonych zysków p o w y­
żej 6%  a poniżej 7%  wpłaconego kapitału 
zakładowego i rezerwy bilansowej, 10% przy 
7 -r -8 % , 25%  przy 8 -j- 10% , 35%  przy
10 -T- 12% , oraz 60% przy 12% .

Ustawa przewiduje jednocześnie, że jeżeli 
rozdzielone przez te przedsiębiorstwa zysxi 
w ostatnich 3 latach przekraczały 6%  w pła­
conego kapitału zakładowego i rezerwy bilan­
sowej, wówczas podatek obciąża progresywnie 
w tym samym stosunku tylko te zyski, które 
przekraczają przeciętną Kwotę wypłaconych 
dywidend w okresie tych 3 lat.

Zarazem w interesie wzmocnienia kapitali­
zacji ustawa przewiduje pobór tego podatku 
tylko od kwot, rozdzielonych m iędzy udzia­
łowców, wyłączając wyraźnie od opodatko­
wania odpisy na rezerwy. W  celu zaś pobu­
dzenia inicjatywy prywatnej do pracy w ko­
loniach, ustawodawca postanawia, że przepi­
sy omawianej ustawy nie stosują się do z y ­
sków, osiągniętych z gospodarki w koloniach.

Również silne nowe obciążenie na okres 
25 lat nałożone zostało na właścicieli nieru­
chomości w  formie t. zw. nadzwyczajnej da­
niny od nieruchomości w wysokości 3-5% 
wartości nieruchomości. Daninie podlegają 
również nieruchomości, które na mocy do­
tychczasowych przepisów ustawowych zw ol­
nione są od podatków. Danina stanowi bar­
dzo silne obciążenie, jeśli się zważy, że osta­
tnio została emitowana w dość znacznej w y­
sokości 5%  pożyczka państwowa, do całko­
witego pokrycia której są obowiązani właści­
ciele nieruchomości. Rząd wychodzi z zało­
żenia, że ta warstwa społeczna poniosła jak 
najmniejsze ofiary w związku z wojną z A b i­
synią, słuszne jest więc, aby do ofiar tych 
została pociągnięta teraz, gdy sytuacja tego 
wymaga.

M . M .

J U G O S Ł A W I A  &
PO  DEW ALU A CJI WALUT ZA CH O D ­
N IC H .— Wiadomość o dewaluacji franka 
francuskiego, szwajcarskiego i guldena holen­
derskiego wywołała w Jugosławii początkowo 
nastrój paniki, która znalazła swój wyraz 
m. in. w wielkim popycie na dewizy dolaro­
we i funtowe oraz na papiery państwowe, opie­
wające na dolary. Kurs funta wynosił przed 
dewaluacją franka 234 dinary, po dewaluacji 
podskoczył na 250 din., utrzymując się na 
tym poziomie tylko dzięki interwencji Banku 
Narodowego. W  prywatnym obrocie funt 
sprzedawany był po kursie znacznie wyższym 
(ok. 270 din.).

Zdenerwowanie, spowodowane obawą przed 
ewentualną dewaluacją dinara, ustąpiło nieba­
wem pewnemu uspokojeniu, do którego przy­
czyniło się w  dużej mierze optymistyczne 
oświadczenie, złożone przez Premiera i przez 
Gubernatora Banku Narodowego. Ten ostatni 
zaznaczył, że: ,,dewaluacja walut Francji, 
Szwajcarii i Holandii nie będzie miała prawie 
żadnego ujemnego wpływu na sytuację gospo­
darczą Jugosławii. Państwa te bowiem odgry­
wają w handlu zagranicznym Jugosławii n ie­
znaczną rolę —  w I półroczu b. r. absorbo­
wały one ok. 6%  całości wywozu Jugosławii. 
Podjęcie jakichkolwiek specjalnych zarządzeń 
ze strony Rządu jugosłowiańskiego nie jest 
potrzebne. Rząd śledzi z całą uwagą dalszy 
rozwój sytuacji, a w szczególności położenie 
państw, z  którymi Jugosławia utrzymuje oży­
wione stosunki gospodarcze. Stałość dinara 
nie ulegnie zmianie i Bank Narodowy w dal­
szym ciągu kupować będzie złote. Rząd pod­
trzymywać będzie mocną tendencję dinara —  
zarówno zagranicą, jak i wewnątrz kraju” .

Jeden z najpoważniejszych tygodników go­
spodarczych w  Jugosławii, oceniając sytuację, 
wytworzoną dewaluacją walut trzech' państw 
zachodnich, zaznacza, że przejściowo wywóz 
Jugosławii będzie może narażony na pewien 
zastój i straty, lecz straty te będą minimalne 
wobec korzyści, wynikających z ogólnego oży­
wienia handlu i stopniowej sanacji międzyna­
rodowych stosunków gospodarczych, której 
należy się spodziewać po tym pierwszym za­
sadniczym posunięciu.

Eksporterzy, z natury rzeczy najbardziej 
dotknięci dewaluacją, zorganizowali liczne 
konferencje, w rezultacie których przedstawili 
Rządowi szereg postulatów, dotyczących obro­
ny ich zagrożonych interesów. Żądali oni 
w szczególności zawieszenia, drogą rozporzą­
dzenia, wykonania transakcyj eksportowych, 
zapoczątkowanych przed dewaluacją, a jeszcze 
nie uregulowanych, względnie stworzenia spe­
cjalnego funduszu, z którego miałyby być w y­
płacane odszkodowania eksporterom. Rząd 
przychylił się do tych żądań i —  celem um ożli­
wienia wypłaty należności eksporterów za to ­
wary, wywiezione do Francji i Szwajcarii po 
kursach, obowiązujących przed dewaluacją —  
wydał zarządzenie, w myśl którego importerzy, 
którzy sprowadzili towary z wymienionych 
państw przed dn. 28/IX 1936 r., zobowiązani 
są wpłacić połowę rachunku według kursu 
sprzed dewaluacji, połowę zaś według kursu 
dnia wpłaty. Rozporządzenie to rozciągnięto 
w następstwie także i na W łochy.

Podczas gdy dewaluacja franka i guldena 
godziła stosunkowo nieznacznie w handel za­
graniczny Jugosławii, to deprecjacja lira w y­
warła znacznie większy wpływ. Zdenerwowanie 
ogarnęło szczególnie przemysł drzewny, któ­
ry po niedawno zawartym układzie handlo­
wym pomiędzy Jugosławią i W łochami, liczył 
się z szybkim wznowieniem długo przerwane­
go eksportu do W łoch, względnie z rychłym 
powetowaniem strat, poniesionych w okresie 
sankcyj. Dewaluacja lira zagroziła poza tym 
poważnie interesom jugosłowiańskiej żeglugi
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oraz rozwojowi turystyki. Przede wszystkim 
jednak spowodowała ona automatyczną re­
dukcję zamrożonych we W łoszech należności 
Jugosławii, wynoszących ok. 220 miln. d in .—
o prawie 90 miln. din.

W  związku z oceną sytuacji po dewaluacji 
lira Rząd ogłosił dn. 12 b. m. komunikat, 
w którym oświadcza, iż dinar utrzyma także 
w  przyszłości swą pełną, dotychczasową war­
tość, gdyż warunki od czasu dewaluacji d i­
nara, przeprowadzonej w styczniu 1935 r .—  
przez wprowadzenie t. zw. „prim u”  (dodatek 
wyrównawczy) 28 y2% —  nie zmieniły się.

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H

ZE  Ś W IA T O W Y C H  R Y N K Ó W  Z B O Ż O ­
W Y C H . —  Ceny w okresie 5 -j- 17/X 
b. r. kształtowały się następująco (w walucie 
danego kraju, w Buenos Aires, Livjrpoolu
i Hamburgu —  w $ —  za 100 kg): i-’]

Wzrost (+) 
5-f.xo/X spJ£(_j
P s z e n i c a  %

Berlin . . 20'40 2C40 --
Praga . , . I54‘88 i 54‘88 ---
Chicago . . 4'79 4-84 - 1*0
Buenos Aires 380 3'85 V4 - - 1’3

Liverpool . . 4'74 4'79]/2 - - r o
W iedeń . . 33'87 % 3387V2 —
Hamburg . . 4-68 4-68 —

Z  y t 0

Berlin . , . 1670 ió'7o —
Praga . . . 11754 H 7'54 —
Chicago . . 3’23 3 25 +  ° '6
W iedeń . . 26-43 2643 —
Hamburg . 296 y2 2 '9Ć>1/2 —

O  w i _■ s
Berlin . . . — — —
Praga . . . 1 13’55 11355 — '

Chicago . . 4-46 3 15 “-94
Buenos Aires — — —
Liverpool . . 3'43 3'43 —

W iedeń . . 24’871/a 24 87V2 —

Hamburg . . 256 256 —

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y
Berlin . . . — — —
Praga . . . I32'50 I32'50 —
Chicago . . 5’94 5 92 -  0 4
W iedeń . . 3 i '4Ó 3 i '4<> —
Hamburg . . — — —

M E T A L E

Ż E L A Z O .— W  I p o ł o w i e  p a ź d z i e r ­
n i k a  na rynku światowym żelaza panowało 
dosyć duże ożywienie i zaznaczała się tenden­
cja zwyżkowa. W  końcu października mają 
się rozpocząć w Londynie rokowania dawnych 
członków międzynarodowego kartelu rurowe­
go, mające na celu rozważenie możliwości je ­
go wznowienia. W idoki na powodzenie tych 
rokowań nie są korzystne —  ze względu na 
dużą rozbieżność interesów poszczególnych 
krajów. Na ostatnim zebraniu międzynaro­
dowego biura sprzedaży blachy cienkiej po­
stanowiono podwyższyć ceny zasadnicze 
blachy czarnej o sh 10-7-20, a blachy ocynko­
wanej o sh 15 na 1 t. Nowe ceny fob port 
są następujące: 2-7-2-99 mm grubości 
£  8. 7. 6, i'SO-f-l'99 m m —  £  8. 10.-, 
i"4 '-ś-i'49 m m — £  9 i 1 *25-ł-1*39 mm —  
£  9. 7. 6. W  ten sposób ceny eksportowe zo­
stały mniej więcej doprowadzone do pozio­
mu kosztów własnych. Zasługuje na uwagę 
znaczny wzrost eksportu surówki sowieckiej.

Podczas gdy przez cały rok 1935 wywieziono 
do Indyj Brytyjskich, Niem iec, Holandii, 
Francji, A n glii i Belgii 331 tys. t —  to 
w I półroczu b. r. wywóz do tychże krajów 
osiągnął 340 tys. t.

W  poszczególnych krajach położenie na 
wewnętrznych rynkach żelaza przedstawiało 
się następująco:

Na wewnętrznym rynku n i e m i e c k i m  
obroty w dalszym ciągu były bardzo ożywio­
ne. Natomiast ogłoszone ostatnio sprawozda­
nie o stanie eksportu za sierpień b. r. wykazu­
je  zmniejszenie się wywozu w  tym miesiącu 
w porównaniu z lipcem b. r. o 10% , a miano­
w icie z 335 tys. t do 304 tys. t , przy czym 
wywóz surówki s p a d ło 7 ty s .t,b e le k  o 5 ty s .t , 
żelaza kształtowego, bednarki, blachy cien­
kiej i rur po 3 tys. t i wreszcie półwyrobów
0 13 tys. t. Zw iększył się tylko wywóz mate­
riałów nawierzchni kolejowej o 5 tys. t i bla­
chy białej o 2 tys. t. Wartościowo eksport 
zm niejszył się tylko o 2 % , a mianowicie 
spadł z R M  62-7 m iln. do R M  61-4 miln.

W e  F r a n c j  i dewaluacja franka, łącznie 
z nowymi ciężarami społecznymi, niewątpli­
wie wywoła zwyżkę cen na rynku krajowym. 
W  oczekiwaniu tej zwyżki klientela dąży do 
robienia zakupów żelaza w granicach swojej 
możności. Zapowiada się zatem znaczne oży­
w ienie produkcji, o ile nie sparaliżują go za­
burzenia polityczne i społeczne. Zaznacza się 
pewne ożywienie transakcyj eksportowych, 
któremu sprzyja zniżka waluty, dopóki nie 
zostanie zrównoważona wzrostem cen su­
rowców zagranicznych i robocizny.

W  B e l g i i  obroty na rynku żelaza były 
w  okresie sprawozdawczym bardzo ożywione. 
D otyczy to zarówno półwyrobów, jak żelaza 
prętowego, profilowego, taśmowego i blachy. 
Oprócz zaznaczonej ju ż podwyżki eksporto­
wych cen blachy cienkiej, wprowadzone zo­
stały jeszcze zwyżki następujące: dla A rgen ­
tyny, Brazylii, Paragwaju i Urugwaju ustalo­
no jednolitą cenę fob port na żelazo pręto­
we £  zł. 3. 12.6; cenę walcówki dla A nglii 
podwyższono o sh 4.6; wreszcie podwyższo­
no cenę półwyrobów dla C hin, Japonii
1 M andżurii o sh 2.6, dla L itw y  i Danii
0 sh 5.6 i dla G recji o sh 7.6. Spodziewane są 
dalsze zwyżki cen żelaza. W e wrześniu za­
mówienia, udzielone przez „C o sib e l” , osią­
gnęły 135 tys. t, z czego na eksport przypa­
da ok. 60%.

W  A n g l i i  panowało w dalszym ciągu 
w ielkie ożywienie na rynku żelaza. W obec 
tego należy przypuszczać, że ustalony przez 
międzynarodowy kartel stali angielski kon­
tyngent przywozowy 525 tys. t żelaza kon­
tynentalnego rocznie, zamiast obowiązu­
jącego do dn. 1 /VIII b. r. kontyngentu 
670 tys. t— w żadnym razie nie może wystar­
czyć i ju ż  obecnie przemysł angielski zawarł 
z hutami zagranicznymi umowę na dodatko­
wą dostawę w IV  kwartale b. r. 50-7-70 tys. t 
półwyrobów. Umowa ta będzie z pewnością 
przedłużona na I kwartał 1937 r. N ie w iado­
mo, czy nawet ten dodatkowy kontyngent 
wystarczy, bo w ubiegłych miesiącach, poza 
zasadniczym kontyngentem 670 tys. t rocznie, 
klientela angielska nabywała dodatkowo ok. 
33 tys. t półwyrobów miesięcznie. Szczególna 
ciasnota daje się odczuć na rynku surówki, 
gdzie okazało się konieczne nawet racjo- 
nowanie sprzedaży poszczególnym odbior­
com. Popyt na wyroby gotowe jest tak duży, 
że z trudem może być zaspokojony przez huty. 
Na eksport nie pozostaje niemal żadnej nad­
w yżki. W ytw órczość stali w A n glii doszła 
we wrześniu do rekordowej wysokości 1 027 
tys. t —  wobec 872 tys. t w  sierpniu b. r.
1 855 tys. t we wrześniu 1935 r.
\ Ceny wywozowe żelaza większych wytwór­
ców europejskich: Anglii, Belgii wraz z L u ­

ksemburgiem i Francji — w £  zł. fob port —  
notowane były w dn. 9/X 1936 r., jak na­
stępuje:

Wiełka Fran.

tZa burg
cja

za 1 016 kg za i ooo kg

S u r ó w k a :  
odlewn. Nr. III 
(2‘5-3'° %  Si) 

tomasowska 
hematytowa 
ferromangan

P ó ł w y  t w[ó r: 
kęsy 
platyny

W y t w o r y  g o t o w e :  
żelazo sztabowe 
belki 
kątowniki
blacha okrętowa, re­

zerwuarowa i t. p. 
szyny stalowe 
bednarka 
drut - walcówka 
blacha tomasowska 
blacha czarna 

(24 gage) 
drut ocynkowany 
gwoździe druciane

1.19.0 1.19.0 
j.18.0 —

2. 7.0 
2. 8.0

2. 7.0 
?. 8.0

3- 3-6 3- 3-6 
3- 1.6 3- 1.6 
3. 2.6 3. 2.6

5.10.0 5.10.0 
4. 0.0 4. 0.0
4.10.0 4.10.0 
4. 9.0 4. 9.6

6. 7.6 
5.10.0

6. 7.6 
5.10.0

M E T A L E  N I E Ż E L A Z N E .— W  I p o ł o ­
w i e  p a ź d z i e r n i k a  b. r. położenie na 
rynku metali nie wykazało większych zmian. 
W pływ  wprowadzonej w kilku krajach de­
waluacji nie daje się ściśle określić, gdyż 
proces ten nie jest jeszcze zakończony. Na 
razie daje się zauważyć osłabienie funta 

zterlinga, co wywiera niekorzystny w pływ  na 
:ursy metali, przeliczone na złoto. Cena pla- 
yny, która ostatnio zwyżkowała do nienoto- 

wanego poziomu £  14 za uncję (co należało 
przypisać spekulacji) uległa w  okresie sprawo­
zdawczym znacznemu spadkowi.

N a rynkach poszczególnych metali położe­
nie przedstawiało się następująco:

Na rynku m i e d z i  zaznaczyła się lekka 
zwyżka, zwłaszcza dla m iedzi standard, lecz 
została ona wyrównana jednoczesnym spad­
kiem kursu funta szterlinga. N a ogół na 
rynku miedzi panowało ostatnio usposobienie 
spokojne. Największe zakupy były dokonywa­
ne na cele zbrojeniowe, podczas gdy sprzedaż 
na rynku prywatnym nie wykazywała w ięk­
szego ożywienia. Taka wyczekująca taktyka 
klienteli prywatnej tłumaczy się w znacznym 
stopniu tym , że spodziewa się ona dużej po­
daży miedzi po ostatecznym wyjaśnieniu sytu­
acji walutowej ze strony tych nabywców, któ­
rzy kupowali ten metal jedynie jako zabezpie­
czenie wobec spadku walut.

Rynek c y n y  nie wykazał większych zmian. 
Chociaż w ostatnich miesiącach przeważało 
zdanie, że wytwórczość cyny przewyższa jej 
zużycie, jednak jawne zapasy tego metalu we 
wrześniu nawet się zm niejszyły. Ze strony 
nabywców daje się zauważyć nastrój w ycze­
kujący, będący w  ścisłym związku z dewa­
luacją guldena holenderskiego.

Rynek o ł o w i u  wykazywał od pewnego 
czasu bardzo mocną tendencję w związku ze 
zmniejszoną podażą, wskutek hiszpańskiej 
wojny domowej oraz strajków w Belgii i M e­
ksyku. W  okresie sprawozdawczym kurs 
ołowiu w przeliczeniu na złoto cokolwiek 
się zm niejszył, wskutek spadku kursu funta 
szterlinga. Dowodzi to, że jednak poprzed­
nia cena była nieco wygórowana. Pod w pły­
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wem zniżki franka zaznaczył się większy 
popyt na ołów ze strony Francji, której za­
potrzebowanie na ten metal spadło w 1935 r. 
do 95 tys. t — wobec 123 tys. t w 1934 r.

Rynek c y n k u  nie w ykazał w  okresie 
sprawozdawczym większych zmian. Popyt 
na cynk jest znacznie słabszy n iż na ołów
i bieżąca produkcja z  łatwością go pokrywa. 
W obec zaznaczającej się ostatnio słabszej 
tendencji na rynkach metali, odbiłoby się to 
prawdopodobnie niekorzystnie i na kursie 
cynku, gdyby nie dążenie A nglii do zw ięk­
szenia zbrojeń, pociągające za sobą większy 
popyt na mosiądz i w ytw ory ocynkowane.

Ruch cen poszczególnych metali w okresie 
sprawozdawczym kształtował się następująco 
(pierwsza liczba oznacza transtkcje gotówko- 
wem, druga —  terminowe): miedź standard 
zyskała £  i 15/ie wzg. i 7/a, miedź elektroli­
tyczna i rafinowana podrożały o £  1 ’/a, cy­
na spadła w cenie o «£ 4 wgl. 2s/4, ołów z y ­
skał w  obu wypadkach po £  % , cynk zw yż­
kował o £  1 %  wzgl. Tls, srebro zyskało 
w obu wypadkach po l/g d na uncji, złoto 
podniosło się w  cenie o sh 1.11 na uncji, 
a platyna spadła o £  3 %  na uncji. Blacha 
biała oraz inne metale zmian w  cenie nie 
wykazały.

W  poniższym zestawieniu podane są ceny 
wymienionych metali —  w £  za 1 016 kg, 
z wyjątkiem: blachy białej, która notowana 
jest w sh za skrzynkę o 112 arkuszach o wym. 
20" X  l 4"  X  0 24 mm, platyny —  w £  za 
uncję, złota —  w sh za uncję i srebra —  
w d za uncję:

Poprzedni Okres sprawozdawczy:
Metal okres maksi- mini- ...... ultimoultimo mum mum

M i e d ź  
standard:

kasa . 39J/8-a/io 4 iVs 39^2 ^ l u A U
term. . 39l/«-5/l6 4 i 3/l6 395/s 4 i 1Ar3/]6

elektrol. . 433/i-44V4 453/.i 44 45I.,4-s/4
rafinow .. 423/4-44 451/a 43 W /ir4Slk

C y n a :
kasa . , 203I/4-4 

term. . . 200-I/4
203 l993/4 1 998/4-200
199»/4 197V4

O ł ó w :

term. . I 715/h i8 7/ib i8'/ib i
i8 5/i6 i8Vs i 8x/4

C y n k :  
kasa . . I3n /i6 
term. . . I315/ie

14%  1 3 13/ig 1 4 3/8 
I 4 u /i6 I 4 8/m I 411/l6

G l i n :
dla kraju 100 100 100 100 
„  zagr. —  —  —

N i k i e l :
dla kraju 200-205 205 200 200-205 
„  zagr 200-205 205 200 200-205

B l a c h a
biała . . 18.9-19.1 % 19.1 % 18.9 18.9-19.1 % 

P l a t y n a
„spong" 14 13 io 3/4 10®/4 

S r e b r o :

kasa . . 19%  2o1/a I9 15/i6 20
term . . 19r/8 2oVs i915/ie 20

Z ł o t o  . 140.2 142.3 140.5V2 142. i

—  Na rynku s t a r y c h  m e t a l i  pano­
wała tendencja zwyżkowa. W c Francji ceny 
zwyżkowały mniej więcej proporcjonalnie do 
do spadku franka i w dniu 9/X (w nawiasie —  
ceny z dn. 25/IX) notowano tam następujące 
ceny (we fr.fr . za 100 kg loco Paryż): miedź 
320 (230), brąz 290(210), mosiądz 150(115)' 
cynk 100 (70) i ołów 160 (120).

B I B L I O G R A F I A
„REVUE DE LA SITUATION ECONO- 
M iQ JE  MONDIAL 1935/36”. — W yszedł 
z druku tom 5. ,,Revue de la Situation Econo- 
mique Mondial 1935/36” — rocznika, wydawa­
nego p rze ' L igę  N irodów . Rocznik poświę­
cony je>t aru lu ie  ożywienia gospodarczego 
oraz zmian w strukturze gospodarczej świa­
ta, wytworzonych w  okresie kryzysu świato­
wego. W  w/rnku tej analizy stwierdza się, 
że ożywienie w życiu ekonomicznym jest 
jeszcze bardzo powolne i niejednakowe w ró­
żnych państwach, jednak stale postępuje 
naprzód. Przedstawione są tu jasno i dokła­
dnie postępy ożywienia w  różnych grupach 
państw, jak np. należących do t. zw. bloku 
złotego, w grupie szterlingowej i t. p.

W  jednym  z rozdziałów omawianej pracy 
znajdujemy zobrazowanie sytuacji gospodar­
czej w  różnych dziedzinach życia gospodar­
czego. T ak np. ożywienie, zaobserwowane 
w produkcji rolnej i przemysłowej, porówna­
ne jest z marazmem handlu światowego. Po­
m iędzy różnymi zjawiskami czasów obecnych 
poddane badaniu zostało również zjawisko 
reorganizacji i przegrupowania sił gospodar­
czych, jak np. rozwój rolnictwa w Europie

równoczesny z gwałtownym uprzemysłowia- 
niem się zamorskich krajów rolnych.

Poza tym poruszone są w roczniku i rozwa­
żane takie zagadnienia i zjawiska, jak: repar- 
tycja zysków przemysłowych, bezrobocie
i organizacja pracy, polityka kredytowa, emi­
sja kapitałów, przystosowanie systemów po­
datkowych do nowych warunków gospodar­
czych oraz ewolucja wydatków i długów na­
rodowych. W  ostatnim rozdziale przedsta­
wiono ogólny pogląd na rozwój gospodarczy 
świata ostatniego okresu aż do sierpnia b. r. 
włącznie.

„SYTUACJA HUTNICTWA ŻELAZNE­
GO W POLSCE” IN Ż. M A R IA N  P R Z Y ­
B Y L S K I. —  Broszura, wydana nakładem cza­
sopisma ,,Hutnik” , zawiera tekst odczytu, 
wygłoszonego przez autora we wrześniu 
1936 r. w cyklu referatów gospodarczych, 
zorganizowanych przez Stow. Inżynierów 
Mechaników. Autor przedstawia sytuację 
hutnictwa polskiego na tle sytuacji w szeregu 
innych krajów i, dochodząc do wniosku, że 
obecna zdolność produkcyjna polskich hut nie 
jest ju ż  wystarczająca, wskazuje na środki, 
k tó re— jego zdaniem —  m ogłyby ułatwić
i przyspieszyć konieczną rozbudowę.

„SYBERIA  JAKO CZYNNIK GOSPO­
DARSTWA ŚW IATOWEGO”. W Ł A D Y ­
S Ł A W  K O M O R O W S K I. —  Nakładem K a­
sy im. Mianowskiego wyszła z druku praca 
Władysława Komorowskiego, obejmująca z gó ­
rą 480 stron, poświęcona szczegółowemu
i gruntownemu badaniu Syberii ze szczegól­
nym uwzględnieniem jej gospodarczego zna­
czenia. Dzieło to, oparte na bogatym materiale 
Źródłowym, rozwija przed nami interesujący 
obraz Syberii od początków w iedzy o tym 
kraju aż do czasów teraźniejszych. O bfity 
materiał, gruntownie opracowany, podzielony 
został na 2 zasadnicze części, a poza tym 
w części trzeciej zawiera syntezę pracy, 
ujętą we wnioski, określające stanowisko Sy­
berii i rolę jej w gospodarstwie światowym.

W arunki naturalne, rozwój gospodarczy
i stosunki gospodarcze Syberii opisuje część 
druga. Omówione tu zostało szczegółowo go­
spodarstwo rolne wraz z przemysłem rolnym, 
stan bogactwa leśnego, łowiectwo, rybołów­
stwo i t. p ., stan bogactwa mineralnego oraz 
rozwój przemysłu górniczo-hutniczego i prze­
twórczego (zwłaszcza w ostatnich czasach, 
spowodowany pięcioletnim planem sowiec­
kim), wreszcie rozwój dróg komunikacyjnych 
łącznie z lotnictwem.

P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y ,  L E C Z  Z P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

R E D A K C J A  I  A D M I N I S T R A C J A
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II O G Ł O SZE N IE

E . Zarząd Cukrowni „Chybie", Spółka Akc. w CbybiD
zawiadam ia, że w dn. 5 listopada 1936 r. o godz. 9 rano od­
będzie się w  Chybiu, w  biurach Cukrow ni

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  
A K C J O N A R IU S Z Ó W

z następującym  porządkiem  dziennym:

1) Spraw ozdanie i p rzedłożen ie bilansu, oraz r-ku strat i z y ­
sków  za rok gospodarczy 1935/36;

2) Zatw ierdzenie przedłożonego bilansu i udzielenie abso­
lutorium R adzie N adzorczej i Zarządow i;

3) W niosek w  przedm iocie rozdziału zysku;
4) Ustalenie terminu w yp ła ty  dyw idendy;
5) W ybór R ady N adzorczej na okres 3 lat, zgodnie z § 13 

M atutu;
6) Ustalenie m arki obecności zgodnie z § 18 Statutu;
7) W nioski akcjonariuszów .

PP. A kcjonariusze, ch cący  w ziąć udział w  W alnym  Zgrom a­
dzeniu winni -  zgodnie z § 25 Statutu -  z ło ży ć  przynajm niej 
na tydzień  przed terminem odbycia W alnego Zgrom adzenia 
sw oje akcje  w raz z b ieżącym i kuponam i w  kasie:' A kcyjn ego  
Banku H ipotecznego O ddział w  K rakow ie, Banku D ysko n to ­
w ego W arszaw skiego O ddział w  K rakow ie, Cukrow ni „C h yb ie" 
w  Chybiu za pisemnym pośw iadczeniem , które będzie służyć 
jako legitym acja do w zięcia  udziału w  W alnym  Zgromadzeniu- 
pośw iadczenie to opiew ać będzie na nazw isko i podaw ać liczbę 
akcyj, z łożonych  przez A kcjonariusza.

A kcjon ariu sze  mogą uczestn iczyć w  W alnym  Zgrom adzeniu —  
oraz w yk o n yw ać prawo głosu osobiście lub p rzez pełnom ocni- 
kow , p rzy czym  pełnom ocnictw a winny być udzielone na 
piśmie, pod rygorem  niew ażności.

Zdeponow ane akcje  będą m ogły być podjęte dopiero po od­
byciu W alnego Zgrom adzenia w  instytucji, w  której zostały
Z l ZT T  23 f W.rotf m otrzym anego pośw iadczenia złożenia, 
lub tez za potw ierdzeniem  odbioru.

Przedruki nie będą honorowane

_____________________  2012-41-43

I OGŁOSZENIE 

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE

Związkowej Centrali Maszyn, Spółki Akcyjnej
O d b ę d z i e  Się w dn. 14 listopada 1936 r. o godz. 12 przed poł.
w  lokalu Iirmowym w  Poznaniu przy ul. Fr. R atajczaka 16.

P orządek obrad:
1) Spraw ozdanie Zarządu z czynności za rok 1935 i p rzed­

łożenie bilansu i rachunku zysk ów  i strat za 1935 r ■ 2) Sp ra­
w ozdanie R ady N adzorczej i Komisji R ew izyjnej; 3)’ Z a tw ie r­
dzenie bilansu i rachunku zysk ów  i strat za 1935 r. i udzielenie 
p okw itow ania Zarządow i i R adzie N adzorczej; 4) U chw ała 
do tycząca  p okrycia  strat; 5) W ybór 1 człon ka R ady na m iej­
sce ustępującego; 6) W olne wnioski.

A kcjonariu sze, pragnący w ziąć udział w  W alnym  Zgrom a­
dzeniu Spółki, będą mieć prawo do uczestn iczenia w  W alnym  
Zgrom adzeniu tylko  w ów czas, jeżeli akcje  ich złożone zostaną 
w  S p ó łce  przynajm niej na 7 dni przed terminem Zgrom adze­
nia i nie będą odebrane przed ukończeniem  tegoż. Zam iast 
akcyj mogą być złożone zaśw iadczenia, w ydane na dow ód z ło ­
żenia akcyj w  Banku Zw iązku S p ółek  Zarobkow ych  w Pozn a­
niu po m yśli § 14 statutu. Pośw iadczenia p ow yższe za ­
w ierać muszą prócz oznaczenia ilości i rodzaju akcyj także 
zapew nienie, że złożone akcje  nie będą w ydane przed ukoń ­
czeniem  W alnego Zgrom adzenia. •

Zarząd: (— ) Józe! Zajączkow ski

2086-43-44

I O G Ł O SZE N IE

Zakłady Włókiennicze Rożen i W iślicki, Spółka Akcyjna
m ająca siedzibę w  Ł odzi p rzy u licy  W ólczańskiej pod Nr. 18, 
podaje niniejszym  do pow szechnej wiadom ości, iż w pisany do 
księgi akcyjnej Spółki, jak o  w łaścicie l 230 im iennych akcyj 
Spółki, oznaczonych numerami 601/830, Jonasz Rożen, zam. 
w  Łodzi, przy ul. G dańskiej 74 zaw iadom ił Zarząd Sp ółki
o utraceniu przezeń w ym ienionych akcyj, staw iając w niosek
o ich um orzenie i o w ydanie mu w zam ian takiej samej ilości 
innych akcyj, opatrzonych dawnym i numerami.

W  zw iązku  z tym i na zasadzie § 2 art. L X V  Przepisów  
W p row adzających  do K odeksu  H andlow ego („Dz. Ust. R. P." 
z dn. 30/VI 1934 r. Nr. 57, poz. 503) Sp ółka A k cy jn a  

wzywa ewentualnych posiadaczy wymienionych akcyj 
lub inne osoby, ro zszczące  sobie do nich prawo, aby (przed 
upływ em  6 m iesięcy od daty trzeciego  z kolei ogłoszenia, k tó ­
rego treść, identyczna z treścią  niniejszego ogłoszenia p ierw ­
szego, pow tórzona zostanie w  tym że czasopiśm ie jeszcze  dw u­
krotnie w  odstępach dw utygodniow ych), okazały powołane 
akcje Spółce Akcyjnej lub też  p rzeciw ko ich unieważnieniu 
zgło siły  um otyw ow any sprzeciw .

Po bezskutecznym  u p ływ ie  sześciu m iesięcy, licząc  od daty 
trzeciego  ogłoszenia w  piśm ie niniejszym , S p ółka uniew ażni 
pow ołane akcje  jako utracone i w zam ian za nie w yd a za daw ­
nym i numerami now e ze wzm ianką, że w ydane je zam iast unie­
w ażnionych.

(—) Jonasz Rożen 
(—) Samuel Gecow

2065

II O G Ł O SZE N IE

Zarząd Franko-Polskiego Towarzystwa Górniczego, Spółki f lk c . l
zaw iadam ia PP. A kcjonariuszów , że w dn. 19 listopada 1936 r. 
w czwartek o godz. 17 odbędzie się w  W arszaw ie, przy ul. 
Bronisław a Pierackiego  Nr. 11, w  biurze T o w arzystw a A k c y j­
nego Zakładów  H utniczych „H uta B ankow a"

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW 

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) Spraw ozdanie Zarządu z działalności S p ółki za  czas od 

dn. 1 lipca 1935 r. do dn. 30 czerw ca  1936 r.; przedłożenie 
bilansu, oraz rachunku zysk ó w  i strat na dz. 30 czerw ca 
1936 r.;

2) Spraw ozdanie Kom isji R ew izyjnej;
3) Spraw ozdanie R ady N adzorczej, d o tyczące  zatw ierdzenia 

spraw ozdania Zarządu, bilansu oraz rachunku zysk ó w  i strat
i użycia pozostałości z rachunku zysk ó w  i strat. U dzielenie 
p okw itow ania organom Sp ółki z w ykonania p rzez nie obo­
w iązków ;

4) W yb ó r człon ków  R ady N adzorczej;
5) Zatw ierdzenie um ow y w  spraw ie w yso ko ści i sposobu 

uiszczenia w ynagrodzenia, przypadającego F ranko-Polskiem u 
T o w arzystw u  G órniczem u z tytu łu  odstąpienia praw , w yn i­
kających  z um ow y na 75-letnią dzierżaw ę nadania V -a  N. 176 

pod Będzinem  na w ęgiel kam ienny;
6) W ybó r człon kó w  Komisji R ew izyjnej;
7) Różne wnioski.
Zgodnie z art. 399 par. 1 K odeksu H andlow ego, w łaścic ie le  

akcyj im iennych mają prawo w ziąć udział w  W alnym  Z gro­
madzeniu, o ile są zapisani w  książce  akcjonariuszów  w  te r­
minie przynajm niej tygodniow ym  przed terminem Zgrom adzę- 
nia.

W łaściciele  akcyj na o kaziciela  mają tak ież  praw o, o ile 
w  tym samym term inie z ło żą  w  Zarządzie S p ó łk i w  Sosnow cu, 
ul. Zam kow a Nr. 5, akcje  lub zaśw iadczenia, podające numery 
tych  akcyj i stw ierdzające, że  zosta ły  one złożon e u n ota­
riusza lub w  krajow ej instytucji kred yto w ej i że nie będą 
w ydane przed końcem  Zgrom adzenia.

2080



Zarząd Towarzystwa Fabryk Cukru i Rafinerii „Lubna i Szreniawa"
SPÓ ŁK I A K C Y J N E J  

zaw iadam ia PP. A kcjonariu szy, że  w  dn. 6 listopada 1936 r,
o godz. 3 po poł. odbędzie się w K rakow ie, w  G rand-H otelu, 
przy ul. S ław k ow skiej 8

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  
A K C J O N A R IU S Z Ó W  

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) Zagajenie Zgrom adzenia i w ybór przew odniczącego;
2) R ozpatrzen ie  i zatw ierdzenie —  po w ysłuchaniu w niosków  

Komisji R ew izyjnej —  spraw ozdania Zarządu, bilansu oraz r/ku 
strat i zysk ów  za rok op eracyjny 1935 36 ;

3) P ow zięcie  uchw ał co do udzielenia Zarządow i absolutorium  
oraz w  spraw ie strat za rok op eracyjny 1935/36;

4) W yb o ry  człon ków  Zarządu i ustalenie w ysokości ich w y ­
nagrodzenia;

5) W ybór człon kó w  Kom isji R ew izyjnej na następny rok ope­
racyjn y i ustalenie w yso ko ści ich w ynagrodzeń;

6) Z atw ierdzen ie budżetu na 1936/37 r. oraz upow ażnienie 
Zarządu do korzystan ia z kredytów , do zabezp ieczenia  ta k o ­

w ych  hipotecznie oraz do przyjm ow ania solidarnych o dp ow ie­
dzialności i w ydaw ania solidarnych gw arancyj;

7) Ew entualne w olne w nioski akcjonariuszów .
PP. A kcjonariu sze, pragn ący uczestn iczyć w  pow yższym  W a l­

nym Zgrom adzenia, obow iązani są najpóźniej do dni 7 przed 
term inem  W alnego Zgrom adzenia z ło żyć  w  biurze Zarządu S p ó ł­

ki, W arszaw a, plac N apoleona 3 lub w  Banku D yskontow ym  
W arszaw skim , O ddział w  K rakow ie, akcje  sw e lub św iadectw a 
zastaw o w e albo d epozytow e notariuszy lub instytucyj k red y to ­
w ych  krajow ych. 2097

II OGŁOSZENIE

II O G Ł O SZE N IE

Zarzad Towarzystwa Sosnowieckich Fabryk Sur 1 Żelaza
SPÓ ŁK I A K C Y J N E J

ma zaszczyt zaw iadom ić PP. A kcjonariuszów , że w e środę dn.
4 listopada 1936 r. o godz. 11 odbędzie się w  lokalu Zarządu 
T -w a  w  W arszaw ie, p rzy ul. M oniuszki 10,

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE
z następującym  porządkiem  dziennym:

1) R ozpatrzen ie  i zatw ierd zenie sprawozdania Zarządu, Rady 
N adzorczej i Kom isji R ew izyjnej, bilansu, rachunku zysków
i strat za  1935/36 rok obrotow y, oraz udzielenie w ładzom  Sp ółki 
pokw itow an ia z w ykonajiia p rzez nie obow iązków . P ow zięcie  
uch w ały  o podziale zysków ;

2) W yb ó r człon kó w  R ady N adzorczej na m iejsce ustępujących;
3) W ybór człon kó w  Kom isji .R ew izyjnej i w yzn aczen ie ich 

w ynagrodzenia; »
4) Zw rot akcjonariuszom  ko sztó w  udziału w  W alnym  Z gro­

madzeniu. ,
A kcjon ariu sze, ży c zą cy  u czestn iczyć osobiście lub przez 

sw ych pełnom ocników  w  rzeczonym  Zgrom adzeniu, powinni z ło ­
ż y ć  w  Zarządzie T-.wa nie później niż 28 października 1936 r. 
sw e a kcje  lub zaśw iadczenie, w ydan e na dow ód złożen ia  akćyj 

u notariusza albo w  krajow ej in stytucji kredytow ej.
Dla akcyj, deponow anych w e Francji i Belgii, konieczne jest 

przedstaw ienie zaśw iadczeń depozytow ych, w ystaw ion ych  przez 
„C redit L yon nais" w  Paryżu.

Zgodnie z § 29 statutu, do w ażności W alnego Zgrom adzenia 
potrzebna jest obecność akcjonariuszów  lub ich pełnom ocni­
ków , rep rezen tujących  przynajm niej jedną piątą część kapitału  
akcyjnego.

J eżeli 4 listopada r. b. nie zb ierze się potrzebne quorum, Z a­
rząd zw o ła  pow tórne W alne Zgrom adzenie z tym samym p o­
rządkiem  dziennym, które —  zgodnie z § 29 statutu —  będzie 
praw om ocne bez wzlględu na ilość rep rezentow an ych  na nim 
a k cy j. 2072

II O G Ł O SZE N IE  

P rzew o d n iczący  R a d y  N adzorczej o ra z  Z a rząd  f ir m y

„Przecliow o" Młyny i Tartaki, Spółka Akc.
w  P rzech o w ie, pow. Ś w ie c ie  n/Wisłą

mają zaszczyt zaw iadom ić PP. A kcjonariuszów , że
Z W Y C Z A J N E  W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  

odbędzie się w  poniedziałek dn. 9 listopada 1936 r. o godz. 12

w  lokalu Sp ó łki A k cyjn e j w Przechow ie z następującym  p o­
rządkiem  dziennym:

1) W ybó r przew odniczącego; 2) Spraw ozdanie Zarządu i R a ­
dy N adzorczej za rok operacyjny 1935/36 ; 3) P rzedłożen ie i za ­
tw ierdzenie sprawozdań, bilansu i rachunku strat i zysków  za 
rok operacyjny 1935/36 oraz pow zięcie odpowiednich uchw ał;
4) U dzielenie pokw itow ania Zarządow i i R adzie N adzorczej;
5) U zupełniające w ybo ry do R ady N adzorczej; 6) W olne 
wnioski.

W łaściciele  akcyj na okaziciela  ko rzystają  z praw a głosu na 
W alnym  Zgrom adzeniu o ile na 7 dni przed terminem Zgrom a­
dzenia z ło ży li w  biurze Zarządu Sp ó łki A k cyjn e j w  P rzechow ie 
akcje, w zgl. św iadectw a zastaw ow e lub depozytow e polskich 
instytucyj kredytow ych . 2047-42-43

II O G Ł O SZE N IE

„Ko le j Lokalna Kraków-Hocmyrzów“ , Spółka Akc. w likw idacji
N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE

Sp ó łki A k cyjn e j w  likw idacji „ K olej L okaln a K raków -K ocm y- 
rzó w " odbędzie się w  dn. 7 listopada 1936 r. o godz. 10 przed 
poł. w  K rakow ie  w  sali konferencyjnej D yrekcji O kręgow ej 
K o lei P ań stw ow ych z następującym  porządkiem  dziennym:

1) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie sprawozdania L ikw idatorów  
z czynności oraz R ady N adzorczej (Komisji Rew izyjnej) o zam ­
knięciu rachunków  za okres od 1 stycznia do 31 maja 1936 r.
i uchw ała co do udzielenia absolutorium  Likw idatorom  i R a ­
dzie N adzorczej (Komisji Rew izyjnej);

2) P rzyjęcie  bilansu otw arcia likw idacji Sp ółki na dz. 1 cz e r­
w ca 1936 r.

W arunki praw a do głosu na W alnym  Zgrom adzeniu o k re­
śla § 20 statutu Spółki.

L i k w i d a t o r o w i e :
D r A dam  K rzyżan ow ski mp., R obert C ecen io w sk i mp., M gr. B o ­

lesław  K aczm arkiew icz mp., Dr Juljan K a czk o w sk i mp.
2073

I O G Ł O SZE N IE

r  Przemyśl Dziany i Jedwabny, Spółka Akt. w  lodzi
zaw iadam ia PP. A kcjonariuszów , że  w  dn. 17 listopada b. r.
o godz. 18 w  kan celarii notariusza R. W odzińskiego w  Łodzi, 
Pom orska 21 odbędzie się

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  
z następującym  porządkiem  dziennym:

1) Zagajenie i w ybór przew odniczącego; 2) R ozpatrzen ie  
spraw ozdania Zarządu i Kom isji R ew izyjnej oraz bilansu i r-ku 
strat i zysk ó w  za lata 1929— 1935; 3) R ezygnacja  człon ka Z a ­
rządu P. E. Połońskiej; 4) U ch w ała  w  spraw ie ew entualnej 
likw idacji Spółki; 5) W y b o ry  Zarządu i Kom isji R ew izyjnej.

2067-43-44

Zarząd Zakładów Włókienniczych Józef Richter, Spółki Akcyjnej
Łódź, ul. Ks. Skorupki Nr. 19

podaje do w iadom ości PP. A kcjonariu szów , że w dn. 9 listo ­
pada 1936 r. o godz. 15 w  sali D yrek cji przy ul. Skorupki 6/8 
odbędzie się

W A L N E  Z G R O M A D ZE N IE  A K C J O N A R IU S Z Ó W
z następującym  porządkiem  dziennym :

1) Spraw ozdanie z czynności za czas ubiegły;
2) W ybó r Zarządu i Kom isji R ew izyjnej;
3) W oln e w nioski 2058



II OGŁOSZENIE 1 OGŁOSZENIE

Zarząd Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „B ędz in— Olkusz"
SPÓ ŁK I A K C Y J N E J

zaw iadam ia PP. A kcjonariu szów , że w dn. 19 listopada 1936 r. 
w czwartek o godz. 17 min. 30 odbędzie się w  W arszaw ie, przy 
ul. Bronisław a Pierackiego  Nr. 11, w  biurze T ow arzystw a 
A k cyjn ego  Zakładów  H utniczych ,,Huta B ankow a" 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW 

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) Spraw ozdanie Zarządu z działalności Sp ó łki za czas od 

dn. 1 lipca 1935 r. do dn. 30 czerw ca  1936 r.; przedłożenie 
bilansu, oraz rachunku zysk ów  i strat na dz. 30 czerw ca  
1936 r.;

2) Spraw ozdanie Kom isji R ew izyjnej;
3) Spraw ozdanie R ady N adzorczej, d o tyczące  zatw ierdzenia 

spraw ozdania Zarządu, bilansu oraz rachunku zysk ów  i strat
i użycia p ozostałości z rachunku zysk ów  i strat. U dzielenie 
p okw itow ania organom S p ółki z w ykonania p rzez nie obo­
w iązków ;

4) W ybór człon kó w  R ady N adzorczej;
5) Zatw ierdzenie cesji prawa eksploatacji nadania M odrze- 

jów;
6) Różne wnioski.
Zgodnie z art. 399 par. 1 K odeksu H andlowego, w łaścicie le  

akcyj im iennych mają prawo w ziąć udział w  W alnym  Z gro­
madzeniu, o ile są zapisani w  książce  akcjonariuszów  w  te r­
minie przynajm niej tygodniow ym  przed terminem Zgrom adze­
nia.

W łaściciele  akcyj na okaziciela  mają tak ież prawo, o ile 
w  tym samym term inie z ło żą  w  Zarządzie Sp ó łki w  Sosnow cu, 
ul. Zam kow a Nr. 5 , akcje  lub zaśw iadczenia, podające numery 
tych akcyj i stw ierdzające, że zo sta ły  one złożon e u n ota­
riusza lub w  krajow ej instytucji kred yto w ej i że nie będą 
w ydane przed końcem  Zgrom adzenia.

2079

II O G ŁO SZE N IE

„Zakłady Przemysłowe Emil Eisert i Bracia Schweikert"
Spółka Akcyjna w Łodzi

podają do ogólnej w iadom ości PP. A kcjonariu szów , że  w dn.
5 listopada 1936 r. o godz. 4 po poł. w  siedzibie S p ółki w  Łodzi 
przy ul G dańskiej Nr. 47 odbędzie się

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW SPÓŁKI

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) W ybór przew odniczącego; 2) O dczytanie p rotokołu  ostat­

niego W alnego Zgrom adzenia A kcjonariu szów ; 3) Z a tw ierd ze­
nie umów z członkam i Zarządu; 4) Sposób reprezentow ania 
S p ó łk i na zew nątrz; 5) W olne wnioski.

A kcjonariu sze, pragnący brać udział w  pow yższym  Zgro­
madzeniu, winni —  stosow nie do § 15 statutu S p ó łk i —  z ło ­
żyć  na 7 dni przed terminem W alnego Zgrom adzenia w  biurze 
Zarządu odnośne dow ody. 2021

II O G ŁO SZEN IE

Zarząd Towarzystwa Zgierskiej Manufaktury Bawełnianej
SPÓ ŁK I A K C Y J N E J  

podaje do wiadom ości, że odbędzie się w dn. 7 listopada 1936 r,
o godz. 11 przed poi. w  siedzibie Sp ółki przy ul. P iotrkow skiej 
Nr. 177

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW SPÓŁKI

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) Zagajenie zebrania i w ybór przew odniczącego; 2) P o w o ­

łanie, stosow nie do art. 374 K odeksu H andlowego, pełnom ocnika 
dla reprezentow ania S p ó łk i przy umowie sprzedaży placów .

A kcjonariu sze, pragnący w ziąć udział w  Zgrom adzeniu, winni 
na 7 dni przed terminem zło ży ć  Zarządow i sw e akcje  lub d o ­
w od y d epozytow e. 2036-42-43

Komisja Likwidacyjna

Towarzystwa Cukrowni „Cielce"
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

podaje do wiadom ości, że na m ocy uch w ały Zw yczajnego 
W alnego Zgrom adzenia A kcjon ariu szów  z dn. 12 paździer­
nika 1936 r. nastąpiło

otwarcie likwidacji Spółki.

Na zasadzie art. 449 K odeksu H andlow ego wzywa się wie­
rzycieli wym ienionej S p ó łk i do zgłaszania sw ych pretensyi 
na piśmie w  ciągu sześciu m iesięcy od daty ostatniego trz e ­
ciego ogłoszenia, pod adresem  siedziby Kom isji L ikw idacyjnej 
S p ó łki w  W arszaw ie, ul. K o szyk ow a Nr 8.

2095

I O G Ł O SZE N IE  

B E L G IJS K A  S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

„Societe Industrielle et Commerciaie des Anciens Etablissements 
EMILE HAEBLER, Soc. Anonyme“  a Bruxeies, 81, rue Emile Banning 

Towarzystwo Akcyjne Przemysłowe i Handlowe 
dawnych Przedsiębiorstw EMILA HAEBLERA, Bruksela

U prasza się PP. A kcjonariu szów  o w zięcie  udziału w  

ZWYCZAJNYM WALNYM ZGROMADZENIU

które odbędzie się we wtorek dn. 17 listopada 1936 r.
0 godz. 15 w  hotelu „C en tra l", P lace de la B ourse 3 

w Brukseli.
P orządek dzienny:
1) Spraw ozdanie R ady Zarządzającej i Kolegium  Kom isarzy 

z działalności w  roku operacyjnym  1935/36;
2) R ozpatrzenie i zatw ierd zenie  bilansu oraz rachunku strat

1 zysk ów  na dz. 30 czerw ca  1936 r.;
3) U dzielenie absolutorium  adm inistratorom  i kom isarzom ;
4) U stalenie stałych w ynagrodzeń adm inistratorów  i kom i­

sarzy;
5) M ianow anie podług statutu.
C h cąc w ziąć udział w  p ow yższym  Zgrom adzeniu, PP A k ­

cjonariusze powinni się zastosow ać do artykułu  25 statutu T o ­
w arzystw a.

A k c je  lub udziały  za ło życie lsk ie  (parts de fondateur) mogą 
być zdeponow ane:

w  B r u k s e l i :  w  siedzibie T ow arzystw a, 81, rue Emile 
Banning; u ,,Banque de la Societe  G en erale  de B elgique" i jej 
filii, 48, rue de Namur (dawniej „Banque d'O utrem er");

w  Ł o d z i :  w  siedzibie eksploatacji Tow arzystw ?., ul. W i­
gury 9 .

w  A m s t e r d a m i e :  u „A m sterdam sche B ank".
2093-43-45

II O G Ł O SZE N IE  

L IK W ID A T O R Z Y

Stoczni Gdyńskiej, Spółki I k t p i  w likwidacji
podają do w iadom ości PP. A kcjonariu szów , że w dn. 29 paź­
dziernika 1936 r. o godz. 17 w  lokalu  biurow ym  S p ółki w  G d y ­
ni, odbędzie się

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

AKCJONARIUSZÓW SPÓŁKI

z następującym  porządkiem  obrad:
1) Spraw ozdanie likw idatorów ;
2) U chw ała  w  przedm iocie dalszego trw ania likw idacji;
3) E w entl. zm iana osób likw idatorów  i udzielenie p o k w ito ­

wania ustępującym  likw idatorom ;
4) W yb ó r człon ków  R ady N adzorczej w  m iejsce ustęp u­

jących  i udzielenie pokw itow an ia  tym  ostatnim;
I 5) W oln e w nioski. 2063

r i i



Zarząd Cukrowni „ luczno", Spółki Akcyjnej w Tucznie
zaw iadam ia PP. A kcjonariuszów , że  w dn. 23 listopada 1936 r.
0 godz. 11-ej przed poi. w  H otelu Basta w  Inow rocław iu p rzy 
ul. K rólow ej Jadw igi Nr. 15, odbędzie się

ZW YCZA JN E  W ALNE ZGROM ADZEN IE 

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) Zagajenie i w ybór P rzew odniczącego;
2) R ozpatrzenie i zatw ierd zenie bilansu, rachunku zysków

1 strat oraz spraw ozdań R ady i Zarządu za rok  operacyjny 
1935/36;

3) W ysłuchanie sprawozdania rew izorów  i udzielenie p o k w i­
tow ania z czynności R adzie N adzorczej i Zarządow i;

4) P ow zięcie  uch w ały  o podziale zysku;
5) W y b o ry  do R ady N adzorczej;
6) Z atw ierdzen ie składu Zarządu;
7) U stalenie ko sztó w  przejazdu i diet dla człon ków  Rady 

N adzorczej.
W łaściciele  akcyj ży c zą cy  sobie u czestn iczyć w  W alnym  

Zgrom adzeniu, winni najpóźniej do dnia 15 listopada 1936 r. 
w łączn ie  z ło ży ć  w  Zarządzie Sp ółki sw e akcje  lub też  zaśw iad­
czenie, w ydan e na dow ód złożen ia  akcyj u notariusza lub 
w  instytucji kred ytow ej krajow ej.

W  zaśw iadczeniu należy w ym ienić imię, nazw isko i adres 
akcjonariusza, ilość i num ery akcyj i stw ierdzić, że akcje  nie 
będą przed ukończeniem  W alnego Zgrom adzenia w ydane. 

T uczno, dn. 21 października 1936 r. 2100

I OGŁOSZENIE

I OGŁOSZENIE

ZW YCZA JN E  W ALNE ZEBRANIE AK CJO N A RIU SZÓW

Spółki Akcyjnej „Polska Ita fla“  w Warszawie
odbędzie się w  dn. 12 stycznia 1937 r. o godz. 10.30 rano
w  kan celarii N otariusza Juliana Siennickiego w  W arszaw ie 
p rzy  ul. K apucyńskiej Nr. 6 z następującym  porządkiem  obrad:

1) W ybór p rzew odniczącego; 2) R ozpatrzenie i za tw ie rd ze ­
nie sprawozdania, bilansów  i rachunków  strat i zysk ó w  za lata 
bilansow e 1934, 1935 i 1936; 3) U dzielenie absolutorium  w ła ­
dzom Spółki; 4) Zmiana statutu: W  § 8 statutu skreśla  się 
słow o ,,i 4) Kom isja R ew izyjna", dalej skreśla się ca ły  § 13, 
w obec czego otrzym a dotych czasow y § 14 num erację § 13, 
oraz do tych czaso w y § 15 num erację § 14; 5) W ybo ry człon ków  
Zarządu, R ady N adzorczej i Kom isji R ew izyjnej; 6) U p o w aż­
nienie do obciążenia nieruchom ości; 7) W olne w nioski.

A kcjonariu sze, pragnący u czestn iczyć w  W alnym  Zgrom a­
dzeniu A kcjonariuszów , winni z ło ży ć  posiadane akcje  nie p óź­
niej jak na 7 dni przed W alnym  Zgrom adzeniem  u członka 
Zarządu Jerzego  K w iatko w skiego  W arszaw a, ul. Żóraw ia 11.

__ ___________________  2059

II OGŁOSZENIE 

Zarząd Spółki Akcyjnej

Przemysłu Elektrycznego „Czechowice'' w  Czechowicach
podaje do w iadom ości PP. A kcjonariu szów , że w  dn. 30 paź­
dziernika 1936 r. o godz. 16 odbędzie się w budynku adm ini­
stracyjnym  S p ó łk i w  C zechow icach

ZW YCZA JN E  W ALNE ZGROM ADZEN IE 
A K CJO N A RIU SZÓW  

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) Zagajenie W alnego Zgrom adzenia i w ybó r przew odniczą­

cego; 2) Spraw ozdanie Zarządu z działalności w  roku opera­
cyjnym  1935- 1936; 3) Spraw ozdanie R ady N adzorczej; 4) R o z ­
patrzenie  i zatw ierd zen ie  bilansu, oraz rachunku strat i z y ­
sków  za rok  o p eracyjn y 1935/36; 5) U dzielenie pokw itow ania 
Zarządow i Sp ółki; 6) P ow zięcie  uch w ały  o podziale zysku;
7) W y b o ry  w ład z Spółki.

A kcjonariu sze, zam ierzający w ziąć udział w  W alnym  Z gro­
m adzeniu, w inni z ło ży ć  akcje  swoje, w zględn ie św iadectw a 
tym czasow e, na 7 dni przed term inem  odbycia W alnego Zgro­
m adzenia w  Zarządzie S p ó łk i w  C zechow icach.

2045-42-43

Zarząd Cukrowni „K u jaw y ", Spółki Akcyjnej w Janikowie
zaw iadam ia PP. A kcjonariuszów , że w  dn. 23 listopada 1936 r.

0 godz. 12 w  południe w  H otelu Basta w  Inow rocław iu przy 
ul. K rólow ej Jadw igi Nr 15, odbędzie się

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) Zagajenie i w ybór przew odniczącego;
2) U stalenie w yso ko ści w ynagrodzenia człon ków  R ady N ad­

zorczej, delegow anych do stałego indywidualnego nadzoru za rok 

1935/6 i 1936/7, oraz ustalenie ko sztó w  przejazdu i diet dla 
człon kó w  R ady N adzorczej za rok 1936/7 ;

3) R ozpatrzenie i zatw ierd zenie bilansu, rachunku zysków
1 strat oraz spraw ozdań R ady i Zarządu za okres oper. 

1935/36;
4) W ysłuchanie spraw ozdania rew izorów  i udzielenie p o ­

kw itow ania z czynności R adzie N adzorczej i Zarządow i;
5) P ow zięcie  uchw ały o podziale zysku;
6) W ybory do R ady N adzorczej;
7) Z atw ierdzen ie składu Zarządu;
8) U pow ażnienie Zarządu do sp rzedaży obiektów  rucho­

m ych i nieruchom ych z n ieczynnej cukrow ni Pakość.
W łaściciele  akcyj, ż y c zą cy  sobie uczestn iczyć w  W alnym  

Zgrom adzeniu, winni najpóźniej do dn. 15 listopada 1936 r. 
w łączn ie  z ło ży ć  w  Zarządzie S p ółki sw e akcje  lub też  z a ­

św iadczenie, w ydane na dow ód złożen ia  akcyj u notariusza 
lub w  instytucji kred yto w ej krajow ej.

W  zaśw iadczeniu należy w ym ienić imię, nazw isko i adres 
akcjonariusza, ilość i num ery akcyj i stw ierdzić, że akcje  nie 
będą przed ukończeniem  W alnego Zgrom adzenia w ydane. 

Janikow o, dn. 19 października 1936 r.
2081

R. H. B. I. 192

POSTANOWIENIE

Dnia 26 w rześnia 1936 r.

Sąd O kręgow y w  K rakow ie W yd ział II H andlow y w  sprawie 
lirmy

„Żegluga Polska", Spółka Akcyjna w Krakowie
postanaw ia w pisać do rejestru handlow ego:

C zło n ek  Zarządu Kazim ierz B roczyn er ustąpił.
D ata wpisu: 26 w rześnia 1936 r.

2094

II O G Ł O SZE N IE  
Likwidatorzy firmy

„ D o lin a "  Przemysł Leśny, Spółka Akcyjna w likw idacji
zw ołują niniejszym

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZY 

któ re  odbędzie się w sobotę dn. 7 listopada 1936 r. o godz. 16
w  lokalu S p ó łk i w e L w ow ie, p rzy B rajerow skiej B ocznej 4 

z następującym  porządkiem  dziennym :
1) O dczytanie  i zatw ierd zenie p rotokołu  poprzedniego W a l­

nego Zgrom adzenia;
2) Spraw ozdanie likw idatorów ;
3) R ozpatrzen ie  i zatw ierd zenie  sprawozdania i końcow ego 

bilansu;
4) Z atw ierdzen ie ugody z Izbą Skarbow ą w e L w o w ie  i Z a ­

kładem  U bezpieczeń  Społecznych ;
5) R ozw iązan ie  i w ykreślen ie  Spółki;
6) Zw olnienie i udzielenie absolutorium  ustępującym  lik w i­

datorom ;
7) W nioski. 2053-42-43

I OGŁOSZENIE

IV



Zarząd Spółki Polska Żarówka „Osram” , Spółka Akcyjna
zawiadam ia, że

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW SPÓŁKI

odbędzie się w  biurze Zarządu S p ó łk i w  W arszaw ie, Plac
3 K rzyży  8, w dn. 17 listopada 1936 r. o godz. 12.30 z n a ­
stępującym  porządkiem  dziennym:

1) O tw arcie  Zgrom adzenia i w ybó r Przew od niczącego; 2) Sp ra­
w ozdanie Zarządu z działalności S p ółki w  1935/36 r.; 3) O d­
czytan ie protokołu  Kom isji R ew izyjnej; 4) R ozpatrzenie i za ­
tw ierdzenie bilansu, oraz rachunku strat i zysk ów  za rok 
sp raw ozdaw czy 1935/36; 5) U stalenie sposobu p okrycia  strat 
za 1935/36 r.; 6) U dzielenie pokw itow ania Zarządow i i Radzie 
N adzorczej za ich czynności w  roku 1935/36 ; 7) U stalenie w y ­
nagrodzenia człon kó w  R ady N adzorczej i Kom isji R e w izy j­
nej; 8) W ybór człon ków  R ady i Kom isji R ew izyjnej; 9) W olne 
wnioski.

D odatkow e spraw y na porządek dzienny mogą b yć zgłoszone 
przez A kcjon ariu szów  do Zarządu Sp ó łki do dn. 5 listopada br.

PP. A kcjonariu sze, ż y c zą cy  sobie w ziąć udział w  W alnym  
Zgrom adzeniu, winni z ło ży ć  sw oje akcje  lub dow ody ich p o ­
siadania w  biurze Zarządu Sp ó łki w  W arszaw ie, P lac T rzech  
K rzy ży  Nr. 8 na 7 dni przed terminem W alnego Zgrom adzenia.

2084

I OGŁOSZENIE

II O G Ł O SZE N IE

Zarząd Cukrowni 1 Rafinerii Leśiierz,.Spółki Akcyjnej
zaw iadam ia PP. A kcjonariuszów , że w dn. 31 października j
1936 r. o godz. 16 odbędzie się w  Leśm ierzu

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

z następującym  porządkiem  obrad:
1) Zagajenie i w ybó r p rzew odniczącego zebrania; 2) R o zpa­

trzenie i zatw ierdzenie spraw ozdania, bilansu, rachunku strat
i zysk ów  oraz pow zięcie  uch w ały  o pokryciu  strat za rok ope­
racyjny 1935/36; 3) U chw alenie absolutorium  dla w ładz Spółki;
4) U chw alenie budżetu na rok op eracyjny 1936 37; 5) W ybór
5 człon kó w  R ady N adzorczej; 6) W ybór 4 człon kó w  Zarządu;
7) W nioski A kcjonariuszów .

A kcjonariu sze, zam ierzający zgłosić dodatkow e wnioski, m o­
gą to uczynić na 14 dni przed W alnym  Zgrom adzeniem  —  
stosow nie do art. 54 Pr. o Sp. A k c . 2068

I O G Ł O SZE N IE

Zarząd T-wa Akcyjnego Cukrowni „O s tro w ite " , Spółki Akc.
niniejszym  podaje do w iadom ości PP. A kcjonariu szów , iż 
w dn. 18 listopada 1936 r. o godz. 17 w  lokalu Zarządu Sp ó łki 
w  W arszaw ie, ul. K rólew sk a  7, m. 5 odbędzie się 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW 

T-wa A k c . Cukrow ni „O stro w ite ” z następującym  porządkietn 
dziennym:

1) Zagajenie i w ybó r p rzew odniczącego; 2) R ozpatrzenie
i zatw ierdzenie spraw ozdania, bilansu oraz rachunku strat i z y ­
sków  za rok  1935/36; 3) Spraw ozdanie Kom isji R ew izyjnej;
4) U dzielenie absolutorium  Zarządow i S p ó łk i za okres spra­
w ozd aw czy  1935/36 r.; 5) Z atw ierdzen ie budżetu i planu dzia­
łania na rok op eracyjny 1936/37; 6) W y b ó r 3 cz łon kó w  Z a ­
rządu oraz 5 cz łon kó w  Kom isji R ew izyjnej; 7) U pow ażnienie 
Zarządu do korzystan ia z k red ytó w  w  instytucjach państw o­
w ych, k red yto w ych  i bankach; 8) W olne w nioski.

PP. A kcjonariu sze, pragn ący w ziąć udział w  obradach W a l­
nego Zgrom adzenia, w inni —  w  myśl § 19 statutu —  przynaj­
mniej na 7 dni p rzed dniem W alnego Zgrom adzenia, z ło żyć 
w  biurze Zarządu Cukrow ni w  W arszaw ie, ul. K rólew sk a 7, 
m. 5 , lub w  biurze C ukrow ni w  O strow item , akcje  swoje, 
w zględnie zaśw iadczenie depo zyto w e na dow ód złożen ia  a k ­
cyj u notariusza lub też  w  odnośnej instytucji kredytow ej. 
W  zaśw iadczeniu należy w ym ienić num ery akcyj i stw ierdzić, 
że  a kcje  nie będą w ydane przed ukończeniem  W alnego Zgro­
m adzenia. 2098

I O G Ł O SZE N IE  

Zarząd Sp ó łki A kcyjn ej

Tomaszowskiej Przędzalni Wełny Czesankowej
podaje do wiadom ości, że  w dn. 17 listopada 1936 r. o godz. 12 

w południe w  W arszaw ie w  biurze Zarządu Sp ółki A kcyjn ej 
przy ul. K rakow skie  Przedm ieście 16/18 odbędzie się 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW 

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) Zagajenie i w ybór przew odniczącego;
2) Przeniesienie siedziby Sp ó łki i zmiana brzm ienia § 3 sta­

tutu Spółki;
3) Zmiana uposażenia człon kó w  Zarządu Spółki;
4) C zęściow a zmiana uch w ały  Zw yczajnego W alnego Zgro­

m adzenia A kcjonariu szów  Sp ó łki z dn. 22/IV 1936 r. w  p rzed ­
m iocie w yzn aczen ia funduszu do dyspozycji Zarządu;

5) W oln e w nioski.
D o t y c h c z a s o w e  brzm ienie podlegającego zmianie § 3 

statutu S p ółki jest następujące: „Sied zibą  S p ółki jest miasto 
stołeczn e W a rsza w a '. P r o j e k t o w a n a  jest zmiana p o w y ż ­
szego postanow ienia statutu Sp ó łki przez nadanie mu brzm ie­
nia następującego: „S iedzibą Sp ó łki jest m iasto Łódź".

Do w zięcia  udziału w  W alnym  Zgrom adzeniu upraw nieni 
będą A kcjonariu sze, k tó rzy  z ło żą  w  siedzibie S p ó łk i sw e a k ­
cje przynajm niej na tydzień  przed term inem  W alnego Zgro­
madzenia i nie odbiorą ich przed ukończeniem  tegoż.

Zam iast akcyj złożone być mogą zaśw iadczenia, o których  
jest mowa w  art. 399 K . H.

2085

I O G Ł O SZE N IE

Societe Anonyme Beige Etabiissements industrielle Boryszew 
Belgijska Spółka Akcyjna Zakłady Przemysłowe Boryszew

t. Zarząd w Brukseli, 368, Avenue Louise

Rada Zarządzająca zaprasza posiadaczy udziałów  (dawnych 
akcyj i św iadectw  założycielskich) na

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

które odbędzie się w dn. 14 listopada 1936 r. o godz. 15
w Zarządzie Spółki, Bruksela, 368, A ven u e  Louise, z n astę­
pującym  porządkiem  dziennym :

1) Spraw ozdanie R ady Zarządzającej i Kom isji R ew izyjnej;
2) Bilans i r-k strat i zysk ów  na dz. 30/VI 1936 r.; 3) U d zie­
lenie pokw itow ania R adzie Zarządzającej i Kom isji R e w iz y j­
nej; 4) Budżet na 1936/37 rok operacyjny; 5) W ybory.

U d ziałow cy, k tó rzy  chcą brać udział w  W alnym  Zgrom a­
dzeniu, winni zastosow ać się do art. 35, 36 i 37 statutu. U d ziały  
(dawne akcje  i św iadectw a założycielskie) można składać:
1) w  T ow . Finance & Industrie, B ruksela  Bid. du R egent 23);
2) w  biurze Spółki, W arszaw a, ul. M ińska Nr 25.

2090

I O G Ł O SZE N IE

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

Zakładów Chemicznych „Laokoon“ . Spółki Akc. we Lwowie
odbędzie się w dn. 19 listopada 1936 r. o godz. 19 w sali Izby 
H andlow ej i Przem ysłow ej w e L w ow ie  z następującym  p o ­
rządkiem  dziennym:

1) Podw yższenie kap ita łu  akcyjnego  S p ó łk i do kw o ty  
zł 253 000.00 i odpow iednia zm iana § 7 Statutu Spółki.

A kcjonariu sze, ch cący  w ziąć udział w  Zgrom adzeniu, p o ­
winni z ło ży ć  akcje  lub dow ody d epozytow e w  biurze Zarządu 
w e L w ow ie, ul. F urgalskiego 6, najpóźniej na 7 dni przed 
terminem Zgrom adzenia.

Na m ocy § 17 statutu, akcjonariusze, rep rezen tujący  1/m 
część kap ita łu  akcyjego, mają praw o żądać um ieszczenia do­
datkow ych  spraw  na porządku dziennym  N adzw yczajnego 
W alnego Zgrom adzenia w  drodze zgłoszenia pisem nego żąda­
nia ze w skazaniem  kon kretn ych  w niosków , nie później jak na
14 dni przed terminem N adzw yczajnego W alnego Zgrom adze-

V



Wileński Bank Ziemski, Spółka Akc.
Bilans w dn. 30 września 1936 r.

Kasa i sumy do dyspozycji na 
na r-ach b ieżą cy ch  w b-ach 

Pap iery w artościow e własne:
a) w d ysp o zycji Banku . . .
b) na rachunek kapitału za ­

pasow ego ...........................
Pap iery w artościow e na rachun. 

Fund. na w ystaw , domów dla 
zniedołężn. urzędników  i ro ­
dzin, pozostałych  po urzędni­
kach Banku .................................

Papiery w artościow e na r-ek 
fund. im. Józefa  M ontw iłła . 

41 2%  listy  zast. IV  serii p o d le ­
gające e m i s j i ...........................

P o życzk i umarzane rat. w  4 '/ j%
list. zast............................................

P o życzk i um arzane rami w 5%
list. zast............................................

P o życzk i umarzane rat. w 41 2% 
list. zast. pow stałe z konw ersji
zaległości ......................................

Term in, i przedterm  zw rot poż. 
umarzan. ratami w 41 2% i 5%
list. zast........................... .....

P o ży czk i spłacane jednorazow o
w g o t ó w c e .................................

P o ży czk i umarzane ratami w  go­
tó w ce. pow stałe z konw ersji
z a l e g ł o ś c i ..................................

Z a leg łości w ratach i innych na­
leżn ościach  .................................

N ie ru c h o m o śc i.................................
R u c h o m o ś c i......................................
D łu żn icy różni i za liczk i . . . 
Straty na kursach w alu to w ych  . 
W yd atk i Banku ............................

z ł zł

2 423 402'69 

8 133 667-30 

1 575 007 65 9 708 67495

t9 111 50 

6 532 29 

330 100 00 

67 754 477 24 

805 986 38 

14 554 572 45 

199 413 93 83 314 450'00 

389 158-61 

1 641 978 93 

13 362 648 45 

1 858 255 14
156 629 30 
486 485 63 

303 435 91
1 696 389 20

e)

330

K apitały własne:
a) kapitał zakładow y . . .  6 300
b) kapitał zapasow y i rezerw . 9 357
c) fundusz am ortyzacyjny . 312 

Listy zastaw ne:
a) 41/a%  w  obiegu . . . .  60 520
b) 41/2% przeznacz, do obiegu 7 379

c) 5%  w o b i e g u ......................806

d) 4 '/ ,%  oparte na pożyczk.
pow stałych z konwersji 
zaległ, w  obiegu . . .  14 278 

41/a%  oparte na pożyczk.. 
pow stałych z konwersji 
zaległości przeznaczone
do o b i e g u ...........................

Kupony od list. zast. do opłać. 
D yw idenda od akcyj  do opła­

cenia ...........................................
Fundusz na opłacenie kuponów 
Fundusz am ortyzacyjny od poż.

um arzanych ratami . . . .  
Fundusz im. Józefa M ontw iłła 
Fundusz na w ystaw ienie domów 

dla zniedołężniałych urzędni­
ków i rodzin, pozostałych po 
urzędnikach Banku . . . .  

R ezerw a na opłacenie należnoś- 
ści przedw ojennyeh i zaciąg- 
gniętych w  czasie w ojny .

W p ływ y na raty przed term i­
nem ich płatności . . . .

Sum y p r z e c h o d n ie ......................
K orespondenci różni . . . .
Zyski na kursach w alutow ych . 
D ochody Banku ...........................

zł zl

00000 
405 75 
157 12 15 979 562 87

89000 
30000 

01000

15000

100 00 83 314 450 00 

7 788 180 50

1 881 845 00
1 888 465 54

115 697 252 60

199 413 93 

6 532 29

21 992 83

124 079 70 

11 855 73 
797 61286 

228 439 85 

493 138 39
2 961 683 11

115 697 252 60

2061

Bank Spółek Niemieckich w Polsce, Spółka Akcyjna, Łódź
Bilans surow y na dz. 30 w rześnia 1936 r.

STAN CZYNNY. —  K asa, Bank Polski i P. K. O. 
z ł 421 696.79; W alu ty  zagraniczne zł 35 241.98 ; Pap iery w ar­
tościow e w łasn e: a) p o życzki państw ow e zł 55 724.28, b) p a ­
p iery h ipoteczne zł 2 318.00, c) akcje  zł 20 895.75, razem  
zł 78 938.03; U d ziały  i akcje  w  przedsiębiorstw ach konsor- 
cjalnych z ł 372 000.00; B anki krajow e zł 171 280.28; B anki za ­
graniczne z ł 129 259.19; W eksle  zdyskontow an e z ł 2 351 867.39; 
R achunki b ieżące (salda debetow e): a) zabezp ieczon e 
zł 1 074 407.06, b) n iezabezp ieczon e zł 524 538.20, razem  
zł 1 598 945.26; P o ży czk i term 'now e 873 031.55; N ależności 
z tyt. u k ład ó w  kon w ersyjn ych  z ł 16 947.47; Nieruchom ości 
zł 849 966.62; R óżne rachunki zł 73 865.75; K o szty  i t. p. 
z ł 154 923 56; Suma bilansow a zł 7127 963,87.

STAN BIERNY. —  K ap ita ły  w łasne: a) zak ład o w y 
z ł 1 500 000.00, b) zap asow y z ł 96 557.00, c) inne rezerw y 
zł 67 610.00, d) fundusz am ortyzacyjny z ł 57 143.30, razem  
zł 1 721 310.30; W k ład y: a) term inow e zł 1 083 354.76, b) & v i­
sta z ł 1 250 172.31, razem  zł 2 333 527.07; R achunki b ieżące 
(salda kred ytow e) zł 1 819 576.67; Zobow iązania inkasow e 
zł 22 647.50; R edyskonto  w eksli zł 396 950.04; B anki krajow e 
zł 522 672.88; B anki zagraniczne zł 9 752.33; R óżne rachunki 
z ł 34 960.48; P rocen ty, prow izje i różne zysk i z ł 266 566.60; 
Suma bilansow a zł 7 127 963.87.

G w aran cje  z ł 113 757.35; Inkaso zł 754 857.35.
2091

II O G Ł O SZE N IE  

K O M ISJA L IK W ID A C Y J N A

Polskiego Towarzystwa Składów Haftowych, Sp. Akc. w likw idacji

zaw iadam ia, że W alne Zgrom adzenie A kcjon ariu szów  nie od­
było  się w  dn. 5 października b. r. z pow odu braku quorum i że 
w obec tego odbędzie się

ZW YCZA JN E W ALNE ZGROM ADZENIE 

AK CJO N A RIU SZÓW

w drugim terminie w  dn. 3 listopada 1936 r. o godz. 5 w  lokalu 
notariusza Jana Jasińskiego, M iodow a 8 z tym że porządkiem  
obrad, a m ianowicie:

1) Spraw ozdanie Kom isji L ikw . w raz ze spraw ozdaniem  k a ­
sow ym  za okres od 26/VI 1935 r. do 3 XI 1936 r. i udzielenie 
absolutorium  Komisji; 2) O stateczna likw idacja  i rozw iązanie 
spółki oraz sprawa przechow ania ksiąg i dokum entów; 3) W olne 
w nioski.

Zgrom adzenie to, jako zw ołane w  drugim term inie, będzie 
praw om ocne niezależnie od ilości p rzybyłych  akcjonariuszów .

A kcjonariu sze, ż y c zą cy  u czestn iczyć w  W alnym  Zgrom adze­
niu, winni z ło ży ć  akcje  lub św iadectw a depozytow e na tydzień 
przed terminem Zgrom adzenia w  siedzibie Kom isji (W arszaw a, 
W spólna 8 m 1). 2008-41-43
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Ziemskie Towarzystwo Partelatyjne, S. A. we Lwowie
B ilan s netto na dzień

ST A N  C Z Y N N Y
1) K a s a ......................................
2) Banki i P. K. O. . • .
3) P ap iery procentow e . .
4) M ajątki w łasne w  parcelacj
5) Ruchom ości, inw entarze i za

p a s y .................................
ć) D łużnicy:

a) różni . . . . . .
b) n a b y w cy  p arcel . .

7) D łu żn icy ,.B"
z tytułu reszty  cen y sprze 
d a ż n e j ............................

8) P o życzk i, przyznane nabyw
com p arcel . . . .

9) Sum y przechodnie . . .
10) K om isow a p arcelacja  mająt

ków :
a) w k ład y  w P.B.R.
b) w yp ła ty  na r-k komi 

t e n t ó w ......................
c) w yd atki pare, administr

11) Straty za 1934,35 r. . .

1 lipca 1936 r.

z ł  zł
10 108-81 
74 048 49 
72 662 20 

2 801 194-46

71 75033

60 825 16 
43 761 08 104 586-24

377 310-27

490 947 08 
3 236-09

48 977 96 

191 072 58

42 204 02 282 254'56 

139 244-64 

4 427 343-17

S T A N  BIERN Y z ł
1) K apitał a k c y j n y ............................................ 700 00000
2) Fundusz a m o rty z a c y jn y .................................  4 497"00
3) K redyt w Państw ow ym  Banku Rolnym  . 1 200 OOO'OO
4) K redyt w T ow arzystw ie Kredyt. Ziemskim 189 249’76
5) R -k on’ ca ll w  Państw owym  Banku Rolnym  369 241 "00
6) R-k b ieżący  w T .K .Z . . . . . . . .  1115
7) P o życzk i h ip o t e c z n e ....................................... 328 917 69
8) W ierzycie le  z tyt. nabytych m ajątków . 614 555-58
9) Zadatki i w p ływ y na nabyte grunty . . 665 700'26

10) W ie r z y c ie le .......................................................  508"15
11) Sum y przechodnie . . . . . . . .  3195 20
12) Kom isow a p arcelacja  majątków:

zadatki i w płaty  na nabyte grunta . . 304 453 91
13) Z ysk  za 1935.36 r ..............................................  47 013 47

4 427 343-17

R achunek strat i zysk ó w  za 1935,36 r.

S T R A T Y
1) Z parcelacji części maj. Bojaniec . .
2) K oszty o g ó ln e ..................................................
3) K oszty, zw iąz. z projekt, nab. z licyt. maj

B r o d y ............................................................
4) Koszty, poniesione na kom. pare, maj

D o b r o tw ó r - M a z ia r n ia ............................
5) P r o c e n t y ........................................................
6) Św iadczenia kulturalno-ośw iatow e . .
7) O dpisano na fundusz am ortyzacyjny 10%

od 44 973 37 w art. inw. m artw ych 
Z ysk  netto za 1935 36 ............................

zł
12 99259 

132 135 95

788 49

108 25 
34 803 91 

2 926-22

4 497 00 

47 013-47

ZY SK I
1) Z p arcelacji części m ajątków

a) B akow ce i Lubeszka
b) Uw in . . . .
c) K olen dzian y . .
d) Julianka . . .
e) Ż yw aczó w  . .

2) R óżnice kursow e . .

Lwów, dn. 28 sierpnia 1936 r.

z ł

20 130 41
21 006-52 

107 796-36
61 622 01 
1 65821

235 265 88

zł

212 213-51 

23 052 37 

235 265 88

Dyrektor: Kazimierz Kozłowski mp. Komisja Rewizyjna:
Dr Kazimierz Platowski mp., Inż. Stefan Sulkoński mp., W ła­
dysław Jenner mp., Dr Jan Borysiewicz mp. Księgowy: Karol
Kuchar mp.

2062

Po myśli art. 398 § 2 i art. 428 § 1 K. H. Zarząd Spółki 
A kcyjn ej

„Polsko-Szwajtarski Przemysł Leśny", Spółka Akcyjna
podaje do wiadom ości, że w  dn. 10 października 1936 r. odbyło 
się w Stanisław ow ie Zw yczajne W alne Zebranie A kcjo n ariu ­
szów, które pow zięło następujące uchw ały: zatw ierdzić spra­
w ozdanie, bilans, oraz rachunek strat i zysków  za rok obro­
tow y 1935/36, przenieść stratę tego roku obrotow ego na ra ­
chunek następnego roku i udzielić Zarządow i Spółki i Radzie 
N adzorczej absolutorium. W ybrano now y Zarząd i now ą Radę 
Nadzorczą, oznaczono w ynagrodzenie dla człon ków  Zarządu, 
dla człon ków  ustępującej R ady N adzorczej, a w reszcie  o kre­
ślono w ysokość żetonów  za posiedzenia R ady N adzorczej.

Bilans na dz. 31 m arca 1936 r.

A K T Y W A . —  M ajątek stały: L asy  zł 7 390 319.97; G runty 
z ł 243 078.80; Budynki zł 742 274.71; U rządzenia techniczne 
zl 485 810.03; Ruchom ości zł 123 708.30; Plany i urządzenia 
leśne zł 174 515.68; Upraw nienia naftow e zł 270 220.72; M a­
jątek płynny: G otow izna w  kasie i bankach zł 44 277.89; P a­
piery procentow e zł 11016.00; M ateriały  zł 16986.19; D łu ż­
nicy zł 1 285 271.19; S traty  z lat ubiegłych zł 215 115.91; 
Strata z 1935/36 r. z ł 32 518.22; Razem  zl 11 035 113.61.

P A S Y W A . —  K apita ł akcyjn y zl 2 000 000.00; Fundusz 
am ortyzacyjny zł 322 407.14; Zobow iązania zł 8 712 706.47; 
Razem  zl 11035 113.61.

R achunek strat i zysków

W INIEN. —  K oszty  adm inistracji ogólnej zł 323 886.42; 
K oszty  lasow e zł 120 466.89; K o szty  kredytów  zł 281 113.77; 
Podatki państw ow e i komunalne zł 75 094.86; A m ortyzacja  
zł 83 212.28; O dpisy różne zł 6 069.74; K oszty  organizacji 
z ł 72 500.00; Razem  zł 962 343.97.

M A . —  Sprzedaż planow ych w yrębów  zł 737 777.27; Sp rze­
daż ubocznych u żytk ó w  zł 162 671.96; Przych ody różne 
zł 29 376.52; Strata 1935/36 z ł 32 518.22; Razem  zł 962 343.97.

2092

Warszawskie Towarzystwo Pożyczkowe na Zastaw Ruciiomości
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

Stan rachunków  w  dn. 30 w rześnia 1936 r.

S T A N  C ZY N N Y . —  Kasa i banki zł 1 413 911.69; Papiery 
w artościow e zł 291713.12; N ieruchom ości zł 1 204018.83; R u ­
chom ości zł 110 981.24; Zaliczenia zł 13 643 196.00; Zastaw y, 
spadłe z licytacji zł 552 690.00; Sum y przechodnie ;—  m iędzy­
okresow e zł 449 494.26; ' S traty na zastaw ach, spadłych z licy ­
tacji zł 47 017.00; P rocen ty od akceptów  zł 751 988.90; K oszty 
handlow e zł 662 562.67; Podatki i św iadczenia socjalne 
zł 73 413.58; Razem  zł 19 200 987.29.

S T A N  B IER N Y. —  K apita ł akcyjn y zł 2 000 000.00; K apitał 
zapasow y zł 554 180.93; R ezerw a na straty na zastaw ach, 
spadłych z licytacji zł 6 030.06; Fundusz am ortyzacyjny 
zł 194 358.50; Fundusze różne zł 12 954.58; A k c e p ty  
zł 13 971 025.00; D yw idenda nieodebrana zł 19 142.00; P rocen ty 
od zaliczeń  zł 1 876 797.89; D ochody różne zł 110 480.96; Sumy 
przechodnie —  m iędzyokresow e z ł 456 017.37; Razem  
zł 19 200 987.29. 2060

I OGŁOSZENIE 

W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  A K C J O N A R IU S Z Ó W

Spółki Akcyjnej „ZŁOTOGLIN"
odbędzie się w dn. 12 listopada 1936 r. o godz. 19 w lokalu 
Spółki w Warszawie, Polna 32.

Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 2) Zatwier­
dzenie bilansu oraz rachunku strat i zysków za 1935 r.;
3) Wybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 4) Wolne wnioski.

Akcjonariusze winni zgłosić akcje na 7 dni przed Zgroma­
dzeniem. 2088
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Polski Bank Komunalny
Spółka A kcyjn a 

B ilan s surow y na dz. 30 w rześn ia  1936 r.

STAN CZYNNY

Kasa, Bank Polski, P. K O , 
banki państwowe, bony Fun­
duszu Inwestycyjnego 

W aluty zagraniczne . . . . 
Papiery wartościowe własne:

a) pożyczki państwowe (w tym
bilety skarbowe — 
z ł  5 800 000 00) . . .

b) papiery hipoteczne . .
c) a k c j e ...............................

Udziały i akcje w przeds. kon
s o rc ja ln y c h ..........................

Banki krajowe . 7 . 
Weksle zdyskontowane 
Rachunki bieżące:

a) zabezpieczone . . . .
b) niezabezpieczone . 

Pożyczki terminowe . .
N ieruchomości..........................
Różne r a c h u n k i .....................
Koszty, różnice kursowe i t p 
Długoterminowe pożyczki obli

gacyjne ...............................

STAN BIERNY

zł zł

2 725 210 06 

41 51835

7 969 410 02
2 412 375 48 

133 340 50 10 515 126 00

758 66645
3 037 853 42

4 292 044 74

1 897 448 00 
600 457 15 2 497 905 15

40 351 725 74
2 230 130 65
3 583 049 22 

598 800 00

15 700 726 00 

86 332 755 78

zł zł

K apitały w łasne:
a) z a k ł a d o w y ......................  5 000 000 00

b) zap asow y zw yczajn y  . . 627 033 12
c) zapasow y o bligacyjn y . . 435 345’39
d) sp ecja ln y fundusz rezerw . 595 868 43

e) fundusz am ortyzacyjny . . 176 911 52

zap asow y zw yczajn y 
zapasow y o bligacyjn y . 
sp ecja ln y  fundusz rezerw  
fundusz am ortyzacyjny . 

W k ład y:
a) t e r m i n o w e ......................
b) a vista. . . . . . .
c) specjalne ......................

R achunki b ieżące  (salda kredyt. 
Zobow iązan ia inkasow e . . 
R edyskonto w eksli . . . .
Banki k r a jo w e ............................
Różne rachunki (w tym fundusz 

um orzenia o b ligacyj i na opła 
tę kuponów  z ł  744 445 93) . 

P rocen ty, prow izje i różne zyski 
O b l i g a c j e .......................................

6 835 158 46

7 573 363 51 
7 030 129 03 

37 118 348 36 51 721 840 90

93 007 59 
837 28 

561 923 00 
8 091 380 48

2 204 646 06 

1 123 236 01 
15 700 726 00

86 332 755 78

2078

G w a r a n c je ................................. zł 166 850 00
I n k a s o .......................................zł 125 230 98

II O G Ł O SZE N IE

Zaizad tlim y fabryka Okuć Metalowych Bracia Lubert
SP Ó Ł K A  A K C Y J N A

zaw iadam ia, że w  dn. 29 października 1936 r., o godz. 17,
odbędzie się w  siedzibie S p ó łk i w  W arszaw ie, ul. Z łota  34,

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D ZE N IE  
A K C J O N A R IU S Z Ó W

z następującym  porządkiem  dziennym :
1) Zagajenie i w ybó r przew odniczącego; 2) W ybó r członków  

Zarządu na m iejsce ustępujących; 3) W olne w nioski.
Zarząd: (— ) J erzy  Lubert, (— ) W ła d y s ła w  Lubert.

2075

Bank fur Handel und Gewerbe Pozna ł]  
Poznański Bank dla Handlu i Przemysłu, Spółka fikcyjna

Bilans surow y na dz. 30 w rześnia 1936 r.

S T A N  C Z Y N N Y . —  K asa i sumy do dyspozycji w  Banku 
Polskim , P. K. O. i Banku G osp. Kraj. z ł 828 360.31; W aluty 
zagraniczne zł 9 909.86; Pap iery w artościow e w łasne: a) p o ­
życzk i państw ow e zł 120 312.46, b) p ap iery  hipoteczne 
zł 80 300.85, c) akcje zł 134 348.10, razem  zł 334 961.41; U d ziały
i akcje w  przedsiębiorstw ach konsorcjalnych zł 503 500.00; B an ­
ki krajow e zł 290 649.75; B anki zagraniczne zł 309 876.00; 
W eksle  zdyskontow an e zł 1 147 746.30; R achunki b ieżące  (salda 
debetow e): a) zabezpieczon e zł 7 671 769.63, b) n iezabezp ieczo ­
ne zł 686 264.63, razem  zł 8 358 034.26; P o ży czk i term inow e 
z l 973 893.38; N ależności z tyt. u k ład ó w  kon w ersyjnych  
zł 180 985.00; R óżne rachunki zł 256 073 63; K oszty, różnice 
kursow e i t. p. z ł 370 155.95; O ddziały  z ł 1 905 673.32; Suma 
bilansowa zł 15 469 819.17.

A k c e p ty  Banku A k cep ta cy jn ego  zł 20 500.00.

S T A N  BIER N Y. —  K a p ita ły  w łasne: a) zak ładow y 
zł 2 000 000.00, b) zapasow y zł 317 823.45, razem zł 2 317 823.45; 
W k ład y: a) term inow e zł 3 768 996.08, b) a vista zł 2 750 613.00, 
razem  zł 6 519 60908 ; R achunki b ieżące  (saldo kredytow e) 
z ł 2 567 504.25; Zobow iązania inkasow e zł 8 732 82; R edyskonto 
w eksli z ł 85 464.85; D yskonto akcep tó w  Banku A k c e p ta c y j­
nego zł 20 500 00; B anki krajow e z ł 683 493.07; B anki za ­
graniczne z ł 676 346.21; R óżne rachunki z ł 215 422.42; Procenty, 
prow izje i różne zyski zł 554 302.92; O ddziały  z ł 1 820 620.10; 
Suma bilansow a zł 15 469 819.17.

Bank A k ce p ta cy jn y  zł 20 500.00.
G w aran cje z ł 362 675.92; Inkaso zł 1 566 265.35.

2076

Śląski Zakład Kredytowy,
B ilan s surow y na dz. 30 w rześn ia

S T A N  CZYNNY
K asa i sumy do d yspozycji . 
W aluty zagraniczne . . . .  
P ap iery  w artościow e:

o) p ożyczki państw ow e . .
b) papiery hipoteczne . .
c) a k c j e .................................

U d ziały  i akcje w  przedsięb
k o n s o r c ja ln y c h ......................

Banki k r a jo w e ...........................
Banki zagraniczne . . . .  
W eksle  zdyskontow ane . . 
Rachunki bieżące:

a) zabezp ieczon e . . . .
b) n iezabezpieczon e . . .

N ie ru ch o m o śc i............................
Różne r a c h u n k i ......................
K oszty handlow e . . . .  
O d d z i a ł ......................................

zł

274 006 

200 496 

2 601

Bielsko
1936 r.

z ł
1 123 81332 

59 575’99

07
97

26 477 104-30

149 838-00 
280 247 26 
251 659 93 

8 329 044 01

6 798 997 

1 375 792
39

21 8 174 789 60 
’ 346 523-84 

342 989-32 
599 179 45 

1 330 286-27 

21 465 051 29

S T A N  B IE R N Y
K ap ita ły  własne:

zł z ł

a) z a k ł a d o w y ...................... . 3 000 000 00

b) zap asow y ...................... . 932 750 00
c) inne rezerw y  . . . . . 1 696 000 00

d) fundusz am o rtyzacyjn y . 27 900 00 5 656 650 00
W kłady:

. 1 493 947 26

• 3 239 030 61 4 732 977 87
R achunki b ieżące  . . . . 6 000 766 35

1 283 001 84
817 583-74

Banki zagraniczne . . . . 395 667 49
Różne r a c h u n k i ...................... 305 19639
Procen ty, prow izje i t d 963 386-14

1 264 224 74
Z yski z lat ubiegłych . . . 45 596 73 

21 465 051 29

2087 G w aran cje z ł  1 490 589 31, Inkaso zł 1 459 321 37
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Cukrownia i Rafineria „Zbiersk"
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

Bilans na dz. 30 czerw ca  1936 r.
S T A N  C Z Y N N Y . —  I, M ajątek staiy: Budow le: a) fabryczne 

zł 1 303 850.75, b) gospodarcze zł 483 372.58, c) m ieszkalne 
z ł 669 141.93 =  z ł 2 456 365.26; U rządzenia techniczne 
zł 4 901 733.12; In w estycje zł 14 962.70; D obra ziem skie i lasy: 
Zbiersk i P etryk i zł 5 108 551.49; Cegielnia  G liny zł 308 056.51; 
T artak  p arow y „Z b iersk” zł 69 198.94; Inw entarz zak ład o w y
i biurow y: a) żyw y  zł 51 727.10, b) m artw y zł 193 807.70 — 
z ł 245 534.80; II. M ajątek płynny: G otów ka w  kasie z ł 1 669.00; 
Pap iery procentow e zł 136 067.42; A k c je  i udziały  innych 
przedsiębiorstw  zł 2 254 423.50; M ateria ły  m agazynow e pom oc­
nicze zł 226 119.30; Ziem iopłody i m ateriały magaz. gospod. 
rolnego zł 53 834.12; M ateria ły  drzew ne na tartaku zł 29 517.19; 
W yrob y  i m ateriały  m agazynow e cegielni z ł 101 708.96; Pro- 1 
dukty fabrykacji: a) cukier b ia ły  z ł 972 516.54, b) cukier w  p ro ­
duktach zł 5 156.09, c) melas z ł 17 969.12 =  zł 995 641.75; D łu ż­
nicy: a) banki z ł 1 488 165.42, b) p lan tatorzy z ł 727 115.81,
c) różni zł 115 070.29 =  z ł 2 330 351.52; Sum y przechodnie 
z ł 87 522.93; III. Inne aktyw a: D ep ozyty  człon ków  Zarządu 
zł 50 000.00; Razem  zł 19 371 258.51.

Różni za gw arancje z ł 123 000.00.
S T A N  BIER N Y. —  K ap ita ły  w łasne: K apitał akcyjny 

z ł 8 575 000.00; K ap ita ł zapasow y: a) saldo z roku ubiegłego 
zł 2 031 791.45, b) dopisano w roku spraw ozdaw czym  zł 80 968.00 

=  z ł 2 112 759.45; K apitał rezerw o w y —  saldo z roku ubie­
głego zł 735 069.00; II. K apitał am ortyzacyjny: a) saldo z roku 
ubiegłego zł 5 172 194.13, b) dopisano w  roku spraw ozdaw czym  
zł 546 078.07, mniej zam ort. część rozebranych budynków , zu­
żytych  m aszyn i sprzed. ruchom ości zł 88 326.04 

zł 457 752.03 :: zł 5 629 916.16; III. Zobow iązania: W ierzyciele: 
a) a k cep ty  i w eksle  z ł 78 200.00, b) banki —  rachunki b ieżące 
zł 31 766.42, c) o p łaty  w yw o zo w e od cukru eksportow ego 
1923/24 r. zł 73 991.40, d) p lantatorzy zł 290.49, e) różni 
zł 1 795 513.92 =  z ł 1 979 762.23; IV. Inne pasyw a: D yw idenda 
niepodniesiona zł 1 120.00; Specjalny r-k  p rzejściow y różnic 
kursow ych zl 25 129.73; Rachunek podatku dochodow ego 
zł 212 760.06; Sum y przechodnie z ł 8 193.92; C złon kow ie Za- 
rządu za dep o zyty  zł 50 000.00; Zysk zł 41518.96; Razem  
zł 19 371258.51.

G w aran cje  zl 123 000 00.

Rachunek strat i zysk ów  1935/36 r.

W INIEN. —  K o szty  fabrykacji zł 2 302 380.80; K o szty  sp rze­
daży cukru zł 48 809.89; K o szty  adm inistracji ogólnej 
zł 197 495.51; Podatki państw ow e i komunalne zł 121 157.59; 
W artość rem anentów  cukru z roku ubiegłego zł 1 045 700.29; 
W artość rem anentów  m elasu z roku ubiegłego zł 22 515 06; 
W artość rem anentów  w yrobów  cegielni z roku ubiegłego 
zł 22 515.06; W artość rem anentów  w yrobów  cegielni z roku 
ubiegłego zł 115 614.88; Strata na inw entarzu żyw ym  i mart- I 
w ym  zł 1 681.35; Strata na odpisanych budynkach i m aszynach 
zł 19 337.04; R óżnice kursow e papierów  procentow ych i akcyj 
zl 103 533.69; O dpisy ustaw ow e: a) na kapitał am ortyzacyjny 
zł 546 078.07, b) na kapitał zap asow y zł 80 968.00; Na podatek 
dochodow y zł 269 124.42; Z ysk  zł 41518 .96; Razem  
zł 4 915 915.55.

M A . —  W p ływ  brutto ze sprzedaży cukru w ew n. i eksp. 
w  okresie  od 1/VII 1935 r. do 30/VI 1936 r. z ł 3 517 882.42; 
W artość rem anentów  cukru w  dn. 30 VI 1936 r. z ł 977 672.63 

=  zł 4 495 555.05; W p ływ  ze sp rzedaży m elasu w  okresie 
od 1/V II 1935 r. do 30/VI 1936 r. zł 57 531.40; W artość rem a­
nentów  melasu w  dn. 30/VI 1936 r. z ł 17 969.12 — z ł 75 500.52; 
W p ły w  ze sprzedaży w ytło k ó w  i b ło ta  defekacyjnego 
zł 59 665.45; W p ły w  ze sprzedaży w yrobów  cegielni w okresie 
od 1 /VII 1935 r. do 30/VI 1936 r. zł 16 890.88; W artość rem a­
nentów  w yrobów  cegieln i w  dn. 30/VI 1936 r. z ł 97 168.78 - 
z ł 114 059.66; N adw yżka ze  sprzedaży nieruchom ości zł 9 568.02; 
P rocen ty  i dyw idendy od papierów  w artościow ych  zł 106 160.15; 
Zysk  z gospodarstw a rolnego zł 23 751.97; Zysk z eksploatacji 
lasów  i tartaku zł 22 544.14; R óżnice kursu w alut obcych 
zł 8 177.73; W p ły w  odpisanych należności zł 772.86; N iepod­
niesiona dyw idenda zł 160.00; Razem  zł 4 915 915.55.
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towarzystwo 'ukrowni „C ie lce " , Spółka Akcyjna
Bilans na dz. 30 czerw ca  1936 r.

S T A N  C Z Y N N Y . —  I. M ajątek  stały: G runty fabryczne 
zł 64 185.55; Budow le: a) fabryczne zł 446 441.01, b) gospodar­
cze zł 360 604.25, c) m ieszkalne zł 354 356.42 — zł 1 161 401.68; 
U rządzenia techniczne zł 2 174 185.66; Inw entarz zak ładow y 
i biurow y: a) ży w y  zł 600.00, bj m artw y zł 33 300.80 =  
zł 33 900.80; II. M ajątek płynny: G o tó w ka w  kasie zł 904.46; 
Papiery procentow e zł 51 441.94; A k c je  i udziały  innych p rzed­
siębiorstw  zł 166 126.10; M ateria ły  m agazynow e techniczne 
zł 18 616.96; D łu żn icy różni z ł 1 629 565.70; III. Inne aktyw a: 
Sum y ew idencyjne: P ap iery  p rocentow e w  Rosji zł 115 056.00; 
Strata za ubiegły  1934/35 r. z ł 36 497.60; Strata za 1935/36 r. 
z ł 79 216.48; Razem  zł 5 530 098.93.

G w aran cje z ł 91 703.00.
S T A N  BIER N Y. —  I. K a p ita ły  w łasne: K apita ł akcyjny 

u zł 2 200 000.00; K apitał zapasow y zł 146 953.40; K a p ita ły  re- 
J! zerw ow e: a) kap ita ł rezerw o w y zł 38 393.38, b) kap ita ł ase- 
j kuracyjny zł 65 448.23 =  z ł 103 841.61; II. K ap ita ł am ortyza- 
| cyjny: saldo z roku ubiegłego zł 2 996 280.94, mniej am ortyz.

sprzedanych i zużytych  m aszyn i ruchom ości zł 34 209.34 .=  
j zł 2 962 071.60; III. Zobow iązania: Różni w ierzycie le  zł 2 149.77; 

IV. Inne pasyw a: Sum y przechodnie zł 26.55; Sum y ew iden ­
cyjne zł 115 056.00; Razem  zł 5 530 098.93.

G w aran cje  z ł 91 703.00.

R achunek strat i zysk ów  1935/36 r.

W INIEN. —  K oszty  ogólne zł 41 204.55; K oszty admini­
stracji ogólnej z ł 1 000.00; Św iadczenia socjalne z ł 2 614.67; 
Podatki państw ow e i kom unalne zł 24 241.57; W artość rema- 

|j nentów  melasu z roku ubiegłego zł 585.98; R óżnica kursu w a ­
lut obcych  zł 157.52; R óżnice kursow e na papierach procen ­
tow ych  i akcjach zł 26 121.99; Strata na odpisach inwentarza 

| m artw ego zł 1 336.30; Razem  zł 97 262.58.
M A . —  W p ływ  ze sprzedaży 457.14 q melasu zł 1 832.76; 

W p ły w  z odsetek i dyw idend od papierów  procentow ych 
zł 9 811.07; W p ły w  ze sprzedaży m aszyn zł 6 400.00; W p ływ  
należności dawniej odpisanych zł 2.27; Strata 1935/36 r. 
zł 79 216.48; Razem  z ł 97 262.58.
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iZiemshi Bank Hipoteczny. Spółka Akcyjna we Lwowie
Bilans surow y na dz. 30 w rześnia 1936 r.

S T A N  C Z Y N N Y . —  Kasa i sumy do dyspozycji w  B -ku P o l­
skim, P. K. O. i Państw . B -ku Rolnym  zł 84 731.59; W aluty 
zagraniczne zł 25 897.17; P ap iery  w artość, w łasne: a) p o ­
ż yczk i państw, zł 165 485.28, b) papiery h ipoteczne z ł 29 321.01, 
c) akcje  z ł 4 517.60; U d zia ły  i akcje  w  przeds. konsorc. 
z ł 50 989.50; B anki krajow e zł 158 143.50; Banki zagraniczne 
zł 47 641.48; W eksle  zdyskontow an e zł 1 114 563.82; Rachunki 
bieżące: a) zabezpieczon e zł 599 227.96, b) niezabezpieczone 
zł 60 374.49; P o ży czk i term inow e zł 3 134 465.93; N ależności 
z uk ładów  konw ers. z l 1 563 852.90; N ieruchom ości zł 474 469.31; 
Różne rachunki zł 1 717 942.14; K o szty  i t. p. zł 201842.36, 
O ddziały  z ł 142 417.87; D ługoterm inow e p o ży czk i hip. 
z ł 207 694.67; R óżne działu  długoterm inow ego zł 38 519.35 ; 
N ależności z tytu łu  tranzakcyj dew izow ych  na termin i report, 
z ł ------- ; Razem  zł 9 825 097.93.

S T A N  BIER N Y. —  K apitały  w łasne: a) zak ład o w y 
zł 5 000 000.00, b) zapasow y zł 242 309.65, c) inne rezerw y 
zł 31 482.81, d) am ortyzacyjny zł 169 164.33; W k ład y: a) te r­
minowe zł 1 047 876.14, bj a vista zł 1 048 202.42; Rachunki 
b ieżące (salda kred.) zł 420 192.30; Zobow iązania inkasow e 
zl 1 542 53; R edyskonto w eksli zł 193 607.79; D yskonto a k c e p ­
tów  B -ku A k ce p t, zł 722 928.00; B anki krajow e z ł ------- ; Banki
zagraniczne zł 1 353.89; W ierzycie le  hipoteczni z ł ------- ; Różne
rachunki zł 205 280.81; Procen ty, prow izje i różne zyski 
zł 357 526.67; O ddziały  z ł 134 613.72; L isty  zastaw ne 
zł 207 694.67; Różne działu długoterm in. z ł 41 322.17; A k ce p ty  
zł —  — ! Zobow iązania z tytu łu  tranzakcyj dew izow ych  na 
termin, i report, z ł — — ; R azem  zł 9 825 097.93.

G w aran cje  z ł 9 780.28; Inkaso zł 34 827.81.
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Danziger Privat-flctien-Bank Filiale Poznań 

Gdański Prywatny Bank Akcyjny, Spółka Akcyjna w Gdańsku
Oddział w Poznaniu 

wraz z Wplatnią w Grudziądzu i Oddziału w Starogardzie

Bilans surowy na dz. 30 września 1936 r.

STAN CZYNNY. —  Kasa, B ank Polski, P. K. O., banki 
państw ow e, bony Funduszu Inw estycyjnego zł 377 503.15; W a ­
luty zagraniczne zł 38 422.94; P ap iery w artościow e w łasne: 
a) p o życzki państw ow e zł 61 037.37, b) papiery hipoteczne 
zł 1 859.35, razem  zł 62 896.72; Banki krajow e zł 337 984.71; 
B anki zagraniczne zł 252 080.63; W eksle  zdyskontow ane 
z ł 696 235.33; R achunki b ieżące (salda debetow e): a) zab ez­
pieczone zł 2 831 966.76, b) n iezabezpieczon e zł 568 859.63, 
razem  zł 3 400 826 39; P o życzk i term inow e zł 616 256.78; N a­
leżn ości z tyt. uk ładów  kon w ersyjnych  z ł 93 673.08; N ieru­
chom ości zł 124 070.00; R óżne rachunki zł 20 866.10; K oszty, 
różnice kursow e i t. p. zł 224 562.82; O ddziały  z ł 827 320.01; 
Ogółem zł 7 072 698.71.

STAN BIERNY. —  K apitały  w łasne: a) zak ładow y 
zł 1 500 000.00, b) zapasow y z ł 25 688.30, c) fundusz am ortyza­
cyjny zł 10 770.00, razem  zł 1 536 458.30; W k ład y: a) term i­
now e zł 829 128.46, b) a vista  zł 643 863.49, razem  zł 1 472 991.95; 
Rachunki b ieżące  (salda kredytow e) z ł 1 620 665.99; Z obow ią­
zania inkasow e zt 1 428.93; Banki krajow e zł 284 181.14; Banki 
zagraniczne zł 910 141.21; R óżne rachunki z ł 37 497.91; P ro­
centy, prow izje i różne zysk i z ł 276 137.36; O ddziały  
z ł 827 997.49; R ezerw a dla w ątpliw ych  pretensyj zł 105 198.43; 
Ogółem zł 7 072 698.71.

G w aran cje  z ł -18 498.47.
Inkaso zł 861 419.43. 2064

Bank Akcepfacyjny, Spółka Akcyjna w Warszawie
Bilans na dz. 1 października 1936 r.

STAN CZYNNY. — 1) Sum y do dyspozycji: w  Banku P o l­
skim, P ocztow ej K asie O szczędn ości i Państw ow ym  Banku 
Rolnym  zł 990 348.72; 2) Pań stw ow y B ank Rolny, rk w kład ów  
term inow ych z ł 580 439 25; 3) Papiery w artościow e w łasne 
zł 18 860 033.00; 4) P ap iery w artościow e kap itału  zapasow ego 
zł 905 770.00; 5) D łużnicy z tytu łu  akcep to w an ych  trat 
z ł 201 874 175.42; 6) Ruchom ości zł 87 815.90; 7) Różni dłużnicy 
z ł 23 507 350.83; 8) Różne rachunki z ł 3 329 56; 9) K o szty  han­
dlow e zl 579 753.62; 10) R óżne a ktyw a  działu em isyjnego 
zł 34 281 193.59; Razem zł 281 670 209.89.

STAN BIERNY. —  1) K apitał zak ła d o w y zł 20 000 000.00;
2) K apitał zapasow y zł 990 915.87; 3) A k cep to w an e  traty 
z ł 201 871 464.75; 4) Pobrana prow izja zł 245 825 29; 5) P o ­
brana prow izja roku p rzyszłego  zl 19 054.85; 6) Pobrane p ro ­
cen ty  z ł 568 414.61; 7) R óżni w ierzy cie le  z ł 23 341 294.23;
8) R óżne rachunki z ł 20 369.00; 9) Emisja A'A%  obligacyj 
z ł 33 643 000.00; 10) Kupony, płatne w  obiegu zł 961 358.50;
11) Inne p asyw a działu em isyjnego zł 8 512.79; Razem 
zł 281 670 209.89. 2071

Z A R Z Ą D  SPÓ ŁK I A K C Y J N E J

Przemysłu Włókienniczego A. i J. Pikielnycii w łodzi
zaw iadam ia PP. A kcjonariuszów , że w dn. 16 listopada 1936 r.
o godz. 10 rano w  lokalu  Sp ó łki w  Ł odzi przy ul. Śródm iej­
skiej Nr. 9 odbędzie się

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARIUSZÓW

z następującym  porządkiem  dziennym:
1) Zagajenie i w ybó r przew odniczącego; 2) W ybór jednego 

człon ka Zarządu z grupy B; 3) Spraw a określenia w yn agro­
dzenia dla człon kó w  Zarządu.

A kcjo n ariu sze, pragn ący w ziąć udział w  N adzw yczajnym  
W alnym  Zgrom adzeniu, winni z ło ż y ć  Zarządow i Sp ó łki na
7 dni przed terminem N adzw yczajnego W alnego Zgrom adzenia 
sw e a kcje  w zględnie dow ody złożen ia  akcyj w Łódzkim  Banku 
D ep ozytow ym . •' 2066

Bank Amerykański w Polsce, Spółka Akcyjna
Bilans surowy na dz. 30 września 1936 r.

STAN CZYNNY. —  K asa, Bank Polski, P. K. O. i banki 
państw ow e zł 593 978.43; W aluty zagraniczne zl 57 477.45; 
P ap iery w artościow e w łasne: Papiery państw ow e zł 293 990.91; 
U d ziały' i akcje  w przedsiębiorstw ach konsorcjalnych zł 100.00; 
B anki krajow e zł 39 747.11; B anki zagraniczne zł 607 577.80; 
W eksle  zdyskontow ane z ł 1 484 523.94; R achunki bieżące: 
a) zabezpieczon e zł 2 781 514.41, b) niezabezpieczone 
zl 1 212 252.99; P ożyczk i term inow e zl 7 253 984.56; N ierucho­
m ości zl 1 388 955.23; R óżne rachunki zł 820 429.34; K oszty 
handlow e i adm inistracja nieruchom ości zł 447 884.21; Razem 
zi 16 982 416.38.

D łużnicy z tytu łu  gw arancyj z ł 201 836.90; Inkaso 
zł 1 881 016.63; Suma bilansowa zl 19 065 269.91.

STAN BIERNY. —  K a p ita ły  w łasne: a) zak ładow y 
zl 5 000 000.00, b) zapasow y zł 3 994.60; W k ład y: a) term inowe 
zł 7 593 665.55, b) a vista z ł 1 393 789.05; R achunki b ieżące 
z ł 652 263.37; Zobow iązania inkasow e zł 1 783.48; R edyskonto 
w eksli zl 326 505.41; Banki krajow e zł 111171.00; B anki za­
graniczne zł 25 605.96; W ierzycie le  hipoteczni z ł 217 892.69; 
R óżne rachunki zł 1 018 702.35; Procen ty, prow izje i różne zyski 
zt 637 042.92; Razem zł 16 982 416.38.

G w aran cje zł 201 836.90 ; R óżni za inkaso zl 1 881 016.63; 
Suma bilansowa zł 19 065 269.91.
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lem, ina
Bilans surowy na dz. 30 września 1936 r.

STAN CZYNNY. —  Kasa i sumy do dyspozycji zł 625 074.36; 
W aluty zagraniczne zł 100 689.76; Papiery w artościow e 
z ł 34 199 766.15; U d zia ły  w  przedsiębiorstw ach zł 499 000.00; 
B anki krajow e zł 20 434.68; B anki zagraniczne zł 7 222 480.74; 
W eksle  zdyskontow ane zł 175 727.84; R achunki b ieżące 
zł 48 852.80; P o życzk i pod zastaw  papierów  w artościow ych  
zł 35 703.87; N ieruchom ości zł 479 739.28; K oszty  adm inistra­
cyjne zł 951 587.25; O ddziały  z ł 24 317 061.39; R óżne rachunki 
zl 182 165.10; Suma stanu czynnego zł 68 858 283.22.

STAN BIERNY. —  K apitał zak ła d o w y zl 2 500 000.00; F un­
dusze zapasow e i rezerw o w e zł 1 002 505.01; R ezerw y p odat­
kow e zł 252 416.36; Specjalny rachunek przejściow ych  różnic 
ku rsow ych  zł 205 945.55; W k ład y  z ł 29 491 568.86; Rachunki 
b ieżące  zł 3 855 816.67; B anki krajow e zł 2 796 050.49; Banki 
zagraniczne zl 2 211 777.51; Procenty, prow izje i inne 
zł 1 471 876.83; O ddziały  zt 24 212 512.99; Różne rachunki 
z ł 857 812.95; Suma stanu biernego zl 68 858 283.22.

Inkaso, depozyty, gw arancje zl 166 582.35.
2102

Sp. Akc. Kujawskie Zakłady Rolniczo-Przemysłowe w likw idacji
W W A G A Ń C U

Bilans za czas od 1 lipca 1935 r. do 30 czerwca 1936 r.
AKTYWA. —  Kasa zt 116.16; N ieruchom ości z ł 141 124.95 ; 

M aszyny z ł 144 154.75; Ruchom ości zt 2 902.35; D łużnicy 
z ł 3 241.25; N ależności w ątp liw e zł 22 356.65; S traty  za 1934/35 r. 
z ł 12 242.57; S traty  za 1935/36 r. z ł 9 058.77; Razem 
zł 335 197.45,

PASYWA. —  W ierzycie le  zł 238 950.31; K aucje zł 8 000.00: 
A k c e p ty  p rotestow an e zl 80 500.00; K apita ł am ortyzacyjny 
zł 7 747.14; Razem zł 335 197.45.

Rachunek strat i zysków

WINIEN. —  R -kow i ko szty  handlow e zł 1 037.75; R -kow i 
utrzym ania biura likw id. z ł 3 900.00; R -k o w i procentów  
zł 4 980.51; R -k o w i podatków  zł 8 682.65; R -k o w i asekuracji 
zł 2 911.22; R -kow i am ortyzacji zł 7 747.14; Razem zl 29 259.27.

MA. —  U r-ku d zierżaw y m łyna zl 19 300 00; U r-ku bonifi­
kat zł 900.50; U r-ku deficytu  zl 9 058.77; Razem zł 29 259.27.
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Bilans na dz. 30 czerwca 1936 r.

AKTYWA. —  I. M ajątek stały: 1) G runty zł 73 900.00;
2) Budynki: fabryczne zł 742 580.00, dopływ  1935/36 z ł 23 245.00, 
razem  zł 765 825.00, gospodarcze zł 33 700.00, m ieszkalne 
zł 145 000.00, ogółem  zł 944 525.00; 3) M aszyn y i urządzenia: 
stan per 30/VI 1935 r. zł 2 350 732.84, d op ływ  1935/36 

zł 22 596.89, razem  zł 2 373 329.73; 4) T abor p rzew ozow y 
zł 17 837.70; 5) Sp rzęty  zł 1 762.88; II. M ajątek płynny: 1) G o 
tów ka w kasie zł 10 017.00, 2) Rachunki b ieżące w bankach 
zł 84 972 47; 3) Papiery p rocentow e zł 90 298.50; 4) A k c je
i udziały zł 170 203.59; 5) Rem anenty: C ukier zł 538 331.02, 
melas zł 1714.36, suszone w ytło ki zł 6 650.00, suszone buraki 
z ł 77 000.00, w ęgiel z ł 20 754.95, w apień zł 3 202.95, m ateriały 
m agazynow e zł 68 493.63, nasiona bur. i naw ozy sztuczn. 
z ł 9 725.25, razem  zł 725 872.16; 6) D łużnicy: a) odbiorcy 
zł 6 237.35, b) dostaw cy zł 181.08, c) różni zł 40 810.18, razem  
zł 47 228.61; 7) Plantatorzy zł 117 952.11; 8) Sum y przechodnie 
zł 13 776.79; Ogółem zl 4 671 676.34.

D ep ozyty  Zarządu i R ady N adzorczej zł 70 000.00; G w aran ­
cje solidarne cukrow ni n ależących  do Z. Z. P. C., Poznań za 
kred yty  gotów kow e, przew ozow e i t. p., z czego w w alutach 
obcych Ł 314 882.59 i fr. fr. 10 000 000.00 —  zł 20 872 790.50.

U w a g a .  Z sumy gw arancyjnej zł 20872790.50 przypada 
na naszą fabrykę efektyw n ie  2 '368%  —  zł 494 267.68.

PASYWA. — I. K ap ita ły  w łasne: 1) K apitał zak ład o w y 
zł 1 189 000 00; 2) K apitał zapasow y (saldo z roku ubiegł.) 
zł 372 817.81; II. Fundusz am ortyzacyjny: a) saldo z roku 
ubiegł, z ł 1 893 962.49, b) dopisano w roku spraw ozdaw czym  
zł 138 719.22, razem  zł 2 032 681.71; III. Zobow iązania: 1) Z o ­
bow iązania długoterm inowe: Skarb Państw a za opłatę w y w o ­
zow ą zł 32 166 45; 2) Zobow iązania krótkoterm inow e: a) a k ­
cep ty  z ł 287 950 00, b) kred yt w  Banku C ukrow nictw a, Poznań 
zł 196 718.28, c) w ierzyciele: odbiorcy zł 4 445.58, dostaw cy 
zł 3 359.84, różni zł 72 881.52, razem  zł 80 686.94, d) p lan ta­
torzy z ł 155 411.70, e) p o życzka  zagraniczna zł 197 298.50

f) niepodniesiona dyw idenda zł 11 880.00; 3) Sum y przechodnie 
zł 36 957.70; Zysk zł 78 107.45; Ogółem zł 4 671 676.54.

Zarząd i R ada N adzorcza za depozyty  zł 70 000.00; U d zie­
lone gw arancje solidarne cukrow ni, n ależących  do Z. Z. P. C., 
Poznań za kred yty  gotów kow e, p rzew ozow e i t . p. 
zł 20 872 790.50.

Zarząd: (— ) v. Bieler, (—) Chełmicki, (—) Osman (—) Schmidt,
Rada N adzorcza: (— ) Dr v. Bieler, przew odniczący.
(—) St. Leszczyński, księgow y.
L. Rej. 140 36.
Zgodność pow yższego bilansu z księgam i oraz spisem in­

w entarza Cukrow ni M ełno, Sp. A k c . w M ełnis niniejszym  p o­
świadczam .

G rudziądz dn. 31 sierpnia 1936 r.
(— ) K. Piątkowski, zaprzysiężon y rew izor ksiąg na obwód 

Izby Przem .-Handl. w  Gdyni.

Rachunek strat i zysków na dz. 39 czerwca 1936 r.

ZYSKI. —  I. C ukier karte low y kamp. 1934/35 zł 432 465.44;
II. Cukier karte low y kamp. 1935/36: a) sprzedany kraj. 
20 017 q zł 1 066 290.74; sprzedany eksp. 7 526 q 
zł 181 183.20, b) rem anent kraj. 12 746 q zl 164 591.70, re ­
manent eksp. 6 828.52 q zł 71016 .60, rem anent II. rzut. 476 q 
zł 2 722.72, razem zł 1 785 804.96; O gółem  zł 2 218 270 40,
III. M elas zł 28 304.89; IV. W y tło k i zł 66 150 15; V. Buraki 
suszone zł 164 938.18; VI. P rodukty uboczne zł 261 06; VII D y ­
w idenda: a) od akcyj Banku Polskiego zl 9 512.00, b) od akcyj 
różnych zł 4 817.50, razem  zł 14 328.50; VIII. O dsetki: a) od 
p o życzek  państw, zł 4 646.00. b) od rach. bież. zł 18 910 71,
c) premie od papierów  państw, zl 1 000.00, razem  zł 24 585.71;
IX. R óżnice kursow e zł 2 992.40; X. D yw idenda przepadła 
zł 2 880 00; XI. Sztuczn e naw ozy zł 5 754.03; XII. Pozostało  ść 
zysku z lat ubiegłych zł 409.02; Ogółem zl 2 528 876.34.

STRATY. — I. K oszty  adm inistracji ogólnej: rem uneracja 
Rady N adzorczej i Zarządu za posiedzenia zl 10 800 00, p o­
bory d yrekcji zł 22 000 00, razem  zł 32 800.00 II. K o szty  p er­
sonelu urzędniczego: a) personelu adm inistracyjnego 
zl 29 266 00, b) personelu technicznego zł 55 837.19, razem  
zł 85 103.19; III. R obocizna zł 141 572.11; IV. K o szty  fabrykacji.

a) 217 218 53 q burak. A  po zl 4.00 z ł 868 874.12, 105 097.19 q 
burak. B po zł 2.35 zł 246 978.39, 13 916.38 q burak. C po zł 1.80 

j z ł 25 049.52, ko szty  odbioru i przew ozu zł 126 219.11, razem  
zl 1 267 121.14; b) w ęgiel zł 152 519.61; c) koks i wapień 
zł 15 215.24; d) m ateriały zł 30 616.88; e) nasiona buracz. 
zł 23 459.64; V. Rem onty: a) budynków  zł 2 775.79, b) m aszyn
i urządzeń zł 25 825.37, razem  zł 28 601.16; VI. U bezpieczen ie 
od ognia, odpowiedz, cyw . i t. p. zł 17 021.33: VII. O p ako ­
wanie, m agazynowanie, ekspedycja  zł 152 114.20; VIII K oszty 
sprzedaży i organizacji: a) prow izja Banku Cukrow nictw a 
zł 28 894.69, b) ko szty  propagandy zł 4 323.88, c) koszty 
zw iązku i kartelu zł 26 905 88, razem  zł 60 124.45; IX. K o szty  
handlow e zł 70 210.30; X. O dsetki i prow izje: a) dyskont od 
akcep tó w  zl 18 889.64, b) odsetki i prow izje od kred. kraj. 
zł 3 016.36, c) odsetki i prow izje od kred. zagr. z ł 18 070.70,
d) odsetki i prow izje od rach. bież. zl 20 876.43, razem  
zł 60 853.13; XI. Podatki państw, i kom unalne z ł 144 246.95; 

XII. O płaty  stem plow e zł 2 047.85; XIII. Św iadczenia socjalne 
zl 28 422.49; XIV. A m ortyzacja  zł 138 719.22; Zysk z ł 78 107.45; 
Ogółem zł 2 528 876.34.

Zarząd: (— ) v. Bieler, (—) Chełmicki, (—) Osman, (— ) Schmidt. 

Rada N adzorcza: (— ) Dr V .  Bieler, przew odniczący.
(—) St. Leszczyński, księgow y.
L. Rej. 140/36.

Zgodność pow yższego rachunku strat i zysk ó w  z księgam i 
Cukrow ni M ełno, Sp. A k c . w  M ełnie niniejszym  pośw iadczam . 

G rudziądz, dn. 31 sierpnia 1936 r.
(— ) K. Piątkowski, zap rzysiężon y rew izor ksiąg na obwód 

Izby Przem .-Handl. w  Gdyni.
2074

Bank Handlowy w Warszawie, Spółka Akc.
Bilans surowy w dn. 30 września 1936 r.

STAN CZYNNY. —  K asa, Bank Pol., P. K. O., banki państw., 
bony Fund. Inwest. zł 5 402 832.94; W aluty zagraniczne 
zł 474 748.48; Papiery w artościow e w łasne: a) p o życzki państ­
w ow e zł 1 576 923.24, b) papiery hipoteczne zł 653 063.14.
c) akcje  z ł 684 846.68, razem  zł 2 914 833.06; Udz. i akc. 
w  przedsięb. konsorc. zl 1 061 938.10; B anki krajow e 

j z ł 1 122 937.56; B anki zagraniczne zł 1 597 309.71; W eksle  zd y ­
skontow ane zł 73 429 064.16; Rachunki b ieżące: a) zab ezp ie­
czone zl 36 897 189.71, b) n iezabezpieczon e zl 6 528 420.58, ra ­
zem zł 43 425 610.29; P o życzk i term inow e zl 1 514 404.25; 
Należn. z tyt. układów  konw ers. z ł 2 944 503.00; N ieruchom o­
ści zł 10 439 984.93; Różne rachunki z ł 4 634 580.52; Koszty, 
różnice kursow e i t. p. zł 4 460 428.91; O ddziały 
z ł 21 825 482.31; Dłużn. z tyt. kred. akcept, i remb 
zł 1 960 630.68; N ależn. z tyt. tranz. dew izow ych  na term.
i reportow ych  zł 4 206 494.35; Razem zl 181415 783.25.

U dzielone gw arancje zł 10 782 208.92; Inkaso zl 15 126 177.08; 
Ogółem zł 207 324 169.25.

STAN BIERNY. —  K apitały  w łasne: a) zak ładow y 
zł 25 000 000.00, b) zapasow y zł 6 042.99, c) rezerw ow y 
zł 3 000 000.00, d) fundusz am ortyzacyjny zł 103 644.83, razem 
zł 28 109 687.82; W k ład y: a) term inow e zł 9 089 057.78, b) na 
ksią żeczk i w k ład k o w e zł 26 568 618.24, c) a vista zł 36 661 822.64, 
razem  zł 72 319 498.66; Rachunki b ieżące  zł 20 613 965.04; Z o ­
bow iązania inkasow e zł 941 765.44; R edyskonto  w eksli 
zł 11 359 518.67 ; D yskonto akcep tó w  B-ku A k ce p t, 
zl 1 520 540.00; Banki krajow e zł 4 543 597.54; Banki zagran icz­
ne zł 2 175 109.79; Różne rachunki zł 5 164 704.74; Procenty, 
prow, i różne zysk i zł 6 078 003.38; O ddziały  zł 22 496 788.16; 
Zobow . z tyt. kred. akcept, i remb. zł 1 960 630.68; Zobow . 
z tyt. tranz. d ew izow ych  na term. i reportow ych  zł 4 131 973.33; 
Razem zł 181 415 783.25.

Zobow . z tyt. udziel, gw aranc. zł 10 782 208.92; Różni za in­
kaso zł 15 126 177.08; Ogółem zł 207 324 169.25.

2103
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I O G Ł O SZE N IE  

Zarząd S p ółki A kcyjn ej

Fabryk Metalowych pod firma iiorblin, B-cia Buch i T. Werner
ma zaszczyt podać do w iadom ości PP. A kcjonariuszów , że 
w  dn. 19 listopada 1936 r. o godz. 19 w  siedzibie Zarządu Spół- j 
k i w  W arszaw ie, p rzy  ulicy Żelaznej Nr 51, odbędzie się 

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  ZE B R A N IE  

z następującym  porządkiem  obrad:
1) W ybór przew odniczącego; 2) R ozpatrzenie i zatw ierdze- 

nie sprawozdania, bilansu oraz rachunku strat i zysk ów  za rok 
o p eracyjn y 1935/ 36; 3) Spraw ozdanie Kom isji R ew izyjnej za 
1935/36 r.; 4) R ozpatrzen ie  budżetu Sp ó łki na rok operacyjny 
1936/37; 5) O kreślenie w ynagrodzenia R ady N adzorczej i K o ­
misji R ew izyjnej; 6) U pow ażnienie R ady N adzorczej do ku p ­
na, sprzedaży, jako też do obciążania h ipotecznego n ależących 
do Sp ółki nieruchom ości; 7) W ybó r 2 człon kó w  R ady N ad­
zorczej i 5 cz łon kó w  Kom isji R ew izyjnej, w m iejsce ustępu­
jących ; 8) W nioski PP. A kcjonariu szów .

PP. A kcjonariusze, pragnący u czestn iczyć w W alnym  Z e­
braniu, winni do dn. 12 listopada 1936 r. z ło ży ć  w  biurze Z a ­
rządu Sp ółki sw e akcje  lub k w ity  instytucyj bankow ych.

2083-43-45

.......... ....

Riprezentaif Gwarectwa ..Hrabia Renard '
ma zaszczyt uprzejm ie prosić PP. U d zia łow có w  (G w arków) na 
Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D ZE N IE  U D Z IA Ł O W C Ó W  

(G W A R K Ó W )
które odbędzie się w  W arszaw ie p rzy ulicy Bronisław a Pierac- 
kiego Nr 11 w  biurze T o w arzystw a A k cy jn e go  Z akład ó w  H ut­
n iczych „H uta B an kow a" w  czw a rtek  dn. 19 listopada 1936 r. 
o godz. 16 z następującym  porządkiem  dziennym:

1) Spraw ozdanie R eprezen tan ta z działalności G w a rectw a  za 
czas od dn. 1 lipca 1935 r. do dn. 30 czerw ca  1936 r.; p rzed ­
łożenie bilansu oraz rachunku zysk ów  i strat na dz. 30 czerw ca
1936 r.; 2) Spraw ozdanie Kom isji R ew izyjnej; 3) Spraw ozdanie 
R ady N adzorczej, d o tyczące  zatw ierdzenia spraw ozdania R e ­
prezentanta, bilansu oraz rachunku zysk ów  i strat i użycia  
pozostałości z rachunku zysk ów  i strat. U dzielenie pokw itow a- ! 
nia organom G w arectw a z w ykonania przez nie obow iązków ;
4) Skon człon ka R ady N adzorczej; ustąpienie drugiego człon ka 
R ady; 5) W ybór dw óch człon ków  R ady N adzorczej; 6) W y ­
bór człon ków  Komisji R ew izyjnej; 7) Zatw ierdzen ie  p ełn o­
m ocników  pow ołanych przez R eprezentanta; 8) Zatw ierdzenie 
aktó w  kupna, sprzedaży i zam iany nieruchom ości; 9) Spraw y 
różne. 2104

Polski Bank Komercyjny. Spółka Akc. w Warszawie
A l. Jerozo lim ska  36

Bilans surow y na dz. 30 w rześnia 1936 r.
S T A N  C Z Y N N Y . —  K asa i sumy do d yspozycji w Banku 

Polskim  i w P. K. O. z ł 54 732.96; W aluty zagraniczne zł 305.77; 
Pap iery w artościow e w łasne: .a) p o życzki państw ow e 
zł 13 907.65, b) papiery hipoteczne zł 798.54, c) akcje 
zł 222.20: B anki krajow e z ł 2 553.67; B anki zagraniczne 
zł 3 004.57; W eksle  zdyskontow an e zl 987 202.79: W eksle  
protestow an e zł 162 902.79; Rachunki b ieżące (salda d eb eto ­
we): a) zabezp ieczon e zł 980 180.14, b) niezabezpieczone 
zł 391214 .21; R óżne rachunki zł 150455.61; K oszty, r iżn ice  
ku rsow e i t. p. zł 148 217.91; Strata za 1935 r. zl 617 325.11, il 
G w aran cje  z ł 780 722.50; Inkaso zł 184 416.75; Razem  
zł 4 478 163.17.

S T A N  B IE R N Y. —  K a p ita ły  w łasne: a) zak ład o w y j 
z ł 2 500 000.00, b) zap asow y z ł 1 727.67; W kłady: a) term inowe 
zł 157 270.00, b) a vista z ł 77 279.53; R achunki b ieżące (salda 
kred ytow e) z ł 79 581.70; Zobow iązania inkasow e zł 425.00; 
R edyskonto  w eksli zł 613 874.61; B anki zagraniczne zł 256.00 . 
Różne rachunki zł 20 137.20; P rocen ty, prow izje i różne zyski 
zł 62 472.21; G w aran cje  z ł 780 722.50; Inkaso zł 184 416.75; 
Razem  zł 4 478 163.17. 2096

WycinKi z gazet
i c z a s o p i s m  całego świata  
w każdej ż ą d a n e j  s p r a w i e

JaKo najlepsze źródło inform acyj, n ie­
zbędne dla wszystKich b iur i instytucyj:

- państwowych, społecznych, Kulturalnych, 
przem ) słowych i handlowych oraz dla 
osób wszelKich zawodów, zbiera i na 
zam ów ienie dostarcza, tudzież za ła tw ia  
p renum eraty  dzienniKów i c z a s o p i s m  
Krajowych i zagraniczny ch

I n f o r m a c j a  P r a s o w a  P o l s k a
DyreKcja i eKspedycjas W arszaw a, BracKa 5. Tel. 241-53

Korespondenci we wszystKich stolicach

P r z e g l ą d  E k o n o m i c z n y
ORGAN POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO

W E L W O W IE

Pism o p eriod yczn e, w ych odzi na razie  dw a razy  do roku, 
w  objętości najmniej 20 arkuszy druku i zajm uje się 
naśw ietlaniem  aktualnych zagadnień gosp odarczych  oraz 
rozpatryw aniem  problem ów  z różnorodnych dziedzin 
ży c ia  gospodarczego i społecznego. Do w sp ółp racow n i­

ków  n ależą  najw ybitniejsi ekonom iści polscy.

Dotąd wyszło l i  tomów. Nakład (iOO egzemplarzy.

Ponadto w yd aje  P olskie  T o w arzystw o  Ekonom iczne w e 
L w o w ie  w iększe  dzieła  naukow e z dziedziny ekonom iki p. t.

„Biblioteka Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego we Lwowie” .
W ydaw n ictw o to obejm uje dotychczas 8 tom ów.

C zło n k ow ie  P olskiego  T o w arzystw a Ekonom icznego we 
L w ow ie  otrzym ują „P rzegląd  E konom iczny" bezpłatnie, 

w yd aw n ictw a B iblioteki po zniżonej cenie.

W kład ka człon kow ska P. T . Ekon. w yn osi m iesięcznie 
zł 1'50, dla urzędn ików — zł 1'00, dla osób praw n ych— zł 6 00.

W p iso w e — zł 3 ‘00, dla osób p raw n ych  zł 15.

Prenumer. całoroczn a „Przeglądu Ekonom icznego" zł 8 00.

R ed ak cja— Prof. Dr. L eopold  Caro, Lw ów , A kadem icka 21.

W k ład k i człon kow skie i prenum eratę w p łacać n ależy  na 
konto czek ow o  P. K. O. Nr. 154 383.
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PRAWO
PRZEMYSŁOWE
ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA R. P. O PRAWIE . PRZEMYSŁOWYM 
W B R Z M I E N I U  U S T A W Y  
Z DNIA 10 MARCA 1934 ROKU 
Z OBJAŚNIENIAMI

Z E B R A Ł  [I O P R A C O W A Ł

Roman Slanisłaui Śliski
R A D C A  M I N I S T E R S T W A  

P R Z E M Y S Ł U  I H A N D L U

N A K Ł A D E M  T Y G O D N I K A

//
POLSKA GOSPODARCZA"

Cena egzemplarza w oprawie płóciennej . z ł  20
Z  przesyłka p o l e c o n ą ......................  . . . z ł  21
Z  przesyłkq za zaliczeniem . . . . . .  z ł  2 2

Zamówienia na „ PRAW O PRZEM YSŁOW E"
p r z y j m u j e  A d m i n i s t r a c j a  t y g .

II
POLSKA GOSPODARCZA"

W A R S Z A W A . UL. ELEKTORALNA 2, TELEFON Nr. 5 -12-73



POLMIN
P a ń s t w o w a  F abr yka O l e j ó w  M i n e r a l n y c h
C E N T R A L A :  LWÓW, ULICA AKADEMICKA 7

TELEFONY: 102-20 do 102-23

RAFIN ERJA W  DROHOBYCZU

^  REPREZEN TACJA W  GD A Ń SKU  P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  ZAGRAN1CZ- 

POL1SH PETROLEUM COMPANY NE WE WSZYSTKICH STOŁECZNYCH 

K R E B S M A R K T  7/8 MIASTACH EUROPY

D Z I Ę K I  D Ł U G O L E T N I E J  P R A K T Y C E  R A F I N E ­
R Y J N E J  I D O Ś W I A D C Z E N I O M  N A  P O L U  T E C H ­
N I K I  S M A R N I C Z E J ,  D O S T A R C Z A M Y  P R O D U K ­
T Y  S M A R O W E  N A J W Y Ż S Z Y C H  G A T U N K Ó W  
P O  J A K N A J Ś C I Ś L E  J  S K A L K U L O W A N Y C H  

C E N A C H
W Ł A Ś C I W E  Z A S T O S O W A N I E  W Y S O K O W A R -  
T O Ś C I O W Y C H  O L E J Ó W  I S M A R Ó W  „ P O L M I N  
D O S T O S O W A N Y C H  D O  W A R U N K Ó W  P R A C Y  
W S Z Y S T K I C H  M A S Z Y N  I S I L N I K Ó W ,  Z A P E W ­
N I A  U Z Y S K A N I E  W S Z E L K I C H  K O R Z Y Ś C I ,  
Z W I Ą Z A N Y C H  Z R A C J O N A L N Ą  G O S P O D A R K Ą  

S M A R N I C Z Ą

OLEJE fI SMARY AUTOMOBILOWE „ P O L M I N ”
Są DO NABYCIA WE WSZYSTKICH NASZYCH O D D Z I A Ł A C H  ORAZ 
W PIERWSZORZĘDNYCH SKŁADACH Z A K C E S ę R J A M I  SAMOCHODOWEMI

O D D Z I A Ł Y :
O

B I A Ł Y S T O K ,  B Y D G O S Z C Z , D O I .I N A , G D Y N I A ,  J A R O S Ł A W ,  

K A L I S Z , K R A K Ó W ,  L U B L I N ,  L W Ó W , Ł Ó D Ź ,  P I Ń S K ,  P O Z N A Ń ,  

R Ó W N E , S I E D L C E ,  S T R Y J , '  S O S N O W I E C , T O M A S Z Ó W  łM A Z O -  

W I E C K I ,  T O R U Ń ,  W A R S Z A W A , W I L N O  ....


